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SZCZEGÓŁOWE OFERTY NA ŻĄDANIE

80

PRZETHS IKNIHIUn
na wykonanie prac ziemnych 
i budowlanych przy budowie 
budynku stacji pomp zasila­
jących o kubaturze ca 430 m\
Oferta winna być złożona w sekre­
tariacie dyr. Fabryk Chemicznych
Dr Koman Blay w Lubonia ? 
k/Posnania do dnia t 
10 kwietnia 1948 r. godziny 12. i

Dyrekcja Fabryk zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferty i unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn.

I
Do oferty należy dołączyć kwit Naro­
dowego Basku Polskiego, Oddział i 
w Poznaniu, na wpłacone na konto ; 
fabryki wadium 2°/0 oferowanej sumy.
Bliższych informacji jak i ślepy I 
kosztorys otrzymać można f 

i 

w wydziale inwestycyjnym fabryki

Dr ROMAN MAY 
CHEMICZNE FABRYKI Sp. Akc. 
Luboń k/Pcsnamu — pod Zarządem Państwowym
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ZJEDNOCZENIE KOPALŃ 
RUDY ŻELAZNEJ W CZĘSTOCHOWIE, iposzukuje dla Kop. Pirytu 

^Staszic" w Rudkach pow. Kielce s

1 inżyniera górniczego — na kierownika zakładu, 3 sztygarów — do robót dołowych, 1 szty­
gara — jako technika strzało­wego, 1 technika budowlanego, 
1 technika mierniczego, 
2 techników maszyno­
wych, 1 technika elektryka

Zgłoszenia przyjmuje DziaS Perso­
nalny Z. K. R. Z. w Częstochowie, 
ul. Kościuszki Nr 14 a pokój 12Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu. Mieszkanie służbowe zapewnione

ZAKUPIMY----- !PO CENACH RYNKOWYCH ROCZNIKI A TAKŻE PO­SZCZEGÓLNE ZESZYTY CZASOPISMA
BElICHTg"Z WSZELKICH LATZGŁOSZENIA PISEMNEI USTNE POD ADRESEM:

PAŃSTWOWY INSTYTUT 
ELEKTROTECHNICZNY.

WARSZAWA, KOSZYKOWA 75
(GODZ. 8 —15)
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U ŹRÓDEŁ PRA WDZIWEJ JEDNOŚCI

PRAGNIENIE jedności i współpracy rozpowszechnia sie tym bardziej, im widoczniejsza 
* staje sie prawda o niszczycielskich skutkach wojen, im wyraźniej zaznacza sie. zjawisko, źe 
technika, mogącą być czynnikiem podniesienia poziomu życia ludzkiego na niespotykany daw­
niej poziom, użyta dla celów destrukcyjnych spycha ludność całych krajów do prymitywu go­
spodarczego i szerzy nedze, zło społeczne i spustoszenia moralne, zostawiające ciężki osad po 
każdej wojnie.

Wałka, jakiej widownią był świat w ciągu sześciu łat, była starciem rosnących sił postępowych 
społecznych z faszyzmem, tkwiącym swymi korzeniami w glebie kapitalizmu. Z walki tej chce 
jednak wyciągnąć korzyści również element traktujący wojnę jedynie jako zniszczenie kon­
kurencji na rynkach światowych i wyeliminowanie niebezpiecznego współzawodnika, by zająć 
jego miejsce.

Tam gdzie zrozumiano mechanizm wojny i jego podłoże, krystalizuje sie koncepcja wspólnoty 
ludzi pracy, solidaryzujących sie przez granice polityczne i tworzących fundamenty postępu i 
dobrobytu przy zachowaniu suwerenności narodowej i poszanowaniu uczuc narodowych. Istnie­
je natomiast również koncepcja utrzymania przeżywającego sie dawnego porządku, który przy 
zachowaniu iluzji samodzielności narodowej, a coraz częściej porzucając i te obslonke, dąży do 
podporządkowania wszystkiego anonimowemu kapitałowi, którym kierują bynajmniej nie anoni­
mowi władcy banków i giełd.

Do wydarzeń, wyrosłych z tej ostatniej koncepcji należy podpisanie paktu pięciu krajów 
w Brukseli. Pakt Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Holandii i Luksemburga zawiera klauzule 
polityczne, społeczne, gospodarcze i wojskowe. Można by dopatrywać sie w nim kontynuacji 
różnych pomysłów paneuropejskich, można by sądzić, że jego klauzule obronne służyć mają 
uniemożliwieniu agresji w Europie.

Te złudzenia pryskają, skoro połączy sie jego powstanie z posunięciami polityki Stanów Zjed­
noczonych.

Pakt brukselski wyłamuje z całości europejskiej państwa zachodnie, a klauzule obronne — nie 
są skierowane przeciwko możliwości powtórzenia sie agresji niemieckiej. Przemówienie prezy­
denta Trumana, zawierające zapowiedź wprowadzenia stałej służby wojskowej w St. Zjedn., 
chyba nie przypadkowo wygłoszone było równocześnie z podpisywaniem układu brukselskiego. a
Wszystkie pakty i „plany", pragnące mechanicznie zjednoczyć różnorodne organizmy polityczne 
i gospodarcze; są prostą konsekwencją zamierzeń tej grupy ludzi, która kierując polityką ame­
rykańską chce podporządkować jej Europe, a przynajmniej jej cześć zachodnią, używając m. in. 
jako narzędzia propagandowego „straszaka komunistycznego".

Źródeł jedności trzeba jednak szukać gdzie indziej. Najbardziej jednoczącym czynnikiem jest 
dążenie do zniesienia wyzysku człowieka przez człowieka, zniesienia supremacji interesu, go­
niącego jedynie za własnym zyskiem kapitału.

Świeciliśmy ostatnio rocznice podpisania przez Polskę układów z Czechosłowacją i Jugosławią. 
Gościliśmy delegacje rumuńską. 'Wydarzenia te są najlepszą odpowiedzią na mechaniczne 
układy Zachodu. Państwa demokracji ludowej, przy pełnym wzajemnym poszanowaniu suwe­
renności, dowodzą faktami, jak można współdziałać i jednoczyć sie w dziele odbudowy po­
wojennej i współpracy gospodarczej oraz politycznej dla przyśpieszenia ogólnego podniesie­
nia dobrobytu i kultury, tej kultury, która rozwija człowieka bez szkody dla innych ludzi.
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JAN KOSTECKI (Gliwice)

UCIECZKA NIEMCÓW ZNAD ODRY
W CZASIE OD 1800 DO 1945 R.

JEST już dziś rzeczą jasną, że wyłączenie Ziem Za­
chodnich z polskiego organizmu gospodarczego 
byłoby równoznaczne z wyłączeniem tych ziem 

z gospodarki europejskiej,
byłoby równoznaczne ze skazaniem tych obsza­

rów na stopniowe, ale stałe wyludnianie się.
Tezę 1. uzasadniałem w szkicu pt «Ziemie Odzy­

skane w zwierciadle niemieckim44, który był zamiesz­
czony w nr 5. z 1947 r. «Życia Gospodarczego44.

Tezę 2. będę uzasadniał poniżej, wykorzystując 
krytycznie opracowany materiał poważnych autorów 
niemieckich. Materiały te przeważnie powstały i wy­
dane zostały przed okresem hitleryzmu. Ponadto ma­
teriały te pisane były przez Niemców celem udowod­
nienia, że zasada ustalenia granic, przyjęta w Wersalu, 
oparta w pewnym stopniu o prawa etnograficzne, 
zignorowała całkowicie niezmiernie ważne elementy 
gospodarczej nierozerwalności terenowej. Miało to 
nakłonić do zrewidowania postanowień traktatu po­
kojowego.

Obecnie zatem, kiedy stoimy przed podpisaniem 
«owego traktatu pokojowego, który ma utrwalić pow­
stały już stan faktyczny, argumenty niemieckie, 
stwierdzające słuszność dokonanego w 1945 r. aktu, 
mają swą niewątpliwą wymowę;

Warunkiem reedukacji Niemców jest oderwanie 
ich od fetysza pruskiej przeszłości. Pomoże temu wy­
kreślenie z niemieckiego słownictwa pojęcia „Deut- 
scher Osten".

Polacy, przejmując Ziemie Zachodnie, na których 
muszą ponosić olbrzymi wysiłek pionierski, podej­
mują się misji europejskiej.

Zagadnienie wyludniania się naszych Ziem Zachod­
nich w okresie ich okupowania przez Niemców było 
już przez piśmiennictwo polskie kilkakrotnie omawia­
ne, niemniej jednak będąc w posiadaniu materiałów, 
niewykorzystanych dotąd w naszej publicystyce, po­
zwolę sobie temat ten znów poruszyć.

Rok 1795 (trzeci rozbiór Polski) był, zdawało się, 
zakończeniem dziesięć wieków trwającej walki Nie­
miec z państwowością polską. Przed najpotężniej­
szym ówczesnym państwem niemieckim, Prusami, 
stanęła otworem droga do dalszego rozwoju. Prusy 
wchłaniały zdobycz. Usadowiały się w zajętych ob­
szarach. Kres jednak temu położyła klęska prusko- 
saska pod Jeną (14. X. 18Q6 r.). Stworzono Księstwo 
Warszawskie, które dezycją Kongresu Wiedeńskiego, 
po ponownym przekazaniu Poznańskiego I rejonu 
Torunia Prusom, przekształcono w tzw. Królestwo 
Kongresowe. „Kongresówka44 weszła w obszar celny 
cesarstwa rosyjskiego .

Te dwie okoliczności: zahamowanie ekspansji tery­
torialnej Prus na wschód1) oraz wybudowanie barier 
celnych między obszarami, położonymi na wschód 
od granic pruskich, spowodowały głównie stale wzra­
stający gospodarczy upadek prowincji wschodnich 
Prus, a co za tym idzie, konieczność emigracji ludno­
ści, nie mogącej znaleźć tu zatrudnienia.

Nie bez znaczenia jest i to, że prowincje wschod­
nie, położone na peryferiach państwa nie były atrak­
cyjne dla osadnictwa niemieckiego i nie stwarzały 
Niemcom wielu albo zgoła żadnych okazji do wybicia 
się, zwłaszcza po zahamowaniu ekspansji teryto­
rialnej państwa na wschód. Prowincje te uważano 
za pewnego rodzaju okręgi karne, z których, po wy- 
służeniu pewnej ilości lat, powraca się na zachód2).

Bardzo znamienna jest wypowiedź prof. Heinricha 
Braune’a, dyrektora Państwowej Szkoły Budowlane, 
we Wrocławiu3): «Stopniowo daje się u wyższych 
czynników w Berlinie zauważyć, że dostrzegają one. 
iż ludzie nie tylko na zachodzie Rzeszy, ale także i na 
wschodzie mieszkają i że warunki bytowania tych 
ludzi muszą być uwzględniane44.
Obciążenie przez Rosję importowanych towarów pru- 
skich wysokimi cłami uczyniło wytwórczość prze­
mysłową wschodnich prowincji pruskich nierentow­
ną, a co za tym idzie, spowodowało unieruchomienie 
zakładów przemysłowych i bezrobocie wśród wyrob­
ników.

Nic dziwnego, że w tych warunkach musiała na­
stąpić ucieczka setek tysięcy mieszkańców i ucieczka 
przemysłu ze wschodnich prowincji pruskich na za­
chód,

W połowie 19-go stulecia nastąpił znaczny odpływ 
śląskiego handlu i śląskiego przemysłu do Berlina, co 
stworzyło nawet słynne przysłowie, że co druga 
ważniejsza osobistość w Berlinie niewątpliwie pocho­
dzi ze Śląska; znalazło to także odbicie w literaturze.

„Uderzające dla oceny położenia śląskiego gospo­
darstwa jest przede wszystkim znaczny upadek han­
dlu włókienniczego we Wrocławiu i nędza małych, 
blisko wschodnich granic położonych, miast, które zo­
stały odcięte od poprzednich rejonów zbytu444).

Emigracja spotęgowała, się po wojnie prusko-fran- 
cuskiej (1871), gdy Niemcy ze wschodu, zaciągnięci do 
wojska, naocznie ^stwierdzili wyższość warunków by­
towania nad Renem wobec poziomu życia na wscho­
dzie.5)

Dla kompletniejszego przedstawienia tragicznej ko­
nieczności emigrowania mieszkańców z prowincji 
wschodnich zacytować muszę za Janem Zdzitowie- 
ckim dane nadprezydenta i gauleitera Prus Wschod­
nich, które podają liczby emigrantów z okresu 1840— 
1910 r. W czasie tym wyemigrowało około 4 milio­
nów ludzi (z Prus Wschodnich — 739.000, z Pomorza 
Wschodniego — 603-000, z Poznańskiego 878.000. z 
Prus Zachodnich — 744 000 i ze Śląska — 674.000)®).

W stosunku do gęstości zaludnienia, w żadnej in­
nej dzielnicy Niemec emigracja nie była tak masowa, 
jak na kresach wschodnich.

Dr Radim Foustky w artykule swym pt. „Odra 
pozostanie granicą słowiańską44, zamieszczonym w 
„Pravo Lidu44, powolnie się na wybitnego ekonomistę 
niemieckiego Volza, który w roku 1930 wykazał 
śmieszność legendy o „wschodnim spichlerza Nie­
miec44. Udowodnił on również, wbrew propagandzie 
niemieckiej, twierdzącej, że strata po traktacie wersał- 

ŻYCIE GOSPODARCZE



skim obszarów wschodnich powodowała przeludnie­
nie Niemiec, iż w latach 1850—1935 opuściło Pomorze, 
Śląsk i Prusy Wschodnie 2.559*300 Niemców, przeno­
sząc się do środkowych i zachodnich dzielnic Rzeszy7)

Administratorzy wschodnich prowincji niemieckich 
w memoriale swym z 1930 r. dali wyraz trosce, drę­
czącej icfh z powodu wielkiej emigracji ludności z tych 
obszarów, i tak z samych tylko Prus Wschodnich w 
eągu 10 lat (od 1900 do 1910 r.) wyemigrowało ok- 
192.000 ludzi. Od 1910 n do spisu ludności w 1925 r. 
wyemigrowało: z Prus Wschodnich— 111.591 ludzi, 
z Górnego Śląska — 38.075 ludzi, a z Pogranicznej 
Marchii (Grenzmark Posen-Westpreussen) — 9-207 
łudzi.

Ze śląskiego rynku pracy wyemigrowało według 
Emila Lucadou („Strukturwandel Schlesiens“. Berlin* 
1943, str. 144), w czasie od 1933 do 3k 12. 1937 j. po­
nad 100.000 bezrobotnych.

Z tego wynika, że emigracja była zjawiskiem nie 
tylko na wsi, ale i w mieście.

Okręg Śląska Dolnego stracił przez emigrację w 
okresie od 1920 do 1925 r* oh. 72.000 osób.

Na podstawie danych Statystycznego Urzędu Za­
rządu Prus Wschodnich stwierdzono, źe w pierwszej 
połowie 1929 r. wyemigrowało oh. 12000 ludzi z sa­
mych tylko Prus Wschodnich8) i źe w liczbie tej aż 
8.000 osób to ludzie w wieku od 15 do 30 lat.

Z tego przykładu widzimy, źe Prusy Wschodnie, 
zaniedbane i pozbawione rynków zbytu, nie były w 
stanie zatrudnić i wyżywić młodzieży tu urodzonej i 
wychowanej. Młodzież ta poświęcała następnie swe 
siły służbie w przemyśle Nadrenii. Tu wspomnę na 
marginesie, że koszty szkolenia w Prusach Wschod­
nich, jako słabiej zaludnionych niż zachodnie prowin­
cje Rzeszy, były bardzo wysokie.

Bezrobocie — główna-przyczyna emigracji — było 
aa wschodzie zjawiskiem stałym.

Ilustruje to następujące, spośród mnóstwa podob­
nych wyrwane, krótkie zestawienie-

Na 1000 mieszkańców w Rzeszy w dniu 15. 1. 1928 r. 
liczba pobierających zasiłek bezrobotnych wynosiła 
26 osób;
na Dolnym Śląsku 32 osoby
na Górnym Śląsku 35 osób
Te same pozycje za 15- I .1929 r. wynosiły:
dla Rzeszy 35 osób
da Dojnego Śląska 42 osoby
dla Górnego Śląska 47 osób
Porównanie liczb tyczących się bezrobocia i emi­

gracji z gęstością zaludnienia wschodnich prowincji 
Rzeszy daje obraz powstającej martwoty kraju.

Gęstość zaludnienia na 1 km2 według danych z 
z 16. VI. 1925 r.):

Prusy Wschodnie 60,9 mieszkańców.
Prusy Wschodnio 62,2 49

Marchia Graniczna 43,2
Brandenburgia 67,3 79

Rolny Śląsk 117,7 99

Górny Śląsk 142,2 ł-

przeciętna Prus 130,7
przeciętna Rzeszy 133,2 r»

Jeszcze jaskrawiej uwypuklają nędzę wschodu 
liczby gęstości zaludnienia kilku prowincji central­
nych i zachodnich Niemiec (dane wg spisu ludności 
a 17. V. 1939 r.).

mieszkańców na 1 km
Saksonia 349
Nadrenia 313
Westfalia 258
Nie o wiele poprawia stan wyludniania się wschodu 

wyższa od przeciętnej liczba urodzin w prowincjadi 
wschodnich.

Uczby urodzin na 1000 mieszkańców, wzięte z
1928 r-: 

noworodków
Górny Śląsk 26,5
Prusy Wschodnie 23,2
Marchia Graniczna 22,1
Pomorze 20,5
Dolny Śląsk 19,9
przeciętną Prus 18,68)

Być może, że liczby powyższe są tendencyjne, 
dlatego podaję za Janem Zdzitowieckim dane przy*» 
rostu naturalnego Ziem Zachodnich z roku 1928 
Według tych danych (Statistisches Jahrbuch, 1930) na 
1000 mieszkańców przypada: 

noworodków
w Prusach Wschodnich 10,3
w Brandenburgii 4,7
na Pomorzu 8,7
w Marchii Granicznej 10,5
na Śląsku Górnym 12,6
na Śląsku Dolnym 7,0
w Niemczech (przeciętnie) 7,0

Wysokość tych liczb może nasuwać szereg złu­
dzeń, dlatego podaję ich wyjaśnienie, wykorzystując 
niemieckie materiały statystyczne:

„Na Śląsku Górnym 58,8% ludności mówiło w 1928 
r. tylko po niemiecku; 28,4% ludności władało oprócz 
niemieckiego i polskim językiem, a 11,5% ludności mó­
wiło jedynie po polsku"8).

Tajny raport .Landrata Babimojskiego z 1938 r 
podkreśla z naciskiem niepokojące zjawisko silnego 
przyrostu naturalnego u ludności polskiej wobec 
groźnego zmniejszania się przyrostu po stronie nie­
mieckiej. Wywody swoje kończy: „Wszędzie brak 
narybku. Najbogatsze wsie macią najmniej dzieci".

Urząd Tajnej Policji Gestapo we Frankfurcie n/Odrą 
(Geheime Staatspolizeistelle Frankfurt a. O. Lage- 
bericht iiber die polnische Minderheit 1937) w sprawo­
zdaniu swym stwierdza: „Największą broń w narodo­
wym rozszerzaniu się stanowi dla mniejszości polskiej 
olbrzymia nadwyżka urodzeń, jaką wykazują polskie 
rodziny"9).

Dodać należy do tego i wyższą na wschodzie 
śmiertelność noworodków niż w innych prowincjach 
Rzeszy.

2e te wyjaśnienia są koniecznością, widzimy po­
równując dane (również według źródeł niemieckich), 
odnoszące się do przeciętnych przyrostu naturalnego 
państw, sąsiadujących z prowincjami wschodnimi 
Rzeszy oraz dane przyrostu naturalnego Rosji8), i tak 
na 1000 mieszkańców przypada w

noworodków
w europejskiej Rosji (1925 r. ) 44,9
w Polsce (1926 r.) 33,3
na Litwie (1927 r.) 29,1
w Czechosłowacji (1927 rj 23,3

Dlatego prof. Heinrich Braune z Wrocławia stwier­
dza w gwałtownej formie, że prowincje wschodnie 
wyludniają się, źe Niemcy, mimo deklamacji o „naro 
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dzie bez przestrzeni", pozwalają sobie na utrzymy­
wanie na .wschodzie wielkich przestrzeni niezaTudnio- 
nych, że „jest na wschodzie przestrzeń bez ludności"

„Uważny obserwator wyczuwa, że wschodnie 
prowincje pograniczne to zamierający kraj"8).

Prof. Brawie, wychodząc z trzech założeń, zaleca 
obowiązek śmiałego i zdecydowanego podejścia do 
zagadnienia zaludnienia wschodnich prowincji, a mia­
nowicie:

a) Ludnościowa i socjalno-poutyczna stroną zagadnie­
nia: należy zażegnać ucieczkę ze wsi* ponieważ stan 
chłopski jest poostawą siły narodu. Zapewnić należy 
młodszym chłopskim dzieciom egzystencje.

b) Narodowa strona zagadnienia: zadowolone z warun­
ków egzystencji chłopstwo, to jedyna gwarancja u- 
trzymania wschodnich obszarów.

c) Żywnościowa strona zagadnienia: chłop jest produ­
centem żywności. Przy zwiększonej produkcji środ­
ków żywnościowych zaoszczędza się dewiz/*

„By osadnictwu niemieckiemu zapewnić warunki 
dalszego rozwoju, muszą być podjęte poważne prace 
wstępne i w poważnym zakresie niezbędne meliora­
cje muszą być również wykonane („Schlesische Volks- 
zeitung" v. 4. Febr. 20)3)

Prof. Braune stwierdza następnie w swej pracy, że 
z każdym dniem wzrasta wyraźnie w powiatach po­
granicznych wschodu groźba osiedlenia się tam pol­
skich rzemieślników, którzy drogą zakupu domów 
i parcel usadowiają się tam mocną stopą8).

Zdaniem prof. Braune’a gwałtowny z dnia na dzień 
rozwój Bytomia, Gliwic czy Zabrza do rzędu wielkich 
miast jest bardzo niebezpiecznym objawem z powodu 
nienadążania budownictwa mieszkaniowego za wzra­
stającymi, szybko potrzebami pracowniczymi śląskie­
go przemysłu.

To powoduje bowiem nędzę i prymitywizm wa­
runków bytowania, czego nie dostrzega się jednak na 
zachodzie czy w centrum Niemiec.

Administratorzy wschodnich prowincji Niemiec 
stwierdzają również w swym memoriale8) żywiołowy 
wprost zalew wschodnich granic państwa przez obce 
masy narodowe i dlatego domagają się pomocy dla 
poprawy warunków kulturalnych i materialnych by­
towania ludności tych obszarów8).

Friedrich Burgdoerfer w 1935 r. oświadcza10) 
„Będzie koniecznym ustanawiać osobne prawa imi- 
gracyjne i nadzorować imigrację, aby ustrzec się 
przed zalaniem Niemiec obcymi narodowościami. 
Musimy także pamiętać, że w tym samym czasie, w 
którym Niemcy doznają stagnacji żywotnych sil 
swego życia ekonomicznego, nasi wschodni sąsiedz 
będą narastali w nowe masy ludności zdolnej dc 
pracy."

Dr Johannes Dierkes w przemówieniu wygłoszo­
nym na konferencji osiedleńczo-politycznej w 1930 r- 
w Dreźnie twierdzi:

„Musimy osiedlić nowych ludzi na wschodzie, 
gdzie wschodnie narody: Polacy, Litwini prą naprzód 
z życiową energią — w przeciwnym razie Łaba będzie 
w przeciągu 20 lat wschodnią granicą Niemiec! Musi­
my sobie jasno przedstawić te rzeczy, tak jak one w 
rzeczywistości wyglądają i jak ich jeszcze ciągle nie 
rozumieją Judzie z Niemiec środkowych."

Ale, tak jak deklaracja, zawarta w mowie trono­
wej Wilhelma I-go w dniu 14. stycznia 1886 r. o walce ' 
z napływem ludności polskiej, jak i założenie w dniu
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27 kwietnia 1886 r. Komisji Kolonizacyjnej nie 
wzmocniło dostatecznie niemieckiego elementu, tak 
i inne projekty, również nierzeczowe, bo zwrócone 
przeciw konsekwencjom a nie przyczynom, nie dały 
prócz cierpień ludności polskiej pozytywnych a trwa­
łych osiągnięć pólityce pruskiej.

Wśród wielp projektów rozwiązań kwestii warun­
ków egzystencji niemieckiego przemysłu na wscho­
dzie wyróżnić należy dwa:

Dr fil., dr jur. h. c. Hermann Freymark, 1. syndyk 
Izby Przemysłowo-Handlowej we Wrocławiu, w 1929 
r. przypomniał, że przed stuleciem została zmuszona 
większa część śląskiego przemysłu włókienniczego 
do wyemigrowania za granicę. Powodem tego było 
wciągnięcie części obszarów Polski w rosyjski orga­
nizm gospodarczy. Tak powstał przemysł w rejonie 
Łodzi4). Rozwiązania, według opisanego wzoru, po­
wtarzały się kilkakrotnie. Nie dawały one jednak 
rozstrzygnięć czy dróg wyjścia dla problemu obsza­
rów wschodnich, a mianowicie dla ludności wszyst­
kich współpracujących zawodów tych obszarów.

Drugie rozwiązanie trudności przemysłu śląskiego 
i śląskich trudności społecznych zaleca Richard Rass- 
mann, dr fil. et rer. poi. w 1922 r?1). Jest to nic innego, 
jak rzeczowo uzasadniony projek: przeniesienia cięż­
kiego przemysłu śląskiego z zagrożonych ekonomicz­
nie, politycznie i narodowościowo obszarów Górne­
go Śląska do rejonów leżących bliżej centrum Nie­
miec.

„Za przeniesieniem części gómo-śląskiego cięż­
kiego przemysłu przemawiają, oprócz przychylniej­
szych gdzie indziej dla produkcji i zbytu warunków, 
także i przyczyny charakteru politycznego. Teraźniej­
szość pokazała, że problem narodowościowy opanował 
całkowicie życie gospodarcze Górnego Śląska i pro­
wadzi w konsekwencji do otwartej wojny międzyna­
rodowej."

„Przemysł żelazny Śląską Górnego nie może się 
nadal rozwijać samodzielnie i dlatego musi przenieść 
się, dla zabezpieczenia swych kapitałów, doświadcze­
nia, organizacji oraz dla pełnego wykorzystania swej 
inicjatywy w nowych warunkach, w nowej siedzibie, 
przy niższych kosztach dostawianych surowców i 
materiałów pomocniczych. Musi on z tej „straconej" 
południowo-wschodniej' Marchii wrócić do Niemiec, 
by z Dolnego Śląska lub z rejonu węgła brunatnego, 
lub wreszcie z ujść rzek móc dalej obsługiwać swoją 
starą klientelę “

Sytuacja przemysłu hutniczego Górnego Śląska, 
zostawionego pod zarządem niemieckim, była i dla­
tego ciężka, że według oświadczenia dr fil. Richarda 
Rassmanna (str 78) bez posiadania powiatów ryb­
nickiego i pszczyńskiego egzystencja tego hutnictwa 
nie może być zagwarantowana dłużej niż na okres 
15-u lat. Według bowiem 90-go artykułu Traktatu 
Wersalskiego, treść którego powtórzona została w 
artykule 330 Konwencji Genewskiej, zobowiązani byli 
(Polacy tylko przez 15 lat zezwalać na wysyłkę okre­
ślonych kopalin z rejonu wschodniego Górnego śląska 
do obszarów będących nadal pod^zaborem niemiec­
kim.

Interesującym bardzo był projekt prof. Volza z uni­
wersytetu lipskiego (Studium geograficzno-polityczno- 
gospodarcze ziem wschodnich ,1930 r.) 1 innych ekono­
mistów niemieckich, mający na celu przywrócenie 
opłacalności rolnictwu wschodnich prowincji Niemiec.



Projekt ten to przestawienie obszarów rolnych, 
leżących na wschód od Odry i Nysy, na gospodarkę 
hodowlaną5), ponieważ zboże i ziemniaki produko­
wane na wschodzie robiły konkurencję rolnictwu 
centralnych i zachodnich Niemiec.

1) Bez poważniejszego, historycznie, znaczenia są przejściowe 
wschodnie zdobycze terenowe Niemiec w okresach wojen 1914-1918 
roku i 1939-1945 r. f

2) Jan Zdzitowiecki, „Rola niemieckich prowincji wschodnich 
w gospodarce Rzeszy", str. 6-21, 53. Państwowe Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych, Warszawa, 1947 r. oraz: Bóhm Max H., „Der 
deutsche Osten und das Reich" w „Der deutsche Osten", str. 15.

3) „Baugewerbe", Prot Heinrich Braune, Oberstudiendirektor der 
staatlichen Baugewerbeschule, Breslau, 1929, str. 162.

4) „Schlesiens Stellung im Rahmen der deutschen Wirschaft" 
Dr. phil. Dr. jur. h. c. Hermann Freymark, I. Syndikus der Indu­
strie und Handelskammer Breslau, 1929, str. 2,

®) Józef Pajewski-Włodzimierz Głowacki, „Analogie rewizjoniz- 
mu niemieckiego", Wydawnictwo Zachodnie, Poznań, 1947 r. str. 100.

6 )Koch Erich, „Aufbau im Osten", Breslau 1934, str. 55.
7) „Trybuna Robotnicza", Nr 338 z 10. XII. 1947 r.

8) „Die Not der preussischen Ostprovinzen", herausgegeben von 
den Landeshauptleuten der Provinzen: Ostpreussen, Grenzmark Po- 
sen-Westpreussen, Pommern, Brandenburg, Niederschlesien und 
Oberschlesien. Landeshaus zu Konigsberg Pr. 1930, str. 23, 24.

») Alojzy Targ, „Rola gospodarcza polskiej ludności rodzimej 
na Ziemiach Odzyskanych", „Życie Gospodarcze", Nr 16a z 
września 1947 r.

10) Friedrich Burgdórfęr, „Aufbau und Bewegung der Bevol- 
kerung", Leipzig 1935, str. 168. Tłumaczenie wzięto z opracowania 
Alojzego Targa z 16. III. 1947 r.

n) „Das Auswanderungsproblem .der oberschlesischen Schwer- 
iudustrie" von Richard Rassmann Dr. phil. et rer. pol. Veroffent- 
lichungen der Schlesischen Gesellschaft fiir Erdkunde E.V., Breslau. 
Verlag von M. et. H. Marcus 1922, str. 71.

12) Czesław Lubicz, „Sytuacja wewnętrzna w Niemczech: listo- 
pad-grudzień 1937 r.“ Polityka Narodów, tom XI/I półrocze 1938, 
str. 160, 161.

ls) „O/S und seine Wirtschaft". Schlesien-Verlag, Katowice, 
Emmastrasse 12, 1943, „Die Struktur der oberschlesischen Industrie" 
von Generaldirektor Dr. Otto Berve, Pras, der Gauwirtschafts- 
kammer Oberschlesien. Str. 16.

14) „O/S und seine Wirtschaft". Schlesien-Verlag, Katowice, 
Emmastrasse 12. 1943 r. „Die oberschlesische Wirtschaft im Gross- 
deutschen Raum" von Hauptdienstleiter Albert Hoffmann, Stellver- 
tretender Gauleiter und Gauwirtschaftsberater.

Odpływ ludności ze wschodu do centralnych i 
zachodnich prowincji Niemiec trwał stale.

W połowie grudnia 1937 r. minister wyżywienia 
Rzeszy, Darre, oświadczył między innymi w swym 
przemówieniu radiowym, że najostrzejszym zagadnie­
niem w niemieckim rolnictwie wschodu stał się brak 
rąk roboczych i że siły ludzkie powinny być w jak 
najszerszym zakresie zastępowane maszynami-

Trudno nie dostrzec tu, że ucieczka ze wsi, która 
stała się prawdziwą plagą za Republiki Weimarskiej 
mimo wszelkich „pomocy wschodnich", nie została rów­
nież w wydatniejszy sposób powstrzymana także i 
przez narodowy socjalizm, (jakkolwiek zażegnanie jej 
stanowiło jeden z Zasadniczych punktów agrarnego 
programu tego ruchu13).

Wielce propagowana akcja osiedleńcza, wznowiona 
w 1919 r. i prowadzona z olbrzymim nakładem środ­
ków prawie do końca Ii-ej Wojny Światowej, nie da­
wała zadowalających rezultatów.

Projekty osiedleńcze Ericha Kocha, nadprezydenta 
Prus Wschodnich, i innych ekonomistów t polityków 
zawodziły, bo niemieccy obywatele nie widzieli dla 
siebie osobistych korzyści w stałym pobycie we 
wschodnich prowincjach Niemiec- Woteli pozostawać 
w Nadrenii, Bawarii lub Saksonii.

W roku 1943 generalny dyrektor Izby Gospodar­
czej Okręgu Górnośląskiego, dr Otto Berve, stwier­
dzał w dalszym ciągu, że do chwili bieżącej najzdol­
niejsi ludzie ze Śląska Górnego emigrują do innych 
dzielnic Rzeszy, co ogromnie utrudnia odbudowę i 
pełne wykorzystanie Górnego Śląska13).

Również w roku 1943 zastępa gauleitera Górnego 
Śląska, Albert Hoffmann, pragnął zmniejszyć uciecz­
kę ludności ze wschodnich prowincji14).

Wypowiedzi Alberta Hoffmanna są szczególnie 
cenne. Zdaniem jego, przeznaczenie prowincji Gdańsk- 
Prusy Zachodnie (Danzig-Westpreussen) leży w ob­
szarze Morza Bałtyckiego, rolą Poznańskiego jest 
stanowić połączenie między centrom Niemiec a 
Wschodem Europy, Górny Śląsk zaś jest bramą wy­
padową ku Południo-Wschodowi a poprzez Wiedeń 
ku Bałkanom!.

Czyli: prowincje wschodnie są przedes wszystkim 
pomostem ekspansji imperialistycznej, one są bastiona­
mi walczącego germanstwa!

Górho-Sląskie gospodarstwo^ zdaniem A- Hoff­
manna, ma czynić wszystko, co leży w jego mocy, by 
pożytek przynosić Rzeszy -niemieckiej w walce o 
wschód zarówno w czasie wojny jak i w czasie pokoju.

Widzimy, że tak jak niemiecki ideowy frazes: 
„Drang nach Osten" zamienił się w tragiczny, ale 
rzeczywisty: „Ostflucht", podobnie frazes epoki Hit­
lera: „Volk ohne Raum" krył za sobą w czasach oku­
pacji niemieckiej groźny sens wyrazów: „Raum ohne 
Volk" am Osten.

INŻ. B. KRUPIŃSKI, Nacz. Dyr. Techn. CZPW. (Katowice)

MOŻLIWOŚCI TECHNICZNE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
W UBIEGŁYM 3-letnim okresie, widzianym ocza- 
¥ ¥ mi technika, można wyodrębnić tak jak w agre­
gacie prądotwórczym, trzy zasadnicze działania:

1. rozruch, gdy 'agregat uruchamiamy;
2. bieg jałowy, tj. gdy maszyna, idzie na obrotach, lecz 

pracy nio wykonuje;
3. bieg z obciążeniem, £dy agregat daje pracę użyteczną 

tym większą, czym większe są jego obroty i w tym 
okresie oddaje on energię innym zespołom i zmuszą 
ie do wykonania pracy użytecznej.

Obroty osiągają swój kres przy pełnej zdolności 
produkcyjnej agregatu. Gdy chcemy z agregatu 
uzyskać więcej energii stają przed nami trzy drogi — 

musi nasz agregat pracować dłużej bądź możemy go 
przybudować, bądź — co jest najracjonalniejsze — 
postawić obok drugi.

W ubiegłym trzechleciu przemysł węglowy po u- 
ruchomieniu i biegu jałowym w roku 1945 przeszedł 
do pracy pod obciążeniem i w roku 1946, i 1947 pra­
cuje na pełnych obrotach.

Na 57 kopalniach i 12 koksowniach zdolność pro­
dukcyjna została osiągnięta lub przekroczona, na po­
zostałych 21 kopalniach dokona się to w roku bie­
żącym. Chcąc więc energią pod postacią węgla za­
silać inne przemysły, napędzać trakcję, grzać ogniska 
domowe w stopniu ciągle wzrastającym, przemysł
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^węgfowy tnusiał przejść do wszystkich metod zna­
nych w technice w celu podniesienia zdolności wy­
twórczej:

L pracuje en dłużej, idź przewiduje normalny czas pra­
cy: na 59.130.000 ton rocznego wydobycia, wydoby­
cie w niedziele i święta wyniosło 2.758.000 ton, to 
jest 4,7%,

2. przebudowuje się;
3. rozbudowuje się.
Bo oto na przykład linię frontu roboczego, tj. dłu­

gość miejsc pracy, powiększono w roku 1947 w po­
równaniu z rokiem 1946 dla chodników, filarów, ścian 
z 53.836 mb do 59-833 mb, tj. o 14°/o, a przy tym wy­
dobycie węgla w każdym miejscu pracy wzrosło na 
chodnikach o 11%, na filarach o 19%, na ścianach o 
12%. Temu wzrostowi wydobycia, czyli tej kon­
centracji, towarzyszyć winien pożądany spadek ko­
sztu urabiania węgla, gdybyśmy założyli niezmien­
ność składników nakładu kosztów-

Bo oto na przykład długość naszych szybów 
zwiększyła się w roku 1947 o 1-276 mb wobec 546 mb 
w roku 1946, a szybików o 2.335 mb wobec 1.384 mb, 
samych zaś tuneli w skałach przebito 47 km wobec 27 
km w roku 1946-

Bo oto na przykład moc dyspozycyjna naszych 
central elektrycznych wzrosła z 220 MW do 270 
MW, tj. o 22%, a koksownie zamiast 210.000 ton mogą 
wytwarzać 250.000 ton koksu miesięcznie.

Nowe zaś dźwigi i urządzenia w Gdyni, Gdańsku, 
Szczecinie i innych portach podniosły zdolność prze­
ładunkową z 7 do 11,5 miln. ton w roku 1948, a w roku 
1949 osiągną 17-5 miln. ton. W budowie znajdują się 
nowe kopalnie, nowe grupy koksownicze, nowe elek­
trownie, realizuje się gigantyczny projekt centralne­
go zaopatrzenia kopalń w piasek-

Całość tych działań obrazują sumy wydane na 
inwestycje

miln. zł przedwojennych
w roku 1945 — 7,5
w roku 1946 — 50,5
w roku 1947 — 116,2

albo lepiej na 1 tonę wydobycia, jeżeli weźmiemy tyl­
ko kopalnie węgla

zł na 1 tonę
w roku 1945 — 0,24
w roku 1946 — 0,67
w roku 1947 — 1,14

Przy realizacji tego programu górnictwo węglo­
we posługuje się przemysłem Państwa Polskiego, 
dostawami zagranicznymi, które wyniosły ogółem 
4 325.000 dolarów, oraz własnym aparatem ad hoc 
stworzonym, a przede wszystkim:

1. Zjećn. Wicrfniczo-Górnlczym, które wykonuje wszys- 
kie roboty kamienne;

2. Zjedn. Fabryk Maszyn i Sprzętu Górniczego, które 
buduje maszyny i konstrukcję;

3. Zjedn. Biur Prcjektowo-Montażowych, które remon­
tuje maszyny i konserwuje;

4. Biurem Budowlanym, które buduje 'domy i budowle 
przemysłowe.

Aparat ten jest również w stałej rozbudowie. Bu­
duje się Zabrską Fabrykę Maszyn Górniczych, po­
większa fabrykę Rybnicką i Piotrowicką, całość 
zwiększyła się o 214 obrabiarek w roku 1947, a pro­
dukcja z 9-000.000,— złotych wzrosła do 56-000.000 

złotych przedwojennych w roku 1947, w tym głó­
wny nacisk jest położony na wytwarzanie maszyn 
i urządzeń do przewozu podziemnego i urabiania skał.

Całość działalności w3-letnim okresie przemysłu 
węglowego zmierzała do odzyskania zdolności wy­
twórczej z roku 1938, która wynosiła 69.Q0ODO0 wę­
gla i w dalszym ciągu do tego zmierza.

Czy działalność ta będzie uwieńczona powodze­
niem, to znaczy, czy zadośćczyniąc potrzebom kraju 
i eksportu na paliwo, jednocześnie kładziemy podwa­
liny pod prawidłowy i trwały rozwój przemysłu wę­
glowego? — Prawdopodobnie tak, ale opinia publicz­
na musi być świadoma dwóch rzeczy.

Sukcesy przemysłu węglowego, jeżeli o takich 
można mówić, dokonują się niewymier^onym wprost 
nakładem trudu i energii całości przemysłu węglowego, 
jego organizacji, jego załóg, jegp maszyn i urządzeń- 
Od organizacji i załóg można wymagać jeszcze wiek 
— oto jesteśmy w okresie narodzin planu technicz­
nego, którego istotę Minister Minc zdefiniował, jak 
następuje: plan techniczny jest to wyrażenie ilościo­
we wskazań w całokształcie przedsięwzięć technicz­
no-gospodarczych, zmierzających do:

1« lepszego wykorzystania istniejących urządzeń;
2. modernizacji istniejących urządzeń;
3- zbudowania nowych urządzeń.
Plan techniczny z pewnością zmobilizuje cały 

przemysł polski do nowych wysiłków i większych 
niż dotychczas wyników i z nich skorzysta skwapli­
wie górnictwo polskie-

Natomiast nasze wymagania od maszyn i urzą­
dzeń, które przeszły i odczuły niemniej niż ludzie 
drakońskie metody hitleryzmu, są ściśle ograniczone. 
Maszyna nie poddaje się entuzjazmowi, maszyna nie 
wciąga się do szlachetnego współzawodnictwa; przy 
najstaranniejszej pielęgnacji starzeje się »zazwyczai 
szybciej niż człowiek. Można je wprawdzie dużym 
kosztem odmładzać, ale te hormony są bardzo ko­
sztowne i niepewne, ponadto wymagają lekarzy w 
postaci rysowników i konstruktorów. I tu stwierdzić 
musimy, że przemysł polski był i jest jeszcze niedo­
stosowany do potrzeb polskiego górnictwa i koksow- 
nictwa.

Znów powołam się na autorytet Ministra Minca, 
który charakteryzując działalność przemysłu mówi, iż 
jego (przemysłu) wyczyny graniczą z ekwilibrysh- 
ką. Ekwilibrystyka tkwi właśnie w tym,*że górnik 
nasz pracuje nie mając odpowiednich maszyn, że w ę­
giel sortujemy na nieodpowiednich sortowniach, że 
przewozimy urobek pod ziemią w ilościach coraz 
większych, a nie uzupełniamy naszego stanu prze­
wozowego, że awarie się mnożą, a produkcja rośnie, 
że nasza działalność, oparta na drobiazgowym i su­
miennie przemyślanym planie produkcji i zatrudnie­
nia, przy realizacji swojej natrafia na nieprzezwy­
ciężone przeszkody, którymi są anemia przemysłu 
przetwórczego, zbyt powolne przystosowywanie go 
do potrzeb górnictwa i niewspółmiernie słabsze do­
stawy z rynków zagranicznych, jak chłonność tych 
rynków dla polskiego węgla.

Naszym wrogiem numer 1 jest zła jakość materia­
łów, którymi się posługujemy-

Powyższe ogranicza wzrost możliwości technicz­
nych przemysłu węglowego w stopniu wyższym, niż 
by tego wymagała obecna koniunktura węglowa.
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A. LONGCHAMPS (Katowice)
NIEKTÓRE PROBLEMY PRAWA GÓRNICZEGO

POWTARZAJĄ się zapowiedzi, że obowiązujące 
obecnie prawo górnicze ma ulec zmianie. W jaką 

formę ma być ta zmiana ujęta, a więc czy w formę 
noweli do tego prawa, czy w formę pełnej, nowej u- 
stawy lub dekretu i jakie nowe materialne czy pro­
ceduralne normy miałyby być wprowadzone, tego na 
razie nie ustalono. Można się domyślać, że, tak jak się 
to stało już w szeregu innych odcinków polskiego 
ustawodawstwa, chodzi tu o dostosowanie do wiel­
kich powojennych przemian strukturalno-gospodar- 
czych również i dziedziny górnictwa-

W tym stanie rzeczy, ponieważ prace nad ustawo­
dawstwem górniczym są dopiero w początkach i nie 
osiągnęły jeszcze wyników przesądzających, wydaje 
się celowym poddać rozwadze dwa podstawowe pro­
blemy, wyłaniające się zarówno na tle analizy dotych­
czasowego prawa górniczego i jego stosunku do innych 
systemów górniczo-prawnyth, jak i na tle owych po­
wojennych przemian-

Na pierwszy plan wysuwa się z natury rzeczy 
problem zasięgu ustawodawstwa górniczego, a 

innymi słowy — kwestia, co prawo górnicze powinno 
regulować.

Ze stanowiska systematyki gospodarczej ta dzia­
łalność człowieka, którą potocznie nazywamy górnic­
twem, stanowi specjalną gałąź wyodrębnioną od in­
nych gałęzi gospodarczych, jak rolnictwo, rybo­
łówstwo, łowiectwo, hodowla koni i bydła, przemysł, 
handel itd. Cechą wspólną z tymi innymi gałęziami, a 
zarazem decydującą o zaszeregowaniu do ogólnego 
systemu gospodarczego państwa, jest nadanie tej dzia­
łalności formy pracy zorganizowanej, której osiąg­
nięcia obliczone są na pokrycie potrzeb szerszego koła 
współobywateli. Charakterystyczną zaś cechą, od­
różniającą od innych ga’ęzi gospodarczych, jest ogra­
niczenie się omawianej działalności do wejścia w po­
siadanie dóbr martwych (minerałów), stano­
wiących część składową kory ziemskiej w 
ich pierwotnej postaci. O przynależności do 
gałęzi gospodarczej, potocznie górnictwem zwa­
ne], decyduje przeto pod kątem widzenia kry­
teriów ekonomii nie okoliczność, jaką wartość o- 
biegową lub przetwórczą posiada wydobywany mi­
nerał, ale okoliczność, czy odnośna działalność skiero­
wana jest ku wydobywaniu z kory ziemskiej pewnego, 
obojętnie którego i w jakiej warstwie zalegającego, 
minerału w pierwotne] jego postaci w celu wprowa­
dzenia go do obrotu towarowego. '

Poszczególne dziedziny gospodarki społecznej u- 
jęte są normatywnie prżez obowiązujący w państwie 
porządek prawny. W każdym państwie posiadającym 
wykształcony porządek prawny spotykamy więc u- 
stawy rybackie, hodowlane, lasowe, łowieckie, prze­
mysłowe, wodne itp., przy czym zaznacza się dąże­
nie do nadania odnośnemu aktowi ustawodawczemu 
charakteru hormy wyczerpującej całokształt tej ga­
łęzi. Jak tedy przedstawia się z punktu widzenia 
prawa sytuacja w odniesieniu do gałęzi górnictwa?

Jest ona, o ile o Europę chodzi, niejednolita. Jedna 
część państw zajęta stanowisko zgodne z systema­

tyką gospodarczą i objęła swymi ustawami górni­
czymi całokształt kopalnictwa od piasku i kamienia 
począwszy. Należy tu wymienić przykładowo Francję, 
Belgię i b. Cesarstwo Rosyjskie, a obecnie Związek 
Radziecki — czyli zachód i wschód Europy- Oczy­
wiście prawa górnicze tych państw, odzwierciedla­
jące, nawiasem mówiąc, myśl prawno-górniczą w 
przeszło stuletnim rozpięciu czasu, stosują poważne 
różnice w traktowaniu poszczególnych grup minera­
łów w zależności od ich społeczno-gospodarczego zna­
czenia i od metod ich wydobycia- A więc najłagod­
niej odnoszą się do kopalin pospolitych, płytko zale­
gających, jak piasek, kamienie, gliny itp , obostrzając 
natomiast wymagania prawno-administracyjne . w 
miarę tego, im większe znaczenie gospodarcze po­
siada pewna grupa mineralna, im znaczniejszych in- 
westycyj i środków obrotowych eksploatacja jej wy­
maga i im większy jest stopień niebezpieczeństwa 
jej wydobycia. System ten nie może budzić żadnych 
zastrzeżeń ani ze stanowiska systematyki prawno- 
ekonomicznej, ani z punktu widzenia postulatów 
administracyjnych. Pozwala on uporządkować cało­
kształt kopalnictwa według jednolitych kryteriów 
prawnych, technicznych i gospodarczych i zapewnić 
wszystkim stopniom i poziomom racjonalnej eksploa­
tacji bogactw mineralnych celową i należycie skontro­
lowaną, a jednorodną ochronę prawną i techniczną. 
Ponadto umożliwia jasny przegląd zasobów kraju z 
punktu widzenia gospodarczego i fachowe zewinden- 
cjonowanie ich, a niechybnie wpływać może na pobu­
dzenie gospodarki społecznej ku wszechstronnemu wy­
zyskaniu całego mineralnego potencjału. Jeżeli we 
wspomnianych prawach górniczych w ich obecnej po­
staci można spotkać pewne braki, to wypływają one 
z niedoskonałości pracy legislacyjnej.

Europa środkowa poszła odmienną drogą. Nie 
spotykamy tu tendencji do unormowania cało­

kształtu kopalnictwa jedną, wyczerpującą przedmiot, 
ustawą górniczą. Mimo niewątpliwą świadomość 
odrębności kopalnictwa, jako produkcji pierwotnej, od 
innych gałęzi gospodarczych, ustawodawstwo górni­
cze odnośnych państw zajęło stanowisko poniekąd 
mechaniczne. Z ogółu kopalin wybrało najcenniejsze 
dla gospodarki społecznej, jak np. węgle, metale, siar­
czki i śole i dla ich eksploatacji wykształciło precy­
zyjno zasady prawno-administracyjne, ujmując je w 
formę ustawy górniczej. Takimi są ustawy górnicze: 
niemiecka z 1865 r- i austriacka z 1854 r., które po 
przeprowadzeniu nieznacznych zmian stały się pod­
stawą przepisów obowiązujących w Czechosłowacji 
i na Węgrzech. Podejście tego rodzaju pociągało za 
sobą dwie zasadnicze i kłopotliwe konsekwencje. 
Jedną była konieczność uciekania się do drogi usta­
wowej, ilekroć chciano prawo górnicze w całości lub 
choćby w części rozciągnąć na minerał nie dający 
się gatunkowo podciągnąć pod to prawo. Konsekwen­
cją drugą było wepchnięcie racjonalnej eksploatacji 
całej reszty kopalin, nie objętych ustawodawstwem 
górniczym, w ramy ustaw przemysłowych.

Polskie Prawo Górnicze, wprowadzone w 1930 r., 
oparło się na wzorach środkowo-europejskich, 

czerpiąc wszystkie nieomal zasady a nawet wręcz i ich 

Zycie gospodarcze 295



sformułowania z prawa górniczego niemieckiego i 
austriackiego. Nie objęło więc ono całokształtu kopal­
nictwa, ale jedynie tę część jego, którą uznano za 
posiadającą największe znaczenie społeczno-gospo­
darcze, przy czym nawet o tyle było niekonsekwent­
ne, źe spod działania swego wyraźnie wyłączyło tak 
ważny dla gospodarki społecznej surowiec, jak ży­
wice ziemne (a więc przede wszystkim naftę i gaz 
ziemny), co do których poprzestało na odwołaniu się 
do ustaw b. państw zaborczych, a więc w b. zaborze 
pruskim do niemieckiej ustawy naftowej z 1904 r., 
w b. zaborze rosyjskim do nieuchylonej z tej racji 
części rosyjskiego prawa górniczego (wyd. z 1912 r.), 
dotyczącej prywatnego przemysłu naftowego, a w b. 
zaborze austriackim do ustawy naftowej państwowej 
z 1884 r. i 1907 r. oraz do krajowej (galicyjskiej) usta­
wy naftowej z 1908 r.

Za przykładem swych pierwowzorów przedstawia 
się polskie prawo górnicze jako system prawny nor­
mujący gałąź kopalnictwa jedynie fragmentarycznie, 
a w dodatku obciążony kłopotliwymi konsekwencjami.

Jak już wyżej zaznaczono, system środkowo-euro- 
pejski pociągał za sobą w miarę różniczkowania się 
zapotrzebowania gospodarki społecznej na surowce 
konieczność zmian w ustawodawstwie górniczym- 
Przystępując do tego systemu naraziła się Polska i 
na nie. Z góry było do przewidzenia, źe wobec nie­
przerwanej ciągłości poszukiwań i badań geologicz­
nych, dla których stworzono nawet specjalny organ 
w postaci Państwowego Instytutu Geologicznego, i 
wobec stałego unowocześniania w świecie techniki 
wydobywczej i obróbczo-przetwórczej, ustawodaw­
stwo górnicze nie będzie mogło trwale ograniczać się 
tylko do tej grupy kapitalnych minerałów, które 
w 1930 r- miano na względzie i poddano prawu górni­
czemu. Można było już wówczas liczyć się z tym, 
że wypadnie objąć ustawodawstwem górniczym sze­
reg innych jeszcze kopalin bądź z tej racji, że zapo­
trzebowanie ich dla gospodarki narodowej szczegól­
nie wzrośnie, bądź że przy zastosowaniu nowoczes­
nych metod obróbki nabędą one wyjątkowych war­
tości użytkowych.

Jakież. możliwości pozostawiał dla takich przy­
padków system środkowao-europejski? W zasadzie 
tylko dwie.

Jedną to mechaniczne uzupełnianie szeregu mine­
rałów podlegających prawu górniczemu drogą no­
welizacji tego artykułu ustawy górniczej, które mine­
rały te wymienia, a więc u nas artykułu pierwszego* 
Druga to tworzenie dobudówek do prawa górniczego 
w postaci specjalnych ustaw takich, jakimi były np. 
ustawy naftowe.

7adna ż tych dróg nie jest jednak doskonałą.
Pierwsza z tej racji, źe sformułowanie prawno- 

administracyjnyęh zasad zawarte w prawie górni­
czym miało z natury rzeczy na względzie eksploatację 
tych kopalin, które przy opracowywaniu prawa górni­
czego wzięto pod uwagę, a więc kopalin kapitalnych, 
podlegających bodaj od wieków ustawodawstwu gór­
niczemu, jak metale, sól i siarczki. Zasady te prze­
szły przez filtr długoletniej praktyki i stanowią logicz­
ny odpowiednik dla postulatów administracji górni­
czej w odniesieniu do tych minerałów. Dziś — poza 
jedynie grupą żywic ziemnych, które zawsze i tak 

wymagałyby dla siebie specjalnych przepisów praw­
nych, chociażby nawet w tonie jednej ustawy górni­
czej — trudno już mówić o talkich nowych kapital­
nych kopalinach, jakie miało na uwadze prawo górni­
cze z 1930 r.

Te, o które praktycznie może chodzić, należały 
dotychczas do tak zw. kopalin pospolitych; eksplo­
atacja ich dokonuje się z reguły w warunkach ławiej- 
szej dostępności, nie wiąże się z typowymi niebez­
pieczeństwami odbudowy podziemnej i nie mieści w 
sobie utajonych niebezpieczeństw dlą powierzchni. 
Poddając takie kopaliny pod prawo górnicze w form:e 
mechanicznego uzupełnienia grupy minerałów, wy­
mienionych w prawie górniczym, wprowadza się do 
tego prawa ciało obce, dla którego obecne dyspozycje 
tego prawa są bezwarunkowo niewspółmierne. Czyż 
np. dla eksploatacji pewnego drobnego, odkrywko­
wego złoża kredy lub glinki, którego potencjał star­
czy zaledwie na parę lat, potrzeba tak kosztownego i 
przewlekłego aktu, jak akt nadania własności górni­
czej, powzięty kolegialnie przez wyższy urząd górni­
czy i ogłoszony w Monitorze Polskim? Czy potrzebne 
są tu wszystkie dyspozycje o kwalifikacjach kierow­
ników i osób dozoru ruchu, o planach ruchu, o ruchu 
samym, o mierniczych górniczych? Czy nie wystar­
czy proste zezwolenie okręgowego urzędu górniczego 
i uproszczony tryb postępowania oraz obniżona skala 
innych wymagań?

Druga droga, droga dobudówek do prawa górni­
czego, formalnie i materialnie możliwa, również ma u- 
jemne strony. Wymagałaby ona pełnych sformuło­
wań ustawowych, dopasowanych do właściwości od­
nośnych kopalin, przy czym jednak szereg przepisów 
prawa górniczego musiałby się, mutatis mutandis, 
powtarzać. Poza tym droga ta prowadzi do rozdrob­
nienia ustawodawstwa górniczego, grożącego koli­
zjami prawnymi. Zdarzają się one przy każdej niemal 
obszerniejszej ustawie, a cóż dopiero, gdy takich 
jednorodzajowych ustaw będzie więcej.

Pomijając kwestię nafty, która nie doczekała się 
u nas ustawowego unormowania, praktyka nasza 
trzyma się dotychczas pierwszej drogi, tj. mechanicz­
nego uzupełniania spisu minerałów zawartego w arty­
kule pierwszym prawa górniczego, ilekroć zachodzi 
potrzeba poddania pewnego minerału pod to prawo. 
Wypadki takie zaszły u nas już dwukrotnie. Za pierw­
szym razem chodziło o minerały nadające się do wy­
robów ogniotrwałych. Zapotrzebowanie ich wzrosło 
u nas po wojnie w poważnym stopniu zwłaszcza w 
zakresie ceramiki przemysłowej (hutniczej, laborato­
ryjnej i elektrotechnicznej). Mając więc z jednej strony 
do pokrycia to pilne i rozległe zapotrzebowanie 
i chcąc się uniezależnić od dobrej lub złej woli właści­
ciela gruntu, w którego rozporządzeniu minerały te 
dotąd pozostawały, wyłączono dekretem z 8 stycz­
nia 1946 r. glinki ogniotrwałe i takież łupki i kwarcyty 
z prawa własności gruntu i poddano je pod prawo 
górnicze. Drugi podobny przypadek zaszedł w rok 
później. Tym razem obok pewnego sprostowania no­
menklatury mineralogicznej minerałów objętych de­
kretem z 8 stycznia 1946 r. poddano pod prawo górni­
cze kredę na całym obszarze Państwa f gips na obsza­
rach, których określenie pozostawiono rozporządze­
niu. Motywem decydującym była okoliczność, źe oba 
te minerały przy zastosowaniu unowocześnionych 
metod obróbczych nabieraną właściwości pierwszo­
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rzędnego tworzywa budowlanego, dorównującego ce­
mentowi, zapotrzebowanie zaś budownictwa rośnie 
w zdwojonym tempie. Poddania obu tych minerałów 
pod prawo górnicze dokonał dekret z dn. 3 lutego 
1947 r -również przez mechaniczne uzupełnienie art. 1 
prawa górniczego. Już dzisiaj atoli występują w sto­
sunku do wspomnianych minerałów wszystkie omó­
wione wyżej niedogodności takiej mechanicznej pro­
cedury.

Drugą ujemną konsekwencją środkowo-europej- 
skiego systemu prawa górniczego było, jak po- 

wiedzielśmy, wepchnięcie racjonalnej eksploatacji 
kopalin, nie poddanych pod prawo górnicze, w obce 
dla niej ramy prawa przemysłowego. Sytuacja ta wy- 
stapPa naturalnym . rzeczy porządkiem i w Polsce. 
Eksploatację tzw^ pospolitych kopalin traktuje się u 
nas z tego powodu niewłaściwie jako przemysł.* Ale 
ujemność tej konsekwencji nie ogranicza się tylko do 
nieporozumienia pojęciowego- O wiele kłopotliwsźy- 
mi są wynikające na tym tle koMz;e. Jak długo nasze 
prawo górnicze ograniczało s?ę do minerałów kapital­
nych. istniała dość wyraźna linia demarkacyjna po- 
mmdzv sferą prawa górniczego a sfera kopalnictwa, 
podlegającego prawu przemysłowemu. Nie tru­
dno wszak było odróżnić nawet na oko, co jest 
węglem. rudą metalową lub sola, a co kąmieniem, 
glina, piaskiem 1ub gipsem. Z chwilą poddania pod 
prawo górnicze także niektórych minerałów z grupy 
pospolitych, a w szczelności glinek, łupków oraz 
kwarcy^ów. sytuacia powVa^a się znacznie. a to dla­
tego, że prawo górnicze n»e obieło całej grupy glinek, 
łunków i kwarcytów, ale ty^ko te ich od<miauv. k*óre 
odpowiada pewnym kryteriom. I tak, o ile chodzi o 
glinki i łupki, prawo stawia warunek, by posiadały 
one pewien stop;eń wytrzymałości na ciepłotę (od 26 
stożka Saegera). co zaś do kwarcytów i łupków kwar- 
cytnwvch. by były one ogniotrwałe. Wartości te są 
zazwyczai utajone, wrażenie optyczne nawet fachow­
ca n;e zawsze bedzie tu miarodaine. a cóż dopiero 
mów:ć o niefachowcu. Na ogół bowiem nie różn?ą się 
powyższe odmiany kopalin żadnymi zewnętrznymi 
cechami od innych pokrewnych im odmian.

W tym stanie rzeczy łatwo o spory kompetencyi-’ 
ne. a co gorzej, łatwo o niedopatrzenie, w wyniku 
którego np. wysokowartościowe glinki ceramiczne 
zmarnowane będą do wyrobu cegieł, prostych garn­
ków lub wręcz do robót murarskich czy zduńskich-

Na tym zamykałyby się rozważania nad proble­
mem zasięgu prawa górniczego. Prowadzą one do 
następujących wniosków:

1. Przystępufąc do pracy nad nowym sformułowaniem prawa 
górniczego należy zdecydować się, do którego z obu omówionych 
systemów mamy przystąpić, czy więc dalej trwać w systemie 
środkowo-europeiskim, rozwiązującym zagadnienie górnictwa, jako 
odrębnej gałęzi gospodarki społecznej, jedynie fragmentarycznie, 
czy też unormować zgodnie z systematyka gospodarczą i wzorami 
zachodnio-wschodnimt całokształt tej gałęzi;

2. Koncepcja druga wydaje się być najbardziej zalecenia go­
dna, nie tylko dlatego, że włącza nas do grupy najpoważniejszych 
systemów górnlczo-prawnych i nie tylko dlatego, że stanowić 
będzie oderwanie się od wzorów niemieckich, które i tak zbytnio 
zaciążyły nad polską myślą prawniczą ostatnich stu lat, wpro­
wadzając do niej wiele niezdrowych elementów, ale przede wszy­
stkim dla swych wyżej omówionych zalet. Realizacja tej kon­
cepcji (będzie Wymagać niewątpliwie większęgo nakładu pracy 
prawniczo-technicznej, ale chyba opłaci się ona wobec korzyści 
tą drogą osiągnąć się dających;

3. Ujmując całokształt górnictwa, trzeba będzie oczywiście 
zdać sobie sprawę z tego, że prawo górnicze musi uwzględnić 
właściwości poszczególnych grup kopalin ! w zależności od tego 
przewidzieć odpowiednie różnice w sposobie prawnego unormo­
wania eksploatacji tych grup, a więc zróżniczkować skalę prawno- 
administracyjnych i technicznych wymagać, przy czym kryteria­
mi decydującymi dla tego zróżniczkowania powinien być przede 
wszystkim poziom technicznych wymogów eksploatacji i stopień 
jej bezpieczeństwa dla załogi oraz dla osób i rzeczy postronnych;

4. Gdyby jednak nowe prawo górnicze miało mimo wszystko 
nadal pozostać przy dotychczasowym systemie nazwanym powy­
żej środkowo-europejskim, wówczas zrewidować by należało przy­
jętą w nim skalę wymagań prawno-administracyjnych i technicz­
nych dla eksploatacji poddanych prawu temu minerałów i określić 
te wymagania w stosunku do poszczególnych grup minerałów róż­
nie według kryteriów podanych pod pkt. 3;

5. Przy zachowaniu dotychczasowego systemu należałoby 
prawo górn*cze skonstruować tak elastycznie, aby w przypadkach 
poddania pod to prawo w przyszłości innych jeszcze minerałów 
mogło się to dokonać bez konieczności wprowadzania poważniej­
szych zmian względnie bez tworzenia dobudówek ustawodawczych.

a zakończenie rozważań nad problemem za- 
sięgu prawa górniczego nie od rzeczy będzie 

^zastanowić się nad jedną jeszcze kwestią.
Jak już na wstępie wspomniano, utarło się na 

określenie działalności górniczej, polegającej na pier­
wotnym uzyskiwaniu kopalin, wyrażenie „górnictwo". 
Nie jest już ono dzisiaj całkowicie trafne. O iile bo­
wiem ktoś by je chciał uzasadnić umiejscowieniem 
tej działalności w górach, to dopuściłby się anachro­
nizmu, gdyż od dawna już prace wydobywcze zeszły 
w niziny. Gdyby zaś usprawiedliwić to wyrażenie 
stosowaniem przy wydobyciu minerału systemu robót 
podziemnych, to system ten bynajmniej ani nie jest, 
ani nie może być regułą, gdyż w odniesieniu do ca­
łego szeregu minerałów lub ich złóż stosowane jest 
wydobycie odkrywkowe lub bezpośrednio z po­
wierzchni (gliny, rudy, kam enie, piasek, gips, kreda 
itp.). W rezultacie nasuwałoby się pytanie, czy nie 
trafniej byłoby zastąpić określenie „górnictwo", okre­
śleniem „kopalnictwo". Za taką zmianą przemawiała­
by okoliczność, że wyrażenie „kopalnictwo" jest bez- 
uzględnie szersze, pojemniejsze i odpowiadające tre­
ści samej działalności, a poza tym fakt, że w ekonomii 
te minerały, które nadają się do obrotu towarowego, 
nazywają się kopalinami. Przeciwko zaś powyższej 
zmianie opowiadałaby się wiekowa bodaj tradycja 
(i u nas i za granicą), której należy się niewątpliwie 
zasłużony szacunek. W każdym razie celowym było- 
by'między innymi, i tę kwestię rozważyć przy opra- 
cowywaniu nowego prawa górniczego-

OGŁASZAJCIE SIĘ W „ŻYCIU GOSPODARCZYM"
— ■ ŻYCIE 8OSPODARCZE 297



ALEKSANDER ROSTOCKI
SPRAWA TABORU SAMOCHODOWEGO

ZNANĄ jest powszechnie rzeczą, że liczba samo- 
ohodów w Polsce jest niewystarczająca i s^ duże 

trudności związane z problemem motoryzacyjnym. 
Jak jednak wygląda ta sprawa w rzeczywistości? — 

' Spojrzmy, co mówią nam o niej cyfry.
W roku 1938 i 1939 Polską była państwem, które 

stało pod względem motoryzacji na szarym końcu. 
Na tablicy pierwszej, na której są zestawione ilości 
samochodów przykładowo w niektórych krajach 
w roku 1938, widzimy, że nawet mała i zacofana moto­
ryzacyjnie Rumunia w stosunku do ilości mieszkaców 
była w lepszych od nas warunkach.

Tab. 1.
Ilość samochodów w niektórych krajach w r. 1938:

KRAJ
Ogólna 
ilość 

samoch. 
w tys.

W tym . 
ciężar.

Ilość 
motocykli 

w tys.

Ilość 
samoch. 

na 10 tys. 
mieś k.

Anglia.................... 2419 490 492 511
Francja ..... 2192 493 576 523
Włochy ..... 436 108 177 100
Dania.................... .. 143 40 28 379
Rumunia................ 25 4 18 13
Polska.................... 34 7 10 10

W roku 1939' w Polsce ilość samochodów zwięk­
szyła się dość znaczme (Tabk 2), niemniej jednak 
w dalszym ciągu staliśmy pod tyin względem bardzo 
źle. Wojna zniszczyła nasz park samochodowy pra­
wie w 100°/#. Pod odzyskaniu Niepodległości otrzy- 

' maliśmy w spadku po okupancie tabor w bardzo róż­
nym stanie technicznym — i co najważniejsze — 
ngrnmnie różnorodny pod względem marek i typów. 
Późniejsze dostawy z UNRRA oraz z importu zasiliły 
nasz park samochodami o większej wartości technicz­
nej, niemniej jednak przybyło nam znów około 40 ma­
rek i typów, stwarzając mozaiką złożoną z około 380 
marek i typów samochodów. Naturalnie tego rodzaju 
stan 'uniemożliwiał przeprowadzenie właściwej poli­
tyki remontowej, uniemożliwiał wyprodukowanie czy 
sprowadzenie części zamiennych i naraził nasz tabor 
na częściowe „wymarcie". Pomimo to jednak obecnie 
ilościowo Stoimy daleko lepiej niż przed wojną.

Porównując ilości samochodów w Polsce w 1939 r. 
i w r. 1947 i porównując te ilości w stosunku do liczby 
mieszkańców i powierzchni kraju (Tab. 2), możemy 
stwierdzić, że ogólny stan ilościowy samochodów po­
dwoił się, przy czym wybitnie zwiększył się stan 
samochodów cięż, osobowych iiatomiast nieznacznie.

Tab. 2.

Rodzaje pojazdów

*

Ilość 
pojazdów 
w Polsce

Ilość pojazdów na 10000 mieszk. Powierzchnia kraju obsługiwana 
przez 1 pojazd w km2

W Polsce 
w roku

W niektórych krajach* 
w roku 11938

W Polsce 
w roku

W niektórych krajach 
w. roku 1938

1939 1947 1939 1947 Czechom 
słowac. Niemcy USA 1939 1947 Czecho- 

słowac. Niemcy USA

Razem wszyst. po­
jazdy ............ 54 009 , 78.718 15,4 32,7 160 419,4 2315 7,22 3,96 0,60 0,18 0,26

0,26Razem samoch. . . 41.940 59.960 12,0 24,9 103 217,7 2306 9,30 5,20 0,93 0,34
Samoch. ciężarowe 12.182*) 36.914*) 3,5 15,3 23,4.

79,6
48,8 328 32,01 8,45 4,12 1,52 1,85

Samoch. osobowe . 29.766 23.036 8,5 9,6 168,9 1977 13,10 13,54 1,20 0,44 0,31
Motocykle .... 12.061 18 768 3,4 7,8 57 201,7 9 32,34 16,62 1,67 0,37 69,37

Uwaga:*) wliczono autobusy, cysterny pożarnicze, sikawki, traktory, sanitarki itp.

Zwiększenie się ilości samochodów ciężarowych 
ma-duże znaczenie gospodarcze, gdyż samochody oso­
bowe odgrywają tylko częściowo rolę szybkiego 
środka lokomocji, mającego znaczenie w życiu gospo­
darczym.

Stosunek więc samochodów ciężarowych do osobo­
wych należy w obecnych naszych warunkach odbu­

dowy uważać za zdrowy. Na tablicy 2 widzimy jak 
wyglądał ten stosunek przed wojną w najbardziej 
charakterystycznych państwach (USA — największa 
ilość samochodów na świecie, Niemcy — potęga moto­
ryzacyjna w Europie i Czechosłowacja — państwo 
zbliżone swym charakterem gospodarczym do na­
szego). We wszystkich tych państwach było o wiele 

Tab. 3.

Części świata
__________ 19 3 9 19 4 5

UwagiSamochody 
ciężarowe a)

Samochód 
osobowe Razem b) Samochody 

ciężarowe a)
Samochody 

osobowe
R a z e m b)

Afryka ...................................
Azja ......... 
Ameryka...............................  
w tym USA...........................  
Europa ......... 
w tym Polska ........................ 
Oceania...........................  .

145.750
266.555 

5.022.335 
4.496 770 
2.662.007

12 182
312.799

543.740
427.083 

27.933.640 
26147.798 
6.704,286

29.766
887.409

692.974
695 738

32.953.668

9.436.555

1.200.808

126.873
128.069

5.547.593
4.856.895
2.112.543

36.914 , 
. 352,498

393.314
158.208 

27.062.024 
25.301 345

1.698.888
23036

700.412

524.096
294.266

32.616.646

3.984.931

1.144.255

c) 
d)

e) 
f) 
g)

- Razem 44.979.743 38.564.194
Uwagi: a) Wliczono autobusy, b) Pożycie w rubryce „razem" 

bowych, gdyż wliczono w nie pojazdy, które nie były 
danych z Japonii, d) W tym Kanada 1.460.739. e) W t 
nych z r. 1945 brak, można przypuszczać, że mato różnią

są nieco inne od sumy podanych samochodów ciężarowych i oso- 
zakwalifikowane jako sam. osobowe, ani jako ciężarowe, c) Brak 
ym ZSRR 1.060.000. f) Podano dane z r. 1947 a nie z r. 1945, da- 
się od danych z r. 1947. g) W tym Australia 805.000.
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więcej samochodów osobowych od ciężarowych, 
trzeba podkreślić, że samochody osobowe w tych 
państwach miały prawie wyłączne znaczenie jako 
środek lokomocji turystyczno-sportowy. Nas w obec­
nych warunkach nie stać jeszcze na tak drogą roz­
rywkę, jaką jest sport czy turystyka samochodowa, 
dlatego też samochody osobowe musimy ograniczyć do 
minimum niezbędnego dla naszej gospodarki.

O ile w Polsce zwiększył się stan posiadania samo­
chodów, o tyle na całym świecie stan ten wybitnie 
zmalał (Tab. 3).

Na tablicy 3 widzimy zmianę stosunku samocho­
dów osobowych do ciężarowych na korzyść ciężaro­
wych; daje się to zauważyć zwłaszcza-w Europie.

leżelibyśmy przyjęli założenie, że samochody po­
winny być podzielone proporcjonalnie -do terytorium, 
to da się zauważyć jeszcze większa poprawa stanu ‘ 
posiadania Polski przed wojną i dziś (Tab, 4).

1939 1947

Terytorium Polski wyrażone w % ogól­
nej owierzchni Europy ....... 3,4 2,7

Ilość samochodów ciężarowych wyrażona 
w °/0”/0 w st sunku do ogólnej ilości 
samoch. ciężar, w Europie. ..... 0,46 1,75

Ilość samochodów osooówych wyrażona 
w °/o^o w stosunku do ogólnej ilości 
sam. osobow. w Europie ...... 0,44 1,36

Ilość samochodów ciężar, i osob. razem 
wyrażona w °/0 w stosunku do ogólnej 
ilości samoch. w Europie................. 0,45 1,50

Z powyżej przytoczonych -cyfr wynika, że chociaż 
daleko jest nam jeszcze do zrównania się w zakresie 
motoryzacji z innymi państwami, niemniej Jednak zro­
biliśmy duży postęp.

Twierdzenie, że chociaż mamy stosunkowo do 
okresu przedwojennego ilościowo duży tabor, lecz 
w eksploatacji jest wiele’ samochodów przestarzałej 
konstrukcji, jest tylko częściowo słuszne, gdyż w in­
nych krajach np. w Ameryce ‘również park samocho­
dowy nie składa się wyłącznie z nowych samocho­
dów (Tab. 5).,

Produkcja samochodów osobowych: Tab. 7.

K R A J 1937 r. 1938 r. 1939 r. 1940 r. 1941 r. 1942 r. 1945 r.

USA........................... ....
W. Brytania................ ...
Kanada ....................................
Francja a) . .............................
Włochy ...........
Czechosłowacja a’ ......
Niemcy........................................
U wagi : a) Brak ścisłych danych

3.915.889
389.633
153.046
170.000
45.000
10.000

290.000 
— Według po

2.000.985
342.390 
123.761 
190000
59.000

' 10 000
300 000 

siadanych dany

2.866.796
320.000
108 360
180.000
53.553
10.000

300.000 
eh i informacji

3.692 328
____ ' __ N

109.911

3.744300 
ie było produkc 
— 9J.603 j

220.814

ji___________ _
12.236

83 793 
16.928 
5.C00

Nie było produkcji
22.252 | 11.306 _ 9.071 | 1.973

___________ Nie było produkcji_____________ ___
150 000 | 40.000 | Nie było produkcji

nie były produkowane samochody osobowe na rynek
prywatny w latach 1943—44.

Jak wynika z tablicy 7, produkcja światowa samo­
chodów zmalała bardzo, ale w roku 1946 możliwości 
produkcyjne tak się powiększyły, że przewidywano 
Produkcję przedstawioną na tablicy 8.

Tab. 8.
Możliwości produkcji samoch. osob. w r. 1946:

Kraj
Możliwości 

produkc.
Odpowiada produkcji 

w roku
USA 4.587.400 1929
W. Brytania 389.033 1937
Kanada 203.307 1929
Francja 190.000 1938
Włochy 59.000 1939
Czechosłowacja 10.000 1939

Na -tablicy 5 widzimy, że w roku 1941 było w USA 
w eksploatacji prawie 5% samochodów wyproduko­
wanych przed 12-tu laty, na tablicy tej można także 
zauważyć, że tempo wzrostu ilości samochodów 
w USA maleje.

Tab. 5. .
Wzrost parku samochodów osobowych w USA 

wiatach:

Zagadnieniem dotychczas jeszcze

Rok 
produkcji

Zarejestr. 
nowych 
samoęh. 

osobowych

Ilość samochodów 
znajdujących się 
jeszcze obecnie 

w eksploat.

Pr
ze

ci
ęt

ny
 

w
zr

os
t i

lo
śc

i 
sa

m
. w

 ta
ta

ch
•__

_
°/

o 
ca

łe
go

 
ob

ec
. p

ar
ku

 
sa

m
oc

h.
 os

.

°/o sztuk

t94f 3.731.166 86,8 3.239.747 0,5 11,7
1940 3415.905 91,1 3.111.943 1,5 11,3
1939 2.653.377 90,5 2,401 802 2,5 8,7
1938 1.891.021» 91,1 1.732.560 3,5 6,3
1937 3 483.752 99,9 3.481.335 4,5 12,6
1936 3.405.497 93,4 3.175.362 5,5 11,5
1935 2.743.908 77,9 2.138.773 6,5 7,8
1934 1.888559 84,2 1.590.608 7,5 5,8
1933 1.493.794 75,0 1.120.086 8,5 4,1
1932 1.096.399 67,1 735.440 9,5 2,7
1931 1.908.141 63.4 1.211.262 10,5 4,3
1930 2.625.979 45,7 1.201.897 11,5 4,3
1929 3.880 206 32,9 1.278.055 12,5 4,6

nieroz-prawie
wiązanym jest sprawa produkcji pojazdów mechanicz­
nych w Polsce.

Tab. 6.
Plan produkcji pojazdów mechanicznych w Polsce:

Rodzaj pojazdów 
Samoch. ciężarowe 
Motocykle 
Ciągniki

1948 
200

4.000 
1.200

1949 
3.000 
6.000 
2.000

Według Trzechletniego Planu Gospodarczego mamy 
' produkować wyłącznie (na razie) samochody cięża­

rowe, motocykle i ciągniki (samochodów osobowych 
nie przewiduje się) w ilościach (Tab. 6), które są nie- 
porównalnie małe w stosunku do produkcji innych 
krajów (Tab. 7).

W roku 1946 w rzeczywistości wyprodukowano 
nieco mniej, niż przewidywano (brak jest ścisłych da­
nych), a to ze względu na strajki w Ameryce, Anglii 
i Francji, niemniej jednak można spodziewać się, że 
w roku 1949 produkcja światowa osiągnie poziom 
z roku 1939, z tym że niektóre kraje, jak np. Czecho­
słowacja, osiągnęły już wyższy poziom produkcji.

Z niewielkich naszych możliwości produkcyjnych 
możemy wysnuć łatwy wniosek, że zmuszeni bę­
dziemy do importu samochodów jeszcze przez dość 
długi okres czasu.

Nie na podstawie cyfr, których brak, ale na pod­
stawie spostrzeżeń możemy powiedzieć, że pomimo K *
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zwiększonego stanu posiadania samochodów mamy 
ich za mato na nasze potrzeby. Zwłaszcza brak sa­
mochodów ciężarowych daje się zauważyć we wszy­
stkich przejawach życia gospodarczego.

Biorąc pod uwagę z jednej strony ograniczone 
możliwości produkcyjne, z drugiej trudności importu 
dużej ilości samochodów dochodzimy do wniosku, że 
problem ten da się jedynie rozwiązać przez zwięk­
szony wysiłek nad lepszym wykorzystaniem posiada­
nego taboru.
- Tabor nasz nie jest wykorzystywany ekono­
micznie. Wiele widzi się samochodów jeżdżących bez 
ładunków, stojących całymi godzinami w oczekiwaniu 
na załadunek, załadowanych tylko w niewielkiej 
części, wykorzystywanych w niewłaściwych dla ś^'e- 
go charakteru przewozowego celach itd.

Przewozy w roku 1946 w dwóch największych 
przedsiębiorstwach transportu samochodowego w-Pol­
sce są przedstawione na Tablicy 9.

Trudno co prawda wysnuć wnioski porównując 
wyłącznie ilość przewiezionych ton, niemniej jednak 
rzuca się w'oczy bardzo mały przerzut towarów i to 
samochodami pracującyrp; zarobkowo: możemy są­
dzić, że przewóz,samochodami pracującymi wyłącznie 
■dla potrzeb ich właściciela przedstawia się jeszcze 
gorzej.

Tab. 9.
Przewozy w PKS i PPTEP w r. 1946 wg miesięcy:

MIESIĄC

P. K. S. PPTEP.

O
gó

ln
a i

lo
ść

 
sa

m
 cię

ż p
ra

- 
ou

h 
za

» 
ob

 w
Po

ls
ce

 łą
cz

ni
e i 

z P
K

S 
i P

PT
. 1

Prze­
wiezio­
no ton

Ilość I 
samoeh. w ruchu

Prze­ciętnie Isam. prze­wiózł t
Prze­wiezio­no ton

Ilość samoeh. w ruchu

Prze­ciętnie 1 sam. prze­wiózł t_____
vir 10.470 601 17,4 .14.184 167 85 907

VIII 25.101 583 43,0 16.012 178 90 919
IX 18.132 590 32,4 15.763 178 88,5 960
X 34.786 661 52,6 1 a® 13 163 79,8 1057

XI 41 433 607 68,2 15226 162 94 1014
XII 17.883 550 32,5 11.210 160 70 948

Maty jest równie ź procent saimochc)dów ziężaro-
wych pracujących zarobkowo; wyraża się on w sto­
sunku do innych samochodów ciężarowych zarejestro­
wanych w Polsce cyfrą 2,6%, gdy tymczasem w Ame­
ryce samochodów ciężarowych pracujących zarób-' 
kowo jest 13,46% (Tab. 10). ,

Wy  da je się więc, że najważniejszym naszym za­
daniem w zakresie transportu samochodowego jest 
obecnie zwiększenie wydajności posiadanych samo­
chodów ciężarowych przez tępienie marnotrawstwa 
w przewozach i przez zwiększenie taboru pracującego 
odpłatnie na niekorzyść taboru obsługującego wy­
łącznie swych właścicieli.

. Przebieg i przyznaczenie amerykańskich samach, ciężarowych w r. 1943: Tab. 10.

Przeznaczenie 
samochodów ciężar.

... . .. .. __

Ilość samo- 
ch dÓA cię­

żarowych

°/o 
całego 
parku

11 ść 
właścicieli

°/o 
właści­

cieli

Całkow. 
przebieg 
w m In. 

km
całkow. 
przeb.

Przeciętny 
roiwp ze- 
bieg w km

Pracujące nie 
zarobkowo

dla rolnictwa . 1.588.000 34,26 1.527.000 46,74 19.857 25,91 12.500

dla innych użyt- 
kownihów .... 2 423.000 52,28 1.376.000 42,12 36.795 48,01 15.200

pracujące zarobkowo ................................624.000 13,46 346.000 11,14 19.988 26,08 32.000

Razem: 4 635.000 100,00 3 267 000 100,00 76 640 100,00 16.500

Dane liczbowe i przeliczenia podano na podstawie następują­
cych źródeł:

9 „Sroki służby awtomobilej S. Sz. A. i Anglii/4 — „Awtomo- 
bil“ Nr 10—12 Moskwa 1945 r.

2) „Automotive and Aviatim Industries" — USA 1946 r. Nr 6.

3) „Statystyka światowa Pojazdów Mechanicznych" — „Prze­
gląd Motoryzacji — The Polish motor digest" — Edinburgh 1947 r. 
Nr 23—24.

4) „Mały Rocznik Statystyczny 1939“ — G. U. S. Warszawa 
1939 r.

5) „Rocznik Statystyczny 1947“ — O. U. S. Warszawa 1947 r.
6) „Narodowy Plan Gospodarczy4* — C. U. P. Warszawa 1946 r.

DR JAN OCHMAN (Warszawa)

CZECHOSŁOWACJA - POLSKA
NA DRODZE DO WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ *)

* 

............................. ...... im

NIE ma dziedziny życia ludzkiego, w której złu­
dzenia kryłyby w sobre bardziej niebezpieczne 

zasadzki, niż dziedzina problemów gospodarczych. 
„Plan Marshalla" zbudowany jest na gruncie złu­
dzenia, że reszta świata to hala aukcyjna, w której 
jedynym kupującym są i pozostaną Stany Zjednoczo­
ne A. P., że Stany Zjednoczone A. P. ostoją się jako 
oaza dobrobytu choćby wśród pustyni materialnej 
całej reszty ludzkości. Rządy państw Europy zacho­
dniej ulegają też złudzeniu, że w okruchach dobro­
bytu amerykańskiego będą mogły znaleźć zabezpie­
czenie przed klęską gospodarczą i dlatego godzą się 
na wzniesienie bariery dolarowej, jak gdyby „złotej 
kurtyny" w poprzek żywego organizmu Europy.
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Gdy tak państwa Europy zachodniej oczekują 
biernie pomocy zza Atlantyku, a w miarę oczekiwa­
nia rozstają się z nadmiernymi nadziejami, których 
także resztki zaczynają szarzeć pod wpływem za- 
chmurzen a horyzontu gospodarczego w Stanach Zje­
dnoczonych A. P., z drugiej strony poza zasięgiem 
rozgrywek imperialistycznych pozostaje zdecydowa­
nie jedynie świat słowiański jako ośrodek obozu 
współpracy międzynarodowej. Widząc i oceniając 
przeszkody, jakimi najeżona jest droga do odbudowy

*) Artykuł niniejszy był oaipisany przed ostatnim posie 
dzeniem Rady Polsko-Czechosłowackiej*



) do dobrobytu po gruzach pozostawionych przez 
minioną wojnę, państwa słowiańskie ze współpracy 
między sobą czerpią środki do dobrobytu swych 
obywateli» W trzecim roku po zakończeniu działań 
wojennych wszystkie już państwa Europy wschodniej 
i południowo-wschodniej powiązane są z sobą bila­
teralnymi układami i umowami gospodarczymi.

Najbardziej kompletny zespół układów łączy Cze­
chosłowację i Polskę.

Różnice w strukturze gospodarczej oraz w poten­
cjale gospodarczym Czechosłowacji i Polski prede­
stynują te dwa państwa słowiańskie do wzajemnego 
uzupełniania się pod względem gospodarczym.

zechosłowacja weszła już w okres swej niepodle­
głości w 1918 r. jako kraj wybitnie uprzemy­

słowiony, obejmując na terenie Czech i Moraw 75% 
przemysłu b. monarchii austriacko-węgierskiej, choć 
kraje te w granicach b. monarchii nie przekraczały 
kilkunastu procentów pod względem Obszaru i zalud­
nienia. W ten sposób Czechosłowacja z góry „ska­
zana" została na przemysłowość. Jednpcześnie jed­
nak granice niepodległego państwa odcięły Czecho­
słowację od zaplecza i od rynków zbytu na terenie 
pozostałych krajów b. monarchii austriacko-węgier­
skiej, m. i. od b. Galicji i od Śląska Cieszyńskiego. 
W dodatku państwa sukcesyjne po b. monarchii, tj. 
częściowo również Polska, pogrążone w głębokim 
kryzysie gospodarczym po pierwszej wojnie świato­
wej, a w poszczególnych przypadkach również 
z przyczyn politycznych, nie zapobiegły zatarciu 
szlaków handlowych, jakie je łączyły z Czechami i 
z Morawami w granicach b. monarchii lub też sama 
Czechosłowacja nie dbała wówczas o konserwację 
tych szlaków. W poszukiwaniu nowych, przy tym 
bardziej chłonnych lub bardziej atrakcyjnych rynków 
zbytu, „skazana" na charakter przemysłowy Czecho­
słowacja zwróciła się ku Zachodowi, wytyczając dla 
swego eksportu nowe szlaki i w rezultacie wchodząc 
w orbitę wymiany towarowej z Zachodem.

W chwili obecnej około 40% ludności Czechosło­
wacji żyje z pracy w przemyśle. Przemysłowy cha­
rakter kraju wymaga z natury rzeczy, ażeby intere­
sy przemysłu były przedmiotem i celem głównych 
założeń polityki gospodarczej państwa. Gdy z drogi 
uprzemysłowienia nie ma odwrotu, a żywy organizm 
przemysłu podlega biologicznym prawom ewolucji, 
wynika stąd nieuchronna konieczność uwzględnienia 
w założeniach polityki gospodarczej nie tylko potrzeb 
zaopatrzeniowych przemysłu, ale także odpowied­
nich warunków rozwojowych dla niego.

Miarą żywotności przemysłu czeskosłowackiego 
jest fakt, że bez mała 40% kredytów z bieżącego 
2-letniego Planu Inwestycyjnego Czechosłowacji 
przeznaczono na cele przemysłu, a mianowicie na 
przemieszczenie jego ośrodków (jak przede wszyst­
kim przeniesienie sudeckich ośrodków przemysło­
wych w głąb kraju), na rozbudowę przemysłu w Sło­
wacji, na inwestycje w istniejącym przemyśle. 
J^iarą prężności przemysłu czeskosłowackiego jest

1 zakres i zasięg wymiany towarowej Czechosło­
wacji z zagranicą. Sieć szlaków handlowych ekspor­
tu czeskosłowackiego została w krótkim czasie po mi­
nionej wojnie odbudowana oraz rozbudowana i obej­
muje obecnie swym zasięgiem wszystkie państwa sło­
wiańskie. W dniu 11 grudnia 1947 r. podpisano między

Czechosłowacją a Związkiem Radzieckim traktat han­
dlowy, który — wraz z uprzednio zawartymi trakta­
tami handlowymi z Jugosławią, z Bułgarią i z Polską 
— zapewnia Czechosłowacji na pięć lat rynki zbytu 
do wysokości 40% puli eksportowej jej przemysłu. 
Niemniej ważne jest, że te traktaty z państwami sło­
wiańskimi zapewniają również na lat pięć zaopatrze­
nie dla przemysłu czeskosłowackiego. W ten sposób 
gospodarka czeskostowacka zabezpieczona jest przed 
kryzysem produkcji przemysłowej i to jest dla Cze­
chosłowacji najbardziej istotna korzyść gospodarcza 
wynikająca z traktatów handlowych z państwami sło­
wiańskimi

Pozostałe 60% puli eksportowej przemysłu czesko­
słowackiego wędruje utartymi szlakami poza Europę 
wschodnią i południowo-wschodnią. Według oficjal­
nych danych czeskosłowackich wśród dziesięciu 
państw, z którymi w 1947 r. Czechosłowacja prowa­
dziła najbardziej ożywioną wymianę towarową, znaj­
dują się kolejno 1) Szwajcaria, 2) Holandia, 3) Szwecja, 
4) Belgia, 5) Wielka Brytania, 6) Jugosławia, 7) Wło­
chy, 8) Związek Radziecki, 9) Stany Zjednoczone 
A. P., 10) Austria. Jak z tych danych widać, w pierw­
szej dziesiątce państw, z którymi Czechosłowacja 
utrzymuje stosunki handlowe, spośród państw sukce­
syjnych po b. monarchii austriacko-węgierskiej znaj­
dują się, i to na dalszych miejscach, tylko Jugosławia 
i Austria, będące jednocześnie jedynymi w pierwszej 
dziesiątce państwami Basenu Dunajskiego, a spośród 
państw słowiańskich i na jeszcze dalszym miejscu 
obok Jugosławii znajduje się tylko Związek Ra­
dziecki.

Ten stan rzeczy, który budziłby obawę, że Cze­
chosłowacja w swoim handlu zagranicznym, a więc 
w swoich powiązaniach gospodarczych z innymi pań­
stwami, odwróciła się od Basenu Dunajskiego i od 
państw słowiańskich, ulega jednak szybkiej zmianie. 
Rezultaty traktatów handlowych z państwami sło­
wiańskimi odzwierciedlą się w danych sprawozdaw­
czych dopiero po upływie 1948 r. Spośród państw 
słowiańskich Związek Radziecki a zapewne i Jugo­
sławia osiągną wyższe lokaty w tabeli dziesięciu 
państw, z którymi Czechosłowacja utrzymuje najbar­
dziej ożywione stosunki handlowe, prawdopodobnie 
znajdzie się w tej tabeli Bułgaria, a na pewno Polska 
i to nie na poślednim miejscu. Struktura gospodarcza 
z jednej strony Czechosłowacji a z drugiej strony 
innych państw słowiańskich stwarza korzystne wa­
runki do stałego utrzymywania i do pogłębiania wza­
jemnych stosunków handlowych. Zrozumiałe to jest 
tym bardziej, gdy się zważy, że przecież przemysł 
czeskostowacki wyrósł z potrzeb przeważnie tego te­
renu. Zmiany, jakie nastąpiły w innych państwach 
słowiańskich po minionej wojnie, uczyniły z tych 
państw dostatecznie chłonne rynki zbytu dla bieżą­
cego eksportu czeskosłowackiego — nawet pomimo 
faktu, że w okresie międzywojennym czeskosłowacki 
przemysł dostosował się raczej do wymagań innych 
rynków zagranicznych, różnych od ówczesnych sło­
wiańskich rynków zbytu.

Na podkreślenie zasługuje fakt, że już pierwsze po 
minionej wojnie traktatowe uregulowanie stosunków 
handlowych z innymi państwami słowiańskimi za­
pewniło Czechosłowacji rynki zbytu dla 40% puli eks­
portowej jej przemysłu oraz stworzyło zabezpie-
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czenie jej przemysłu przed kryzysami produkcji. 
W miarę dźwigania się z ruin wojenyCh i w miarę pod­
noszenia się poziomu gospodarczego innych państw 
słowiańskich będą one stawały się coraz bardziej 
atrakcyjnymi partnerami w stosunkach handlowych 
Czechosłowacji z zagranicą. Wykaże to próba czasu 
pięciu lat, na jakie Czechosłowacja zawarła obecnie 
obowiązujące traktaty handlowe z innymi państwami 
słowiańskimi. Należy też spodziewać się, że z bie­
giem czasu stosunek procentowy, w jakim dotychczas 
inne państwa czerpią z puli eksportowej przemysłu 
czeskbsłowackiego, będzie malał na rzecz państw sło­
wiańskich. W konsekwencji Czechosłowacja w go­
spodarce planowej własnej i swoich partnerów sło­
wiańskich znajdzie odpowiednio wzrastające zabezpie­
czenie przed reperkusjami „swobodnej gry sił gospo­
darczych" swoich kapitalistycznych kontrahentów 
w handlu zagranicznym.
p olska wyszła z minionej wojny całkowicie znisz- 
■ czona pod względem gospodarczym. Przemysł 
polski leżał w ruinach. Po oswobodzeniu Polska mu- 
siaia przystąpić do odbudowywania swej gospodarki 
narodowej od podstaw, co nazbyt często znaczyło bu­
dować na nowo. Jednocześnie zmiany terytorialne 
postawiły przedwojenną rolniczo-przemysłową Pol­
skę wobec bezpośrednich zadań strukturalnej przebu­
dowy gospodarki narodowej na przemysłowo-rolniczą. 
Pociągnęło to za sobą olbrzymie zapotrzebowanie Pol­
ski na dobra inwestycyjne- Zapotrzebowanie to wy­
cisnęło też swe piętno na wszystkich umowach go-, 
spodarczych, jakie Polska zawarła po minionej woj­
nie z krajami, z których można było uzyskać dostawy 
inwestycyjne.

Do czasu zawarcia umowy polsko-radzieckiej 
w dniu 36 stycznia 1948 r., Czechosłowacja zajmowała 
naczelne miejsce w polskim planie importu i eksportu 
w ramach podpisanych w dniu 4 Lipca 1947 n układów 
o wymianie towarów i o dostawach inwestycyjnych. 
Wzajemną wymianę towarową między Czechosło­
wacją a Polską na podstawie układu o wymianie to­
warów określono w ramach uzgodnionych list towaro­
wych, a dostawę maszyn i urządzeń inwestycyjnych 
z Czechosłowacji do Polski określono w ramach 
uzgodnionego zestawienia dóbr inwestycyjnych oraz 
planu orientacyjnego terminów dostaw.

Wzajemne rozliczenia z tytułu obrotów towaro­
wych między Czechosłowacją a Polską przeprowa­
dzane są na podstawie układu płatniczego w koronach 
czeskosłowackich poprzez nieoprocentowane rachun­
ki w Narodni Banka Ceskoslovenska i w Narodowym 
Banku Polskim. Dla zapewnienia sprawnego funkcjo­
nowania tych rachunków przewidziany jest odpowie­

dni kredyt techniczny, a mianowicie Narodni Ranka
Ceskoslovenska zobowiązana jest wykonywać pole­
cenia wypłat Narodowego Banku Polskiego do wyso- 
sości czteredhset milionów koron czeskosłowackich 
ponad posiadane pokrycie. Zapotrzebowanie na ko­
rony czeskosłowackie ponad tę sumę Narodowy Bank 
Polski zobowiązany jest pokrywać wolnymi dewizami 
lub złotem. W równej mierze saldo na korzyść Na­
rodowego Banku Polskiego ponad tę sumę wymie­
nialne jest na wolne dewizy lub na złoto.

Techniczne wykonanie płatności z tytułu kontrak­
tów o dostawy zawartych zgodnie z układem o do­
stawach inwestycyjnych przeprowadza w myśl tego
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układu Źivnostenska Banka w Pradze ze strony cze- 
skosłowackiej i Bank Gospodarstwa Krajowego w 
Warszawie ze strony polskiej. Otworzony w tym ce7u 
rachunek w Żivnostenska Banka będzie zasilany z ra­
chunku Narodowego Banku Polskiego w Narodni Ban­
ka Ceskoslovenska, a w braku potrzebnych na ten cel 
środków na tym rachunku Narodowy Bank Polski za­
opatrzy się w korony czeskosłowackie za wolne de­
wizy lub za złoto*. Surowość tego zobowiązania zo­
stała złagodzona przez porozumienie zawarte między 
2ivnostenska Bańka a Bankiem Gospodarstwa Krajo­
wego. W myśl tego porozumienia Bank Gospodar­
stwa Krajowego korzysta z bieżącego oprocentowa­
nego kredytu w 2ivnostenska Banka na finansowanie 
dostaw inwestycyjnych z Czechosłowacji do Polski 
do wysokości trzech miliardów koron czeskosło- 
wackich.

Jeszcze nie przebrzmiały echa owych dramatycz­
nych kilkudziesięciu godzin, w ciągu których od­

była się bezkrwawa rewolucja w Czechosłowacji. 
Rządy państwa spoczęły w zdecydowanych rękach, 
polityka państwa wkroczyła na jasno wytyczone tory 
ścisłej współpracy z innymi państwami słowiańskimi. 
Ryzykowanie żywotnych interesów Czechosłowacji 
na rzecz koncepcji „pomostu między Wschodem a Za­
chodem44 należy do przeszłości. Nie można jednak 
pominąć bez uwagi faktu, że kult tej koncepcji wywie­
rał niewątpliwie wpływ na układanie się stosunków 
gospodarczych między Czechosłowacją a innymi pań­
stwami słowiańskimi. Znamienny pod tym względem 
był artykuł p. Huberta Ripki, b. ministra Handlu Za­
granicznego Republiki Czeskosłowackiej, pt. „Czecho­
słowacja kuźnią Europy44 i inne artykuły zamieszczone 
w paryskiej „Parallele 50“, z dnia 20 grudnia 1947 r. 
Artykuły te ogłoszone były z okazji zawarcia trak­
tatu handlowego czeskosłowacko-radzieckiego w dniu 
11 grudnia 1947 r„ a z ich treści i tonu przebija in­
tencja uspokojenia Europy „Marshallowskiej44, że po­
mimo wszystko Czechosłowacja należy w 6O^/o do 
niej, a tylko w pozostałych 4O°/o do Europy wschod­
niej i południowo-wschodniej. W świetle tej intencji 
i właśnie w obecnym momencie, gdy Czechosłowacja 
radykalnie zmieniła kurs swojej nawy państwowej, 
nie od rzeczy będzie zrekapitulować dotychczasowe 
wyniki funkcjonowania czeskosłowacko-polskich ukła­
dów o wymianie towarów i o dostawach inwesty­
cyjnych.

Tenor odnośnych postanowień układu płatniczego 
świadczy o tym, że przy pertraktacjach o jego zawar­
cie brano pod uwagę raczej możliwe trudności płat­
nicze Polski. Stąd wyraźne brzmienie postanowienia 
o kredycie technicznym dla Polski i alternatywność 
postanowienia o saldzie na korzyść Polski. Stąd też, 
jeżeli idzie o wykonanie układu o dostawach inwesty­
cyjnych, porozumienie między 2ivnostenska Banka 
a Bankiem Gospodarstwa Krajowego w sprawie kre­
dytu bieżącego.

Z natury kredytu technicznego jako masy mane­
wrowej wynika jego fluktuacja, jego częstotliwe wa­
hanie się w przewidzianych granicach na korzyść to 
jednej, to drugiej strony. W danym przypadku kredyt 
techniczny nie przejawia tych właściwości. Określo­
ny bardzo szeroko, bo w granicach ośmiuset milionów 
koron czeskosłowackich, nie wykazuje jednak ten­
dencji do wahań w kierunku obciążenia konta pol­
skiego.



Eksport towarów z Polski do Czechosłowacji ru­
szył wartkim strumieniem bezpośrednio po zawarciu 
układu o wymianie towarów. Na masę eksportowa­
nych towarów polskich złożyły się przede Wszystkim 
esencjonalne dla przemysłu czeskosłowackiego su­
rowce, jak węgiel, cynk, energia elektryczna. Mobili­
zacja przemysłu czeskosłowackiego dla wykonania 
zamówień polskich i utorowanie łożyska dla eksportu 
towarów z Czechosłowacji do Polski wymagały więk­
szych wysiłków i pewnego okresu czasu. W tych 
właśnie warunkach, w początkowym okresie funkcjo­
nowania układu o wymianie towarów, saldo w kredy­
cie technicznym kształtowało się na korzyść Polski.

W grudniu 1947 r., tj. po upływie pięciomiesięcz­
nego okresu funkcjonowania układu o wymianie towa­
rów, Komisja Obrotu Towarowego uzgodniła sposób 
zbilansowania obrotów towarowych między Czecho­
słowacją a Polską na czas do dnia 30 czerwca 1948 r., 
przy czym wyciągnięto wnioski z dotychczasowego 
funkcjonowania układu, zmieniając i uzupełniając po­
przednio uzgodnioną listę towarową w zakresie około 
2/i wartości eksportu z Czechosłowacji do Polski. Jest 
to oczywistym dowodem chłonności rynku polskiego 
i czyni to z Polski tym bardziej atrakcyjnego partnera 
w handlu zagranicznym. Niemniej jednak przy usta­
laniu asortymentu towarów importowanych do Polski 
w ramach planu .importu brane być muszą pod uwagę 
ściśle określone .priorytety.

Ogólny bilans handlu zagranicznego Czechosło­
wacji w swych cyfrach globalnych jest już od szeregu 
miesięcy dodatni. Świadczy to, że deficyt istniejący 
na odcinku eksportu Czechosłowacji do Polski jest 
równoważony nadwyżkami jej eksportu do innych 
krajów. Daje to Czechosłowacji w jej stosunkach 
handlowych z zagranicą pewną swobodę manewrową.

Przy rozważaniu istniejących na rynku czeskosło- 
wackim trudności dla obrotów towarowych z Polską 
nie należy zapominać, że przed zawarciem traktatu 
handlowego z Polską Czechosłowacja miała już uregu­
lowane stosunki handlowe z szeregiem innych krajów, 
że jej obrót towarowy z tymi krajami szedł już tra­
dycyjnymi szlakami i nabrał pewnego automatyzmu, 
tak cennego w stosunkach handlowych, gdy Polska 
jest w handlu zagranicznym Czechosłowacji nowym 
partnerem, do którego potrzeb przemysł czeskosło- 
wacki i handel czeskosłowacki muszą się dostosować,

DR STAN. W. BEREZOWSKI (Warszawa)

DWA RODZAJE
W ZSRR I

POLSKIEJ prasie codziennej i gospodarczej 
¥ coraz bardziej modnym staje się słowo „kom- 

binat“. Używa się go dla określenia scalanych przed­
siębiorstw przemysłowych, których obecna rewo­
lucja przemysłowa coraz więcej w Polsce tworzy. 
Trzeba sobie jednak uświadomić, jakie znaczenie ma 
ten termin. Odnosi on się do pewnego specyficznego 
powiązania zakładów przemysłowych, ich wzajem­
nego skombinowania, stąd nazwa „kombmaC.

Cxeografia gospodarcza w jednym z czołowych 
działów, którym są badania nad rozmieszczeniem, 

a to może wymagać pewnego okresu czasu. Wobec 
wysokiej globalnej wartości przewidywanego eksportu 
czeskosłowackiego do Polski w grę po stronie czesko- 
słowackiej wchodzić również może zagadnienie su­
rowców, zagadnienie przelotowości produkcyjnej 
przemysłu itp. Liczyć się wreszcie należy z faktem, 
że przemysł i handel w Czechosłowacji były w mniej­
szym stopniu upaństwowione niż w Polsce, że zatem 
w tych warunkach rząd czeskosłowacki miał do zwal­
czenia większe trudności w regulowaniu kierunków 
eksportu.

Traktat handlowy między Czechosłowacją a Pol­
ską jest owocem wyczerpująych pertraktacyj, a tak 
układ o wymianie towarów, jak i układ o dostawach 
inwestycyjnych oparte są na wszechstronnej analizie 
z jednej strony zdolności, a z drugiej strony zapotrze­
bowania rynków czeskosłowackiego i polskiego na 
długą metę. Przede wszystkim zaś pamiętać należy, 
że układy te są jedynie ogniwami w zespole układów, 
w których ramach planowane jest ułożenie współ­
życia narodów czeskosłowackiego i polskiego w każ­
dej dziedzinie na daleką przyszłość. Niedociągnięcia 
w dotychczasowym funkcjonowaniu układów o wy­
mianie towarów i o dostawach inwestycyjnych na­
leży uważać za przemijające. Świadczą o tym wy­
niki współpracy czeskosłowacko-polskiej na terenie 
Komisyj: a) Obrotu Towarowego, b) Inwestycyjnej i 
c) Finansowej. Ponadto waga, jaką obecny rząd Re­
publiki Czeskosłowackiej przywiązuje do współpracy 
z innymi państwami słowiańskimi oraz zapowiedziana 
przez ten , rząd reorganizacja przemysłu i handlu 
w Czechosłowacji stwarza rękojmię, że współpraca 
czeskosłowacko-polska w dziedzinie gospodarczej, jak 
to ma miejsce w innych dziedzinach, potoczy się coraz 
gładszymi torami i że przed upływem pierwszego ro­
ku obowiązywania układów o wymianie towarów 
i o dostawach inwestycyjnych ich funkcjonowanie zo­
stanie znacznie usprawnione.

W ten sposób współpraca gospodarcza Czecho­
słowacji i Polski — zgodnie z intencją obu rządów 
wyrażoną w konwencji o zapewnieniu współpracy go­
spodarczej — przejawi się w dobroczynnym wpływie 
na wzrost siły twórczej obu państw i na dobrobyt ich 
ludności oraz stanie się jednym z głównych filarów 
budowli ścisłego i wszechstronnego współżycia dwu 
bratnich narodów w ramach układu o przyjaźni 
i o wzajemnej pomocy.

„KOMBINATÓW"
W POLSCE

czyli lokalizacją produkcji, wyróżnia dwa rodzaje 
kombinatów.

Jednym są zakłady zespolone w jeden wielki 
kompleks fabryczny, obejmujący różne gałęzie pro­
dukcji. Wybór tych zespolonych gałęzi dokonywany 
jest pod względem dogodności posługiwania się tymi 
samymi surowcami lub półfabrykatami, wzajemną 
wymianą produktów ubocznych, wspólnym korzy­
staniem ze źródeł energii czy też z urządzeń trans­
portowych. Krajobrazowo kombinat taki przedstawia 
się jako duża fabryka. Administracyjnie tworzy on 
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również jedną całość, choćby miał swoje oddziały, 
pomieszczone w innych' dzielnicach danego miasta 
lub — co w tym wypadku ma jednak rzadko miejsce 
— w różnych miastach. Stąd też kombinat taki naz­
wać należałoby „kombinatem lokalnym" w odróżnie­
niu od „międzyregionowego", o którym mowa niżej.

Ważną cechą kombinatów jest ich tworzenie nie 
przypadkowe czy samorzutne, ale planowe, celem 
wykorzystania maksimum walorów lokalizacyjnych. 
Jest to zatem świadome formowanie tego, co nazy­
wamy pionową koncentracją fabryk, czyli różnorod­
nych ośrodków produkcyjnych, w jednym miejscu.

Najbardziej klasycznym przykładem takiego 
kombinatu lokalnego jest Dniepropietrowsk w łuku 
dolnego Dniepru. Korzysta on z rud żelaza w Krzy­
wym Rogu, węgla z Zagłębia Donieckiego oraz z po­
tężnych miejscowych siłowni wodnych, dostarczają­
cych energii dla wielu tamtejszych jednostek.

U nas w Polsce najbardziej typowym obecnie 
tworzonym kombinatem tego rodzaju jest kom­
pleks przemysłowy w Stołczynie pod Szczeci- 
nem. Składa się on z huty „Szczecin" wyposażonej 
w oddział wysokich pieców, z „Państwowej Fabryki 
Superfosfatu" oraz z miejscowych cementowni. Kom­
binat zaopatrywany jest w węgiel Odrą z Zagłębia 
Górno-śląskiego, w rudę — morzem ze Szwecji, w 
wapień — z miejscowych kamieniołomów. Niemniej 
jednak kombinatem nazywamy ten obiekt nie ze 
względu na dowóz zaopatrzenia z dwóch kierunków, 
tylko z powodu skupienia przeróżnych, wzajemnie 
powiązanych działów produkcyjnych.

Drugim przykładem mogą być połączone zakłady 
w Elblągu, na które składają się: Fabryka Maszyn, 
Taboru Krajowego i Stocznia Nr 16- Zakłady te pro­
dukować będą turbiny, dźwigi portowe, turbogenera­
tory, koła zębate, ciężkie maszyny okrętowe, motory 
do kutrów, maszyny dla przemysłu mineralnego itp- 
Własnych wielkich pieców tu nie będzie, a tylko od­

lewnia żelaza i stalownia. Wspólne będzie, wykorzy­
stanie energii oraz administrowanie całością, która w 
przyszłości przewidziana jest na 10.000 pracowników.

Wreszcie trzecim przykładem jest już teraz pra­
cujący węzłowy kombinat „Społem" w Kielcach. 
Został on utworzony z dziesięciu fabryk produku- 
jąćych artykuły spożywcze i gospodarskie przy za­
trudnieniu 500 pracowników. Całość przedstawia 
spory kompleks fabryczny.

Drugim rodzajem są kombinaty międzyregionowe. 
Dzielą się one najczęściej na dwie części, często na­
wet bardzo odległe i połączone linią komunikacyjną. 
Jedna część zlokalizowana jest zwykle na' bazie su­
rowcowej, druga na energetycznej. Planowe powią­
zanie ich ma na celu wyeliminowanie nierentownego 
przebiegu pustych środków komunikacyjnych (wa­
gonów, statków, rzadziej samochodów). Tego ro­
dzaju kombinaty są najczęściej hutniczymi, gdyż wła­
śnie mniej więcej wyrównana proporcja rud i węgla 
czy koksu umożliwia korzystne kombinowanie 
wahadłowych transportów.

Tu znowu w Związku Radzieckim występują nai- 
bardziej typowe przykłady.

Kombinatem międzyregionowym jest Donbas- 
Mariupol- W obu miejscowościach zlokalizowało się 
hutnictwo, oparte na rudzie Kerczu (Krym) i aa 
obszarach Zagłębia Donieckiego, leżących na zaple­
czu Mariupola, skąd pochodzi węgiel- Powiązanie 
transportowe odbywa się Morzem Azowskim, a czę­
ściowo kolejami żelaznymi.

Powszechnie znany jest drugi przykład takiego 
kombinatu międzyregionowego „Ural—Kuźnieck- 
Kombinat" (U. K. K.) Oba jego bieguny przedstawia­
ją się jako zagłębia bogato wyposażone przez przy­
rodę. Tak jeden jak i drugi biegun maja i żelazu, 
i węgiel, z tym jednak, że Kuźnieck posiada nadmiar 
węgla (region Leninska), a Ural — rud żelaza (Ma- 
gnitogorsk, Swierdłowsk), pomijając bogate złoża
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złota, miedzi itp. w obu zagłębiach- Nadmiary te 
wyrównują się transportem węgla na zachód, a rudy 
na wschód.

W Polsce bardziej typowym przykładem będzie 
$lask __ c. O. P. Śląsk jest biegunem energetycznym, 
C O. P. rud żelaza skupionych przede wszystkim 
w regionie rzeki Kamiennej*). Powiązanie tych bie­
gunów istniało i przed wojną, ale było samorzutne i 
zdane na wahającą się grę koniunktury gospodarczej. 
Dopiero po wojnie ten kombinat międzyreglonowy 
może być rzeczywistością i jego zgranie transpor­
towe w ramach przemysłu państwowego planowe i w 
pełni wykorzystane.

Jak z powyższych uwag wynika, nie należy ter­
minem kombinat szafować zbyt pochopnie, aby w 
ten sposób nie spłycać naszej geograficzno-gospo-

*) mowa tu o C. O. P. w miejscu tzw- ,.staropolskiego 
obszaru rud żelaza skupionego na północy od Gór Święto­
krzyskich. a nie o C. O.P. w koncepcji z 1938 r.

darczej terminologii naukowej. Nie należy w szcze­
gólności nazywać kombinatem jednolitych choć na­
wet dużych zespołów fabrycznych tylko dlatego, że 
sprowadzają one surowce i zaopatrzenie energety­
czne z różnych miejsc i kierunków. Terminologia te­
go rodzaju spotyka się w naszej prasie nawet perio­
dycznej. Właściwie mówiąc każdy większy obiekt 
fabryczny zaopatrywany jest przecież nie z jednego 
miejsca i to nie jest bynajmniej powodem do okre­
ślenia go mianem kombinatu. Jedynym wypadkiem 
usprawiedliwiającym nazwę kombinatu dla zakładów 
zaopatrujących się z dwóch kierunków jest różno­
rodność środków transportowych, z których jeden 
jest krótkodystansowanym przewozem morskim 
(np. Morzem Azowskim z Kerczu do Mariupola). Jest 
to środek bardzo tani i skracający do minimum tzw. 
odległość gospodarczą między zakładem produkcyj­
nym, a miejscem wydobywania części potrzebnego 
mu zaopatrzenia surowcowego lub energetycznego.

MGR STANISŁAW HORTYNSKI (Bielsko)
JUGOSŁAWIA NA NOWYCH DROGACH

ROZWOJU GOSPODARCZEGO
PRZEDWOJENNA Jugosławia była krajem ekono­

micznie zacofanym i w wielkim stopniu zależnym 
od obcego kapitału, w którego rękach pozostawało 
ponad 52% miejscowego przemysłu. Kapitał, fran­
cuski, niemiecki i angielski uważały ten kraj za źródło 
surowców oraz wygodny i bliski rynek dla swoich 
towarów. Nawet miejscowy' skromny kapitał służył 
interesom obcych monopol:, przyczyniając się w nie­
małym stopniu do tamowania rozwoju jugosłowiań­
skiego przemysłu.

Hitlerowska okupacja poczyniła w ekonomice na­
rodowej Jugosławii olbrzymie spustoszenia. Uległo 
kompletnemu zniszczeniu około 38°/ó zakładów prze­
mysłu chemicznego, 35% przedsiębiorstw metalurgicz­
nych, 51% elektrowni, 80% przedsiębiorstw prze­
mysłu drzewnego.

Już w pierwszych dniach po wojnie wyłonił się 
z całą bezwzględnością problem agrarny.

W myśl § 19 Konstytucji; „Ziemia należy do tego, 
kto ją uprawia". Oparta na tej zasadzie reforma 
rolna sama przez się nie mogła rozwiązać problemu 
zupełnego niemal braku ziemi w niektórych okręgach 
kraju. W Bośni i Czarnogórzu areał ziemi uprawnej 
waha się w granicach zaledwie 2—12%. Z tego po­
wodu zaszła konieczność przesiedlenia tamtejszych 
wieśniaków do okręgu Wojwodina, na miejsce daw­
nych niemieckich majątków obszarniczych.

Przystąpiono do reorganizacji całego rolnictwa, 
przygotowując nowe fachowe kadry i środki mechani­
zacji. Już w 1946 r. pracowało 5.000 traktorów.

Proces odbudowy gospodarczej powojennej Jugo­
sławii odznacza się wśród innych krajów powojennej 
Europy przede wszystkim wielkim entuzjazmem, 
który temu, cofniętemu w rozwoju, krajowi nadaje 
specjalną dynamikę, zwalczającą często prymityw­
nymi środkami olbrzymie przeszkody. Dzięki temu 
można było w 1946 r. wybudować ponad 520.000 do­
mów, tysiące kilometrów dróg kolejowych, przewyż­
szyć poziom przedwojenny wydobycia węgla, urucho­

mić w 80% przemysł metalurgiczny z takimi wielkimi 
kombinatami, jak „Zenica" w Bośni (9000 robotników) 
lub zakłady budowy wagonów w Esenicy.

Pod względem prawnym, wszystkie prywatne 
przedsiębiorstwa, cały przemysł mający znaczenie dla 
państwa, cały transport i hurtowy handel przeszły 
w ręce państwa. Zaprowadzono nowy system dystry­
bucji towarów, za którego pomocą zwalczano speku­
lację i czarny rynek. Przeprowadzono reformę walu­
tową, która stosunkowo mccno ustabilizowała jugo­
słowiańskiego denara.

Dopiero na tej bazie powstał jugosłowiański Plan 
Pięcioletni uprzemysłowieni i elektryfikacji kraju 
(1947—1951 r.).

Przez tych 5 lat pracy i wałki o przebudowę struk­
tury gospodarczej kraju dochód narodowy w 1951 r. 
ma osiągnąć 255 miliardów denarów (ceny 1947 r.), 
podczas kiedy w 1939 r., odznaczającym się specjalnie 
wysokim urodzajem, dochód społeczny wynosił tylko 
132 miliard, denar.

Ogólna wartość produkcji przemysłowej zwiększy 
się z 25,5 miliard, denarów w 1939 r. do 126 miliard, 
denar, w 1951 r., tj. o 394%. Położono specjalny na­
cisk na rozwój ciężkiego przemysłu. Industrializacja 
i elektryfikacja kraju zajmuje w planie centralne 
miejsce. Produkcja metalurgicznego przemysłu 
zwiększy się w porównaniu z 1939 r. do 688%, prze­
mysłu elektrycznego do 1000%, chemicznego do 911%, 
materiałów budowlanych do 813%.

Przemysł również zaczyna uruchamiać takie ro­
dzaje produkcji, których przed wojną nie było, jak 
np. maszyny instrumentalne, maszyny ciężkie, loko­
motywy, ciągniki, traktory, elektroaparaty, synte­
tyczna guma, benzyna itp.

Równolegle z rozwojem ciężkiego przemysłu roz­
wija się w ramach 5-letniego planu wyrób przedmio­
tów masowego użytku, wytwarzanych przez prze­
mysł włókienniczy i spożywczy. W rolnictwie za po­
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mocą osuszania względnie nawadniania obszar zasie­
wów ma się zwiększyć o nowych 800.000 ha.

Przewiduje się budowę 1500 km nowych dróg kole­
jowych, elektryfikację 300 km dróg kolejowych, zwięk­
szenie produkcji prądu elektrycznego z 1.100 milionów 
kWh (w 1939 roku) do 4350 milionów kWh w 1951 
roku; w budownictwie mieszkaniowym budowę no­
wych setek tysięcy izb o łącznej powierzchni ponad 
15 milionów m kw. Planuje się budowę nowych prze­
wodów wodociągowych, Kanalizacyjnych, środków 
transportowych, zwiększenie siły radiostacji z 23,5 
Kw. do 800 Kw., poszerzenie kinofikacji itp.

Cecha charakterystyczną przedwojennej ekono­
miki Jugosławii było między innymi nierównomierne 
rozprowadzenie inwestycji kapitałowych w różnych 
częściach kraju. Również uregulowanie i tego za­
gadnienia przewidziano w planie. W porównaniu 
z 1939 r. inwestycje kapitałowe w poszczególnych re­
publikach, a to w Serbii, Słowenii, Chorwacji wzrosną 
od 368 do 466%, a w pozostałych republikach: Bośni, 
Hercegowinie, Macedonii i Czarnogórzu od 721% do 
800%!

Zwiększenie się produkcji niektórych ważniejszych 
rodzajów wytwórczości na 1 osobę w 1951 r. wobec 
1939 r. przedstawia się następująco: węgla 1.035 kg 
wobec 389 kg, stali 48 kg wobec 15 kg, elektroenergii 
272 kWh wobec 71 kWh, cementu 137,5 kg wobec 
42,5 kg, papieru 9 kg wobec 3,2 kg, tkanin 19,4 m wo­
bec 8,7 m, cukru 14,4 kg wobec 6,9 kg itp.

Specjalną uwagę zwraca plan zwiększenia ilości 
energii elektrycznej. Jest to zupełnie zrozumiale. 
Bez elektryfikacji byłoby rzeczą niemożliwą przepro­
wadzić uprzemysłowienie kraju. Przed wojną Jugo­
sławia stała pod względem elektryfikacji w Europie 
na jednym z ostatnich miejsc. Prócz tego produkcja 
jej była w wysokim stopniu nieracjonalna, a w następ­
stwie cena prądu bardzo wysoka. Ten niski stopień 
elektryfikacji obniżyły jeszcze bardziej zniszczenia 
wojenne. Stworzenie należytych baz wytwórczych 
energii elektrycznej jest dziś zadaniem ważnym i nie­
łatwym.

Ogólna kwota elektroenergii wyprodukowanej 
w 1939 r. wynosiła 1,1 miliarda kWh. W 1951 r. kwota 
ta ma zwiększyć się do 4,35 miliarda, co równa się 
wzrostowi o 295%. Celem osiągnięcia takich wyni­
ków należy wybudować szereg nowych elektrowni 
o ogólnej mocy 1,55 miliarda kWh. Z ogólnej liczby 
4,35 miliard. kWh w 1951 r 3,8 miliarda będzie wy­
tworzonych w elektrowniach przemysłu związko­
wego, 550 zaś milionów w republikańskich i miejsco­
wych. Jako siłę iftotoryczną wyzyskuje się przede 
wszystkim hydroenergię. Powstaną również i cieplne 
elektrownie, które będą uzupełniać system hydro- 
elektryczny w sezonach malej wody. Na budowę 
około 10 tych nowych elektrowni przeznacza się 30 
miliard, denarów.

W 1951 r. zapotrzebowanie energii elektrycznej 
w poszczególnych gałęziach przemysłu wzrośnie. 
Plan przewiduje następujący rozdzielnik elektroenergii 
w przemyśle: górniczy — 1.520 milion, kilowatgodz. 
(tj. o 361% więcej); na pozostały przemysł — 1560 
milion, (o 218% więcej); dla kolei elektrycznych — 
120 milion, (do tego czasu takich kolei nie było); dla 
rolnictwa — 100 milion, (o 1900% więcej).

Jedna z powstających elektrowni była już w ub. 
roku ukończona, a to na rzece Żeleznica koło Sara­
jewa. Elektrownia ta daje 60% całej przedwojennej 
energii elektrycznej Bośni i Hercegowiny.

Są to niewątpliwie znaczne osiągnięcia. Zdobyto 
je wielkimi ofiarami narodu jugosłowiańskiego, który 
z największym zaparciem musiał nieraz gołymi rę­
koma zastępować maszyny. Przy budowie np. elek­
trowni na rzece Żeleznicy przebijano długi tunel zu­
pełnie bez maszyn. Do dragi nie było motoru. Ro­
botnicy więc brnęli w chłodnej górskiej wodzie rzeki 
po kolana, zakładając fundamenty dla maszyn i ko­
piąc kanały dla odprowadzenia wody. Dotkliwie przy 
tym odczuwano brak wielu materiałów, a przede 
wszystkim specjalistów.

Pokonać te wszystkie przeszkody — to ambitna 
strona 5-letniego planu industrializacji i elektryfikacji 
Jugosławii.

PLAN INWESTYCYJNY NA ROK 1948
(Patrz ,,Życie Gospodarcze”, numery: 2, 3, 4, 5 i 6.)

Środki systemu

Określenie Inwestora lub finansowego
inwestycji i kredyty 

bankowe
w tysiącach złotych

ŻYCIE GOSPODARCZE

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPIERNI­
CZEGO ....................................................................  
I. Inwestycje..............................................................

1.224.183
877.683

A. Inwestycje krajowe.................................... 411.044
Wrocławskie Zakłady Papiernicze.............................

Fabryka Celulozy i Papieru — Włocła­
wek ................................................. 20.033

Fabryka Tektury w Fordonie . . . 5.361
Fabryka Tektury w Rudzie Pabianic- 
kiei...................................................... 23.512

48.906

Warszawskie Zakłady Papiernicze.............................
Fabryka Papieru w Jeziornie . . . 35.420
Fabryka Papieru w Bodzechowie . 1.411
Fabryka Papieru w Żywcu .... 11.538

48359

Myszkowskie Zakłady Papiernicze .... 
Fabryka Celulozy i Papieru Klucze 23.907
Fabryka Celulozy w Niedomicach . 36.680
Fabryka Papieru w Myszkowie . . 4.702

69.710
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Określenie inwestora 
lub inwestycy]

środki systemu 
finansowego
i kredyty 
bankowe

w tysiącach złotych

Fabryka Papieru w Częstochowie . 800
Fabryka Tapet — Gnaszyn k/Często- 

chowy................................................ 3.621
Czułowskie Zakłady Papiernicze . . . 9.405

Fabryka Celulozy i Papieru w Czuło-
wie...................................................... 4.797

Fabryka Papieru w Mikołowie . 1.128
Fabryka Tektury w Dziedzicach . 940
Fabryka Tektury w Białym Dunajcu . 941
Fabryka Tektury w Czańcu . 1.035
Fabryka Tektury w Gliwicach . 564

Głuchołaskie Zakłady Papiernicze . . . 27.275
Fabryka Papieru i Celulozy w Głucho­

łazach .................................................. 2.351
Fabryka Celulozy i Papieru Warta 9.735
Fabryka Celulozy i Papieru w Bodza­

nowie .................................................. 940
Fabryka Celulozy i Papieru w Ruda- 
wie.................................................. 14.249



Określenie Inwestora lub 
inwestycji

Środki systemu 
finansowego

i kredyty 
bankowe

w tysiącach złotych

Krapkowickie Zakłady Papiernicze .... 84.645
Fabryka Celulozy i Papieru w Krapko­

wicach ....................................  • 53.420
Fabryka Preszpanu w Krapkowicach . 18.528
Fabryka Papieru w Mlynowie . . . 1.411
Fabryka Tektury — Kolonowska . . 471
Fabryka Celulozy i Papieru — Kalety 10.815

Jeleniogórskie Zakłady Papiernicze .... 53.609
Fabryka Papieru w Marysinie . . 7.524
Fabryka Papieru w Karpaczu . . . 1.881
Fabryka Kartonu i Tektury w Pieńsku 3.762
Fabryka Celulozy i Papieru — Mal­

czyce ................................................... 39.501
Fabryka Tektury — Zgorzelec . 941 38.088

Poznańskie Zakłady Papiernicze..............................
Fabryka Papieru Malta........................... 22.572
Fabryka Papieru Czerwona .... 2.820
Fabryka Tektury Tarnówka . . . 11.756
Fabryka Odlewów Papierowych — Dre­

zdenko ............................................ 940
Dyrekcja Przetworów Papierniczych .... 29.156

Wytwórnia Ścieru — Zólwin k/Szcze- 
cina........................................................ 14.108

Fabryka „Pelikan** w Gdańsku . . . 941
Fabryka Przyborów Technicznych i

Biurowych w Paczkowie .... 471
Fabryka „Arlac“ w Szczecinie . . . 940
Fabryka Zakrzów ...... 2.539
Fabryka Kartonaży — Zgorzelec . . 941
Fabryka Koreska — Kraków . . . 940
Łódzkie Zakłady Cewek Przędzalni­

czych ..........................................................8.276
Centralne Laboratorium Celulozowo-Papiernicze 

w Łodzi............................................................... 1.881
B. Inwestycje z importu..................................... 466.639
Instalacja do regeneracji ciepła. Wymienniki ciepła. Filtry 
z szarpaczami. Regulatory konsystencji masy celulozowej. 
Łapacze piasku i masy. Armatury kwasoodporne i inne. Ma­
szyny do korowania drzewa. Urządzenia spirytusowni. Agre­
gatory ścierakowe z urządzeniami pomocniczymi. Specjalne 
aparaty elektryczne. Aparat do ładowania zrębków. Ma­
szyny różne. Wyposażenie laboratoryjne. Aparaty termo­
elektryczne. Maszyny przetwórcze i inne oraz różne części 
maszyn. Silniki elektryczne, defibratory. Różny sprzęt,
części zapasowe i materiały.

II . Renowacje.................................................... 346.500
A. Renowacje krajowe.................................... 320.*760
B. Renowacje z importu.................................... 25.740

CENTRALNY ZARZAD PRZEMYSŁU DRZEW­
NEGO ................................................................................ 191.622
I. Inwestycje..................................................................... 142.122

A. Inwestycje krajowe............................................ 102.918
Zjedn. Okręgu Pomorskiego — Sopot . * . 69.988

Państw. Fabr. Wyrobów Drzewnych — 
Morąg........................................................12.697

Państw. Fabr. Sklejek, Oklein i Płyt 
Pisz.................................................. 24.361

Państw. Fabr. Parkietów i Mechan. 
Stolarnia — Gdańsk...............................6.583

Państw. Fabr. Mebli i Krzeseł — Go­
ścino ......................................................... 8.465

Państw'. Zjednocz. Zakł. Stolarskie w
Nowem............................................... 10.828

Państw. Fabr. Mebli Nr 3 — Słupsk . 7.054
Zjedn. Okręgu Zachodniego — Poznań . . . 18.165

Państw. Zakł. Przem. Drzewnego Fa­
bryka Posadzki i Wytwórnia Mebli
w Białogardzie.........................................4.326

Państw. Zakład. Przem. Drzewnego —
Jarocin...................................................... 3.812

Państw. Zakłady Przem. Drzewnego 
— Świebodzin..................................... 5.771

Państw. Zakł. Przem. Drzewnego w 
Koszalinie............................................4.256

Zjedn. Okręgu Centralnego — Warszawa . 4.702
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Określenie Inwestora 
lub Inwestycyj

Środki systemu 
finansowego 

1 kredyty 
bankowe 

w tysiącach złotych

Zakł. Przem. Drzewnego — Zamość . 940
Fabr. Wyrobów Drzewnych w Zwie-

rzyńcu ............................................... 3.762
Zjedn. Okręgu Krakowsko - Śląskiego — Kraków >0.063

Polskie Fabryki Giętych Mebli Thonet-
Mundus — Radomsko .... 1.599

Zjedn. Przem. Drzewnego i Fabryka
Mebli Giętych Thonet-Mundtts w Ja- -
sienicy................................................ 4.232

Cieszyńskie Zakłady Przem. Drzewnego
w Cieszynie......................................... 4.232
B. Inwestycje z importu . . . 39.204

Obrabiarki, prasy hydrauliczne, suszarki
rolkowe.

II. Renowacje..................................... . . 49.500
A. Renowacje krajowe . . 49.500

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU CUKRÓW-
NICZEGO.................................................... . . 762.405
I. Inwestycje............................................ . . 633.705
, A. Inwestycje krajowe . . 631.329

Zjedn. Przem. Cukrowniczego Okr. Warszaw-
skiego.................................................... . . 70.362
Instytut Przemysłu Cukrowniczego 3.762
Fabryka Gliceryny — Józefów 44.403
Cukrownia Mała Wieś........................... 1.505
Cukrownia Ciechanów........................... 15.048
Cukrownia Krasiniec........................... 4.703

* Cukrownia Leśmierz • 941
Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Lubel-

skiego........................................................... . . 17.259
Cukrownia Lubna.................................. 6.113
Cukrownia Rejowiec ..... 7.854
Cukrownia Garbów........................... 3.292

Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Pomor-
skiego........................................................... . . 54.361

Cukrownia Chełmża........................... 17.211
Cukrownia Dobre.................................. 4.138
Cukrownia Janikowo........................... 2.163
Cukrownia Kruszwica........................... 3.762
Cukrownia Mątwy.................................. 13.261
Cukrownia Mełno.................................. 2.257
Cukrownia Brześć Kujawski 282
Cukrownia Chełmica........................... 8.465
Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego To-
ruń...................................................... 2.822

Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Opól-
skiego........................................................... . . 132.775

Cukrownia Chybie.................................. 9.875
Cukrownia Wieluń.................................. 2.210
Cukrownia Cerekiew........................... 5.171
Cukrownia Strzelin........................... 7.402
Cukrownia Łagiewniki........................... 8.104
Cukrownia Odmuchów........................... 10.501
Fabryka Butanolu Racibórz 56.148
Cukrownia Wróblin........................... 29.264

Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Dolno-
Śląskiego.................................................... 45.430

Cukrownia Głogów.................................. 12.842
Cukrownia Klecina.................................. 10.515
Cukrownia Małoszyn........................... 20.662
Cukrownia Pastuchów........................... 1.411

Zjedn. Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Gdań-
. . 211.142

Cukrownia Gryfice.................................. 60.192
Cukrownia Kluczew . •. 145.307
Cukrownia Szczecin........................... 5.643

Centralny Zarząd Przemysłu Cukrowniczego . . 100-000
Zwrot kredytu antypacyjnego z 1947 r.

B. Inwestycje z importu . . . . . . 2.376
Wyposażenie laboratoryjne.

II. Renowacje............................................ . . 128.700
A. Renowacje krajowe . . . 128.700

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU SPOZYW-
CZEGO ................................................... . . 521.481

I. Inwestycje................................................... . . 382.881
A. Inwestycje krajowe . . . . . . 260.123



Państw. Zjedn. Przemyślu Cukierniczego • • • 27.971
Fabr. Czekolady „E. Wedel*1 S. A. 

Warszawa............................................... 2.483
Fabr. Cukrów i Czekolady „Goplana** 

— Poznań
„F. Fuchs i Synowie** — Warszawa . 8.935
Polsko-Szwajcarska Fabr. Czekolady 

„Suchard** — Kraków . . . . L787
Fabryka Cukierków i Czekolady „Pia­

secki** — Kraków......................... ~ *)
Fabr. Wyrobów Cukierniczych „Pszczół­
ka" — Będzin....................................  752
Państw. Żaki. Przemysłowe „Optima** 

— Łódź . . ................................  . 1-881
Fabr. Makaronu Nr 8 „Germanini** — 

Poznań . ........................................1*411
Państw. Fabr. Makaronu — Wrocław 10.440
Dom Wczasów Matki i Dziecka „Prima- 

vera“ — Rabka................................. 282

Państw. Zjednoczenie Przemysłu Drożdżowego . 12.363

Zakł. Przem. Bieżanów S. A. — Bie­
żanów k/Krakowa ..... 188

Drożdżownia i Gorzelnia „Lublin** —
Lublin..................................................................3.376

Lubońska Fabryka Drożdży — Luboń 2.821
Zakł. Przem. Rolnego w Woli Krzyszto- 

forskiej.................................• — *)
Zakł. Przem. Rolnego w Okocimiu 

k/Krakowa........................................ 53
Państw. Zjedn. Przem. Drożdżowego 

w Warszawie (dla drożdżowni Hen­
ryków k/Warszawy)......................... 2.821

Państw. Zjedn. Przem. Drożdżowego 
w Warszawie (dla Centralnego Labo­
ratorium) . . .  ............................. — *)

Państw. Drożdżownia i Gorzelnia w
Wołczynie, pow. Kluczborek . . . 1.881
Państw. Zakł. Przem. Rolnego — Ma­

szewo, woj. gdańskie.................................1.223
Państw. Fabr. Ekstraktu Drożdżowego 

— Szczecin........................................ — *)

Państw. Zjedn. Przemysłu Olejarskiego .
Państw. Zakł. „Union" — Gdynia-Port 53.044
Rolnicza Spółka Olejarska, Szamotuły 49.376
Państw. Zakł. Olejarsko - Tłuszczowe 

„Woyton" — Warszawa .... 9.875
Śląskie Zakł. Przem. Tłuszczowego i 

Chemicznego „Kołlontay" - Strahl — 
Katowice ........ — ♦)

163.663

Bielskie Zakl. Tluszczowo-Otejarskie —
Biała....................................• • • •

Portowe Zakl. Przem. Tluszczowo-Ole-
4.843

jarskiego „Armada" — Gdańsk .
Portowe Zakl. Przem. Tluszczowo-Ole-

3.668

jarskiego „Oko** — Gdańsk • • •
Portowe Zakł. Przemysłu Tłuszczowo-

4.702

Olejarskiego — Żuławy, Nowy Dwór 14.390
Portowa Olejarnia — Wrocław - . 4.955
Zjedn. Przem. Olejarskiego — War-

18.810
Państw. Zjedn. Przemysłu Surogatów Kawowych

I Namiastek Spożywczych . • • •
Zjednoczenie Fabryk Cykorii „F. Bohm

• •

i Gleba** — Włocławek .... 
Fabr. Środków Kawowych „F. Franek

11.258

i Syn" — Skawina..............................
Państw. Zjednoczenie Przem. Suroga­

tów Kawowych i Namiastek Spożyw-

8.465

Państw. Zakł. Żywnościowe „Winiary**
941

Zjednoczenie Fabryk Cykorii „F. Bohm
94

i Gleba" — Oddział w Opolu . . 419
Państw. Zjedn. Przemysłu Ziemniaczanego . 

„Lubań — Wronki" Przemysł Ziemnia-
czany Wytwórnie w Luboniu 

„Lubań — Wronki" Przemysł Ziemnia-
12.699

czany Wytwórnie we Wronkach 
„Lubań — Wronki" Przemysł Ziemnia­

czany Wytwórnie w Bronislawiu,

8.737

woj. poznańskie.....................................
„Lubań — Wronki" Przemysł Ziemnia-

226

czany Wytwórnia w Lublinie 
Krochmalnie w Niewolnie k/Trzeme-

3.112

szowa
Państw. Zakł. Przemysłu Ziemniacza-

174

nego Nr 1 — Piła..............................
Państw. Krochmalnia i Fabr. Płatków

6.715

Ziemniaczanych — Słupsk .... 
Państw. Zakł. Przem. Ziemniaczanego

2.117

Kąty, pow. Wrocław.............................. 1.169
B. Inwestycje z importu . . • • • •

21.177

34.949

122.753
Maszyny i vacuum aparaty dla przemysłu cukierniczego. Pra* 
sy ślimakowe dla przemysłu olejarskiego. Automaty d.o pra 
sowania cykorii oraz inne maszyny dla przemysłu kawowego 
Separatory melasowe i drożdżowe oraz różne aparaty i przy 
rządy laboratoryjne dla przemysłu droźdżowego.

II. Renowacje................................................................ 138.600
A. Renowacje krajowe............................................. 133.600

*) Inwestycje tylko z importu. (Dokończenie w następnym numerze.)

WSZYSCY PRENUMERATORZY „ŻYCIA GOSPODARCZEGO" OTRZYMUJĄ BEZPŁATNIE 
numer specjalny (7 a), poświęcony zagadnieniom rzemiosła. Treść numeru 7 a:

A. GORYWODA — Artykuł wstępny. Z. EHRENBERG — Rzemiosło w Polsce Ludowej. J. SADŁOWSKI — Z zagadnień 
samorządu gospodarczego rzemiosła. T. ROSZKOWSKI — Struktura organizacyjna samorządu rzemiosła i organizacje rze- 
mleśln.cze. A. RUD AK — O etykę i dyscyplinę w rzemiośle. J. MENCEL — Sprawa ustawodawstwa rzemieślniczego i po­
trzeby reformy. M. SKWIERCZ YŃSKI — Planowanie w rzemiośle. ST. BAJ — Statystyka w rzemiośle. Z. GRABOWSKI — 
Interwencja w sprawie obniżki cen — Sprawy cen i zbytu. P, POŁUJKIS — Sprawy zaopatrzenia. T. ROSZKOWSKI — 
Cele i zadania Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia i Zbytu. W. SMOLEŃSKI — Problemy związane z zaopatrzeniem rze­
miosła. H. HEITZMANN — Współpraca rzemiosła z przemysłem. S. DOBOSZ — Produkcja wiązana w rzemiośle. W. S. 
KULAWIK — Problematyka rzemieślniczego eksportu i importu. S. MANOWIECKI — Rzemiosło Ziem Odzyskanych. K. 
LAZAR — Sprawa uregulowania własności warsztatów rzemieślniczych na Ziemiach Odzyskanych. E. WARGOŚ — Finanso­
wanie rzemiosła przez Bank Związku Zarobkowych. B. KIEL-KIERSKI — Bank Spółdzielczy Rzemieślników w 1947 r. W. A. 
ZABĘSKI — Lokalizacja rzemiosła w 1947 r. ♦ * * — Podatki i rzemiosło. J. WITKOWSKI — Sprawa terminatorów w war- 
sztatach rzemieślniczych. S. KWIATKOWSKI — Kilka uwag na temat związku szkół zawodowych z życiem gospodarczym 
(z rzemiosłem). R. SZWENCNER — Dyspensa. * * * — Rola Zakładów Doskonalenia Rzemiosła, L. BEREZOWSKI — Ko­
nieczność unowocześnienia technicznego w rzemiośle. O. PURSZKE — Wystawy i targi a rzemiosło. T. WIESIOŁOWSKI

Prasa rzemieślnicza i wydawnictwa. J. STRAWA — Dom Rzemiosła w Warszawie. A. GORYWODA — Rzemiosło nie­
legalne. E. WIŚNIEWSKI — Spółdzielczość w rzemiośle, formy i doświadczenia. W. ŚWIETLIK — Spółdzielczość wy­
twórcza na nowych drogach. I. WIECZORKÓWNA — Kobieta w rzemiośle polskim. J. SADŁOWSKI — Rzemiosło polskie 
we Francji. K. LAZAR Zagadnienie branży metalowej. ' W. KIELMAN — W branży skórzanej — „Ludzie muszą chodzić 
w butach". T. KOZŁOWSKI — W branży piekarskiej — „Chleb to amunicja". F. SZCZEPAŃSKI — Rzemiosło rzeźniczo-wędli- 
niarskie w chwili obecnej. T. ŚCINSKI — Zagadnienie działu rzemiosł włókienniczych. H. LEMAN — Zagadnienia branży bu­
dowlanej. R. SZYBURSKI Rzemiosła działu drzewnego. S. KAUCZ — Zagadnienia działu rzemiosł usługowych. S. KIPTA 
““ Uwagi o sztuce ludowej i przemyśle ludowym oraz o rzemiośle. M. MAN — Rzemiosło żydowskie. J. KORSAK — 
Rzemiosło białostockie po wojnie. J. DERESIEWICZ — Z dziejów rzemiosła. S. KIPTA — Jak pracują rzemieślnicy polscy.

♦ ~ Nowa lista rzemiosł. ♦ * * — Bibliografia rzemieślnicza.
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Przemysł państwowy
JNŹ. J. KNYSZ — INŻ. L. ZIENKOWSKI.

PRZEMYSŁ ELEKTROTECHNICZNY W ROKU 1947
PRZEMYSŁ elektrotechniczny mając za sobą jeden 

rok realizacji 3-letniego Plami Odbudowy wyka­
zuje większe tempo w swej dynamice rozwojowej, 
aniżeli wynika to z Planu Odbudowy, mimo że nakre­
ślona w tym Planie charakterystyka rozwoju pro­
dukcji jest bardzo stroma. Świadczą o tym wyniki 
roku 1947 oraz plan na rok 1948.

Przemysł elektrotechniczny wyprodukował w cią­
gu całego roku artykułów elektrotechnicznych o łącz­

nej wadze 32.218 t przy planowanej ilości 26.991,6 t, 
a więc ilościowe przekroczenie planu wynosi 120°/o. 
Określając zaś wykonaną produkcję w roku 1947 wg 
złotych przedwojennych na 168.700.000 zł przy zapla­
nowanej wartości 138.000.000 zł, należy stwierdzić, 
że przekroczenie planu w roku 1'947 wynosi 122%. 
W porównaniu zaś z rokiem 1946 wartość produkcji 
w roku 1947 obliczona wg cen 1937 stanowi 2^°!» 
całorocznego wyniku 1946 r.

przem. eiektr. w latach 1946—48: Tabela 1.Zestawienie produkcji ważniejszych wyrobów

Nazwa wyrobów Jedn. 
miary Rok 1946 Rok 1947

Łączna ilość 
w latach 

1946 — 1947

Plan na rok
1948

Maszyny wirujące ................................. sztuk 8 674 14 500 23 174 20 600
MW 64,4 112,4 ' 176,8 197,6

Transformatory........................................ sztuk 482 1 384 1 886 2 995
MVA 75,1 254 329,1 624

Wyłączniki olejowe................................ sztuk. 141 304 445 730
Liczniki ......................................... sztuk 6 260 61 000 67 260 118 250
Kable silnoprądowe ton 2 639.8 5 046,5 7 686,3 6 508,8
Druty emaliowane................................. ton 26,0 84,2 110,2 i 80,0
Żarówki norTalne............................  ■ sztuk 4 684 000 7 386 000 12 070 000 11 200 000

r K1 ogołem ......................... . 7 472 000 10 896 700 18 368 700 15 700 000
Aparaty telefoniczne............................ sztuk 1 400 15 200 16 600 34 300
Odbiorniki radiowe (superheterodyny) sztuk 5 280 5 280 30 000

Tabela 2.Produkcja przemysłu elektrotechnicznego w latach 1946—1948:
Rok 1946 Rok 1947 Plan na rok 1948
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Zjednoczenie Przemysłu Maszyn 
Elektrycznych . ... .............

Zjednoczenie Przemysłu Apara­
tów Elektrycznych .....

Zjednoczenie Przemysłu Kabli 
i Przewodów............ . .

Zjednoczenie Przemysłu Akumu­
latorów i Oyniw ....

Zjednoczenie Przemysłu Lamp 
Elektncznych....................

Zjednoczenie Przemysłu Tele­
technicznego .........................

Zjcdno zenie Przemysłu Radio­
technicznego ........................

Ogółem przemysł elektro­
techniczny ............................

1 550,3

. 1 356,6

11 061,2

2 991,8

174,8

60,3

170,0

17 365,0

12 988,7

13 302,9

31 475,1

9 819,0

9 183,9

2 343,7

2 412,2

81 525,5

%
, 15,9

16,3

38,6

12,0

11,3

2,9

3,0

100

3 479,8

2 606,7

20 325,8

5 907,7

303,6

290,2

304,3

33 218,1

26 305,0

23 541,8

67 537,3

18 244,8

17 596,4

8 177,2

7 297,5

168 700,0

%

15,6

14,0

40,0

10,8

10,4

...

4,3
»

100

6 206,9

4 053,4

23 272,i

8 672,4

515,3?

617,0

663,5

.44 001,0

38 830

36 760

82 690

25 830

30 110

14 170

19 370

247 760

/0

15,7

14,8

33,4

1P,4

12,2

5,7

7,8

100

Załączona tabela Nr 1, zawierająca produkcję waż­
niejszych gęup artykułów elektrotechnicznych, oraz 
tabela Nr 2, podająca w przekroju branżowym pro­
dukcję poszczególnych Zjednoczeń, obrazuje przez po­
równanie lat 1946, 1947 i 1948 realizację ich dynamiki 
rozwojowej.

Wszystkie Zjednoczenia Branżowe C. Z. P. E. wy­
konały swój roczny plan produkcji z wyjątkiem Zje­
dnoczenia Przemysłu Radiotechnicznego. Niewyko­
nanie planu rocznego przez przemysł radiotechniczny 

tkwi w zbyt optymistycznych założeniach, które za­
kładano przy ustaleniu planu rocznego. Zakładano 
bowiem, że montaż odbiorników radiowych rozpo- 
cznie się już w drugim kwartale, gdy tymczasem pla­
nowane tempo na II kwartał 1947 r. wskutek opóźnio­
nych zagranicznych dostaw podzespołów mogło roz­
winąć się dopiero w IV kwartale 1947 r.

Przy omawianiu produkcji za rok 1947 należy pod­
kreślić pracę przemysłu kabli i przewodów. Prze­
mysł ten w swej produkcji przekroczył w roku 1947

, ZYCIE GOSPODARCZE 309



poziom produkcyjny z roku 1939, w którym produ­
kował przeciętnie na miesiąc 2330 t o wartości 
6200.000 zł, wyniki zaś jednego miesiąca w IV kw. 
1947 r. wynoszą 2249 t o wartości 7.865.000 zi wg cen 
1937 r., przy częściowym tylko uruchomieniu pro­
dukcji w Fabryce Kabli w Ożarowie.

Wzrostprodukcjl przemysłu elektrotechnicznego 
polega nie tylko na zwiększeniu ilości wyrobów, ale 
także na rozszerzeniu asortymentu. Wprowadzono 
bowiem w roku 1947 szereg nowych typów i kon­
strukcji (spawarki rotacyjne, turboprądnice do oświe­
tlania parowozów, cienkie druty emaliowane, wzma- 
cniaki do radiofonii, odbiorniki radiowe wysokiej klasy 
itp.). Dalszym dorobkiem w dziedzinie konstrukcyjnej 
jest utworzenie przy kilku Zjednoczeniach Biur Kon­
strukcyjnych i Narzędziowych.

W ciągu roku 1947, tj. od grudnia 1946 do grudnia 
1947, stan zatrudnienia w przemyśle elektrotechnicz­
nym łącznie z Centralą Handlową wzrósł z 16.270 do 
22.500 pracowników, a więc roczny przyrost zatru­
dnienia wyniósł 38% przy równoczesnym wzroście 
wydajności 24%, tj. z 4,20 zi/rg na 520 żł/rg. Wydaj­
ność powyższa liczona jest w złotych przedwojennych 
na roboczogodzinę w odniesieniu do całej grupy pro­
dukcyjnej, a jej ostatnio osiągnięta wartość wskazuje 
na to, że zbliżamy się już i niemal osiągamy w prze­
myśle elektrotechnicznym wydajność przedwojenną, 
podczas gdy w roku 1945 pracownicy przemysłu 
elektrotechnicznego wykazywali zaledwie jej połowę.

Wyniki roku 1947 mówiące o wyraźnym przekro­
czeniu planu nie stanowią pełnegoi wykorzystania 
zdolności produkcyjnej zakładów wytwórczych. 
Oznacza to, że osiągnięcia w roku 1947 byłyby jeszcze 
większe, gdyby na przestrzeni całego roku usunięty 
był brak Zasadniczych surowców, półfabrykatów i 
artykułów technicznych sprowadzanych z zagranicy, 
narzędzi i specjalnych maszyn produkcyjnych.

Tak więc brak dostatecznej liczby łożysk kulko­
wych w przemyśle maszyn elektrycznych był przy­
czyną, że zdolność produkcyjna fabryk tego prze­
mysłu wykorzystana była w 70%.

Z innych ważniejszych surowców oraz artykułów 
zagranicznych jak i krajowych brak było w ciągu 
1947 miedzi, lakieru,.szelaku, preszpanu, przędzy egip­
skiej, grafitu, ołowiu, cyny, metali kolorowych, stali 
narzędziowej i konstrukcyjnej, odlewów stalowych, 
blachy depakowanej, drutu wolframowego, molibdeno­
wego, baloników szklanych do produkcji żarówek, 
porcelany technicznej, wkładek mikrofonowych i 
wielu innych surowców i artykułów technicznych i po­
mocniczych.

Brak tych surowców i materiałów ograniczał pro­
dukcję artykułów bardzo ważnych dla innych prze­
mysłów oraz dla resortów państwowych, mianowicie 
silników, transformatorów, kabli, przewodów, drutów 
nawojowych (w emalii, w oplocie bawełnianym, 
azbestowym), rur stalowo-pancernych, akumulato­
rów, aparatów telefonicznych, odbiorników, żaró­
wek itp. Na ograniczenie produkcji w r. 1947 wpływał 
również brak maszyn specjalnych, np. w przemyśle 
maszynowym żlobkarek, maszyn do szlifowania, wy­
taczarek oraz przeciągarek w przemyśle kablowym. 
W przemyśle teletechnicznym brak parku maszyno­
wego w Fabryce Sygnalizacji Kolejowych w Weł- 
nowou uniemożliwił wykoftanie planu w tym asor­
tymencie.

uuza poprawa w systemie zaopatrzenia przemysłu 
elektrotechnicznego nastąpiła z chwflą powstania 
w połowie roku 1947 Centrali Zaopatrzenia Materiało­
wego Przemysłu Elektrotechnicznego.

Niezależnie od osiągnięć produkcyjnych C. Z. P. E. 
wykazuje w roku 1947 poważne rezultaty w dziedzinie 
finansowo-adminiętracyjnej. Tak więc C. Z. P. E. po­
święcił w roku 1947 uwagę w zakresie kształtowania 
podstaw gospodarczych przemysłu przede wszystkim 
dwóm zagadnieniom: właściwemu uchwyceniu i za­
rejestrowaniu całości nakładów i kosztów oraz roz­
członkowaniu kosztów w odniesieniu do poszczegól­
nych produktów pracy i ich grup a także miejsc pracy.

Są to sprawy księgowości finansowej i przemysło­
wej (kalkulacji). Na odcinku księgowości finansowej 
wprowadzono branżowy plan kont, zmodyfikowany 
ostatnio zgodnie z wymaganiem najnowszych in­
strukcji M. P. i H. oraz doświadczeniami ubiegłego 
okresu. Wprowadzono jednolite wytyczne dla zam­
knięcia międzyokresowych kwartalnych względnie 
miesięcznych bilansów i rachunków wyników pod­
porządkowanych przedsiębiorstw. Z tą dziedziną 
wiąże się obowiązująca od 1. L 1948 r., instrukcja 
o cenach rozliczeniowych, zatwierdzona przez Depar­
tament Finansowy M. P. i H. na podstawie uchwał 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 
21. VIII. 1947.

Celem zbadania wpływu bieżącej pracy produk­
cyjnej na wykazane przez księgowość finansową glo­
balne wyniki poszczególnego przedsiębiorstwa (zyski 
względnie straty bilansowe), podjęto odpowiednią 
akcję normatywną w zakresie kalkulacji. Przede 
wszystkim wprowadzono jednolity schemat kalkulacji 
wstępnej (planowanej), zmieniony dwukrotnie wskutek 
wprowadzenia scalonego podatku obrotowego i włą­
czenia amortyzacji (kosztów zużycia majątku stałego) 
do ogólnych kosztów wytwarzania, a wreszcie uzgo­
dniony z zasadami instrukcji F—5 w cenach rozlicze­
niowych. Ustalono jednolity wzorzec arkuszy roz­
liczeniowych kosztó^f, służący do rozdziału pośred­
nich kosztów rodzajowych na stanowiska w zakładzie 
wytwórczym, oraz uzyskania odpowiednich narzutów 
dla kalkulacji ostatecznej.

Arkusz rozliczeniowy, obowiązujący od początku 
roku 1947, dopuszczał tolerancje przy rozbijaniu 'dzia­
łów wytwórczych zależnie od potrzeb branżowych 
oraz uwzględniał pewne uproszczenia dla małych 
zakładów.

Usystematyzowano również gospodarkę materiało­
wą w całym przemyśle przez wprowadzenie jedno­
litych druków i instrukcji. Po wprowadzeniu in­
strukcji o robociźnie i płacach uzyska się wszystkie 
elementy (koszty, materiału, robocizny, koszty po­
średnie) dla arkuszy kalkulacyjnych. Charakter prze­
mysłu elektrotechnicznego zmusza bowiem do prowa­
dzenia kalkulacji ostatecznej (wynikowej) metodą 
narzuceniową, z małym wyjątkiem dla produkcji ża­
rówek, gdzie można zastosować metodę.cyfr równo­
ważnych.

W tych warunkach prace w kierunku normowania 
księgowości przemysłowej muszą uwzględniać nie 
tylko możliwą dokładność w ustalaniu wyników, ale 
i niezbędne uproszczenia celem szybkości uzyskania 
danych i ekonomii kosztów administracji zakładu, 
zważywszy na bogaty asortyment produkcji prze­
mysłu elektrotechnicznego.
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N. KRONIK (Łódź)

ROK 1947 W PRZEMYŚLE SKÓRZANYM

PRZEMYSŁ skórzany w Polsce stal w okresie 
międzywojennym na niskim poziomie organiza­

cyjnym i technicznym; dominowały zakłady małe, 
prymitywne i niezmechanizowane lub słabo zmecha­
nizowane; odczuwało się brak wykształconych pra­
cowników technicznych i administracyjny di; stosun­
kowo szczupły park maszyn był prawie wyłącznie 
pochodzenia zagranicznego, jedynie niektóre maszyny 
garbarskie były produkowane w kraju. Stojące na 
wyższym pozioriiie technicznym, całkowicie zmecha­
nizowane i produkujące systemem taśmowym zakłady 
„Bata“ w Polsce były jednak wyposażone w prze­
starzałego typu i mocno już zużyte w zakładach ma­
cierzystych maszyny, w stanę i niemodnych fasonów 
kopyta, sztance itp„ przy czym były one całkowicie 
uzależnione od swej centrali zagranicznej pod wzglę­
dem rezerw parku maszynowego, części zamiennych 
do maszyn, igieł i szeregu innych niezbędnych do pro­
dukcji artykułów. Wreszcie w zakresie podstawo­
wego surowca przemysł skórzany był w znacznym 
stopniu uzależniony od importu; np. w roku 1937 prze­
mysł garbarski w kraju przerobił 60.000 ton skór suro­
wych, import zaś w tym roku wynosił ca 28.000 ton 
skór surowych.

Rozwój wypadków w okresie wojny i okupacji 
spowodował, że w warunkach powojennych wszy­
stkie prawie słabe strony przemysłu skórzanego i 
trudności, z którymi wypadało mu walczyć, były spo­
tęgowane i zaostrzone. Mocno zostały przerzedzone 
i tak nieliczne nawet przed wojną kadry fachowców’. 
Katastrofalną stała się sytuacja surowcowa, gdyż stan 
pogłowia spadl do 30% przedwojennego, a uboje na­
wet do 12% liczb przedwojennych. Pogorszył się stan 
parku maszynowego liczbowo i pod.względem stopnia 
zużycia; ogromnie wzrosły trudności nabycia nowych 
maszyn, części zamiennych; igieł i szeregu innych 
importowych artykułów zaopatrzenia. Struktura 
przemysłu, składającego się przeważnie z licznych 
karłowatych fabryczek, kolidowała z wymaganiami 
stawianymi, planowej, uspołecznionej gospodarce.

W zwalczaniu tych kardynalnych trudności w pod­
stawowych problemach przemysłu skórzanego — rok 
1947 stał się okresem przełomowym o tyle przynaj­
mniej, że sprawy te skierowano na należyte tory. 
A więc przede wszystkim na odcinku surowcowym 
usprawniono i wzmoźono zakup skór surowych kra-, 
jowych, który też w roku 1947 wzrósł do 10.500 ton 
wagi solonej wobec 7.500 ton zakupionych w roku 
1946. Podjęto akcję zbiórki i przerobu skór świńskich, 
dotychczas w kraju niewykorzystywanych; akcja ta 
rozwija się pomyślnie, przy czym na rok 1948 zapla­
nowano zakup miliona sztuk tych skór wagi 3—3‘Zz 
milionów kg. Uzyskano zapewnienie czynników de­
cydujących, że przemysłowi skórzanemu przydzie­
lane będą dewizy niezbędne do importu surowca na 
pokrycie niedoborów surowcowych celem wykonania 
zatwierdzonego planu produkcji. Wreszcie uspraw­
niono aparat zaopatrzenia przemysłu w skóry surowe 
przez podporządkowanie Biura Importu Przemysłu 
Skórzanego — Centrali Skór Surowych, dzięki czemu 
cały aparat zaopatrzenia przemysłu w skóry surowe 

pochodzenia zarówno krajowego jak i zagranicznego 
podporządkowano jednemu ośrodkowi dyspozycji.

Na odcinku powiększenia i renowacji parku maszy­
nowego wykorzystano przede wszystkim możliwości, 
otwierające się w związku z zawarciem układu handlo­
wego z Czechosłowacją, gdzie zakupiono za ca 7 mi­
lionów dolarów maszyny obuwiane i garbarskie oraz 
obrabiarki, części zamienne do maszyn, igły, jak rów­
nież oddano do remontu szereg maszyn unieruchomio­
nych. Zakupione w Czechosłowacji maszyny obu­
wiane mają być dostarczone sukcesywnie do 1950 
roku i pozwolą powiększyć produkcję obuwia o 5 mi­
lionów par rocznie.

Niezależnie od wykorzystania możliwości otrzyma­
nia pomocy z Czechosłowacji wzmoźono prace remon- 
towie we własnym zakresie. Otoczono specjalną opie­
ką warsztaty produkcji części zamiennych do maszyn 
obuwianych przy Południowych Zakładach Obuwia 
w Chełmku, powiększono je przez zainstalowanie tam 
większej części otrzynftinych z Czech obrabiarek i za­
początkowano reorganizację tych warsztatów na pla­
cówkę, obsługującą cały przemysł obuwiany. Wzmo­
cniono i usprawniono prace remontowe poszczegól­
nych zakładów. Usprawniono ewidencję i gospodaro­
wanie istniejącym już parkiem maszynowym.

Nie poprzestając na możliwościach zaopatrzenio­
wych, otwierających się w związku z umową z Cze­
chosłowacją, usilnie pracowano nad wykorzystaniem 
wszystkich możliwych źródeł krajowych; na przykład 
duże trudności odczuwał przemysł obuwiany wobec 
ustawicznego braku krążków (oczek) metalowych; 
produkcji tego artykułu podjął się przemysł miejsco­
wy w Okręgu Krakowskim, co pozwoli na całkowite 
usunięcie trudności zaopatrzenia w ten artykuł.

Nawiązano i zacieśniono współpracę z czeskim 
przemysłem skórzanym na odcinku wymiany do­
świadczeń technicznych i organizacyjnych, co dać 
powinno przemysłowi naszemu znaczne korzyści ze 
względu na wysoki poziom tej gałęzi przemysłu cze­
skiego. Współpraca ta opiera się na zasadach wza­
jemnej pomocy i wzajemnych korzyści i różni się za­
sadniczo od stosunków przedwojennych, gdy „B a t a“ 
czeska instalowała się w Polsce dla wyzysku pol­
skiego robotnika i polskiego konsumenta.

Rozwinięto intensywną akcję szkolenia kadr fa­
chowców. Dotyczyło to jednak na razie tylko pra­
cowników średniej i niższej kwalifikacji.

Radykalna zmiana struktury przemysłu skórza­
nego, przekształcenie przedsiębiorstw typu na wpół 
rzemieślniczego na typ wielkoprzemysłowy nie jest 
oczywiście możliwa w krótkim okresie czasu.

Na razie dokonano pewnych posunięć komasacyj- 
nych, stosując zarówno komasację fizyczną jak też 
administracyjną. Liczbę zakładów zmniejszono w cią­
gu roku 1947 w garbarstwie z 83 do 59, w obuwnictwie 
z 36 do 29. Ponadto zamiast zjednoczeń o charak­
terze administracyjnym, łączących majątkowo samo­
dzielne różnobranżowe zakłady, powołano do życia 
przedsiębiorstwa jednobranżowe, stanowiące łącznie 
z podporządkowanymi im zakładami (majątkowo nie­
samodzielnymi) jedną całość. Stworzono w ten spo­
sób większe, jednolite branżowo jednostki produk-
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cyjne, co dało możność usprawnić i ułatwić kierow­
nictwo, planowanie, ewidencję itp. i osiągnąć oszczęd­
ności w aparacie administracyjnym.

Wszystkie te posunięcia dały wyniki już w roku 
1947. Produkcja wzrosła w porównaniu z rokiem po­
przednim w przemyśle garbarskim o 22% (w roku 
1946 wyprodukowano różnych skór w przeliczeniu na 
surowiec 15.545 ton, w roku 1947 — 19.000 ton), pro­
dukcja obuwia wzrosła o 29% (z 5.032 tys. par 
w r. 1946 «do 6.500 tys. par w r. 1947), produkcja pa­
sów — o 24^1o (1946 r. — 291 ton, 1947 r. — 360 ton), 
produkcja artykułów technicznych — o 122% (1946 r. 
— 94 ton, 1947 r. — 207 ton). Plan produkcji obuwia 
przekroczono o 15% (plan 5.600 tys. par, wykonanie 
6.500 tys. par); jednak planu produkcji garbarskiej 
z braku surowca nie wykonano (plan 31.000 ton 
w przeliczeniu na skóiy surowe, wykonanie 19.000 ton, 
czyli 62%); o niewykonania planu produkcji garbar­
skiej zadecydował niedostateczny przydział dewiz na 
import surowca (plan 39 milionów dolarów, wykonanie 
10,6 miliona doi., czyli 30%). Wskutek tego zabrakło 
skóry dla wykonania planu produkcji obuwia według 
asortymentu i cały plan przemysłu skórzanego wy­
konano w 80% (plan 170.782 tys. zł w cenach 1947 r., 
wykonanie 136.100 tys. zł).

Do osiągnięć przemysłu skórzanego w roku 
1947 zaliczyć należy wzmożenie dyscypliny finan­
sowej, co pozwoliło zmniejszyć zadłużenie bankowe 
przemysłu z 3.750 milionów do 2.200 milionów, oraz 
pomyślnie przeprowadzoną akcję oszczędnościową, 
która wyraziła się sumą oszczędności 160 milionów zł; 
dalej usprawnienie planowania, polegające głównie na 
wciągnięciu zakładów i przedsiębiorstw do pracy nad 
planami oraz na wprowadzeniu do . planowania tech­
nicznego wskaźnika kosztów własnych; usprawnienie 
planowania zatrudnienia, co pozwoliło na podjęcie re­
dukcji przerostów zatrudnienia; uporządkowanie sto­
sunków pracy przez zawarcie szeregu umów zbioro­
wych, wprowadzenie plac akordowych i likwidację 

premii w naturze jako części składowej uposaże­
nia itp.

Wyniki pracy, zmierzającej do rozwiązania zasad­
niczych problemów przemysłu skórzanego a dokona­
nej w roku 1947, powinny ujawnić się pełniej dopiero 
w okresach następnych. Znajduje to częściowo wyraz 
już w liczbach planu produkcji na rok 1948, wykazu­
jących poważny wzrost w porównaniu do wyników 
roku 1947, jak to widać z następującego zestawienia:
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1. Wartość produkcji przemysłu 
skórzanego w cenach 1937 r. miln. zł 136,1 181,6 133

2. Produkcja garbarska w prze­
liczeniu na skóry surowe . tys. ton 19.0 32,0 168

3. Produkcja obuwia................... miln. par 6,5 6,7 102
w tym skórzanego . . . . 3,1 3,95 127

4. Produkcja pasów........................ ton 360 480 133
5. „ artykułów techniczn. ton 207 276 133

Plan ten należy uważać za całkowicie realny pod 
warunkiem dostatecznego przydziału dewiz na import 
surowca, garbników i innych materiałów importo­
wych, niezbędnych do produkcji.

Bez porównania szybsze tempo rozwoju planuje 
przemysł skórzany na lata następne; i tak n'a rok 
1950 plan produkcji obuwia ma wynosić przeszło 
10 milionów par, zamierzona jest poważna produkcja 
eksportowa itd. t

Jeśli przemysłowi skórzanemu udało się zapocząt­
kować pomyślne rozwiązanie szeregu zasadniczych 
problemów, osiągnąć konkretne sukcesy i stworzyć 
podstawy do jeszcze większych osiągnięć w przy­
szłości, to przyczyniły się do tego w znacznej mierze 
opieka i pomoc, której przemysł ten doznał ze strony 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, a dzięki której 
własne wysiłki przemysłu mogły dać zamierzone 
wyniki.

ENERGETYKA
Wzrost spożycia prądu przyniosą 

inwestycje. Wzrost wytwórczości 
i spożycia energii elektrycznej jest 
miarą mioidernizacji przemysłu, ko­
munikacji, rolnictwa i gospodarstwa 
domowego i dobrobytu kraju- Na 
przestrzeni 9 lat od 1928 do 1937 r. 
w Europie i w Ameryce każdemu 
wskaźnik owi procentowemu produk­
cji przemysłowej odpowiadał szybko 
rosnący wskaźnik energii elektrycz­
nej. osiągając w 1937 r. 1,52 proc, na 
każdy procent wskaźnika produkcji 
przemysłowej. Planowe przeprowa­
dzenie inwestycji w naszych elektro­
wniach, zwłaszcza zaś import z za­
granicy niezbędnych turbozespołów 
i kotłów, sprawi, iż w okresie naj­
bliższych dziesięciu lat spożycie prą­
du na głowę ludności znacznie wzro­
śnie, stawiając nas w szeregu uprze­
mysłowionych państw europejskich. 
W r- 1946 spożycie prądu na głowę 
ludności wynosiło w Polsce 245 kWh, 
a w roku ubiegłym wzrosło do 275 
kWh. Analogiczne spożycie, w An­
glii wynosiło w r. 1945 ok. 850 kWłi
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we Francji 480 kWh, a w Czecho­
słowacji 390 kWh. Normy spożycia 
niższe od polskiej wykazywały: 
Hiszpania (215 kWh), Węgry (130 
kWh), Jugosławia (70 kWh), Portu­
galia (70 kWh), Bułgaria (60 kWh), 
Rumunia (60 kWh), Grecja (50 kWh) 
i inn- Plan Trzechletni przewiduje 
wzrost spożycia prądu na głowę ludo­
wości do 400 kWh, a plan długody­
stansowy przynieść ma w rezultacie 
bliskie zrównanie z poziomem angiel­
skim i wyraźną supremację nad .po­
ziomem spożycia we Francji. W o- 
kresie 1955—1960, spożycie energii 
elektrycznej na głowę ludności w 
Polsce wynosić będzie ok. 800 kWh-

(Egg.)
Modernizacją elektrowni. Rozbudo­

wująca się energetyka polska kładzie 
duży nacisk na instalacje wysoko­
prężne. Na ogólną ilość turbin za- 
n ówionych już za granicą 42 proc, 
stanowią ' jednostki na ciśnienie ko­
tłowe 80 atmosfer. , Kotły dla tych 
turbin dostarcza przemysł czeski i 
szwedzki. Z urządzeń, które są w 
ti akcie zamawiania, 85 proc, stano­

wią jednostki o ciśnieniu 80 i więcej 
atmosfer. Przejście od stosowanych 
obecnie 18 atmosfer do 80 atmosfer 
podniesie przeciętną sprawność na­
szych elektrowni z 10 proc- do 14 
proc. Podniesienie sprawności elek­
trowni o 1 proc, da je w naszych wa­
runkach oszczędność 40 tys. t węgla 
rocznie. (PAG.)

Zjednoczenie Energetyczne Zagłę­
bia Węglowego wskutek łagodnej zi­
my znalazło się w sytuacji o tyle 
dogodnej, że liczne opady atmosfe­
ryczne pozwoliły na wykorzystanie 
w pełni zarówno własnych elektrow­
ni wodnych na Opolszczyźnie, jak 
i korzystać z dostaw z Rożnowa w 
większym niż uprzednio stopnju- Do­
stawy bowiem rożnowskie były Po­
czątkowo przewidziane jedynie w 
szczytach, a dostarczono znacznych 
ilości energii nadprogramowej. Dzięki 
wykorzystaniu elektrowni wodnych 
Opolszczyzna pobierała mniejsze niż 
zazwyczaj ilości energii z zakładów 
Elgór i Elektro. Lepsza sytuacja po­
zwoliła przyjść z pomocą elektrow­
niom przemysłowym w momentach 



uszkodzeń W styczniu dostawa 
energii ze Śląska do Łoidżi Wzrosła 
znacznie i wynosiła w godzinach 
szczytowych (około 10 godzin dzien­
nie) od 8 do 18 Megawatów. Ogółem 
dostarczono ze Śląska do Łodzi w 
ciągu stycznia 4.600 tys. kWh. Ilość 
energii pobieranej przez Państwową 
Fabrykę Związków Azotowych w 
Chorzowie osiągnęła 22.840 tys. 
kW!h, co pozwoliło na zwiększenie 
nawozów sztucznych w okresie 
przedsiewnym. W elektrowni wod­
nej w Odmuchowie uruchomicno po 
naprawie drugi turbozespół o mocy 
2,4 MW. Rozbudowa elektrowni ślą­
skich była prowadzona nadal mimo 
zimy. W elektrowni Ślązel zakoń­
czono prace budowlane przy na- 
węgWu kotłami Jlh Urządzenia 
transportowe dla węgla wykonywa­
ne są w fabrykach. Prace przy 
magazynie węgla prowadzono rów­
nież w elektrowni w Miechowicach. 
Prowadzono odbudowę dlomów 
mieszkalnych w Bytomiu t Gliwicach. 
W ramach rozbudowy Elektrowni 
Okręgowej Zagłębia Dąbrowskiego 
prowadzono prace przy jazie na 
Czarnej Przemszy. W elektrowni 
chorzowskiej ukończono budowę no­
wej chłodni o pojemności 10 tys. me­
trów sześciennych. Prace przy bu­
dowie Szyny Ś ąskiej objęły zakoń­
czenie budowy odcinka Zdizieszowi- 
wice-Grcszowice o długości 41 km- 
Ukończono stawian e slupów na od­
cinku Groszowice-Czechnica (80 km) 
Prowadzono również' prace nad 
elektryfikacją wsi. (y.)

PRZEMYSŁ WĘGLOWY.
Polskie wrębówkj zwiększają wy- 

Jobycio węgla* Rozwój naszego 
przemysłu uzależniony jest przede 
wszystkim od ilości wydobycia wę­
gla, gdyż on jest* podstawą naszej 
gospodarki narodowej. Toteż spra­
wa wydobycia jak największych ilo­
ści węgla środkami mechanicznymi 
była jednym z czołowych zagadnień 
świata technicznego. Dzięki dużemu 
wysiłkowi: pracowników fabryka 
„Josephy* w Zielonej Górze w gru­
dniu 1946 r. wykonała całkowicie 
pierwszą w Polsce wrębówkę. Od 
r. 1946 wyprodukowano ok. 50 sztuk 
tego rodzaju maszyn, a w r. bież* 
produkcja ich osiągn ę tę samą cyfrę* 
Wydajność tego urządzenia, która 
mechanicznie wyrębuje węgiel, oka­
zała się nadzwyczajną. O wysokim 
pozornie produkcji maszyn wrębo>- 
wych świadczy najlepiej fakt, iż po 
rocznym okresie nieprzerwanej pracy 
wrębówki nie zanocowano żadnych 
uszkodzeń mechanizmu, jak również 
n c zaszła potrzeba wymiany nawet 
tych części, które ze względu na 
charakter swej pracy ulegają szyb­
szemu zużyciu. Wobec niemożności 
otrzymania z zagranicy drutu cprzę- 
dzonego azbestem względnie przę­
dzy azbestowej dla zastosowania 
tonacji kl. b) zastosowano przy sil- 
ńku elektrycznym izolację kl. c), a 
jednoroczna praca silnika z tą izola­
cją wykazała, że nie zachodzi konie­
czność stosowania izolacji kl. b)-

Wszystkie materiały zużyte do. wy­
robu wrębówki poza łożyskami kul­
kowymi i niektórymi materiałami 
izolacyjnymi są ipochodzenią. krajo­
wego. (BMP)

Na kopalni „Makoszowy* urucho­
miono pierwszy polski „skip", czyli 
urządzenie do nowoczesnego, szyb­
kiego transportu węgla przez szyb na 
powierzchnię kopalni, co przyczynia 
się dlo znacznego zwiększenia wydo­
bycia. Najważniejsza część skipu 
dla kop. „Makoszowy*, mianowicie 
kubeł skipowy, był całkowicie wyko­
nany przez polskich inżynierów, kon­
struktorów i monterów -Projekt te­
go urządzenia» składający się ze 
skomplikowanych mechanizmów, któ­
re przed wojną wykonywane były 
przez firmy zagraniczne, opracował 
Zakład Urządzeń Wydobywczych w 
Sosnowcu, należący do Zjednoczenia 
Biiur Projektowo-Montażowych PW. 
Czyści urządzenia wykonała Huta 
„Karol? w Wałbrzychu i Fabryka 
Sprężyn w Katowicach- Skip był 
zmontowany i wypróbowany w dru­
giej połowie lutego br. Skipy dla 
dalszych 12 kopalń są w opracowa­
niu i będą uruchomione w ciągu ok. 
trzech do pięciu lat. (y.)

PRZEMYSŁ CHEMICZNY.

Produkcja ważniejszych artykułów 
przemysłu chemicznego:

Artykuły Grudz. Stycz- %wyk.
1947 r. 1948 r. planu

Prod. smołowe 13.027,3 15.210,0 117,7
„ benzolowe 2.786,7 2.210,0 90,3

elektrody węgl. 531,5 550,0 107,8
barwniki organ. 178,8 204,5 120,3
farby ol. i lak. 378,4 377,2 125,7
biel cynkowa 512,0 419,0 65,5
azotniak 10.147,3 12.878,0 125,4
sdletrzak 8.428,2 12.476,0 109,4
superfosfat 19.331,8 17.027,0 84,5
kwas solny 276,6 464,9 124,8
kwas siarkowy * 6.269,6 7.131,2 87,0
kwas octowy 

czysty 48,2 43,8 127,7
soda amoniak. 9.005,7 9.031,2 131,3
suda kaustyczna 3.408,1 3.448,6 113,6
mydło 743,8 1.445,5 116,5
proszek do prania 1.133,4 1.517,0 106,6
opony i dętki 292,2 321,0 67,4

Sytuacja w przemyśle chemicznym 
w stycznu kształtowała s^ę pomy­
ślnie, zaiówno na cdc.nku produkcji 
jak i postępu prac inwestycyjnych* 
Jakkolwiek poprzedni tmesiąc (gru­
dzień) należał do okresów szczyto­
wych pod względem ilości i wartości 
produkcji (56,8 mdn. zł wg cen pod­
stawowych), niemniej w produkcji 
przeważnej części podstawowych ar­
tykułów zaznaczył się w styczniu 
dalszy silny wzrost. Rekordowy po­
ziom osiągnęła produkcja nawozów 
azotowych: 12.878 t azoftiiaku i 12.476 
t saletrzaku* Są to najwyższe cyfry 
produkcji, uzyskane w ogóle w Pol­
sce w tym diziale. Wzrosła również 
po ważnile prod u k cja artykuł ów
przerobu smoły węglowej, barwni­
ków organicznych, kwasu solnego, 
materiałów wybuchowych dla gór­
nictwa, proszków do prania itd. Pro­
dukcja sody utrzymała się na poprze­

dnim, stosunkowo wysokim poziomie, 
przy pewnej tendencji do wzrostu w 
dziale sody kaustycznej. Niemal ta* 
krotpy Wzrost wykazuje produkcja 
mydeł: ilos^ l.445,5 t jest dotychczas 
najwyż^£.^ cyfrą produkcji 
tegociąg^ deficytowego ar­
tykułu pierwszej potrzeby. Produkcja 
kwasu , siarkowego wzrosła o 16,7% 
nie osiągnęła jednak cyfr planowa­
nych, głównie na skutek istniejących 
jeszcze trudności ruchowych w kilku 
nowoiuruckoniiionych tówasiarniach 
(Gliwice oraz Gdańsk). Zmniejszone 
dostawy kwasu siarkowego, odbiły 
się ujemnie na produkcji superfosfatu 
(spadek o. 12%). Z dużymi trudno­
ściami ruchowymi (przestoje genera­
torów, pras, walcarek i wygniatareV 
walczył przemysł gumowy. Prze­
szkody te uniemożliwiły pełne wyko­
nanie planu produkcji opon i dętek. 
Produkcja farb i lakierów utrzymała 
się na względnie wysokim poziomie z 
miesiąca, poprzedniego; w dziale bieli 
cynkowej nastąpiło czasowe obniże­
nie produkcji, pozostające w związku 
z przeprowadzonym w styczniu do­
rocznym remontem w hucie Marta. 
Wykonanie zakreślonego na styczeń 
planu produkcji Wykazuje poważne 
nadwyżki w diziąle sody amoniakal­
nej (131,3%), sody kaustycznej (113,6 
proc-), produktów smołowych (117,7 
procj, barwników organicznych (1203 
proc.), farb olejnych r lakierów (125*7 
proc.), azotniaku (125/1%), kwasu sil­
nego (124.8%), kwasu octowego 
czystego (1'27,7%), myddł i( 116,5%). 
materiałów wybuchowych dla gór­
nictwa (118,9%). Przyczyny niedo­
borów w realizacji planu produkcji 
kwasu siarkowego, superfosfatu, opon 
i dętek tudzież bieli cynkowej omó­
wione były wyżej. (y.)

Sytuacja w czedzinie surowcowej 
przemysłu chemicznego wykazuje w 
dalszym ciągu symptomy stopniowej 
poprawy. Fabryki nawozów fosfo­
rowych zaopatrzone są w aparaty, 
fosforyty i piryty na okres około 5-ciu 
miesięcy. W związku z zapewnionymi 
dostawami 600 t oleju kokosowego 
ze Zjednoczenia Przemysłu Olejar­
skiego oraz z zakupem 300 t lodu w 
Ameryce Pol. i 1,740 t tranu z Nor­
wegii wykonanie planu produkcji my­
deł w I półroczu br. nie powinno na­
potykać na istotę przeszkody. Po­
dobnie dostateczne zaopatrzenie 
przemysłu farb i lakierów w olej 
lniany na kilka miesięcy naprzód 
gwarantuje nie tylko utrzymanie, ale 
i wzmożenie ilościowe dotychcza­
sowej produkcji wyrobów lakierni­
czych, jak również umożliwi podnie­
sienie ich jakości. Przez pewien czas 
jeszcze liczyć się natomiast trzeba 
z trudnościami w dostawie różnych 
surowców zagranicznych dla prze­
mysłu nieorganicznego, organicznego 
i farmaceutycznego oraz w zaopa­
trzeniu przemysłu gumowego w ma­
teriały pomocnicze (tkaniny technicz­
ne, zawory).

Inwestycje przemysłu chemicznego. 
Wyjątkowo korzystne warunki atmo­
sferyczne pozwoliły na kontynuowa­
nie Prac inwestycyjnych w pełnym
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rozmiarze. Na tym odcinku zanoto­
wano też pbważne sukcesy. Nie­
wątpliwie na pierwszym miejscu wy­
mienić należy przedterminowe ukoń­
czenie drugiej fazy odbudowy Mo>- 
ścic. Dnia 7. I. br. uruchomiono w 
Mościcach instalację skraplWa chlo­
ru o wydajności ca IV2 t chloru 
dziennie. W trzy dni później urucho­
miono dalsza kolumnę syntezy meta­
nolu. Dzienna produkcja azotu zwią­
zanego w Mościcach cd połowy sty­
cznia przekracza już 40 t W Zjedno­
czeniu Przemyślu Nieorganicznego 
przygotowano do ostatecznego uiru- 
chmienia karbidownię .w Bobrku oraz 
oddano do użyJku (o trzy miesiące 
wcześniej od terminu przewidzianego 
w planie) trzeci wielki piec pirytów 
w f-ce kwasu siarkowego w Wał­
brzychu. W Zjednoczeniu Przem- 
Koksochemicznego uruchomiono fa­
brykę elektrod w Starogradzie oraz 
przygotowano do uruchomienia dział 
produkcji smoły preparowanej w 
ZakL Chem. Zaborze. Ponadto u- 
kończono definiitywnie budowę ruro­
ciągu na odcinku Knurów—Gliwice; 
prace nad budową rurociągu na prze- 
strzeni Zabrze—Siemianowice są za­
awansowane w tym Stopniu, że ich 
ukończenia spodziewać się. należy w 
najbliższym czasie. Zjednoczenie 
Przemysłu Gumowego uruchomiło w 
styczniu (na razie jedyną w Polsce) 
fabrykę ceraty ‘w Kamienisku o pro­
dukcji miesięcznej około 9000 . m2. 
Niesłabnąca aktywność £ inicjatywa 
przemysłu chemicznego w rozszerza­
niu asortymentu wytwarzanych ar ty 
kałów znalazła swój wyraz w szere­
gu nowych działów produkcji, uru­
chomionych w styczniu. M. in. f-ką 
„Azot" w Jaworznie przystąpiła do, 
wytwarzania chlorku rtęciowego (śro­
dek do zwalczania szkodników ro­
ślinnych), f-ka Strem w Strzemie­
szycach podjęła -produkcję steary­
nianu cynku, znajdującego zastoso­
wanie w przemyśle gumowym, im­
pregnującym i smarniczym, f-ka Scott 
& Bowne w Łodzi rozpoczęła pro­
dukcję ważnego środka konserwują­
cego: benzoesanu sodu oraz - fena­
cetyny. (y.)

Zatrudnienie w fabrykach przemy­
słu chemicznego wzrosło nieznacznie 
(46.578 w styczniu wobec 45 982 w 
grudniu), tj, o 1,3%. (y.)

PRZEMYSŁ HUTNICZY.
Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej 

w styczniu br. wykonało plan pro­
dukcyjny w rudach surowych w 110 
-proc., w rudach prażonych i wzboga­
conych w 107% oraz w dostawach 
rud darniowych w 101%. W poszcze­
gólnych grupach materiałowych wy­
konano m. in. w rudzie ilastej 115%, 
w rudzie brunatnej 139%, w rudzie 
utlenionej 113% oraz w pirycie 103 
proc. (y.)

Państwowe Zakłady Grupy Topni­
ków wykonały w styczniu br- ogółem 
126% planu produkcyjnego. (y.)

Przemysł Materiałów Ogniotrwa­
łych w styczniu br. wykonał plan 
produkcyjny w najważniejszych gru­

pach- materiałowych: w kopalinach 
126%, w szamocie 110%. w magne­
zycie 100% oraz w zaprawie i mieli - 
wie 115,4%. Wykonanie planu pro­
dukcyjnego przez przemysł zgrupo- 
wiany w Zjednoczeniu Materiałów 
Ogniotrwałych wyniosło ogółem 114 
proc. (y.)

Stan zatrudnienia w przemyśle hut­
niczym w grudniu 1947 r- Stan za­
trudnienia W przemyśle hutniczym na 
koniec grudnia 1947 r. wynosił o- 
góiem 126.521 pracowników, w tym 
na Ziemiach Odzyskanych 29.612. 
Hutnictwo Żelaza w wymienionym 
czasie zatrudniało 85.268 pracowni­
ków, w tym na Ziemiach Odzyska­
nych 16-234, Kopalnictwo Rudy Ze- 

dazneij 7-586. Grupa Topników 1.404, 
Przemysł Cynikowo-Ołowiany 13.545, 
Przemysł Metali Kolorowych 2.953 0- 
raz Zjednoczenia Przemysłu Materia­
łów Ogniotrwałych 8.275- (y.)

Czynne zakłady i piece w prze­
myśle hutniczym. W grudniu 1947 r. 
w Hutnictwie Żelaznym były czynne 
24 zakłady z 16 czynnymi wiel­
kimi piecami, 53 Martenowskimii oraz 
16 elektrycznymi. W kopalnic­
twie Rudy Żelaznej było czynnych 
19 zakładów, w grupie tophików 5 
zakładów, w Przemyśle Cynkowo- 
Ołowianym 11 zakładów, w Prze­
myśle Metali Kolorowych 5 zakła­
dów, w Zjednoczeniu Przemysłu Ma­
teriałów Ogniotrwałych 17 za­
kładów- (y.)

Nowa doświadczalna fabryka alu­
minium i magnezu. Zjednoczenie 
Przemysłu Metali Nieżelaznych jed­
noczy w sobie dwa równorzędne 
działy: Przemysł Cynkowo-Ołowia- 
ny i Przemysł Metlalft Kolorowych. 
Obecnie główny wysiłek fachow­
ców skierowany jest na kopalnie 
miedzi oraz na zakład niklu i biuro 
budowy hut metali lekkich w Trże- 
bni. specjalizujące się w produkcji a- 
lummium i magnezu. W roku bież- 
ma być uruchomiona doświadczalna 
fabryka aluminium. Urządzenia tej 
fabryki wykorzystane będą również 
do rafinowania popiołów aluminio­
wych. Plan na rok bież, przewiduje 
między innymi rozbudowę huty mag­
nezu metodą redukcyjną o produkcji 
500 ton czystego magnezu rocznie- 

(y.)
PRZEMYSŁ MINERALNY.

Produkcja przemysłu szklanego w 
r. ub. Huty szkła .podlegle Central­
nemu Zarządowi Przemysłu Mine­
ralnego wyprodukowały wr-ub. 101.9 
tys. ton towarów łącznej wartości 
58,2 miln. zł przedwojennych. W sto­
sunku do r. 1946 wzrost produkcji w 
tonażu powiększył się o 15%. Pod­
kreślić należy, że wzrost produkcji 
powiększył się przy stanie zatrudnie­
nia takim samym jak w r 1946. W 
obu omawianych okresach przemysł 
zatrudniał 12.500 pracowników.

(PAG.)
Inwestycje w przemyśle szklanym. 

Centralny Zarząd Przemysłu Mineral­
nego w ramach Planu Inwestycyjne­
go preliminuje na odbudowę prze­

mysłu szklanego ponad 128 mi Im zł. 
Z sumy tej 60% przypada na od­
budowę hut dolnośląskich. (PAG )
Polsko-czechosłowacki komitet prze- 

* my siu szklanego. Na mocy polsko- 
rzechosłowackiej umowy handlowej 
nasz przemysł szklarski importuje 
gliny donicowe, donice, materiały 
ogniotrwałe do budowy pieców hut­
niczych oraz przybory laboratoryjne, 
jak wagi precyzyjne i suszarki. Eks­
port szkła do Czechosłowacji ogra­
niczył się do pewnej ilości rurek 
ołowianych dla przemysłu żarówko­
wego. Organem współpracy prze­
mysłów szklarskich obu krajów jest 
polsko-czechosłowacki komitet (prze­
mysłu szklarskiego. Współpracą bę­
dzie obejmowała zagadnienia tech­
niczne, szkoleniowe, naukowe, han­
dlowe i organizacyjne- (PAG.)

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.
Przemyśl bawełniany w styczni^. 

Przemysłowi bawełnianemu udało się 
po raz pierwszyod wielu miesięcy 
wykonać plan produkc® tkanin. 
Przed przemysłem bawełnianym 
Stało w styczniu zadanie wyprodu­
kowania 25-462-000 m tkanin. Jak 
wynika z ostatnich danych, przemysł 
bawełniany wyprodukował 26.428.000 
m wykonując plan państwowy w 
103,8 proc. , (y.)

Rozwój współzawodnictwa indy­
widualnego. W styczniu rb. zanoto­
wano (dalszy rozwój współzawodnik 
ctwa indywidualnego w przemyśle 
włókienniczym. Ilość zakładów ob­
jętych przez współzawodnictwo 
wzrosła ze 131 w grudniu ub. r- do 
146 w styczniu. Liczba osób biorą- 
cych udział we współzawodnictwie 
indywidualnym wzrosła z 46 tys- w 
listopadzie i 111 tys- w grudniu do 
133.800 w . styczniu. We współza­
wodnictwie bierze więc już udział 
45 proc, zatrudnionych w prze­
myśle włókienniczym- Warto pod­
kreślić, że w niektórych branżach» 
jak np. w przemyśle konfekcyjnym 
liczba osób biorących udział we 
współzawodnictwie już nie rośnie. 
Dzieje się to dlatego, że współza­
wodnictwo ogarnęło już tu około 70 
proc- pracowników- Cyfra ta sta­
nowi prawdopodobnie górną, prak­
tycznie osiągalną granicę. Charaktei 
pracy pozostałych pracowników nie 
pozwala na zorganizowanie wśród 
nich współzawodnictwa- Najsilniejszy 
rozwój wykazywał w dalszym ciągu 
przemysł bawełniany, gdzie liczba 
współzawodników wzrosła w ciągu 
miesiąca z 72.000 do 84-000. Naresz­
cie poczęło żywiej rozwijać się 
współzawodnictwo w przemyśle 
dziewiarskim (wzrost z 1.150 do 
3.200). Wzrosła również liczba 
współzawodniczących w przemyśle 
wełnianym (z 9.000 do 10.000). Ozna­
cza to jedno, że tylko ok- 17 proc, 
pracowników bierze w nim udział. 
Nie wykazują również na razie szcze­
gólnego rozwoju współzawodnictwa 
przemysły: jedwabniczo-gnlantery> 
ny (28 proc- pracowników), włókien 
sztucznych (10,5 proc-) i włókien ły­
kowych (15 proc.). Cyfry te oznacza­
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ją, że w przyszłości należy zwrócić 
szczególną uwagę na rozwój 
współzawotdnictwa pracy w tych 
branżach, gdzie odsetek biorących 
udział w zmaganiach jest jeszcze 
zbyt niski. (yJ

Problemy oszczędnościowe. Każdy 
numer przędzy i każdy rodzaj pro­
dukowanej tkaniny winien odpowia­
dać ściśle określonym normom tech­
nicznym, przewidzianym w procesie 
technologicznym. Klient kupując tka­
ninę płaci za tbwar o danej jakości, 
to znaczy utkany z przędzy o okre­
ślonym numerze, zawierający ódipo- 
wiednią ilość wątków na 1 cm i o 
ściśle określonej szerokości. Nie­
stety, często zdarza się jeszcze, że 
wytworzone towary odbiegają od 
właściwych dla danego gatunku 
norm technicznych. Jeżeli przędza 
zawiera odchylenia od numeru nomi­
nalnego, to albo krzywdzony jest 
klient, albo następnie marnotrawstwo 
surowca- Jeżeli tkanina utkana jest 
za rzadko, to jakość jej jest niższa 
od przewidzianej, jeżeli tkana jest za 
„gęsto", tzn. jeśli ilość wątków przy­
padająca na jeden cm jest wyższa od 
tej, jaką ustalają normy techniczne, 
mamy znów do. czynienia z marno­
trawstwem surowca. Nie jest również 
dobrze, gdy szerokość tkaniny nie 
odpowiada przepisowemu rozmia­
rowi. Wlalka o jakość produkcji w 
przemyśle włókienniczym obejmuje 
więc i dążenia do tego, ażeby okre­
ślone gatunki towarów odpowiadały 
zatwierdzonym dla nich warunkom 
technicznym- W praktyce najczę­
ściej zdarza się jednak, że na skutek 
niedbalstwa czy niechlujstwa w pra­
cy przypada na jednostkę towaru 
raczej o kilka procent więcej surow­
ca, aniżeli by rzeczywiście należało 
na nią wydatkować. Konsument nie 
ma z tego żadnej korzyści, a prze­
mysł traci olbrzymie sumy. Produk­
cja tkanin bawełnianych ma wynieść 
w roku bieżącym 315 milionów me­
trów bież. Jeśli przy jmi omy (u- 
względniając również odchylenia w 
przeciwną stronę), że przeciętnie w 
metr towaru daje się o 2 — 3 pro­
cent surowca za dużo, oznacza to 
utratę surowca i robocizny, które by 
wystarczyły do wytworzenia dodat­
kowych sześciu czv nawet dziesięciu 
milionów metrów bieżących tkaniny- 
Podobnie przedstawia się sytuacja w 
innych branżach przemysłu włókien­
niczego. Sprawa jest pilna- Winny 
się zainteresować nią żywo najszer­
sze rzesze włókniarzy i robotników, 
aparat techniczny, organizacje polity­
czne i społeczne oraz narady wy­
twórcze. Ścisłe przestrzeganie norm 
technicznych to droga do zwiększe­
nia oszczędności i podniesienia ren­
towności zakładów pracy. * (y.)

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY.
Zmiany w kontraktowaniu upra­

wy buraków cukrowych. Wkrótce 
na terenie całej Polski rozpocznie się 
akcja zawierania umów plantacyj­
nych buraka cukrowego między po­
szczególnymi cukrowniami a planta- 

toranV ha oleres kampanii 1948/49. W 
związku z tym Centr. Żarz. Przem. 
Cukrowniczego wydał okólnik, na 
mocy którego wprowadza zmiany w 
umowach plantacyjnych. Kontrakto- 

1 wanie odbywać się będzie na nio- 
wych warunkach, bardziej korzyst­
nych dla plantatorów. Najważniej­
szą zmianą, jaką wprowadzono dio 
umowy, jest podwyższenie zapłaty 
za jeden kwintal buraków cukrowych 
do 3,4 kg względnie 3,7 kg cukru pod 
warunkiem przekroczenia minimalnej 
umownej ilości dostawy, zamiast od 
3 kg do 3,3 kg cukru w ubiegłej kam- 

' panii- Odpadło natomiast wydawa­
nie melasy względnie jej równowar­
tości w cukrze oraz zapłata gotów­
kowa wynosząca 10 zł za 100 kg 
buraków. W dalszym ciągu dostaw­
cy są uprawnieni do odbioru wysłod­
ki w czasie trwania kampanii w ilości 
45 kg za 100 kg buraków. Na szcze­
gólne podkreślenie i uznanie zasłu­
guje dalsza znaczna poprawa na od­
cinku przydziałów nawozów sztucz­
nych- Centr. Żarz. Przem. Cukro­
wniczego uzyskał bowiem ostatnio 
specjalny dodatkowy przydział, który 
razęm z remanentami umożliwi wy- 
canie plantatorom od 5 do 5,5 kwin­
tala nawozów sztucznych na jeden 
hektar plantacji. Zmieniono także 
system zapłaty stosowany w kampa­
nii 1947/48- Stary system, polegający 
na tym, że plantator za dostawione 
buraki otrzymywał zapłatę 50% w 
cukrze, 5O°/o w gotówce z prawem 
zakupu w ramach należności gotów­
kowej, nasuwał oprócz trudności 
technicznych te zastrzeżenia, że 
drobni plantatorzy domagali się całej 
zapłaty w naturze, tłumacząc to tym, 
iż całą ilość cukru potrzebują na 
własne spożycie. Z drugiej strony 
duże ilości cukru od większych plan­
tatorów szły na rynek prywatny, 
dezorganizując prawidłowe zaopa­
trzenie rynku wewnętrznego przez 
Centralę Handlową Przem. Cukro­
wniczego- C. Z- P. C. ustalił również 
nowy podział zapłaty za buraki. 
Różnica między starym systemem 
płatniczym a nowym polega na tym, 
że plantatorzy, których należność za 
odstawione buraki będzie się wahała 
w granicach do 290 kg cukru, otrzy­
mają ją wyłącznie w naturze: planta­
torzy, których należność wynosić bę­
dzie od 200 kg do 500 kg cukru — 
otrzymają 200 kg plus 20% ogólnej 
należności cukru» resztę zaś w go­
towce. Natomiast ci, których należ­
ność będzie wynosiła ponad 500 kg — 
otrzymują 250 kg cukru plus 15% o- 
góLnej należności, resztę zaś w go­
tówce. Sposób ten zaspokoi żądania 
drobnych plantatorów, a również 
umożliwi średnim i większym wyda­
nie cukru robotnikom zatrudnionym 
przy obróbce i zbiorze buraków. Tą 
drogą pewna ilość cukru wydawane­
go w naturze będzie przesunięta na 
ten odcinek, gdzie niewątpliwie będzie 
skonsumowana, a nie przeznaczona 
na handel- C. Z. P. Cukrowniczego 
planuje na br. powiększenie obsza­
rów plantacyjnych buraka cukrowe­
go do 240 000 ha (210.000 ha w ub. r.)-

Cyfry planu plantacyjnego — według 
i ozdzielinika omawianego nia zebra­
niu Okręgowych Inspektorów Planta­
cyjnych w dn. 31. I. br. — przedsta­
wiają się następująco: 1) Okręg War- 
szawa — 27.000 ha, 2) Okr. Lublin — 
32.500 ha, 3) Okr, Poznań — 47.000 
ha, 4) Okr. Toruń — 45.000 ha, 5) Okr. 
Gdańsk — 31.000 ha, 6) Okr. Sl. 
Opolski — 32.590 ha, 7) Śl. Dolny — 
25.000 ha. Aby .plan ten mógł być 
wykonany, należy podjąć starania o 
pozyskanie jak największych ilości 
nowych gospodarstw, w których 
mimo posiadania odpowiednich wa­
runków, dotychczas buraki nie byiły 
uprawiane, jak też zachęcić starych 
plantatorów do powiększenia areału 
plantacyjnego. (BMP.)

RÓŻNE.
Plan techniczny w przemyśle. Wi­

ceminister Przemysłu i Handlu E. 
Szyr udzielił przedstawicielowi Pol­
skie! Agencji Prasowej wywiadu, w 
którym wyjaśnił charakter prac 
zmierzających do doprowadzenia 
przemysłu państwowego do wyż­
szego poziomu sprawności i organi­
zacji- Sprawa ta była przedmiotem 
obrad w czasie niedawnej konferen­
cji dyrektorów Centralnych Zarzą­
dów Przemysłu, jaka odbyła się w 
Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 
Planowanie techniczne — oświadczył 
min. Szyr —■ obejmować będzie obok 
planu produkcji, uwzględniającego 
szczegółowy poddał -asortymentowy 
i jakość wyrobów, plan kosztów 
własnych jako zagadnienie naczelne- 
Plan techniczny opracowywany bę­
dzie w skali przedsiębiorstw, Zjedno­
czeń, Centralnych Zarządów i wresz­
cie w skali Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Na tym najwyższym po­
ziomie plan obejmie okres 2-letni 
(1948—1949), równolegle jednak bę­
dzie opracowywany długofalowy plan 
techniczny, jako podstawa do właści­
wego planu produkcji przemysłowej 
Wysiłek poszczególnych przedsię­
biorstw — mówił min- Szyr — pój­
dzie przede wszystkim w kierunku 
wprowadzenia nowych konstrukcji i 
ulepszeń istniejących. Drugim pod­
stawowym elementem planu tech­
nicznego będzie wprowadzenie no­
wych procesów technologicznych i 
usprawnień istniejących. Trzecim — 
zmiany w organizacji produkcji, głó­
wnie w kierunku przechodzenia od 
produkcji indywidualnej do produk­
cji półseryjnej, seryjnej, taśmowej i 
w miarę rozwoju potencjału gospo­
darczego — do pełnej automatyzacji. 
Plan techniczny przyczyni się do 
przesunięcia punktu ciężkości na 
racjonalizację procesów produkcyj- 
cyjnych, usprawnienie metod orga­
nizacyjnych i kierownictwa oraz lep­
szą organizację miejsca pracy i spraw­
niejszą kontrolę techniczną. W zwią­
zku z tym przywiązywać się będzie 
duże znaczenie do dalszego rowodu 
wynalazczości i współzawodnictwa 
pracy. Ze względu na wagę zaga­
dnienia planowania technicznego 
,,Życie Gospodarcze" zamieści w je­
dnym ż najbliższych numerów kilka 
artykułów w tej sprawie.
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Inwestycje i produkcja Z. Z. P. 
Muzycznego. Zjednoczone Zakłady 
Przemysłu Muzycznego rozpoczęły 
w końcu r. ujb. iprace inwestycyjne w 
przejętych fabrykach w Legnicy, Lu­
biniu i Brzegu. Do tej chwali w pra­
ce ke włożono 15 miln. zł. Na pod­
kreślenie zasługuje uruchomienie 
własnej elektrowni w fabryce mecha­
nizmów fortepianowych w Lubiniu 
przez pracowników tego zakładu- 
Poważną i bardzo potrzebną tę in­
westycję wyjkonalno systanem go­
spodarczym, dzięki czemu fabryka 
zaoszczędziła 250.000 zl. Produkcja 
Z Z. P.. Muzycznego legitymuje się 
zrekonstruowaniem do dnia L ML 
rb. —5 150 sztuk pianin i fortepianów 
o wartości 20 miln. zł oraz 120 tys. 
sztuk płyt gramofonowych o warto­
ści 60-000 zł- W roku ubiegłym 
sprzedano instrumentów za sumę 
2.300.000 zł. ‘ (y.)

Sprawozdanie z produkcji waż- 
ntejszych artykułów przemysło­

wych za listopad 1947 r.

PRZEMYSŁY

ARTYKUŁY

Jedn. 
miary

Prze­
ciętna 

miesięczna 
w 1937 r.

Listo­
pad 

1947 r.

ENERGETYCZNY:
energia elektryczna w 1000 kWh — 369.679

NAFTOWY:
a) k o p a I n i e :

ropa ton 42.250 10.965
gazolina surowa 9 w , 3.417 625
gaz ziemny w 1000m3 48.667 15.542

b) rafinerie:
benzyna ton 11.750 3.345
nafta 99 11.750 2.503
olei gazowy 7.583 1.962
parafina 1.917 357
asfalt * « 2.417 817

WĘGLOWY:
wegiel kamienny w 1000 t 3.174 5.421
węgiel brunatny * * — 413
brykiety z węgla

kamienn. ton 17.400 53.000
koks — 243.122
smoła węgł. sur. . - — 8.473
benzol surowy 2.940
naftalen surowy -- 99
pak węglowy •. 1.578
siarczan amonowy 2.153

HUTNICZY:
koks ton — . 79.141
smoła surowa --  » 3.559
benzol surowy ♦ ł — 1.170
siarczan amonu — 864
surówka 9 • 60.014 83.130
stal surowa 122,325 -147.693
wyroby walcowane

ogółem « ł 97.257 104.579
wyroby kute i pras. . 1 II 1 8.766
blacha biała ogółem •MM* 361
cynk 8.916 7.068
ołów rafinowany 1.500 1.097
siarka — 1.008
Ha SOj 100% .—. 9.306
rudy żelazne —

ogółem 72.100 48.515
CHEMICZNY:

kwas solny ton 408 387
kwas siark. w prze .. .

liczeniu na 100% — 5.765
soda surowa — 13.170
soda kalcynowana 10.829 9.103
soda kaustyczna 1.822 2.600
dwuchromian sodu 88 54
dwuchromian potasu 13 2
szkło wodne sodowe 148 110
sól głauberska 853 1.015
karbid 2.428
woda utleniona — 25
minia « « — 164
chlor surowy • — 105
acetylen 9« 39 117
tlen w 1000 m3 273 640
azotniak toh 5.675 10.895
saletrzak 1.573 4.680
superfosfat 9 « .13.621 18.405
siarczan amonu « * 5*225 234

PRZEMYSŁY Prze* 
ciętna

Listo­
pad PRZEMYSŁY

ARTYKUŁY

Jedn. Prze- 
miary ciętna

Listo­
pad

ARTYKUŁY miesięczna 1947 r. 
w 1937 r.

miesięczna 
w 1937 r.

1947 r.

kwas octowy w przel. WŁÓKIENNICZY:.
na 100% ,, 23 10 przędza bawełniana —

6.459smoła surowa 10.603 997 ogółem ton 5.675
benzol motorowy 1.798 1.132 tkaniny baw. wy-

w 1000 mkoks ■< 37.425 30.355 kończ. 25.085
pak " 4.846 przędza wełniana
barwniki ' — rązem 171 204 ogółem ton 2.849 2.430
oleina 137 20 tkaniny wełniane go-
stearyna 69 10 towe w 1000 m — 3.421
mvdło do prania . 4.205 649 tkaniny lniane i pa-
proszki do prania 551 1.203 kulane wykończone ł« —- 2.569
transportery — 91 tkan»ny jut. gotowe » 9 — 2.532
opony samochodowe szt. 5.200 8.691 tkaniny jedwabne go-

2.422opony motocyklowe ton 102 155 towe
ton

—~
opony rowerowe 102 129 wyroby dziane — 437
dętki samochodowe — wyroby konfekcyjne w 1000 szt —— 1.851
dętki motocyklowe 15 27 jedwab sztuczny (włó-

545dętki rowerowe 15 23 kno) ton 494
ultramaryna 155 48 włókno cięte • 9 140 747
biel cynkowa 1.107 752 artex • 9 26

METALOWY: 
.Obrabiarki do 
metali i drzewa

włókno syntetyczne 
(steelon) kg ._ 156

włókno łykowe ton — 530
tokarki szt. 39 64 SKÓRZANY:

1.967tokarki karuzelowe — 2 skóry podeszwowe ton 436
tokarki kolejowe 2 . skóra juchtowa

w 1000 m2
838 73

frezarki — 9 skóra wierzchnia 293 104
wiertarki 154 63 skóra pasowa ton 52 30
strugarki 3 , 19 blanki «9 — 11
szlifierki 103 18 skóra techniczna —— 28
piły do mebli i o- buty filcowe w 1000 par 5

brzynarki 5 23 trzewiki wojskowe • 9 — 57
inne obrabiarki do „ przemysłowe 95

metali — 2 obuwie męskie — 71
prasy 36 2 .. damskie « 9 — 31
traki 8 robocze — 47
obrabiarki do drzewa 10 36 pasy pędne ton 36

środki trans­
portowe : 
parowozy normalno­

torowe szt.

skArv rękawiczne 
rękawiczki

m2 
par

— 8.478
11.221

2,7 17
skóry królicze 

,, baranie
w 1000 szt

9 « —
7

37
parowozy wąsko- PAPIERNICZY:

7.990torowe 4 3 miazga ton 6.712
tendry —. 23 celuloza sulfitowa ł* 6.000 6.196
wagony osobowe 6,2 13 • natronowa « 9 1.752 3.066

-węglarki 26,6 1.140 papier — ogółem 99 16.282 18.880
wagony-cysterny 0,4 45 w tym gazetowy 9 9 2.947 3.691
wagony-chłodnie — —— drukowy 9 9 2.489 3.024
tramwaje 2 2 piśmienny 9 • 2.103 2.035
Ciągniki (traktory) .. — 35 ,. pakowy 9 9 5.223 4.670
motocykle — -“ 23 inny 

bibułka papierosowa
— 5.351

rowery 3.256 5.925 • • — 109
maszynv rolni­

cze — ogółem ton 1.767 3.140
tektura ogółem 
zeszyty
worki

w 1000 szt
3.626 2.403

5.079
5.709wyroby masowe: 

liny ton 310 676 cewki 1 ton 201
nity — 337 DRZEWNY:
śruby, nakrętki — 1.336 deski m3 6.440
wkręty kolejowe — 502 skrzynie duże szt. 23.962
siatki do szkła zbrój. — 11 ,. małe — 100.700
puszki do konserw -- ... krzesła gięte 9 9 39.851

fotele 771wyroby różne: 
zespoły zgrzebne szt.
krosna 
silniki — ogółem 
części zamienne do

23
1

45
1

inne meble gięte 
beczki do płynów

,. do ciał stałych 
SPOŻYWCZY:

- 2.809
2.604
6.426

maszyn włókien. tom _ 101 cukierki i czekolada ton — 1.357
makaron — 458

ELEKTRO- drożdże prasowane _ 361
TECHNICZNY: ,, suszone _ 19
maszyny wirujące ton 144 185 olej surowy _ 1.541
transformatory 94 131 „ rafinowany . _ 1.68*
produkcja uboczna — . — .. utwardzony . — 81
aparatura rozdzielcza margaryna 258

i zabezpieczeniowa 
wysok. napięcia 20 KONSERWY:

liczniki i zegary tłuszcze świeże i so-
łnelektryczne 

przewody gole 
przewn ’v izolowane

545
14

631
lone •

tłuszcze topione i tło-
ton

216 434 czońe 
bekony

• 9 4,
kable miedziane 705 837 9 ł •—
akumulatory prze­

nośne
akumulatory stacyjne

120
20

126
36

wyroby peklowane 
wedzone

wędliny wszelkie
— 51

159
baterie i ogniwa 211 178 - szynki i łopatki w
wytoo ołowiu 170 puszkach • • — n
żarówki oświetleń, w 1000 szt. 1.393 1.120 konserwy mięsne 9 ? — 58

63urządzenia sygnaliza- ptactwo domowe bite —
cvine kolejowe ton _ - 17 pulpy i moszcze owo-

ogólna produkcja Zj. cowe * * 9

Przem. Radiotechn. ton 45 soki njeslodzone 
konfitury, dżemy, ga-

99 9

MINERALNY: laretki «. — —— 22
klinkier _ 130.196 marmolada i powidła ■ . — 387
cement portlandzki 107.426 143.563 kapusta i ogórki «< — 1.236
wapno palone 63.705 25.805 soki słodzone • 9 57
szkło okienne w 1000 m2 449 825 wyroby pomidorowe —— 5
szkło zbrojon. 6-mm. „ 25.962 konserwy rybne • — 73
cegła pełna i dziu- ryby wedzone 9 9 12

rawka w 1000 szt. —
baloniki żarówkowe ..

19.347
1.514

FERMENTACYJNY: 
piwo w 100 hl 117 73

papa smołowcowa w 1000 m* 1.485 920 wino hi 1.573 1.503
porcelana stołowa ton 266 393 ocet 5.772
porcelana elektrot. 151 242 słód ton 3.423 3.029
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Gospodarka, komunalna
MARCIN GŁĄB

HA marginesie ustawy o samorządowym 
FUNDUSZU WYRÓWNAWCZYM

I ES TEŚMY świadkami znamiennego okresu, kiedy Państwo 
J przystępuje energicznie do uporządkowania spraw na­
szego życia samorządowego. Z ostatnich posunięć czyn­
ników rządowych, enuncjacji i uchwal Rady Państwa, 
dyskusji w Sejmie na tematy samorządowe wynika, że 
o-Kies burzliwego rozwoju, nieuregulowanych kompetencji 
i stosunków bilansowych oraz gospodarki bezbudżetowej 
albo się aeimitywnie skończył, albo też ma Się ku. końcowi. 
Wchoozimy natomiast na coraz to wyraźniejsze szlaki kon. 
se^wentnej gospodarki pianowej w saail ogomoarajowej 
tanze na P°lu gospodarki komunainej.

ótiumura naszego samorządu zaczyna się coraz jaśniej 
i wyraźniej zarysowywać. Ustawa z oma 11 września 1944 
r. o oigantzacji i zakresie działania Rad Narodowych wy- 
ziiacza samoiząuowi terytorialnemu rolę, jakiej aotąu ncgoy 
w pizoszrosci me miał. Kacy Naroaowe mają szerokie u- 
piawmuma kontroli społecznej, stają się czynnikiem kon- 
tiuiującym me tytko organa wykonawcze samorządu, ale 
spiawują kontroię nad caroksztartem gospodarki publicz­
nej w tcieme. Kaay Narokowe jako organ wiadzy ludowej, 
itprcztntujące samorząd terytorialny, wciągają najszersze 
masy muowe do bezpośredniego udziału w iząuzenm 
Państwem i przez to stają się wielką szkołą wychowań .a 
spurcczno-obywatelskiego.

Nastąpiła jeanak poważna dysproporcja między upraw­
nieniami ustawowymi samorząuu a możliwościami Lnan- 
s owymi. Nie można zresztą wymagać, by Pansiwo pow­
stające z gruzów zbyt hojnie oodzieiaio wszystkie gałęzie 
zjc^a narodowego, stosownie do zgłoszonych przez nie po­
trzeb. Dlatego też nastąpiła relorma samorządowego syste­
mu podatkowego, która nie jest doskonała a nawet przy­
kra dla samorządów. Na okres pierwszych truuności Pań­
stwa relorma ta była jednak konieczną.

Reiorma samorządowego systemu podatkowego, zaoo- 
ezątnowana dekretem z 13 kwietnia 1945 r., a następnie 
u^rwamna dekretami o podatkach i finansach komunalnych 
z urna 20 marca 1946 zniosła dodatki komunalne do podat­
ków państwowych i udziały w tych podatkach oraz zniosła 
pouatki: drogowy, wyrównawczy i inwestycyjny, przeka­
zując samorządowi terytorialnemu trzy podstawowe po- 
datki, tj. gruntowy, od nieruchomości i od lokali obok 
kilką drobniejszych.

Z trzech zasadniczych podatków podatek gruntowy po­
myślany byl jako podstawa finansów powiatowych związ­
ków samorządowych, gmin "wiejskich i wojewódzkich 
związków samorządowych. Podatek zaś od nieruchomości 
i oj lokali stanowi podstawę finansów miejskich. System 
ten, jak to słusznie zaznaczył poseł Wysocki — gen. re- 
ferenr projektu ustawy o samorządowym funduszu wyrów­
nawczym — musiał brać pod uwagę ogólne potrzeby 
Państwowe, wielkość dochodu społecznego i udział w nim 
samorządu terytorialnego. Z drugiej zaś strony system ten 
musiał być dostatecznie giętki, aby ogarnąć wielki zakres 
różnorodnych potrzeb samorządowych. System ten mu- 
siał specjalnie zapewnić pokrycie potrzeb najsłabszym 
związkom samorządowym, co przy stosowaniu tych samych 
zasad do związków zasobniejszych spowodowałoby sprze­

czną z zasadą sprawiedliwego podziału dochodu koncen­
trację kapitału, względnie tendencje zmierzające do trwo­
nienia tego kapitału. Obowiązujący więc system podatkowy 
przewidział konieczność centralnego rozwiązania tych trud­
ności przez stworzenie puli rezerwowej, którą stał się K )- 
munalny Fundusz Pozyczkowo-Zapomogowy. Poza dotacja­
mi Fundusz udzielał związkom samorządowym pożyczek na 
zasilenie tunduszów kasowych, a w wyjątkowych przypad­
kach na inne cele i na pokrycie podatków inwestycyjnych.

Ta właśnie pula administrowana dotychczas przez Ko­
munalny Eunausz Pożyczkowo-Zopomogowy była przed- 
mknem żywej dyskusji w Sejmie. Zarzucano zarządowi tego 
Funduszu, który spoczywał w rękach czynnika wykonaw­
czego, przydzielanie dotacji bezplanowo, a jedynie według 
inuywiduamie składanych podań i na podstawie anahzy 
buazetu tego związku samorządowego, który zwracał się 
do wiaozy wykonawczej o dotację- Kto zatem był zapo­
biegli wszy i szybciej docierał do władzy wykonawczej, ten 
otrzymywał środki.

Mimo tych ostrych krytyk nie można zbyt pochopnie po­
tępiać Komunalnego Eunduszu Pożyczkowo-Zopomogopegó. 
Spodlił on rolę dystrybutora puli rezerwowej możliwie naj­
lepiej i według najlepszej woii i sumienia w okres.e najtrud- 
mejszym organizacji zrębów Państwa. Nie jest łatwą rzeczą 
buuowunie doskonałego planu bez posiadania pozycji 
wszystkich danych. Z pewnym też sentymentem wspomi­
namy roię Komunalnego Funduszu w tym okresie. Warto 
tu Pizypommeć parę szczegółów z działalności tego Fun­
duszu za rok 1947. Wpływy na rzecz Funduszu Wyniosły w 
ub. r. 4.174.017 tys. zł. Wypłacono związkom samorządo­
wym tytułem zapomóg 3-649.422 tys. zł, tytułem zaś poży­
czek 147.350 tys. zł oraz tytułem zwrotu wypłat emery­
talnych 8-168 tys. zł — razem 3.805-440 tys. zł.

Z ogólnej sumy udzielonych zapomóg i pożyczek — 
54.760 tys. zł przeznaczono na wyrównanie deficytów przed­
siębiorstw samorządowych- Wojewódzkie związki samo­
rządowe otrzymały 24*2.750 tys. zł, co stanowi 36°/o ogólnej 
sumy dochodów zwyczajnych wszystkich związków woje­
wódzkich, a od 57 — 60% dochodów tych związków, które 
otrzymały zapomogi największe-

Miasta wydzielone otrzymały 2.885.487 tys. zł, co sta­
nowi 33% dochodów zwyczajnych wszystkich miast wy­
dzielonych.

Miasta nie wydzielone otrzymały 237.567 tys. zł, co sta­
nowi 8% dochodów zwyczajnych miast nie wydzielonych.

Powiatowe związki samorządowe otrzymały 410.463 .ys. 
zł, co stanowi 10% dochodów zwyczajnych wszystkich 
związków samorządowych-

Budżety zwyczajne związków samorządu terytorialnego 
w ub. r. szacowano na 24 miliardy, czyli rozmiary pomocy 
z Komunalnego Funduszu wynosiły 1/6 część dochodów 
zwyczajnych. Z pomocy tej poszczególne grupy związków 
korzystały nierównomiernie. A mianowicie:

w 33,6% — miasto Warszawa i Łódź 
w 43,2% — 48 miast wydzielonych 
w 6,3% — 117 miast nie wydzielonych
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w 10,7% — 11.1 powiatowych związków samorządo­
wych łącznie z gminami wiejskimi

w 6,2% — 9 wojew. związków samorządowych
W sumie 83,1% ogólnej sumy zapomóg przeznaczono 

na pokrycie niedoborów w budżetach samorządu miejskiego, 
a. tylko 16.9% w budżetach samorządu ziemskiego. Na 
ogólną ilość 14 związków samorządu wojewódzkiego kc- 
rzystało z pomocy 9, czyli 64%, na ogólną ilość 268 powia­
towych z w. samorządowyćh skorzystało z pomocy 111, 
czyli 41%, na ogólną ilość 62 miast wydzielonych skorzy­
stało z pomocy 50, czyli 81%, na ogólną ilość 641 miast 
nic wydzielonych korzystało z pomocy 177, czyli 21^!^

Z ogólnej sumy wypłaconej w r- ub. 96% przypada na 
zapomogi, a 3,9% na pożyczki.

Obecnie Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy 
ulega przekształceniu w samorządowy Fundusz Wyrów­
nawczy. Tworzy się go, Jak wyraża się ustawa, w celu 
przeprowadzenia planowej i racjonalnej polityki w dziedzi­
nie udzielania pomocy finansowej związkom samorządu tery­
torialnego stosownie do wytycznych ustalonych przez Radę 
Państwa dla gospodarki budżetowej tych związków i w 
ramach narodowego planu gospodarczego oraz państwo, 
wego planu inwestycyjnego. Administracja Funduszem prze­
chodzi z rąk czynnika wykonawczego do rąk najwyższego 
czynnika obywatelskiego, jakim jest Rada Państwa. W 
szczególności Samorządowym Funduszem Wyrównawczym 
będzie administrował Zarząd Funduszu, powoływany przez

Radę Państwa, która ustali po zasięgnięciu opinii zaintere­
sowanych ministrów jego organizację. Wśród zadań Za­
rządu Funduszu m. in. zasługuje na uwagę przepis mówiący 
o opracowywaniu rocznych planów finansowych Funduszu 
i przedkładaniu ich do zatwierdzenia Radzie Państwa.

W bieżącym roku Fundusz ten będzie dysponował sumą 
ckoto 13 miliardów zł, na którą złożą się m. in. dotacje 
Skarbu Państwa w kwocie 6,3 miliarda zł i dotacje fundu­
sz?) inwestycyjnego, w kwocie około 5 miliardów zł.

Przy okazji omawiania ustawy samorządy spotkały się 
z szeregiem krytyk ze strony Ministerstwa Skarbu. Zarzu­
cano im m. in- nadmierny wzrost funduszu plac, przerzuca­
nie wydatków inwestycyjnych do budżetu zwyczajnego, 
wadliwe postawienie zagadnienia hierarchii, nieprzestrzega­
nie rozgraniczenia kompetencji 4 wreszcie nie należyte wy. 
korzystanie źródeł dochodu.

Dobrze się stało, że nasze samorządy w obecnej chwili 
związały się jak najściślej z Radą Państwa. Ten czynnik 
bowiem mając rękę na .pulsie naszego życia społecznego 
będzie bardziej rozumiał samorządy i pójdzie im jak naj- 
bardz?ej na rękę. Spodziewamy się, że ustawa o Funduszu 
Wyrównawczym oraz uchwała o przeprowadzeniu oszczęd­
ności w samorządach nie są ostatnimi posunięciami Rady 
Państwa i że wkró;’ce będziemy świadkami wpłynięcia dal­
szych projektów ustaw samorządowych do laski marszał­
kowskiej. Bliższe omówienie ustawy należy pozostawić 
osobnym rozważaniom.

Spółdzielczo ść
1NŻ. STAN. TURCZYNOW1CZ (Warszawa)

SPÓŁDZIELCZOŚĆ W PAŃSTW. PLANIE INWESTYCYJNYM
NA ROK 1948

PAŃSTWOWY Plan Inwestycyjny na rok 1948 
składa się z 27-miu oddzielnych części i opiewa 

na ogólną sumę 190.612.594 tys. złotych, w której 
środki własne inwestorów stanowią około 25%, a kre­
dyty skarbowe i bankowe 75%. Spółdzielczość 
uczestniczy w Planie jako samodzielna część 24-ta. 
Zamyka się ogólną sumą 3.890.244 tys. złotych, czyli 
stanowi nieco ponad 2°/o Państwowego Planu Inwe­
stycyjnego.

W zestawieniu z ogromem zadań gospodarczych 
ciążących na Spółdzielczości udział jej w Państwo­
wym Planie Inwestycyjnym jest skromny i nie 
odzwierciedla rzeczywistych potrzeb inwestycyjnych.

Oddolnie zebrane wnioski inwestycyjne Spółdziel­
czości na rok 1948 daty w sumie liczbę niemal dwu­
krotnie większą od umieszczonej w planie. Ograni­
czone możliwości finansowe nakazywały jednak zna­
czne skomprymowanie planu w stosunku do potrzeb, 
dlatego też koniecznym było opracowanie wnikliwego 
planu szczegółowego, uwzględniającego jedynie naj­
niezbędniejsze inwestycje, a odraczającego inne na 
dalsze lata.

Przewidziane są dwa źródła sfinansowania Planu 
Inwestycyjnego Spółdzielczości w roku 1948:

tysiące zł
a) środki własne 1.668.657
b) kredyt bankowy 2.221.587

Razem 3.890.244
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Jak wynika z powyższego, udział środków wła­
snych spółdzielczości wynosi 43°/o pełnego wkładu 
inwestycyjnego, czyli znacznie ponad przedciętną 
środków własnych innych inwestorów. Resztę w wy­
sokości 57°/o stanowią średnioterminowe kredyty ban­
kowe. Terytorialnie rozmieszczenie inwestycji przed­
stawia się następująco: 3.226.652 tys. złotych, czyli 
83®/o, będzie wydatkowane na Ziemiach Dawnych, 
a 663.592 tys. złotych, czyli 17% — na Ziemiach 
Odzyskanych.

Podobnie jak w Planie Inwestycyjnym na rok 1947, 
tak i obecnie uwzględniono hierarchię potrzeb stawia­
jąc na pierwszym miejscu odbudowy i renowacje 
przed inwestycjami nowymi.

Odbudowy i renowacje wynoszą w sumie 2.392.931 
tys. złotych, czyli 62% całości, a inwestycje nowe 
1.497.313 tys. złotych, czyli 38%. Przy dokładniej­
szej analizie Planu procent inwestycji nowych jesz-. 
cze zmaleje, gdyż niesłusznie zarubrykowano podj 
„nowe inwestycje" zakup i wymianę maszyn w czyn- i 
nycli fabrykach i młynach. j

Plan Inwestycyjny Spółdzielczości podzielono na' 
dwa zasadnicze działy: ‘

I. Spółdzielczość
11. Spółdzielnie „Samopomoc Chłopska".

Udział w Planie każdej z tych dwóch grup Spół­
dzielczości oraz sposób finansowania inwestycji 
przedstawia zestawienie na następ, str.:



DZIAŁ
Kredyt 

bankowy 
w tys. zł

Środki własne 
w tys. zł

Razem 
w tys. zł

I Spółdzielczość 
w ogólności . . 1 503 837 1 613 847 3 117 684

II Samopomoc
Chłopska .... 717 750 54 810 772 560

Ogółem 2 221 587 1 668 657 3 890 244

o ile Dział I-szy „Spółdzielczość" cechuje pewna 
równowaga między środkami własnymi i kredytami 
bankowymi, to Dział Il-gi „Samopomoc Chłopska" 
jest niemal wyłącznie (93%) finansowany z kredy­
tów bankowych.

To uprzywilejowanie Samopomocy Chłopskiej 
w zakresie kredytowania inwestycji uzasadnione jest 
tym, że znaczna część kredytów przeznaczona jest 
na uruchomienie nowych działów przemysłu wiej­
skiego, jak np. torfiarnie, plantacje wikliny, pasieki, 
gospodarstwa rybne, szkółki drzew owocowych itp. 
oraz na zakup inwentarza żywego, a więc na inwe­
stycje produkcyjne w rolnictwie ‘pierwszorzędnej 
wagi z punktu widzenia planu odbudowy.

Ze względu na przyjęty podział w Państwowym 
Planie Inwestycyjnym oraz odmienny układ obydwa 
Działy wymagają odrębnego omówienia.

1. SPÓŁDZIELCZOŚĆ.
Do grupy tej należą inwestycje Społem, inwesty­

cje spółdzielni pracy oraz inwestycje innych typów 
spółdzielni, a więc spółdzielni spożywców, rolniczo- 
handlowych, owocarsko-warzywniczych, ogrodni­
czych, pszczelarskich, mleczarskich, mięsnych, wy­
dawniczych itp. z wyjątkiem spółdzielni „Samopo­
mocy Chłopskiej".

Poniższa tabelka przedstawia zasadniczą struktu­
rę planu tej grupy Spółdzielczości oraz sposób finan­
sowania.

w tysiącach złotych
ROZDZIAŁ PLANU kredyt 

bankowy
środki 
własne

RAZEM

Plan ten można rozpatrywać z różnego punktu 
widzenia przyjmując rozmaite kryteria analizy i po­
działu.

1. Produkcja Społem..................
2. „ spółdzielni pracy .
3. * innych spółdzielni
4. Obrót Towarowy Społem . .
5. Obrót Towarowy spółdzielni

63 500
143 077
194 850

252 180
6 000

129 036
324 900

252 180
69 500

272 113
519 750

pracy.......................................
6. Obrót Towarowy innych

36 500 5 700 42 200

spółdzielni............................... 667 910 250 351 918 261
7. Inne inwestycje Społem . . 13 000 12 100 25 100
8- , spółdzielni . 385 000 633 580 1 018 580

RAZEM 1 503 837 1 613 847 3 117 684

Inwestycje omawianej części Spółdzielczości dzie­
lą się na trzy zasadnicze grupy odpowiadające róż­
nym gałęziom gospodarki.

1. Inwestycje produkcyjne stanowiące 19*/» ogólnego planu
2. Inwestycje obrotu towar. „ 48’/» „ „
3. Inne inwestycje „ 33*/« „ „

1. Produkcja.
Inwestycje • w zakresie produkcji przewidują 

wszelkiego rodzaju roboty budowlane i instalacyjne 
oraz zakup i montaż maszyn w 85 młynach, 12 prze­
twórniach owocowo-warzywnych, 5 browarach, 212 

piekarniach, 14 mleczarniach oraz w długim szeregu 
najrozmaitszych zakładów wytwórczych, jak np. 
olejarnie, octownię, fabryki musztardy, fabryki arty­
kułów gospodarstwa domowego, środków spożyw­
czych, fabryki namiastek kawowych i cykorii, fabry­
ki cukrów i czekolady, przetwórnie pierza, zakłady 
graficzne, zakłady przemysłu włókienniczego, meta­
lowego, elektrycznego, drzewnego, chemicznego, fa­
bryki konserw rybnych, wędzarnie i solarnie ryb itd.

Na czoło wysuwają się tu inwestycje Społem na 
sumę 252.180 tys. złotych finansowane całkowicie ze 
środków własnych. Inwestycje pozostałych spół­
dzielni na ogólną sumę 341.613 tys. złotych finanso­
wane będą w 40% ze środków własnych, a w 60% 
z kredytów bankowych.

Trudno ująć cyfrowo spodziewane efekty gospo­
darcze w wyniku dokonania inwestycji w zakresie 
produkcji. Jeśli chodzi o młyny, to ich zdolność 
przemiału na skutek dokonanych inwestycji zasad­
niczo nie wzrośnie, gdyż nie to jest celem inwestycji. 
Zdolność przemiałowa młynów w Polsce w chwili 
obecnej kilkakrotnie przewyższa zapotrzebowanie, 
dlatego też planowane na rok 1948 inwestycje w mły­
nach mają przede wszystkim na celu moderniza­
cję przestarzałych maszyn i urządzeń, a następnie 
ostateczne usunięcie zniszczeń wojennych w maga­
zynach mącznych przy młynach oraz w urządze­
niach wodnych (jazy, śluzy itp.).

Inwestycje w przetwórniach owocowo-warzyw­
nych są związane głównie z przestawieniem produ­
kcji na bardziej luksusowe wyroby, a więc zamiast 
marmolady będą produkowane soki, dżemy, konfitu­
ry, kompoty, surówki owocowe oraz konserwy wa­
rzywne. Znaczny wzrost produkcji przewiduje się na 
skutek planowanych inwestycji w olejarniach, co 
w pewnym stopniu złagodzi dotychczasowy deficyt 
tłuszczowy, oraz w wędzarniach ryb i fabrykach kon­
serw rybnych.

Nowobudowane przez Społem octownię w Bia­
łymstoku, Lublinie i Rzeszowie zapobiegną brakowi 
octu, jak to miało miejsce w niektórych miesiącach 
roku 1947.

Ogólnie biorąc tegoroczne Inwestycje w zakresie 
produkcji umożliwią znaczne zwiększenie konsumcji, 
a co za tym idzie podniesienie sjopy życiowej mas 
pracujących.

2. Obrót towarowy.
Największe kwoty w Planie Inwestycyjnym tej 

grupy Spółdzielczości przewidziano w zakresie obro­
tu towarowego, a mianowicie Społem 519.750 tys. 
złotych (w tym 63% środków własnych), a pozo­
stałe spółdzielnie 960.461 tys. złotych (w tym 28% 
środków własnych).

Łącznie zatem na inwestycje w zakresie obrotu 
towarowego przewidziano 1.480211 tys. złotych.

Na inwestycje te składają się:
a) budowy i remonty magazynów 743.396 tys. zł (50*/«)
b) budowy i remonty sklepów i do­

mów towarowych 554.485 „ », (38%)
c) urządzenia transportowe 157.130 „ „ (10%)
d) skup zwierząt rzeźnych 25.200 „ „ ( 2%)
Wstawienie w Planie najpoważniejszych kwot na 

magazyny podyktowane było troską o zabezpiecze­
nie towarów od niszczenia. Straty wskutek prze­
chowywania towarów w niewłaściwych warunkach, 
w pomieszczeniach bez wentylacji, niezabezpieczo­
nych od szkodników, od wilgoci względnie od ognia 
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sięgają w Polsce miliardów złotych rocznie. Dlatego 
też w tej części Planu przewidziano odbudowę i re­
monty przeszło 300 magazynów towarowych i skła­
dów, i chłodni mleczarskich, i rybnych oraz czysz- 
czalni zbóż i nasion. Główne pozycje stanowią ka­
pitalne remonty dachów, zainstalowanie urządzeń 
przeciwpożarowych, odgromników, hydrantów itp.

Pojemność składów na skutek przeprowadzonych 
inwestycji wzrośnie w przybliżeniu o 100.000 ton, 
główną korzyścią będzie jednak znaczne poprawienie 
warunków magazynowania.

Pewne wątpliwości co do celowości budzi pozy­
cja nowych basenów jajczarskich. Specjaliści uwa­
żają ten sposób konserwowania jaj za przestarzały 
wobec nowych sposobów zamrażania, a poza tym 
wybudowane w czasie okupacji baseny jajczarskie 
w wielu miejscowościach, jak np. Lublin, Lubartów, 
Garwolin, Leżajsk itd. były w roku 1947 wykorzy­
stywane w minimalnym stopniu lub wcale, co było­
by dowodem, że posiadamy nadmiar basenów jaj­
czarskich.

Drugą z kolei grupą inwestycji w zakresie obrotu 
towarowego są sklepy i domy towarowe.

Plan przewiduje budowę względnie odbudowę kil­
kunastu spółdzielczych domów towarowych oraz 
urządzenie blisko tysiąca nowych sklepów rybnych, 
warzywnych, mięsnych, nabiałowych, żelaznych itd. 
Na specjalne podkreślenie zasługuje kwota 20 milio­
nów złotych przeznaczona wyłącznie na urządzenie 
lodówek i basenów rybnych w kilkuset sklepach spo­
żywczych.

Inwestycje w grupie urządzeń transportowych 
obejmują budowę nowych garaży i stacji obsługi, 
odbudowę kilkunastu warsztatów naprawczych oraz 
zakup taboru samochodowego i kutrów rybackich.

Ostatnią drobną pozycję na ogólną sumę 25.200 
tys. złotych stanowią inwestycje spółdzielni mięsno- 
hodowlanych, związane ze skupem zwierząt rzeź­
nych.

3. Inne inwestycje.
Ostatni rozdział Planu Inwestycyjnego tej grupy 

Spółdzielczości, noszący tytuł „Inne inwestycje Spo- 
łem“ i „Inne inwestycje spółdzielni**, opiewa na ogól­
ną sumę 1.043.680 tys. złotych.

Główną pozycję w tym rozdziale zajmują inwe­
stycje Spółdzielni Wydawniczych: „Czytelnik", „Wie­
dza", „Prasa**, i „Książka** na łączną sumę 955.000 
tys. złotych. Kwota ta, składająca się z 350.000 tys. 
złotych kredytu bankowego i z 605.000 tys. złotych 
funduszów własnych, przeznaczona jest na różne in­
westycje budowlane oraz na zakup maszyn drukar­
skich i introligatorskich.

Oprócz inwestycji Spółdzielni Wydawniczych kil­
kadziesiąt milionów złotych przeznaczono na odbu­
dowę gmachów biurowych Związku Rewizyjnego 
Spółdzielni, Społem oraz kilku innych Spółdzielni.
II. SPÓŁDZIELNIE „SAMOPOMOC CHŁOPSKA".

Plan Inwestycyjny „Samopomocy Chłopskiej** 
dzieli się na następujące gałęzie gospodarki:

I. przemysł rolny | ia
2. przemysł pomocniczy „
3. zagospodarowanie resztówek „
4. obrót towarowy
5. usługi na rzecz wsi

ogólną sumę 130.774 
m „ 201.928

o „ 129.159
m 142.065
m „ 168.634

Razem 772.560

Jak już wyżej wspomniano, 93°/o tej sumy stano­
wią kredyty bankowe a 7% fundusze własne.

1. Przemysł rolny.
Inwestycje z grupy przemysłu rolnego obejmują 

odbudowę 110 młynów wraz z całkowitym ich urzą­
dzeniem maszynowym, odbudowę 4 browarów, 4 
olejarni, budowę dwóch nowych olejarni w Szczer­
cowie i Tuszewie oraz 10 przetwórni owocowo- 
warzywniczych.

2. Przemysł pomocniczy.
Inwestycje w zakresie przemysłu pomocniczego 

wiąźą się bezpośrednio z przemysłem budowlanym, 
któremu dostarczą cegieł, pustaków, wapna, tarcicy 
itp. materiałów budowlanych.

Najpoważniejsza kwota przeszło 73 miliony zło­
tych przeznaczona jest na odbudowę 42 cegielni o 
łącznej produkcji około 100 milionów sztuk cegieł 
rocznie.

41 milionów złotych przewidziano na odbudowę 
i uruchomienie 13 betoniarni i budowę nowych 25 
betoniarnl.

Z innych wytwórni materiałów budowlanych 
przewidziana jest odbudowa kaflami w Siemiaty­
czach, urządzenia techniczne wapiennika w Kło­
bucku i kamieniołomów w Folwarku Podmiejskim, 
odbudowa 9 tartaków i 6 stolarni.

W tej samej grupie przemysłu pomocniczego po­
ważna kwota blisko 68 milionów złotych przezna­
czona jest na urządzenie i uruchomienie około 140 
torfiarni, co powinno dać w efekcie około 1 miliona 
ton torfu rocznie.

3. Zagospodarowanie resztówek.
Inwestycje w tzw. resztówkach obejmują wszel­

kie dziedziny gospodarstwa wiejskiego, a więc za­
łożenie około 20 ha szkółek drzew owocowych, oko­
ło 250 ha plantacji wikliny, założenie 2 pasiek, od­
budowę i uruchomienie kilkudziesięciu gospodarstw 
rybnych oraz kilkunastu gospodarstw warzywni­
czych. Prawie 33 miliony złotych przewidziano na 
odbudowę budynków gospodarczych, stajni, obór i 
stodół w 40 resztówkach. Wreszcie najpoważniejsze 
kwoty ponad 62 milionów złotych przeznaczono na 
zakup inwentarza żywego oraz maszyn i narzędzi 
rolniczych.

4. Obrót towarowy.
W zakresie obrotu towarowego Spółdzielnie „Sa­

mopomoc Chłopska** odbudują około 20 sklepów gmin­
nych, 44 magazyny o łącznej pojemności około 10.000 
ton oraz 91 budynków i pomieszczeń biurowych.

5. Usługi na rzecz wsŁ
Najpoważniejsze inwestycje umieszczone w tej 

grupie to budowa i remonty 60 magazynów zbożo­
wych kosztem 65 milionów złotych oraz zakup 100 
samochodów ciężarowych i budowa 8 garaży kosz­
tem 86 milionów złotych.

Należy przypuszczać, że inwestycje te umieszczo­
no w grupie „Usługi na rzecz wsi** przez omyłkę, 
gdyż należą one raczej do grupy poprzedniej „obrót 
towarowy". Dotyczy to szczególnie magazynów zbo­
żowych? budowanych w miastach powiatowych, jak 
Radomsko, Zgierz, Kutno, Nisko itd. oraz zakupu 
samochodów.

Do inwestycji bezsprzecznie -należących do grupy 
„Usługi na rzecz wsi" należą: przechowalnie owo­
ców budowane w 6 spółdzielniach, uruchomienie 
dwóch wytwórni koszykarskich, zakup chłodni dla
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czterech spółdzielni gminnych, odbudowa dwóch ele­
ktrowni w spółdzielniach, elektryfikacja dwóch wsi.

Rozpatrując całość Planu Inwestycyjnego Spół­
dzielczości należy stwierdzić, że struktura Planu od­
powiada dotychczasowej strukturze Spółdzielczości, 
że zatem w Planie Inwestycyjnym pewne dziedziny 
gospodarki stanowią domenę różnych typów spół-

Spółdzielczość rzemieślnicza roz­
wija się. Zapoczątkowana przed 
rokiem przez Ministerstwo Przemy­
sł i Handlu oraz Związek Izb Rze- 
inieślniczych akcja organizowania 
pomocniczych spółdzielni materiało­
wych dla rzemiosła dała już pokaźne 
wyniki w wojew. śląsko-dąbrow­
skim. W czasie tym powstało 15 no­
wych spółdzielni niezależnie od 3 
istniejących jeszcze z czasów przed-

dzielni, co powoduje wielokrotne powtarzanie się 
tych samych rodzajów inwestycji w różnych rozdzia­
łach Planu Inwestycyjnego,

Należy przypuszczać, że zmiana struktury Spół­
dzielczości spowoduje pewne konieczne przesunięcia 
w Planie, pozostawiając globalną kwotę Planu Inwe­
stycyjnego bez zmiany.

KRONIKA
wojennych, głównie w Katowicach, 
poza tym w Chorzowie, Bielsku» Ry­
bniku, Gliwicach, Zabrzu i Prudniku- 
W stanie organizacji znajduje się 
spóldizieliniaJ bieMźniiai^zy w Kajo-1 
wicach, stolarzy w Sosnowcu i szew­
ców w Będzinie. Referat spółdziel­
czy w Izbie Rzemieślniczej w Kato­
wicach jest ostatecznie zorganizo­
wany pod kierownictwem mgr K. 
Ostrowskiego. Plan pracy ustalony

przez kierownictwo referatu pozwa­
la żywić nadzieję, że sieć spółdzielni 
zaopatrzenia rzemiosła w surowce 
zagęści śię, że placówki te powstaną 
przynajmniej w każdym mieście po­
wiatowym i w ten sposób zdoła się 
w pewnym stopniu złagodzić tę bo­
lączkę, jaką stanowi trudność zdo­
bycia surowca przez samodzielne 
warsztaty rzemieślnicze. (W)

Gospodarka prywatna
MARIAN SZEFER

LUTEGO br- weszło w 
stra Przemyślu i Handlu 

zmianie listy rzemiosł (Dz- U. 
rozporządzenie to Ministerstwo

NOWA LISTA RZEMIOSŁ
' • •

życie rozporządzenie Mini- haiciarstwo — koronkarstwo, mereźkarstwo» 
z dnia 11 grudnia 1947 r. o nie na tkaninach, wyrób firanek, szmuklerstwo, 
R. P. Nr 9 poz. 61). Przez 
Przemysłu i Handlu przy-

wy szyw Li­

chy li lo się do postulatów rzemiosła, uchwalonych na Kon­
gresie w Bydgoszczy jeszcze w 1946 r. Art. 142. Prawa 
Przemysłowego brzmi obecnie:

,,Za rzemiosło uważa się następujące rodzaje przemysłu, 
o ile nie są prowadzone sposobem fabrycznym:

bednarstwo — beczkowe, naczyniowe,
bieliźniarstwo — damskie, męskie, trykotowe, pościelo­

we, wyrób kołder, gorseciarstwo, wyrób szelek i pod­
wiązek,.

blacharsiwo — budowlane, wyrób przedmiotów z bla­
chy, wyrób chłodnic,

brązownictwo — cyzelarstwo, galwanlzatorstwo, szli- 
fierstwo i polerowanie metali,

budowa dróg — asfalciarstwo, brukarstwo,
budownictwo — murarstwo, ciesielstwo, żelbetnictwo, 

układanie płytek, izolarstwo budowlane, budowa kominów, 
cholewkarstwo,
cukiernictwo — ciastkarstwo, czekoladziarstwo, kar- 

melkarsiwo, lodziarstwo, waflarstwo, piernikarstwo, wy­
rób marmolad.

czapnictwo,
dekarstwo — dachówką, łupkiem, gontem, papą, asfal­

towanie dachów,
drukarstwo — składanie ręczne, litografia, offset, che- 

migrafia,
dziewiarstwo — ręczne, okrągłe, saneczkowe,
elektromechanictwo — silnikowe, dźwigowe, grzejnicze, 

medyczne, kinowe, elektromiernictwo,
farbiarstwo — farbowanie przędzy i tkanin, farbowanie 

odzieży, chemiczne czyszczene odzieży,
fotografowanie — fototechnika, światłodruk,
fryzjerstwo — damskie, męskie, farbowanie włosów, kar 

lotechnika, perukarstwo»
garbarstwo — białoskórnictwo. wałkarstwo. farbowanie 

skór.
grawerstwo — emalierstwo, giloszerstwo, wyrób pie­

czątek gumowych,
gręplarstwo.

introligatorstwo — oprawa ksiąg, wyrób ksiąg handlo­
wych i zeszytów, wyrób opakowań' kartonowych, wyrób 
galanterii introligatorskiej,

instalatorstwo centralnego ogrzewania — urządzeń chło­
dniczych,

instrumen Carstwo muzyczne — naprawa fortepianów, 
pianin, harmonii i organów, lutnictwo*, wyrób instrumentów 
dętych: drewnianych i metalowych, wyrób instrumentów 
perkusyjnych, wyrób strun i smyczków/ stroicielstwo for­
tepianów i pianin,

kamieniarstwo — rzeźbiarstwo ' w kamieniu, śztuka- 
torstwo,

kapełusznictwo męskie,
kołodiziejstwo — wyrób pojazdów, wyrób karoserii,
koszykarstwo — wyrób koszy i opakowań z wikliny, 

wyrób mebli z wikliny i trzciny, wyrób galanterii z wikliny, 
trzciny i słomy,

kotlarstwo — miedzi, żelaza,
kowalstwo — artystyczne, wyrób resorów,
krawiectwo damskie — miarowe ciężkie, miarowe lekkie, 

konfekcyjne, dziecinne,
krawiectwo męskie — miarowe: cywilne I mundurowe, 

konfekcyjne, kamizelczarstwo, spodniarstwo, Krawiectwo 
skórzane,

kuśnierstwo — futrzarstwo, kożuszkarstwo, szycie bła­
mów, wyprawa skórek futrzanych, farbowanie skórek fu- 
trzanych»
lakiernictwo,

malarstwo — budowlane, dekoracyjne, tapeciarstwo,
mechanictwo maszyn — biurowych, gramofonów, ro­

werów, maszyn do szycia, .
mechanictwo młyńskie — ryflowanie,
mechanictwo ortopedyczne —, bajidażowmictwo,
mechanictwo precyzyjne,
młynarstwo,
modelarstwo — odlewnicze, kopyciarstwo, wyrób form 

do kapeluszy, wyrób manekinów» wyrób podeszew drew­
nianych,

modniarstwo,
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mydlarstwo — wyrób środków do prania i czyszczenia, 
odlewnictwo metali — wyrób armatur, 
optyctwO - Wyrób i naprawa okularów, 
parasolnictwo — wyrób lasek, 
piekarśtwó — wyrób obwarzanków, 
pończośżńictwo, 
powroźnictwo — wyrób sznurów, sieciarstwo, sieciar- 

stwo morskie, 
pozlotnictwo — wyrób ram i listew, oprawa obrazów, 
radiomechamctwo, 
rękawicznictwo, 
rymarstwo — wyrób uprzęzy, wyrób kufrów i waliz, 

kaletnictwo^ rymarstwo sportowe, siodlarsfwo, siodlarstwo 
pojazdowe, 

stolarstwo —budowlane, meblowe, sportowe, pomocy 
szkolnych, wyrób trumien, tokarstwo rzeźbiarstwo w drze­
wie, posadzkarstwo,

szczotkarstwo — ze szczeciny, włosia i słomy ryżowej, 
z metali, wyrób opraw doz szczotek, wyrób pędzli,

szewstwo — wyrób obuwia, naprawa obuwia, pantoflar- 
stwó, frepiars^wo, 'szewstwo ortopedyczne, wyrób obuwia 
na podeszwach drewnianych, naprawa kaloszy,

szklarstwo — budowlane, pojazdowe, szlifieistwo szklą, 
podlewanie zwierciadeł, witrażownictwo,

szkutnictwo — budowa łodzią budowa l^ajaków,
ślusarstwo — budowlane, tokarśtwo, spawalnictwo, wy- 

rób narzędzi, wyrób narzędzi medycznych, nożownictwo, 
pllnikarstwo,

ślusarstwo maszynowe — budowa i naprawa maszyn, 
wyrób wag ,

ślusarstwo samochodowe — naprawa samochodów, szli­
fowanie tłoków, wyrób części zamiennych, elektromecha- 
nictwo samochodowe, obsługa samochodów,

tapicerstwo — meblowe, dekoratorstwo,
tkactwo — bawełniane, jedwabne i wełniane, dywano­

we, kilimowe, wyrób wstążek, tasiemek i sznurowadeł, wy­
rób filcu, cerowanie artystyczne,

wędliniarstwo — rzeźnictwo i wyrąb mięsa, wyrób kon­
serw mięsnych,

wędliniarstwo z mięsa końskiego — rzeźnictwo koni 
i wyrąb mięsa końskiego,

wiertnictwo studzien, 
wulkanizatorstwo, 
wydmuchiwanie szkieł — laboratoryjnych, wyrób opa­

kowań szklanych, wyrób ozdób szklanych,
wyrób galanterii — z drzewa, metalu» skory, rogu, kości, 

bursztynu, tkanin, papieru, sztucznych tworzyw, naprawa 
piór wiecznych i ołówków -automatycznych, malarstwo na 
szRie i porcelanie, malarstwo na tkaninach,

wyrób klejów,
wyrób konserw jarzynowych i owocowych, 
wyrób konserw rybnych — wędzenie i suszenie ryb. 
wyrób musztardy i sosów, 
wyrób szkieł i narzędzi optycznych, 
wyrób sztucznych kamieni — wyrób zapraw szlachet­

nych, betoniarstwo,
wyrób szyldów — wyrób szyldów świetlnych, malar­

stwo szyldowe, v \ <
wyrób świec — wyrób pasty do obuwia i podłóg, wyrób 

smarów, ' v ‘
wyrób win i soków owocowych — sycenie miodu, 
zabawikarstwo — z drzewa, metalu, sztucznych two. 

rzyw, wyrób lalek,
zduństWo — bydowa pieców pokojowych i kuchennych, 

budowa pieców piekarskich, ceramika szlachetna, kaflar- 
sCwo, garncarstwo,.

zegarmistrzostwo,
złotnictwo — wyrób przedmiotów z metali szlachetnych, 

jubiler stwo, szlifierstwo drogich kamieni,
żaglownictwo.
Poza tą listą rzemiosł niekcncesjonowanych prawo 

przemysłowe uważa za rzemiosło również przedsiębiorstwa 
instalacyj wodociągowych, kanalizacyjnych, gazowych i 
elektrycznych, wyrób broni i amunicji oraz kominiarstwo 
również z tym zastrzeżeniem» że nie są prowadzone spo­
sobem fabrycznym, które to zastrzeżenie uzasadnione jest 
jedynie w odniesieniu do wyrobu broni i amunicji, nie zaś 
do pozostałych rzemiosł koncesjonowanych, które ze 
względu na technikę pracy w tych rzemiosłach nie mogą! 
być prowadzone sposobem fabrycznym.

Niezależnie oj tych gałęzi wytwórczości czy też zajęć • 
zarobkowych, które dotychczas nie byty objęte listą rze­
miosł, jak mtynarstwo, wyrób win, soków owocowych, wy­
rób konserw jarzynowych i owocowych i innych, rozpo­
rządzenie wprowadziło szereg zmian w dotychczasowym 
ujęciu rzemiosł, zwłaszcza tzw. rzemiosł cząstkowych» które 
wyliczone są po kresce przy rzemiośle głównym, jak np. 
przy garbarstwie — bialoskórnictwo itp.

Oczywiście, wszystkie te wymienione rodzaje zatrud­
nień zarobkowych są rzemiosłem tylko wtedy, o ile nie są 
prowadzone sposobem fabrycznym.

Zwracamy tu uwagę na okólnik Min. Przemysłu Nr 14 
z dnia 28 marca 1947 r- (Dziennik Urzędowy Min. P. i H. 
post. 99) w sprawie rozgraniczenia przemysłu fabrycznego 
i rzemieślniczego. W okólniku tym Minister poleca władzom 
przemysłowym, aby w trybie art .143 Prawa Przemysło­
wego z urzędu lub na wniosek zainteresowanego albo też 
Izby Przemysłowo-Handlowej czy Rzemieślniczej przystą­
piły do ustalenia charakteru przedsiębiorstwa.

Dosłownie okólnik ten mówi, że w ipostępowaniu wy­
jaśniającym, mającym na celu wydanie orzeczenia, czy 
dane przedsiębiorstwo uważać za przemysł rzemieślniczy 
czy fabryczny, należy mieć zna uwadze całokształt ustalo­
nych okoliczności faktycznych oraz kryteria wypływające 
z prawa przemysłowego, w szczególności warunki, rodzaj 
i sposób produkcji (indywidualizowanie wyprodukowanych 
wyrobów, stopień zmechanizowania pracy itp.), rozmiar 
przedsiębiorstwa, wysokość obrotu, stosunek wartości ma­
teriałów i surowców zużytych przy produkcji do kosztów 
robocizny, ilość i rodzaj zatrudnianych pracowników oraz 
stosunek zatrudnionych rzemieślników do ogólnej ilości 
pracowników, osobisty udział właściciela w pracy przed­
siębiorstwa itp. W zasadzie przedsiębiorstwa, w których 
liczba zatrudnionych przy produkcji z pominięciem uczniów 
(terminatorów) oraz członków rodziny właściciela przekra­
cza 15 pracowników, należy uznać za przedsiębiorstwa pro­
wadzono systemem fabrycznym.

Konsekwentne wprowadzenie nowej listy rzemiosł w 
życie pocągnie za sobą dużą ilość wysiłku i pracy dla izb 
rzemieślniczych oraz organizacji rzemieślniczych. Nie 
najeży bowiem zapominać, że dawna lista rzemiosł 
faktycznie nie była całkowicie wprowadzona w życie z u- 
wagi, iż szereg zawodów rzemieślniczych krył się w pod­
ziemiu gospodarczym. Rozszerzenie listy rzemiosł ma do­
prowadzić do niej wszystkie czynniki twórcze na terenie 
rzemiosła w ramy organizacyjne cechów i samorządu gospo­
darczego, a następnie skierować konsekwentnie wysiłek 
rzemiosła w ramy gospodarki glanowej. i

Z tych względów ogłoszenie nowej listy rzemiosł stano­
wić będzie punkt zwrotny w dziejach rzemiosła.
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'punkt krajowe i handel
M. K.

ZAGADNIENIE LIKWIDACJI HANDLU NIELEGALNEGO
NORMALIZACJA stosunków w wewnętrznym o- 

brocie towarowym na wielu odcinkach dala re­
zultaty, które są niewątpliwie już odczuwane przez 
cały kraj, a w szczególności szerokie rzesze konsu­
mentów, tj. świat pracy.

Bitwa o handel wydana przez Ministra H. Minca 
jest w pełnym toku, aczkolwiek na poszczególnych 
jej frontach panuje pozorny spokój. Obecnie Mini­
sterstwo Przemysłu i Handlu po wygraniu walki o 
stabilizację cen, równolegle do akcji zdążającej do 
likwidacji czynnika spekulacyjnego w obrocie towa­
rowym, przystąpiło do opracowania planu w skali 
Państwa bezwzględnej walki z handlem nielegalnym 
w każdej postaci. Jasnym jest, że nie może być mowy 
o stabilizacji życia gospodarczego, a zwłaszcza sto­
sunków na wewnętrznym rynku towarowym, bez u- 
sunięcia tego nowotworu, który wciąż jeszcze toczy 
nasz organizm gospodarczy-

Przeprowadzone w tym przedmiocie studia ana­
lityczne wykazały wprawdzie zanik pewnych form 
handlu nielegalnego, jak np. szabru z Ziem Odzyska­
nych, lecz równocześnie stwierdziły rozwój w tych 
dziedzinach, które objęte są gospodarką reglamenta- 
cyjną, jak np. skóra, włókno, chemikalia itp.

Departament Planowania i Polityki Handlowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, któremu powie­
rzono w bitwie o handel poważne zadanie uporząd­
kowania aparatu dystrybucyjnego, przeprowadzając 
akcję koncesjonowania przedsiębiorstw handlowych 
i usługowych, podjął równocześnie prace w kierunku 
zmobilizowania wszystkich rozporządzalnych sil dla 
walki z handlem nielegalnym, która będzie przepro­
wadzona konsekwentnie ,na podstawie specjalnie 
w tym celu opracowanego planu.

Przeprowadzono już żmudne prace, które dopro­
wadziły do ustalenia stanu faktycznego oraz po­
wodów małej skuteczności dotychczasowych środ­
ków zaradczych.

W opracowaniu są zarówno konieczne zmiany 
przepisów prawnych i administracyjnych, zmierza­
jących do zapobiegania handlowi nielegalnemu, jako 
też środków wychowawczych, profilaktycznych i re­
presyjnych.

Istniejące przepisy prawne i administracyjne w 
ilości około trzydziestu (nie licząc w tym czasie u- 
chwalonych) przez swą często zawiłość dawały z 
jednej strony pole do niewłaściwego komentowania 
i nadużyć, z drugiej strony utrudniały stosowanie 
ich przez aparat powołany do walki z handlem nie­
legalnym.

Na nikle wyniki tej akcji, prowadzonej dotąd 
przez liczne instytucje, złożyło się wiele przyczyn, 
a głównie brak jednego ośrodka koordynacyjnego, 
który jako organ polityki gospodarczej rządu, kiero­
wałby walką z handlem nielegalnym, udzielając wy­
tycznych organom państwowym, samorządowym i 
obywatelskim, powołanym do ścigania tego rodzaju 
przestępczości.

Na terenie Departamentu Planowania i Polityki 
Handlowej Ministerstwa Przemysłu i Handlu utwo­
rzono specjalną komórkę, która w konsultacji ze 
wszystkimi zainteresowanymi czynnikami opraco­
wuje nowe przepisy prawne i administracyjne, idące 
w kierunku uproszczenia, uregulowania oraz zao­
strzenia sankcji karnych w odniesieniu do handlu 
nielegalnego. Zostaną opracowane nowe formy walki 
z handlem nielegalnym, do której w szerszej mierze 
aniżeli to dotychczas miało miejsce, będą wciągnięte 
instytucje Samorządu Gospodarczego i Kupieckiego 
oraz czynnik kontroli społecznej, mogący się już po­
szczycić poważnymi wynikami, zwłaszcza w walce 
z przestępczością podatkową . .

Departament Planowania i Polityki Handlowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu w swoich pracach 
na ten temat przyjął zasadę, że walka z handlem nie­
legalnym winna być kontynuowana równocześnie pod 
kątem interesów skarbu Państwa, ochrony praw 
konsumenta, ochrony kupiectwa legalnego i ogólnego 
podniesienia moralności gospodarczej w Państwie.

To niewątpliwie trudne zadanie likwidacji pod­
ziemia gospodarczego na odcinku handlu ściśle wią- 
że się z akcją, która winna być równolegle prowa­
dzona na odcinku nielegalnego przemysłu i rze­
miosła, gdyż jedno działanie bardzo często wypływa 
z drugiego. Nie można też liczyć na pełny sukces, 
o ile Ministerstwo Przemysłu i Handlu jako władza 
przemysłowa nie spotka się na wszystkich szcze­
blach administracyjnych z czynną współpracą, nie 
tylko czynników gospodarczych, lecz całego spo­
łeczeństwa.

Departament Planowania i Polityki Handlowej 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, udzielając tych 
wiadomości o przygotowywaniu generalnej batalii z 
handlem nielegalnym, zwrócił się z apelem do 
wszystkich organizacji politycznych, społecznych i 
gospodarczych, by wzięły w tych pracach żywy u- 
dział przez informowanie o rodzajach i rozmiarach 
handlu nielegalnego na poszczególnych terenach 
kraju oraz zgłaszaniem gotowości do współpracy i 
wniosków zdążających do szybkiego oczyszczenia 
naszego życia gospodarczego z tych chwastów-

Centrala Tekstylna przejmie włó­
kienniczy handel spółdzielczy. Cen­
trala Tekstylna w Łodzi, główny 
dystrybutor przemysłu włókiennicze-

KRONIKA
go. przejmie w rb- spółdzielczy han­
del włókienniczy. Z chwi’ą przejęcia 
handlu spółdzielczego cala produkcja 
włókiennicza rozprowadzana będzie

za pośrednictwem . utworzonego 
przedsiębiorstwa państwowo-spół­
dzielczego dla handlu towarami 
włókienniczymi. (PAG.)
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Sieć Dornów Towarowych w 1948 
r. W Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu odbyło się kilka konferencji na 
temat zakładania nowych . Domów 
Towarowych w r8 1948 W obradach 
brali udział przedstawiciele Zw. Re­
wizyjnego Spółdzielni „Społem" oraz 
Nacz. Dyrekcji Przedsiębiorstwa 
„Państwowe Domy Towarowe”. 
Ustalono plan sieci placówek Domów 
Towarowych zarówno państwowych 
jak i spółdzielczych na r. 1948, któ­
ry przewiduje zorganizowanie 42 
P. D. T- i 74 S. D .T. na terenie 
całej Polską co da w końcu br. — 
ogółem 99 P. D. T. i 116 S- D« T-

Poszczególne województwa będą po­
siadały w końcu br. następujące ilo­
ści Domów Towarowych;

Spółdz. DomyPowsz. Domy 
Towarowe Towarowe

białostockie 3 2
gdańskie 4 5
kieleckie 6 6
krakowskie 4 5
lubelskie 4 1
łódzkie 5S , 9
pomorskie 9 9
poznańskie 14 13
rzeszowskie 3 5
śl.-dąbrowskie 15 18
warszawskie 12 18

dolno-śląskie 
. szczecińskie 

mazurskie

12
5
3

14 
7

(BMP.)| 
Według EWybrzeżu.Handel na

ostatnich danych obroty Państwowej t 
Centrali Handlowej na Wybrzeżu wr 
r- ub. wyniosły 1,2 miliarda zł 
przekroczyły planowane ' obroty op 
ponad 154 miln .zł. Drugą wielką inJ 
sfytuo|ą handlową na Wybrzeżu kstj 
oddział spółdzielni „Społem", którego! 
obrój żą r- uK wyniósł ponad 10* 
mpardów zt W porównaniu z ra­
kiem 1946 obroty wzrosły o 6 miliar­
dów zl. (PAG h

^jcxrqi i toijstciwij
WYSTAWA „OPOLE 1945-1948”

JAKO punkt węzłowy posiada Opole siedem rozgałęzia­
jących się we wszystkich kierunkach linii kolejowych, 

leży poza tym nad Odrą. Ten charakter ważnego węzła 
komunikacyjnego nadawał bieg rozwojowi Opola w odle­
głej przeszłości, kiedy wprawdzie drogi żelazne nie nale­
żały jeszcze do podstaw potencjału ekonomicznego, gdy 
jednak droga wodna i trakty lądowe miały swoją wagę; - 
Siedziba władców odrębnego księstwa, stanowiło Opole nie 
tylko ośrodek administracyjny, lecz dawało duże możliwo­
ści rozwojowe licznie tu skupionemu rękodziełu. Wreszcie 
nie należy zapominać, iż leżało ‘ono na starej drodze handlo­
wej Wrocław—Kraków. Przyłączone w 1742 roku wraz 
z resztą Śląska do Prus dzieliło losy gospodarcze tego 
kraju.

Do naturalnych rynków zbytu Śląska należy Wielkopol­
ska, Małopolska,' polskie ziemie centralne i Czechy. Pozo­
stawienie po traktacie wersalskim przy Niemczech zachód? 
niej części Zagłębia Węglowego i Opolszczyzny oraz póź­
niejsza wojna celna Niemiec z Polską sprawiły, że zbyt 
Opolszczyzny kierował się jedynie w kierunku północno- 
zachodnim, na Berlin i dó reszty Rzeszy, gdzie istniała 
silna konkurencja wytworów bliższych prowincji.

Ekonomiczna propaganda Niemiec narodowo-socjalisty- 
cznych w związku z tym określała położenie leżącej 
w Niemczech części Śląska jako „naturalnego pomostu" na 
wschód, ą przygotowania wojenne uczyniły z tej ziemi 
bazę wypadową najpierw na Czechosłowację, a potem na 
Polskę.

Źródła niemieckie sprzed wojny określały gęstość za­
ludnienia Opolszczyzny na 93 mieszkańców na 1 kilometr 
kwadratowy. Byt to okręg drobnego i średniego rolnictwa 
z rozsianymi tu i ówdzie zakładami przemysłowymi, czer­
piącymi przede wszystkim surowiec do przeróbki z bo­
gactw naturalnych własnego terenu, (wapienniki i cemen­
townie, wyroby ogniotrwałe, przeróbka drzewa), poza tym 
istniał handel, pracujący w przeważającej mierze na po­
trzeby rolnicze. .

Wolna zostawiła na Opolszczyźnie głębokie i bolesne 
ślady. Uderzenie ofensywy znad Wisły w styczniu 1945 
roku zatrzymało się na Odrze, skąd dopiero oskrzydlono 
Niemców, zgrupowanych w przemysłowym rejonie Górnego 
Śląska. A potem rozpoczęło się zasiedlanie, repatriantami 
terenu, na którym pozostali tylko autochtoni narodo­
wości polskiej. Trzeba sobie jednak zdać , sprawę z te-
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go, że Opole przyjmowało nie tylko repatriantów, 
którzy , mieli osiąść na tej ziemi, lecz stało się punktem 
tranzytowym dla osiedleńców, dążących na cały Dolny 
Śląsk. Mosty na Odrze były zerwhne, budynki Opola ule­
gły zniszczeniu w 66 procentach.

Te kilka uwag potrzebne jest dla scharakteryzowania 
wystawa pod hasłem „Opole 1945—1948". Wystawa ma 
trwać od 31. III. do 30. IV. br. Posiada ona charakter re 
gionalny i z tego Punktu widzenia należy oceniać jej zna­
czenie.

Polski spis ludności z lutego 1946 roku podaje zaludnie­
nie Ziem Odzyskanych w zakresie województwa śląsko 
dąbrowskiego na 1.199.9 tys., z czego 735 tysięcy przypada 
na ludność wiejską, a więc przede wszystkim opolską. Od 
tego czasu akcję zasiedlania na tym terenie ukończono» 
przeto obecny jej stan ludności jest wyższy. Dodać do 
niego należy mieszkańców Opola (42 tysiące) oraz kilku 
innych mniejszych miast.

Jest rzeczą jasną, że trzy lata, od których należy odjąć 
pięć miesięcy roku 1945-go, charakteryzują się na ogół 
sprawami odbudowy, i to odbudowy najbardziej surowej — 
remontu ruin, umożliwienia bytowania tam, gdzie wojna 
przeszła przez wsie i miasta, zorganizowania ram dla dzia­
łalności gospodarczej i położenia podstaw pod okres roz­
woju w ramach całości kraju.

Tak wygląda ta sprawa z dalszego punktu widzenia. 
Natomiast patrząc na wystawę ze stanowiska Opola i Opol­
szczyzny trzeba niewątpliwie uznać bardzo duży wysiłek, 
włożony w organizację życia tego rejonu po wojnie. Świa­
dectwem tego jest choćby sam przegląd stoisk.

Wystawa mieści się w czteropiętrowym gmachu b. dy­
rekcji kolejowej. Budynek właśnie odremontowano i prze­
znaczony on będzie na biura kolejowe.

Na początku wystawy zobrazowany jest wysiłek orga­
nizacyjny władz administracji państwowej i samorządu te­
rytorialnego. Tuż obok uzmysłowiony jest dorobek z za­
kresu komunikacji i łączności, a więc kolei państwowych, 
poczty, zarządu wodnego i drogowego. Zwracają uwagę 
dane, dotyczące doprowadzenia Odry w Opolszczyźnie do 
stanu źeglowności, która bardzo ucierpiała w wyniku woj­
ny. W roku 1947 zużyto 250 milionów złotych kredytów 
na te prace. Odbudowano siedem mostów.

Dalej zobrazowaną jest elektryfikacja Opola i przyle­
głych powiatów. Opolszczyzna posiada elektrownię cieplną 
w Opolu i elektrownie wodne. Ich udział w produkcji euer-



rośnie i aczkolwiek okręg jest pod względem energe­
tycznym deficytowy, to jednak’ czynione są wszelkie wy­
soki, aby deficyt ten zmniejszyć.

Charakter rolniczy regionu znalazł odzwierciedlenie 
w doborze wykresów, statystyk i eksponatów z tej dzie­
dziny. Na podłożu rolniczym rozwija się także przemysł 
rolniczy z cukrownictwem na czele.

Dążenie do technicznego podniesienia rolnictwa znaj­
duje odbicie w działalności wytwórni maszyn i narzędzi 
rolniczych w Ossowcu. Czynna jest także stacja traktoro­
wa i warsztaty napraw narzędzi rolniczych,

Przemysł kluczowy, zgrupowany na bazie surowcowej 
Zagłębia Węglowego, ma jednakże swoje warsztaty wy­
twórcze i na terenie przyległej Opolszczyzny. S< tutaj 
huty Ozimek i Andrzej, jest też wielka huta Łabędy, £dzie 
prowadzi się szybką odbudowę. Na pograniczu basenu 
przemysłowego i Opolszczyzny stanie też wielka nowo­
czesna huta nad kanałem Gliwickim.

Ważnym czynnikiem ekonomicznym są cementownie. 
Cementownia w Groszowicach i jej uruchomienie były te­
matem, wypływającym jako wzór osiągnięć na Zjazdach 
Przemysłowych Ziem Odzyskanych.

Istnieje również wytwórnia Natronag w Krapkowicach 
i huta szkła Janina, produkująca zarówno na potrzeby 
krajowe, jak i eksportowe. Czynna jest wreszcie odlewnia 
żeliwa i kuźnia mechaniczna w Zagwiżdżu i składnice że­
laza. Specjalny charakter wykorzystania zasobów natu­
ralnych regionu mają przedsiębiorstwa podległe Central­
nemu Zarządowi przemysłu Mineralnego.

W dziedzinie gospodarki sektora prywatnego pokazano 
stoiska Związku Cechów. Reprezentowany jest również 
przemysł ludowy i chałupnictwo. Pracują na Opolszczyź- 

nie zakłady koszykarskie, a wiklina jest poza tym mate-^ 
riałęm eksportowym. • t

Ciekawe jest stoisko fabryki sztucznego włosia z i^i-1 
wia. Są tylko dwie tego rodzaju fabryki w Europie, |

Dąlsze stoiska poświęcone są spółdzielczości spożyw- [ 
ców, Rolniczej Centrali Mięsnej, Centrali Przemyślu Drze-1 
wnego (wyroby stolarskie), przemysłowi dziewiarskiemu! 
(wyroby trykotażowe) i bieliźniarstwu GpółdzięlczdśćM 
Wystawiają też państwowe zakłady obuwnicze w Odmęcie J 
Z przetwórstwem rolnym związana jest produkcja namia-? 
stki kawy Bohma w Nowej Wsi Królewskiej. Technikę' 
w ramach sektora prywatnego reprezentuje jeszcze'zjedno-l 
czenie specjalistów odbudowy maszyn. » 5

Inne działy poświęcone śą zagadnieniom społecznymi 
zdrowia, kultury, organizacji społecznych.

W zakresie oświaty pokazano dorobek szkolnictwa ele­
mentarnego, średniego, zawodowego oraz .odbudowy szkól.

Wystawa zgrupowała 100 stoisk o powierzchni łącznej 
3500 metrów kwadratowych.

Wystawa obrazuje osiągnięcia regionu, który lecząc 
'dotkliwe rany wojenne znajduje możliwości wielkiego roz­
woju nie tylko na drodze odbudowy i dalszego planowego 
gospodarowania, ale przede wszystkim rozwoju, opartego 
na przywróceniu Opolszczyzny układowi geograficzno-^ 
ekonomicznemu, w którym region ten nie jest żadnym „poJ 
mostem na wschód", lecz składową częścią obszaru, opar­
tego o bogactwa naturalne i posiadającego powiązania 
z terenami sąsiednimi we wszystkich kierunkach. Po znie-’ 
sieniu sztucznych granic politycznych, jakie hamowały jej 
rozwój w przeszłości, Opolszczyzna znajduje logiczne 
miejsce w funkcjonalnym układzie gospodarczym nowej 
Polski. (jw)

Hóżne z ł»vaju
Uchwała Komitetu Ekonomicznego 

Rady Ministrów. Bkonoimiczny Ko­
mitet Rady Ministrów na posiedzeniu 
w dn u 5 marca zatwierdził projekt 
dekretu o ustalaniu cen niektórych 
artykułów w przemyśle prywatnym 
i spółdzielczym- Na wniosek min. 
Skarbu uchwalono projekt rozpo­
rządzenia wykonawczego do ustawy 
z dnia 30 styczma 1948 r. o obowią­
zku społecznego oszczędzania^ Na 
tym samym posiedzeniu przyjęto, 
wniosek ministra Przemysłu i Han­
dlu i ministra Odbudowy w sprawie 
reorganizacji aparatu dystrybucji ma­
teriałów budowlanych. Poza tym 
brunet uchwali przejęcie przez Mi­
nisterstwo Przemysłu i Handlu 
Pizcds.ębiorstwa państwowego p- ił 
„Centra ny Zarząd Wytwórni Mate­
riałów Budowlanych". Komitet roz- 
Pa rzył również sprawę zaopatrzenia 
w wodę ludności i przemysłu na te- 
rtn e woj- śląsko-dąbrowskiego, 
zlecając Min. Odbudowy zorganizo­
wanie państwowego przedsiębior­
stwa p. n. Państwowe Zakłady Wo 
dociągowe". ‘ (p.)

Nowe zasady gospodarkjj samocho­
dowej w instytucjach państwowych. 
Rada Ministrów uchwaliła w dniu 23 
lutego rb. zasady gospodarki samo­
chodami państwowymi. Zasadniczym 

postanowieniem jest ustalenie, iż 
używanie samochodu państwowego 
winno się odbywać w ramach istot­
nych korzyści dla Państwa, wynika­
jących z użytkowania tego środka lo­
komocji i związanych ściśle z obo­
wiązkami służbowymi pracownika 
państwowego, używającego samo­
chodu. Na dysponencie, którym jest 
przełożony jednosilkj służbowej ob­
sługiwanej przez samochód, leży od­
powiedzialność nie tylko za zgodne 
z zasadniczym celem, ale i za ekono­
miczne używanie wozu. Liczba sa­
mochodów winna odpowiadać licz- 
b.e przyznanych etatów. Analizowa­
niem potrzeb poszczególnych resor­
tów zajmie się komisja, powołana 
przy Prezesie Rady Ministrów- W 
podróżach na dalekich odcinkach nie­
dopuszczalne jest korzystanie z sa- 
mcchcdów. Celem poddania taboru 
jednolitej i oszczędnej obsłudze tech­
nicznej, zgrupuje się samochody w 
kolumny»' którp będą je garażować, 
konserwować, zaopatrywać w paliwo 
i smary, dokonywać bieżących na­
praw. W stosunku do samochodów 
państwowych wypracowane będą 
normy techniczne używania. Perso­
nel samochodowy poddany będzie 
również normom kwalifikacyjnym, ą 
praca jego będzie premiowana, w za­

leżności od wyników. Naprawy głó­
wne państwowych pojazdów mecha- 
riczaiych i ich zespołów dokonywane 
będą w zakładach i warsztatach pań-? 
stwowych, względnie w hinych do 
tych zadań przystosowanych i upo 
ważnonych. Na podstawie powyż­
szej uchwały opracowuje się szereg 
zarządzeń wykonawczych, które w 
niedługim czasie sprowadzą eksploa­
tację samochodów do właściwych 
rozmiarów’. (p.)

Konferencja w sprawie uzdrowisk^ 
W Departamencie Planowania i Poli­
tyki Handlowej Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu odbyła się konferen­
cją na temat należytego zaopatrze­
nia miejscowości uzdrowiskowych, 
klimatycznych i ośrodków wczaso­
wych. w związku z nadchodzącym 
sezonem uzdrowiskowym i turysty­
cznym. W konferencji wzięli udział 
pizestawiciel“ Ministerstw: Komuni-’ 
kacjh Zdrowia, Pracy i Opieki Spo­
łecznej, Przemysłu i Handlu oraz 
Państwowego Przedsiębiorstwa pol­
skie Uzdrowiska" i Funduszu Wcza­
sów przy Komisji Centralnej 
Z w- Zawodowych^ Do świ adczenia 
r. ub. wykazały, że zaopatrzenie źy- 
wnośoiowe w okresie większego na- 
silenia wczasowiczów oraz kura- 
duszy poważnie szwankowało, co w

ŻYCIE GOSPODARCZE 325 
/



rezultącte spowodowało Itone 
dclócenia na rynkach lokalnych, na* 
tyehmiaśt wykorzystywane przez 
element spekulacyjny* Brak dosta­
tecznej ilości podstawowych arty- 
Wów ż^wtoI^ względnie 
ich wysoka cena nieuzasadniona gos- 
spodarczo odbijały się również na 
ludności stale osiadłej w miejsco- 
wośoiach uzdrowiskowych i klrna- 
tycznych, naruszając równowagę 
budżetów, domowych 4 wywołując 
zrozumiale niezadowolenie zarówno 
szerokich mas ludności osiadłej, jak 
i Przebywających na wypoczynku 
urlopowiczów* Stwierdzono, że ipo- 
wodem tych zakłóceń był brak baz 
zaopatrzenia żywnościowego opar­
tych o plany eksploatacyjne uzdro­
wisk i stacj # klimatycznych oraz 
Funduszu Wczasów» Zanotowanie 
ponadto poważne trudności, na jakie 
dyrekcję (poszczególnych uzdrowisk, 
kąpielisk, nadmorskich oraz admini­
stracja domów wypoczynkowych Na­
potykają w zaopatrzeniu intenden- 
cklm oraz opalowym. Konferencja 
ustaliła generalnie niedomagania na 
tym* odcinku życia gospodarczego, 
Ministerstwo zaś Przemysłu i Han­
dlu zadeklarowało swoją pomoc w 
rozwiązaniu wszelkich trudności 
przy założeniu, że gospodarka ®o 
stanie ujęta w ramy planu, który 
określi potrzeby w zakresie zaopa­
trzenia intendenckiego, żywnościo­
wego i opalowego tych obszarów 
geograficznych Ustalono, że zain­
teresowane Ministerstwa oraz insty­
tucja opracują postulaty w tym 
względzie przy wzięciu pod uwagę 
przewidzianego nasilenia przyjezd­
nych, w oparciu zaopatrzenia na 
własnym zapleczu gospodarczym 
danych rejonowych, uzdrowisko­
wych i turystycznych itd. Departa­
ment Planowania i Polityki Handlo­
wej Ministerstwa Przemyślu i Han­
dlu stosownie do potrzeb terenowych 
powoła do życia nowe bazy zaopa­
trzenia na poziomie hurtu, względnie 

uaktywni już istniejące i ^rigaitótó 
równomierne i prawidłowe dostawy 
żywnościowe 1 intendenckie dla do­
mów leczniczych i wypoczynko­
wych., Niewątpliwie szybkie roz­
wiązanie tego problemu przyczyni 
się do unormowania' stosunków, go- 
spodarczych w okręgach turystycz­
nych i uzdrowiskowych- Przy okazji 
poruszono zagadnienia usprawnienia 
gospodarki domami wczasowymi 
pod kątem odgórnego scentralizowa­
nia dyspozycji temi domami» • jedno­
litego ich zaopatrzenia, pełnego wy­
korzystania oraz oszczędnej admini­
stracji. Zwrócono również uwagę na 
konieczność usprawnienia działalno­
ści podstawowych przemysłów tu­
rystycznych gospodniego i gastro­
nomicznego, celem umożliwienia *po 
przystępnych cenach zakwaterowa­
nia i żywienia obywateM» którzyin- 
dy widua^nie korzystają z kuracji lub 
wypoczynku w uzdrowiskach i sta­
cjach kliimatyczinylch. : Ministerstwo 
Przemysłu i .Handlu pragnie przez 
swój wkład pfacy na odcinku upo- 
rządkowama stosunków' gospodar­
czych w pasie turystycznym^ przy­
czynić się do jak najszerszego ko­
rzystania. przez świat pracy z na­
szych uzdrowisk, kąpielisk oraz sku­
pisk turystycznych- (y.) ~

Wyniki PKO w roku 1947- Kiedy 
w roku 1945 Pocztowa Kasa Osz­
czędności wznowiła swą działalność, 
trzeba było rozpocząć pracę od pod­
staw, gdyż cały dorobek tej tak po­
pularnej instytucji został przez wojnę 
zniszczony. Z dnieńi 1- VI. 45 r. 
.wznowiony obrót czekowy, osiągając 
W ciągu 7 pierwszych miesięcy kwo­
tę 29 miliardów zł. W ciągu dwóch 
i pół lat wytężonej pracy wiele się 
zmieniło. PKO zamyka ostatni okres 
bilansowy sumą zł 1*177.559 miln- zł 
obrotu czekowego, w czym LOGO.020 
milionów zł sranowi obrót bezgotów­
kowy. Jest to wynik .prawie trzy- 
kiótnie' wyższy od osiągnięć roku

1946, a w w żadnym porów­
naniu z początkowym okresem pracy 
w 1945 r. Liczba klientów PKO 
wzrhsta z każdym dniem* Świadczy 
o tym suma 24 milionów zleceń za- 
łatwionych w ubiegłym roku bilan­
sowym. Suma czynnych rachunków 
czekowych w PKO wynosi obecnie 
23 tysiące, tj. 2 razy więcej niż w 
roku 1946. Książeczka oszczędno­
ściowa PKO jest obecnie znowu 
popularnym sposobem przechowy- 
waniia gotówki. Dział wkładów osz­
czędnościowych rozwija się coraz 
bardziej^ Suma otwartych przez 
PKO', książeczek wszystkich rodzajów 
wynosi 17^00, suma zaś wkładów na 
dzień 1- I. 48 r. zamknięta została 
kwotą 141 miln- zŁ Nie jest to wpraw­
dzie wiele, biorąc absolutnie, sprawa 
jednakże staje We właściwym świetle 
dopiero wtedy, gdy się stwierdzi, że 
w roku 1947 suma wkładów wzro­
słą prawie trzykrotnie i doda, że w 
pierwszych 6 tygodniach rb- podnio­
sła się o dalsze 28 miln. zł. Prócz tych 
dwóch zasadniczych działów PKO 
prowądzi ubezpieczenia na życie sze­
rokich mas pracowniczych, uzupeł­
niając niejako akcję ubezpieczeń spo­
łecznych- Rok 1946 należy uważać 
za organizacyjny dla ubezpieczeń, 
niemniej jednak już w okresie pól- 
toramiesdęcznym wystawiono 1.779 
polis na łączką ‘sumę 25,5 miln. zł. 
Praca ubiegłego okresu bilansowego 
podwyższyła tę ilość do sumy 28-467 
polis na ogólną kwotę zł 500 miln. zł 
ubezpieczonego kapitału. PKO w 
szi^bkim tempie odbudowała po woj­
nie swój aparat organizacyjny i od­
dała go do dyspozycji społeczeństwu* 
Za pośrednictwem 13 Oddziałów, 6 
Ekspozytur i ponad 4.000 placówek 
pocztowych, pełniących rolę zbiornic, 
PKO -wykonuje zlecenia swych klien­
tów szybko, dokładnie i tanio- Przy­
toczone powyżej cyfry świadczą o 
wielkiej dynamice PKO i dużym 
zaufaniu, jakim darzona jest przez 
społeczeństwo. (V*)

Zcałego świata
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE.
Obradująca w Hawannie od 21 

listopada r. ub. Międzynarodowa Kon­
ferencja Handlowa miała zakończyć 
swoje prace' w drugiej dekadzie 
marca rb. Komitetowi koordynacyj­
nemu udało się ostlatnio rozwiązać 
większość spornych kwcstji, które 
opóźniały prace Konferencji. M. i. 
osiągnięto porozumienie w sprawce 
składu komitetu wykonawczego po* 
przez ustalenie, że będą w nhn rppre* 
zentowane trzy kraje posiadające 
największą liczbę ludności. W ten 
sposób zarezerwowano miejsce dla 
Związku Radzieckiego w Komitecie 
Wykonawczym, o* ile by Zw. Ra­
dziecki w przyszłości zamierzał przy­
stąpić do Międzynarodowej Konfe­
rencji Handlowej* (PAG.)
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Międzynarodowa Izba Handlowa 
o odbudowie Europy. Międzynaro­
dowa Izba Handlowa ogłosiła po zam­
knięciu ostatniego posiedzenia komi­
tetu wykonawczego program odbudo­
wy gospodarczej Europy, streszcza­
jący się w następujących punktach: 
1) intensyfikacja handlu między Euro­
pą zachodnią i wschodnią przy po­
mocy wszystkich ro^por ządzalnych 
środków, 2) pełna i skuteczna eks­
ploatacja wszystkich znajdujących się 
w Europie źródeł i parków maszy­
nowych przed uzyskaniem obcej po­
mocy, 3) zarządzenia doraźhe dla u- 
trzymania niiędzyeuiropejskiego han­
dlu do chwiW uzyskania obcej po­
mocy, 4) .tworzenie' międzynarodo­
wych f komitetów z przyciągnięciem 
sfer ’ gospodarczych dla opracowania 

wspólnej europejskiej akcji celem 
podwyższenia produkcji węgla, że­
laza i stali, prądu elektrycznego, che­
mikaliów, środków transportowych 
oraz poprawy dróg komunikacyj­
nych »5) ostre antyinflacyjne zarzą­
dzenia we wszystkich krajach euro- 
pejskich, m. in. silne ograniczenie 
aparatów administracyjnych celem . 
zmniejszenia braku sił roboczych, 6) : 
większa swoboda dla inicjatywy pry- : 
watnej i ograniczenie kontroli, celem * 
podwyższenia .produkcji, 7) rozsze- ; 
rżenie wielostronnych umów na całą * 
Europę i wyrównanie kursów dewi- 
zoWych do ich faktycznego gospo- ■ 
darczego poziomu, 8) zniesienie po­
stanowień ograniczających między- 
europejski handel, 9) ścisła współ­
praca między Europą, a Stanami j



Zjednoczonymi. 10) włączenie Nie­
miec do gospodarki europejskiej przy 
utrzymaniu wszystkich odpowiednich , 
środków bezpieczeństwa i przyjęciu 
propozycji komitetu specjalnego Izby 
dla powołania do życia ceotralnych 
niemieckich władz rządowych- Jak 
wynika z cytowanych 10 punktów, 
Międzynarodowa Izba Handlowa za­
chowując wszelkie pozory bezstrom 
ności i krytycyzmu znalazła się je­
dnak w tak silnej orbicie wpływów 
amerykańskich, iż jej zalecenia na­
suwać muszą poważne i zasadnicze 
zastrzeżenia. (PAG.)

BELGIA.

Wzrost produkcji stali. Dzięki po­
prawie dostaw koksu produkcją stali 
w Belgii osiągnęła w styczniu 307 
tys- tom wobec 290 tys. ton w grudniu 
r. ub. Z wyjątkiem pewnych trudno­
ści w niektórych krajach bloku szter- 
lingowego zbyt stali na ogól nie na­
trafia na poważniejsze przeszkody. 
W ostatnim czasie doszło do skutku 
kilka kontraktów z Ameryką Połudn.. 
które pod względem uzyskanych cen 
są szczególnie interesujące, albowiem 
kraje południowo-amerykańskie łą­
cznie ze środkowym wschodem nale­
żą do tzw. wolnego rynku- Organi­
zowanym rynkom, tzn. przez umowę 
handlową związanym rynkom, do­
starcza Belgia obecnie miesięcznie 
132-500 ton stali surowej- 2- ilości tej 
przypada 40 tys. ton dla Holandii 22 
tys^ ton dla W- Brytanii, Po 20 tys. 
ton dja Szwecji i Szwajcarii. 10 tys. 
ton dla Portugalii, 8 tys. ton dla Fin- 
liandii, 7.500 ton dla Danii i 5 tys. ton 
dla Norwegii. (PAG-)

BUŁGARIA.

Bułgarska rada ministrów uchwa­
liła ustawę o planie gospodarczym 
na 1948 rok. Całkowity poziom pro­
dukcji przemysłowej Bułgarii będzie 
w tym roku podniesiony o 36®/» w 
porównaniu ze silanem z r. ub. Plan 
pr z ewid u je zwi ększeni e wydatk ów 
na inwestycje w przemyśle o 38%, 
oraz podniesienie produkcji artyku­
łów pierwszej potrzeby o 35°/o. Wy­
twórczość rolnicza będzie wzmoźo- 
na o dalsze 6O°/o. (sc)

Pierwsze państwowe przedsiębior­
stwa handlu hurtowego. W myśl 
uchwały Rady Ministrów utworzono 
w Bułgarii pierwsza państwowe 
przedsiębiorstwa handlu hurtowego, 
a mianowicie:

1) „Odzież i Obuwie". Towarzystwo 
to wyposażone będzie w kapitał 
wynoszący 250 milionów lew i zaj­
mować się ma dostawą wszelkiego 
rodzaju artykułów odzieżowych z 
wełny, bawełny, konopi, lnu, juty 
sztucznych włókien oraz skóry, o- 
biiwia, artykułów skórzanych i gu­
mowych. j

2) „Towary Kolonialne" również i 
to towarzystwo posiadać będzie 
kapitał w' wysokości 250 milionów 
lew i skupiać będzie w swych rę­
kach cały handel hurtowy artykuła- 9 
mi spożywczymi i kolonialnymi.

3) „Materiały Budowlane* — Kapitał 
tego towarzystwa wynosić* będzie 
100 miliopów lew- Towarzystwo 
to prowadzić ma handel hurtowy 
szkłem okiennym, cementem, wap­
nem, gipsem, cegłą, dachówkami, 
rurami itp.

4) „Metale i Artykuły .Metalowe" bę­
dzie towarzystwem o kapitale 150 
milionów lew, prowadzącym handel 
hurtowy wszelkiego rodzaju meta­
lami, maszynami i ich częściami, 
instrumentami itp.

Towarzystwa te wraz z centralną ' 
unią spółdzielczą diokonvwac będą 
zakupów według planu Ministerstwa 
Handlu, zarówno w. fabrykach kra­
jowych Jak i za granicą, a następnie 
rozprowadzać towary wśród ludno- 
.ścL Wspomnieć należy, że w Buł- 
garii istnieją już liczne centrale im­
portowe i eksportowe, a ponądto 
około 20 grup przemysłu państwo­
wego, którym podlegają upaństwo­
wione zakłady przemysłowe. (PAG.)

Naftowy monopoj państwowy. Buł­
garskie Zgromadzenie Narodowe u- 
chwaliło ustawę przewidującą wpro­
wadzenie monopolu państwowego dla 
produktów naftowych pod kontrolą 
syndykaifu ipaństwowego, noszącego 
nazwę „Petrol“. (PAG.)

CZECHOSŁOWACJA.

Dalsza nacjonalizacja, czeskich 
przedsiębiorstw. Zgodnie z uchwała­
mi praskiego zjazdu rad załogowych 
i przedstawicieli zw. zawód-, wyra­
żonymi w rezolucji, domagającej się 
unarodowienia wszystkich przedsię­
biorstw zatrudniających pona^ 50 
pracowników, Czechosłowacja przy­
stępuje obecnie do unarodowienia ok. 
1.580 przedsiębiorstw, zatlrudniają- 
cych ogółem 150.000 pracowników. 
Roczna wartość zbytu tych przedsię­
biorstw wynosi przeszło 2 miliardy 
koron. Biorąc pod uwagę liczbę pra­
cowników jest to jedna ósma całego 
przemysłu czechosiowackiego. Z po­
szczególnych gałęzi przemysłowych 
najwięcej zakładów ulegnie unarodo­
wieniu- w przemyśle włókienniczym 
— ok. 510 zakładów, zatrudniających 
ogółem 13.000 pracowników z rocz­
nym zbytem ok. 200 miln. koron. 
Drugie miejsce zajmuje przemysł me­
talowy, w którym obejmie unarodo­
wienie ok. 300 jednostek technicz-, 
nych. Liczba pracowników, którzy 
w tej gałęzi przejdą do sektora una­
rodowionego* - jest znacznie większa 
niż w przemyśle włókienniczym, bo 
wynosi ok. 30.000, wartość zaś zbytki 
unarodowionego przemysłu powięk­
sza się o 340 milionów koron- W 
przemyśle żywnościowym przejdzie 
do sektora unarodowionego 130 za­
kładów z 15.000 pracowników, którzy 
produkują towary wartości 506 miln. 
koron. W dalszych gałęziach przemy­
słowych ulegnie unarodowieniu*, w 
przemyśle obróbki drzewa 84 zakła­
dów (1.500 pracowników, wartość 
produkcji 70 miln. kor.), w przemyśle 
odzieżowym 67 jednostek (7.200 pra- 

* cowmków, wartość rocznej produkcji 
120 miln. kor-), w przemyśle skórza-

uym 58 zakładów (6.300 pracowni­
ków’ i 133 mila, kor.), w przemyśle 
chemicznym 53 zakłady (5*000 pra- 
cowników, 120 miln- tor.), w prze­
myśle kamienno-ceramicznym 50 za­
kładów (4.000 pracowników, 33 miln. 
kor.), w przemyśle papierniczym 38 
zakładów (3.500 pracowników, 53 
miln. kor.), 18 tartaków (1.500 pra­
cowników, 23 miln. kor.), browary i 
słodownie 15 przedsiębiorstw (1.500 
pracowników, 29 miln. kor-), 5 ra­
finerii spirytusu z 360 pracownikami 
z produkcją wartości 22 milionów 
koron. Oprócz tego unarodowionych 
będzie 50 drukarń, zatrudniających 
ogółem 8.000 pracowników, a wyka­
zujących 180 milionów kor. wartości 
produkcji- Op.)
gotowuje szczegółowo plan pięcio­
letni, którego wykonanie zacznie się 
w r- 1949. Plan dwuletni był pla­
nem dla rekonstrukcji wytwórczości, 
plan pięcioletni będzie planem roz- 
woiju . gospodarczego. Pięciolatkę 
zabezpieczy się intensywnym pro­
gramem inwestycyjnym. Powięk­
szy się wydajiność w hutnictwie, bu­
dowie maszyn i wytwórczości che­
micznej. Zbyt ma się ikierować ku 
wschodniej i południowo-wschodnied 
Europie. Towary te będą mogły 
przyspieszać swe uprzemysłowienie 
przy pomocy urządzeń inwestycyj­
nych czechosłowackich. Przemysł 
lekki, jak szklarski, drzewny, skórny, 
częściowo włókienniczy i papierniczy 

’ będzie miał w pięciolatce wzrost 
wollniejsziy niż działy przemysłu 
cięższego. Zatrudnienie w ciągu pię- 

.ciolatki w przemyśle podniesie się o 
300-000 pracowników (na koniec dwu­
latki wyniesie ono i .600-000 pra­
cowników). Dochód narodowy w r. 
1953 dojdzie do 300 miliardów ko- 
ron, gdy z końcem 1947 r. wyniósł 
ok. 180 miliardów koron- Inwesty­
cje przemysłowe w ciągu 5-latki mają 
osiągnąć wartość 120 miliardów ko­
ron. Kcnsumcja na głowę ludności 
na końcu pięciolatki ma wynieść w 
porównaniu z ostatnim normalnym 
rokiem przedwojennym o 60% wię­
cej. (b-k.k.)

Współpraca polsko-czechosłowac­
ka. Podczas ostatniego zebrania 
mieszanych podkomisji polsko - cze­
chosłowackich dla spraw .minerałów 
przemysłowych zdecydowano, że w 
Polsce powstanie fabryka dla fasono- 
wania kamieni, a Czechosłowacja do­
starczy urządzenia dla tej fabryki. 
Postanowiono wspólnie wykorzysty­
wać patenty niemieckie będące w 
posiadaniu Polski lub Czechosłowa­
cji. Oba państwa będą sobie wza­
jemnie pomagać przez wymianę su­
rowców. Czechosłowacja dostarczy 
Polsce kaolinu, a Polska Czecho­
słowacji anhydrydów (sody i potażu) 
oraz piasku. (b.k.k.)

Sumy zdeponowane w zakładach 
kredytowych w Czechosłowacji pa 
koniec roku 1947 wyniosły 80.69 mi­
liarda torom, z tego na książeczkach 
oszczędnościowych 26,75 miliarda 
koron. Sumy na rachunkach bieżą­
cych wynosiły 53,94 miliarda koron.
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Wkłady w zakładach kredyto­
wych straciły ostatnio nieco na 
tempie wskutek coraz sTniejszego 
wzrost aktywność» w przemyśle. 
Rozwój oszczędzania w ciągu stycz­
nia 1948 był pomyślny. (b-k.k.)

Plan dwuletni w stycuitu 1948 wy­
konany był przez przemysł czecho- 
słowacki poza Idziałem wyżywienia 
w 103,6%. Przy układaniu pianu na 
1948 ro»k wykorzystano doświad­
czenia z pierwszego roku planowa- 

jiia. na skuPek czego znaczniejsze 
odchytteniia wykazują! łz jedenastu 
planowanych działów -tylko trzy. Dwa 
z nich (szkło i ceramika) przekro­
czyły wybitnie plan (124,5% i 
139,6®/o) jeden (mat. włókiennicze i 
odzież) nie dociągnął do planu o 8.5 
proc. Górnictwo spełniło plan w 
1004%. przem- energetyczny w 9&3 
Proc., hutniczy w 108.7%, żelaza i 
me.ali w 97,6®/o, chemiczny w 109,9 
proc, papierniczy w 109.5%, drze­
wny w 106,1%. skórzany i gumowy 
W 103,2%- (b.k.k.)

Naktódy socjalne w przemyśle 
czeskim na I półrocze 1947 w sto­
sunku do wypłaconych plac wyno­
siły: 1) ubezpieczenie chorobowe ro­
botników, urzędników i górników 3,14 
proc. — 2) ubezpiecz, inwalidzkie i 
na starość robotn.. pensyjne urzęd­
ników i górników 4,64% — 3) 1% 
dodatek u robotn- urzędn. i górni­
ków 0,49% — 4) 4% dodatek z fun­
duszu dodatków rodzinnych u ro­
botn., urzędn. i górników 3.86% — 
5) ubezpieczenie od wypadków 1,56 
proc. — 6) wypłacone urlopy 5,77% 
— 7) wypłacone dodatki świąteczne 
339% — 8) nagrody istawowe dla 
robotników i urzędników 1.49% — 
9) służba wojskowa robotników i u- 
rzędników 0,14% — 10) wypłaty za 
nakłady funkcyjne z czynności rad 
zakładowych 0-30% — 11) dodatek 
na Boże Narodzenie 1947 — 5.79%. 
W sumie 30,39%. Ponieważ płace za 
pierwsze półrocze roku 1947 wynosiły 
22-146.831.000 koron, przeto za cały 
rok wypłacone nakłady socjalne wy­
niosą w przemyśle 13.462.505 000 
koron. (b.kk)

Taryfa kolei polskich dla tranzytu 
czechosłowackiego Pol. Koleje Pań­
stwowe zawiadomiły oficjalnie, że 
wprowadzają zniżki opłat taryfo­
wych za przewóz towarów od 1 sty­
cznia 1948 między granicznymi sta­
cjami z Czechosłowacją, otwartymi 
dla transportu międzynarodowego, a 
pertami morskimi w Gdyni, Gdańsku, 
i Szczecinie. Zniżki te zależnie od 
klasy taryfowej towaru wynoszą 12 
proc, do 25 proc-, dla rud, pirytów’ i 
fosfatów, taryfowanych według — 
klasy taryfowej, zniżka nie jest 
ważna. (b.k.k.)

DANIA.

Dunsko-belgijska umowa handlowa. 
Z końcem lutego podpisano w Ko­
penhadze umowę handlową między 
Danią a Belgijsko - Luksemburską 
unią celną, która to umowa przewi­
duje wymianę towarową z każdej ze 
stron w wysokości 240 miln. kor. 

duńskich w rb- Dla porównania na­
leży stwierdzić, że import Darni z 
Belgii i Luksemburga wynosił w 1946 
r. 130, w 1947 r. 247 miln. koron duń­
skich- natomiast jej eksport wynosił 
w 1946 r. 118, a w 1’947 r- 242 miln- 
koren. Nowa umowa przewiduje 
z obu stron dostawę towarów, które 
dla partnerów mają duże znaczenie 
gospodarcze. Dla Belgii ma poważ­
ne znaczenie dostawa 15 tys. ton 
masła duńskiego, która umożliwi 
zniesienie rac jonowania masła z 
dniem 1 maja. Poza t*ym Belgia 
( trzyma z Danii żywiec, mięso wie­
przowe i bekony, mięso końskie, sery, 
jaja, konserwy mleczne, sadzeniaki, 
materiał siewny, ryby, inne artykuły 
żywnościowe i maszyny. Z drugiej 
strony Dania osiągnęła duże wyniki 
pi zez zapewnienie sobie dostawy 150 
tys.. ten żelaza i stali, a więc arty­
kułów. o które w rokowaniach z 
AngFą należało tak usiWe walczyć- 
Dostawy belgijskie żelaza i stał( 
będą trzykrotnie wyższe od .prze­
widzianych dostaw angielskich, a tym 
samym polityka handlowa Danii 
zmierzająca do ograniczenia ekspor­
tu masła do Anglii na korzyść innych 
kr a. ów europejskich da je w danym 
wypadku bezpośrednie owoce. Poza 
tym Belgia dostarczy Danii półfa­
brykatów żelaza i stlali. maszyn, me­
tali, przędzy przemysłowej, chemi­
kaliów. opon, szkła okiennego i róż­
nych artykułów włókienniczych

(PAG.)
Produkcja mleczarska w 1947 roku 

wy nros la ogółem:
Mleko 3.708 miln. kg
Masło 125,4 miln. kg

45,5 miln. kg
Produkcja mleka była 24% niższa 

,niź w* 1939 r. i 12% niższa niż w 1946 
*r- produkcja masła była mniejsza o 
15,3. sera o 6,5 miln. kg niż w 1946 
r. Eksport masła wyniósł w 1947 r. 
88.6 miln. kg (w r. 1946 — 78,3 miln. 
kg), eksport sera wyniósł w 1947 r. 
13.3 miln. kg (w 1946 r- — 107 miln-

Harde! zagraniczny Franca w r. 1947 przedstawiał się następująco: 
w milionach franków

Import Eksport

Unia Belgijsko-Luks.
1947 1946 - 1947 1946
15.589 9.098 22.817 17.924

W. Brytania 9.696 13.133 13.216 4.575
Szwajcaria 7.357 6.199 12.268 8.430
Holandia 4.713 1.500 7.262 2.762
Niemcy 12.922 10.078 5.447 2.125
Szwecja 6.202 3.940 5.523 2.869
Stany Zjednoczona 84.076 62.030 5.299 5.345
Argentyna 10.702 8.537 3.690 855
Norwegia 2.954 1.729 3.158 1.154
Egipt 3.934 2.035 3.113 1.212
Brazylia 6.274 830 2.676 622
Italia 2.334 1.995 2.068 446
Czechosłowacja 1.882 527 2.018 507
Portugalia 892 661 1.680 798
Indie Angielskie 4.740 1.805 1.340 389
Polska 798 712 1.177 9
Australia 8.200 7.888 957 168
Kanada . 6.881 7.136 905 361
Chiny 1.556 311 868 331
Turcja 1.061 346 762 86
ZSRR 1.117 2.592 11 136
Hiszpania *16' •—^1 2 60
Inne kraje 34.601 1.8172 10.809 ' 3.300

kg). Eksport masła' kierował się w 
49% do Wielkiej Brytanii i dla an- 

/gielskich sił «okupacyjnych w Niem­
czech. ' (pf.)

FRANCJA.

Otwarcie granicy dla ruchu z Hi­
szpania, zamkniętej od 1 marca 1946 
r., nastąpiło 10 lutego br- Jednocze­
śnie zapowiedziano podjęcie rozmów 
francusko-hiszpańskich w sprawie c- 
praoowania układu handlowego, (pf)

Potrzeby żywnościowe kraju są 
znaczne* Francja liczy na przywóz 
pszenicy ze Stanów Zjednoczonych, 
przy czym chodizi zarówno o pszeni­
cę jadalną jak i o ziarno siewne. 
Zasoby wina mają wystarczyć do 
nowych zbiorów, jednakże kupcy 
wstrzymują się z zaopatrywaniem 
rynku, toteż przewiduje się import 
wina z Włoch i z Południowej Ame­
ryki, aby przełamać nie ufność kup­
ców krajowych. Duże trudności ist­
nieją nadal W zaopatrywaniu w mię­
so. Rząd «zdecydował zablokować 
ceny mięsa i wpływać na sprawy 
zakupu żywca, zaopatrując w paszę 
hodowców dostarczających bydła do 
miast- Trudności przyczynia też 
sprawa cen mleka, które są iza wy­
sokie. jeżeli chodzi o konsumentów, 
jednakże mają być utrzymane, aby 
utrzymać opłącaboąć gospodarstw 
mlecznych. Rząd prowadzi kontrolę 
marż zarobkowych kupców spożyw­
czych i publikuje co tydzień hur.owe 
i detaliczne ceny artykułów żywno­
ściowych- Dla zapewnienia Zaopa­
trzenia w jarzyny sprowadza się 
kartofle ze Stanów Zjednoczonych, 
a inne jarzyny z Holandii. Należy 
wspomnieć, że względy polityki han­
dlu zagranicznego doprowadziły w 
roku ubiegłym niemal do potrojenia 
eksportu żywności, przy czym nie­
które produkty, jak ser, konserwy 
jarzynowe i cukier, były zarówno 
eksportowane* jak również importo­
wane. (pf.)
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Handel zagraniczny Francji w r.1947 z francuskimi terytoriami za- 
morakimi przedstawiał się następująco:

w milionach franków
Import 

1947 1946 1947
Eksport

1946
Francuską Afryka Zachodnia 

(A. O. F.) 9.739 5.728 8.916 3.110
Alger 31.085 21.283 26.939 11.508
Indochiny Franc. 3.207 3.975 6.863 1.781
Madagaskar 4.520 2.049 2.756 872
Maroko Franc. 11.983 5.841 14.822 5.608
Tunis 3.738 1.809 . 8.922 3.863
Inne teryt. 13.710 5.650 7.800 1.443
Ogółem: Francja zamorska: 77.985 46.338 77.021 28.189

(par.)

JAPONIA.
Pięcioletni plan odbojowy gospo­

darki japońskiej opracowany przez 
amerykańskie władze okupacyjne, 
przewiduje znaczne powiększenie 
produkcji przemysłu włókienniczego. 
Sam tlylko przemysł wełniany pod­
nieść ma zużycie surowca z 200-000 
bel do 650.000 bel. Przed wojną 
zużywał on przeciętnie 800.000 bel 
rocznie. W obawie przed powrotem 
Japonii na rynki tekstylne Dalekiego 
Wschodu rząd australijski nie do­
puszcza do większego rozwoju eks­
portu wełny z Australii do tego kra­
ju. Ostatnio Australia zawarła z 
amerykańskimi władzami okupacyj­
nymi nową umowę handlową, która 
w dalszym c^ągu nie przewiduje po­
krycia całości zapotrzebowania prze­
mysłu japońskiego na wełnę. (x.)

JUGOSŁAWIA.
Urnowa handlowa z Danią. W 

Belgradzie podpisano umowę dodat­
kową do duńsko-jugosłowiańskiej 
umowy handlowej, w myśl której 
istniejąca umowa handlowa została 
przedłużona do końca rb- Do jugo­
słowiańskiej listy eksportowej dołą­
czono, w myśl tej umowy dodatko­
wej- szereg nowych kontyngentów, 
a więc m. in. 10 tys. ton kukurydzy. 
1 tys- ton makuchów ,50 tys. ton 
węgla i 500 Ilon azbestu. Kontyn­
gent drzewny 20 tys- mtr kubicznych 
obejmujący pierwotnie tylko drzewo 
iglaste, obecnie podzielono na dwie 
równe części, a mianowicie połowa 
obejmuje drzewo bukowe, druga po­
łowa drzewo iglaste- Duńska lista 
eksportowa nie wykazuje Istotnych 
zmian.. . (PAG.)

Targi międzynarodowe w Zagrze­
biu trwać będą od 8 do 17 maja 
bież. roku. Weźmie w nich udział*  
szereg państw europejskich i zamor­
skich. (x.)
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Budowa kanału Łaba—Bałtyk- 
Opracowano ostatnio projekt budowy 
kanału Łaba—Morze Bałtyckie do 
portu Wiemar. Kanał ma mieć 110 
km długości. Zadaniem projektowa­
nego kanału ma być ułatwienie wy­
miany gospodarczej między radzie­
cką strefą okupacyjną Niemiec a 
krajami Basenu Bałtyckiego i Europą 
wschodnią. Dodać należy, że z po­
wodu zeszłorocznej suszy i bardzo 
niskich wodostąnów między Magde­
burgiem i Hamburgiem szereg stat­

ków osiadł na mieliźnie- W związku 
z tym Czechosłowacja musiała skie­
rować swój eksport kolejami na 
Rotterdam i Antwerpię. (PAG.)

Rozbudowa portów eksportowych 
w strefie radzieckiej. Według wia­
domości z Berlina rozbudowuje się 
ostatnio porty Rostock, Wamemunde, 
Wismar i Stralsund celem opanowa­
nia planowanej podwyżki eksportu 
do Związku Radzieckiego. Zdolność 
eksportowa tych portów ma być pod­
niesiona do 2,7 miln. ton- W r- ub. 
inwestowano w tym celu 7 miln. 
marek, inwestycje na takąż sumę 
przewidziane są w rb. W dalszym 
etapie zdolność eksportowa portów 
ma być podniesiona do' 3,2 miln. ton 
poprzez budowę nowych nabrzeży 
i urządzeń przeładunkowych. (PAG.)

Handel zagraniczny radzieckiej stre­
fy okupacyjnej. Wg komunikatu Cen­
tralnej Administracji dla handlu za­
granicznego w radzieckiej strefie 
okupacyjnej Niemiec eksporterzy tej 
strefy mają prawo ofiarowania swym 
klientom towarów w sumie do 5 tys- 
dolarów bez zezwolenia władz ra­
dzieckich- Podpisane umowy dostaw 
muszą jednak być przedstawione od­
nośnym władzom do zatwierdzenia. 
Oferty dla odbiorców zagranicznych 
muszą opiewać na walutę zagranicz­
ną, nie mogą natomiast być podawa­
ne w markach niemieckich. (PAG.)

Plan podwojenia produkcji stali w 
Bizonii, Anglo-am ery kańskie władze 
okupacyjne opracowały nowy plan 
produkcji dla niemieckiego przemy­
słu hutniczego w Bizonii- W ciągu 
roku gospodarczego zaczynającego 
się 1 kwietnia 1948 przemysł hutni­
czy wyprodukować ma 6 milionów 
t stali surowej. Przewiduje się za­
kup poza granicami Niemiec 4 milio­
nów t rudy żelaznej. W styczniu br. 
produkcja stali surowej w zachod­
nich Niemczech wyniosła 265.000 t, w 
grudniu 1947 r. — 252-000 t. Kopalnie 
rudy żelaznej w Bizonii wydobyły w 
styczniu br. 446.000 t. (x )

RUMUNIA.
Produkcja przemysłowa w r. 1947. 

W ub. r- Rumunia wyprodukowała o- 
gółem 11.283,74 t przędzy bawełnia­
nej. W grudniu 1947 r. wykonano w 
całości program produkcji przemysłu 
tekstylnego, którą ilustruje następu­
jące zestawienie (w tonach):

Wełna Plan Produkcja
przędza 32,0 23,8
towary 145,8 268,0

Stuczńe jedwabie:
przędza 82,3 75,0
materiały 39,4 49,7
pończochy 8,9 9,4
tkaniny jedwabne 8,6 7,8

Bawełna:
przędza 791,9 786,8
tkaniny 342,8 477,3
towary plecione 4,3 6,5
pończochy 21,8 30,0
nici 10,8 16,0

Produkcja przemysłu skórzanego
w 1947 r. dała następujące rezultaty 
(w tonach):

podeszwy 299,384 t
skóra bizon 290,161 t
box 169,122 t
skórz. prod. techniczne 15,766 kg 
wysokie buty

kawaleryjskie 4,395 par
buty 92,036 par
męskie półbuciki 58,807 par
damskie półbuciki 75,113 par

Produkcja żelaza i innych metali 
w 1947 r.:

stal 182,793 t
odlewy 90,733 t
blacha walcowana 139,989 t
ołów 3,316 t
ferromangan 147,170 t
piryt 10,323 t
złoto 2,233 kg
srebro 8,956 kg

W cztlerech największych zakła­
dach szklarskich wyprodukowano 
18,693 t szkła, z czego pewną część 
przeznaczono na wywóz . (sc.)

Kukurydza dla Polski. Zgodnie z 
rbmuńsko-połskim układem handlo­
wym, obejmującym m. in. dostawę 
20.000 ton kukurydzy, wysłano 
koleją pierwsze 500 wagonów kuku­
rydzy. Pozostała iBość kukurydzy 
wysłana będzie statkami. (PAG.)

Współpraca gospodarcza z Węgra­
mi. Na podstawie nowozawartego u- 
kładu gospodarczego z Węgrami 
najwyższe rumuńskie władze gospo­
darcze zatwierdziły eksport bliżej nie 
określonych ilości siarczanu sody, 
gipsu oraz drzewa opałowego w za­
mian za otrzymane z Węgier ma­
szyny rolnicze różnego typu. Regu­
lacją tego handlu kompensacyjnego 
zajmuje się rumuńskie towarzystwo 
handlowe ,Jnecop“. Jednocześnie u- 
stalono plan wymiany handlowej, o- 
bejmującej oleje mineralne i inne pro­
dukty naftowe w zamian za silniki 
elektryczne oraz surowce dla pań­
stwowych ziakiadSów metlalurgicz- 
nych. pasy transmisyjne oraz wza­
jemną wymianę różnego rodzaju ole­
jów i smarów za zbiorniki gazowe i 
różnych produktów drzewnych w za­
mian za sprzęt techniczny. (sc.)

Rumunia odbudowuje porty. Pań­
stwowy Zarząd Portów i Dróg Wod­
nych w Rumunii opracował i reali­
zuje 6-miesięczny plan odbudowy 
urządzeń portowych i taboru pływa­
jącego. W chwili obecnej przepro­
wadzane są prace w portach Galacz 
i Braiła- W. Braile odbudowano tory 
kolejowe, 2 elewatory i naprawiono 
uszkodzony dok okrętowy. W Ga- 
laczu odbudowano znaczną część 
zniszczonych składów portowych, u-



ruchbmiono elWatory zbożowe i 
pewną ilość dźwigów. . W stoczniach 
odbudowano szereg statkó w.; holow­
ników i tankowioów dipprowadzając 
tonaż do stanu przedwojennego. Do 
końca 1947. r. zakończonoodbudowę 
2 wielkich holowników ^Alba Julia4* 
i ^Duc^aT1* W programie prac na 
rok 1947/48 przewiduje .się budowę 
holowników, 9 barek i 9 innych 
mniejszych jednostek pływających.
’ ./ * J (PAG )

Nowa umowa handlowa ze Zw. Ra­
dzieckim* Rumunia zawarła ostatnio 

, nową umowę handlową ze Zw. Ra­
dzieckim, na podstawia ‘ której oczy­
ma m. ,in. szereg surowców prze- 
myślowych, półfabrykatów, harzę- 
dzi, samochody osobowe i ciężaro*- 

- we, traktory oraz selekcjonowane 
nasiona (w tym 30,000 ton pszenicy 
przeznaczonej na siew wiosenny.) Ze 
swej strony Rumunia będzie dostar­
czała Żw. Radzieckiemu większą 
Mość towarów niż dotychczas, co do­
prowadzi do zrównoważenia jej bi­
lansu handlowego z ZSRR. W r. ub. 
dla pokrycia całości zakupów Rumu­
nia skorzystała z kredytu radzieckie­
go. Nowa umowa handlowa wyga­
śnie z dniem 31 grudnia br. (x.)

STANY ZJEDNOCZONE.
Kontrola rządowa nad zużyciem 

syntetycznego kauczuku. W naj­
bliższym czasie rząd amerykański 
wprowadzić ma kontrolę nad zuży- ✓ 
ciem syntetycznego kauczuku- Rząd 
zamierza wpływać na ilość zużywa­
nego syntetycznego kauczuku w po­
szczególnych przemysłach, szczegól­
nie w przemyśle samochodowym. 
Doprowadzić to ma do obniżenia 
konsumcji syntetycznego kauczuku i 
powiększenia importu kauczuku na­
turalnego. (x.)

/

WĘGRY.
Sytuacja żywnościowa na Węgrzech 

poprawiła się ostatno do tego stop­
nia. że Najwyższa Rada Ekonomicz­
na zezwoliła na wysyłkę z Węgier 
paczek żywnościowych (do* 10 kg) do 
wszystkich krajów bez wyjątku. 
Paczki te mogą zawierać wszystkie 
produkty żywnościowe, których Wę­
gry mają już pod dostatkiem, przede 
wszystkim cukier, marmoladę, jarzy­
ny, konserwy z jarzyn, jarzyny su­
szone. drób, salami, ser, wino, tytoń 
i papierosy. (W. R.)

Francusko-węgierska umowa go­
spodarcza i finansowa. Prowadzone 
w Paryżu od 19 stycznia rb. fran- 
cusko-węgierskie rokowania gospo­
darcze doprowadziły ostatnio do 
podpisania umowy. Umowa ta do­
tyczy różnych zagadnień gospodar­
czych i f nansowych, które w zawar­
tej w listopadzie umowie między ty­
mi dwoma krajami nie zostały roz- 
wązane. Umowa ta reguluje ponad­
to dawne węgierskie zobowiązania 
finansowe wobec Francji, jako też 
interesy francuskie na Węgrzech oraz 
szkody wojenne poniesione na Wę­
grzech przez franciusnkich obywateli

(PAG.)

Rodzaje eksportu węgierskiego, 
W^ęgry stały się ostatnio jednym z 
poważnych eksporterów budzików, • 
które znajdują odbiorców w Holandii», 
Włoszech, Palestynie, Turcji i Pana­
mie. Materiały bawełniane, dzięki 
taniej bawełnie surowej dostarczonej 
przez ZSSR .utorowały sobie drogę 
na rynki angielskie. W ciągu roku 
eksportowano tam 3.400 q. Pierze i 
puch stanowi również poważną pozy­
cję w eksporcie do Szwajcarii, Anglii 
i USA. Szwajcaria zakwiła w ciągu 
roku za 2,5 miliona forintów mioteł. 
Anglia wykazuje duże zainteresowa­
nie węgierskimi pomidorami i mar­
moladą owocową. Francja gęsiami 
(800 q wątróbek gęsich); papryka 
znajduje chętnych odbiorców w

Węgierski handel zagraniczny w 
pująco (w milionach forintów):

styczniu rb. przedstawiał się nastę-

plan. wyk. różnica
174,4 162,5 — 11,9
163,4 129,7- — 33,7
11,0 32,8

Import
Eksport
Nadwyżka importowa

Z ważniejszych produktów eksportowanych należy wymienić:
Ilość w q Wartość w tys. % udziału

forintów w eksporcie
Drób bity i mrożony 10.905 17.582 13,55
Materiały bawełniane 2.475 14.588 11,25
Kukurydza 87.124 12.946 9,98
Maszyny elektr. (sztuki) 

i aparaty (w q)
52.087

1.405 (0.142 7,82

Oleje ziemne 202.755 6.514 5,02
Towary żelazne 14.745 6.481 5,00
Świnie (sztuki) 5.362 5.130 3,99
Półfabrykaty z żelaza 31.260 3.911 3,02
Fasola suszona 62.960 3.570 2,75
Inne towary — 48.8 37,62 '

Wśród towarów importowanych 
znajduje się przede wszystkim drze­
wo surowe i obrobione, a następnie 
węgiel, bawełna surowa, skóry suro­
we i wyprawione, wełna, papier i to*

Wielka Brytania 
Czechosłowacja
ZSRR 
Jugosławia

Węgierski eksport w styczniu objął w 54,8% produkty rolnicze. (W.R.)
Przemysł konserwowy. Produkcja 

przemysłu konserwowego osiągnęła 
w r. 1947 70% poziomu przedwojen­
nego. Ilość i jakość wyprodukwa- 
nych i sprzedanych w roku 1947 kon­
serw przedstawia się jak następuje:

Produkcja Sprzedaż
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Konserwy wa­
rzywne . .

Konserwy owo-
2 232 74 753 1 279 46 457

cowe . .
Konserwy mię-

2 748 57 984 «r 1116 32190

sne . ... 63 20 832 31 9 971

Razem 5 043 153 569 2 426 88 618

Sprzedlano dotychczas ilościowo 
48,1%, pod względem wartości zaś 
57,7% produkcji z r. 1947. Na

ZSRR, Włoszech i USA, a sztuczne 
zęby w Bułgarii i Turcji. (WR.)

Handel zagraniczny w roku 1947 
przedstawiał się następ, (w miln. fo­
rintów):

Import "1,458,78
Eksport 1,044,77

Handel z krajami Europy wschod­
niej, wynoszący 38,9% całkowitego 
importu i 44% całkowitego eksportu.
obejmował (w miln. forintów):

Import Eksport
Związek Radziecki 170,22 156,77
Czechosłowacja 145,14 145,24
Rumunia 57,19 2^47
Jugosławia t 132,47 81,98
Polska 57,36 44,38
Bułgaria 5,62 6,23

ogółem 56b,00 460,87

wary papierowe ,rudy, tytoń surowy 
itp. Pierwszymi co do rozmiarów 
transakcji partnerami handlowymi 
były następujące państwa: 

Import Eksport 
(w tys. forintów

Saldo 
węg.)

26.705 27.435 4- 730
21.056 26.429 + 5.375
20.460 19.018 — 1.442
24.960 11.285 — 13.675

podstawie zawartych umów wyeks­
portowano dotychczas w r. 1947/48 
440 wagonów konserw owcowych 
460 wagonów konserw jarzynowych 
oraz 23 wagony konserw mięsnych 
Nadmienić należy, że produkcja ka­
pusty kwaszonej osiągnęła 1-236 wa­
gonów, z której to ilości 658 wago­
nów zostało już sprzedanych. Pro­
dukcja masy pomidorowej wyniosła 
660 wagonów, sprzedaż zaś tego ar­
tykułu 459 wagonów. (PAG.)

WŁOCHY.
Spłatą odszkodowań wojennych 

dla Egiptu. Na podstawie specjalne­
go porozumien a pomiędzy rządami 
Wtoch i Egiptu Włochy będą spła­
cały swe odszkodowania wojenne w 
dolarach amerykańskich względnie w 
funtach. W tvm celu w Banco di 
Roma otworzony będzie specjalny 
rachunek,, na który rząd włoski prze­
lewać będzie co rok 500.000 funJów 
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egipskich (lub ich równowartość w 
dolarach) w ciągu najbliższych pięciu 
łat Kwoty złożone na tym rachun- 
tu będą mogły być wykorzystane w 
dowolny sposób przez rząd egipski.

(x.)
Sprawa eksportu jedwabiu» Celem 

zwalczenia panującego we włoskim 
przemyśle jedwabniczym kryzysu 
eksportowego, włoski minister prze­
mysłu i handlu zarządził, by w przy­
szłości mogły być zawierane trans­
akcje kompensacyjne nawet wtedy, 
kiedy otrzymywane za jedwab to­
wary nfe będą należały do kate­
gorii tych, które dla włoskiego go­
spodarstwa narodowego są bezwa­
runkowo niezbędne. ’ (PAG.)

W. BRYTANIA
Trddnpści ze znalezieniem nabyw­

ców węgla- 26 lutego brytyjski mi­
nister opału Gaitskell podał do wia­
domości, że w roku bież. W. Bryta­
nia ma zamiar eksportować 16 miln. 
i węgla kamiennego (wraz z węglem 
bunkrowym). Min. Gaitskell opisał 
równocześnie tirudności, na jakie na­
potyka W- Brytania przy wyszuki­
waniu nabywców na swój węgiel. 
Rząd brytyjski przyznał 16 pań­
stwom biorącym udział w planie 
Marshalla na rok bież. 6 miln. t wę­
gla, podczas gdy do połowy lutego 
otrzymano zamówienie jodynie na 
3-3 miln. ton. Według, min. Gaits- 
kełla ten niekorzystny stan rzeczy 
powstał głównie na skutek: a) otrzy­
mania przez Francję i Włochy bez­
płatnego węgla amerykańskiego (oba 
wymienione państwa jak również po­
zostałe kraje zachodnio-europejskie 
sądzą, iż plan Marshalla zapewni im 
poważne ilości bezpłatnego węgla 
amerykańskiego również w najbliż­
szej przyszłości); b)- wielkiego eks­
portu węgla polskiego. Polska roz­
wija «obecnie ożywioną działalność 
na rymach europejskich, oferując 
swym partnerom długoterminowe 
kon-tiakty sprzedaży węgla na do­
skonałych warunkach- Ponieważ w 
Przyszłym roku Polska ma zamiar 
eksportować 30 miln. t węgla» W'. 
Brytania musi obecnie, zdaniem 
min. GaitskeMa. położyć nacisk na 
zawarcie kontraktów na rok nastę­
pny już obecnie. .Rząd brytyjski 
rozważa możliwość zwrócenia się do 
Stanów Zjednoczonych z prośbą o- 
graniczenla eksportu węgla amery­
kańskiego w ramach planu Marshalla. 
Do końca lutego W. Brytania za­
warła kontrakty sprzedaży następu­
jących ilości węgla na rok 1948:

Irlandia 1.000.000 t
Portugalia 200.000 t
Szwecja 480.000 t
Szwajcaria 100.000 t
Bania 870.000 t

Włochy 400.000 t
Holandia 300.000 t
Argentyna 1.000.000 t
Kanada 250.000 t*)

♦) antracyt.
W. Brytania prowadzi obecnie 

rozmowy w sprawie ulokowania na 
rynkach zagranicznych dalszych 3— 
4 miln. ton węgla. Przewiduje się, 
że w ciągu br. ładunki bunkru w 
portach brytyjskich wyniosą 7 miln- 
ton. (x.)

Handel zagraniczny w styczniu br. 
Bilans brytyjskiego handlu zagra­
nicznego w styczniu br. zamknął się 
deficytem w wysokości 42,3 miln. 
funtów szterl. Wartość eksportu w 
miesiącu sprawozdawczym wynosiła 
119.5 miln. funtów, wartość zaś im­
portu — 161,8 miln. funtów. (x.)

ZW. RADZIECKI.

Zasiewy w ZSRR już w 1949 r. ma­
ja być dokonane elitami nasion. W lu­
tym rb- plenum CKWKPB powzięło 
uchwałę, że już w roku przyszłym 

. wszystkie zasiewy zbóż jarych i 
ozimych na całym obszarze ZSRR 
winno być obsiane elkami nasion. 
Jest to jeden z najważniejszych 
czynników dla osiągnięcia wysokich 
urodzajów. W Związku Radzieckim 
sprawie tej poświęcono więlką uwa­
gę. Istnieje wiele stacji doświadczal­
nych i w każdym rejonie prowadzi 
się pod dozorem hodowlę wyselek­
cjonowanych nas.on gatunkowych naj­
właściwszych do danych warunków 
klimatycznych i glebowych. Przed 
wojną 48% ogólnej powierzchni za­
siewów dokonywano nasionami ga- 
tunkewymi- Wojna przyczyniła się 
do znacznego pogorszenia tego sta­
nu. W 1946 mimo natychmiastowego 
przystąpień a do odbudowy kultur 
nasion gatunkowych obsiano tylko 
60% ogólnej powierzchni nasionami 
gatunkowymi. W roku bież, w celu 
wykonali La postanow< enia lutowego 
CK — zobowiązano wszystkie stacje 
rejonowe do powiększenia upraw 
wyselekcjonowanych nasion gatun­
kowych, by w r. 1949 z otrzymanych 
zbiorów tegorocznych w 100% ob­
siać cały obszar uprawy. (PAG-)

Przedsiębiorstwa przemysłu lek­
kiego, miejscowego, spożywczego i 
spółdzielczego w okręgu Nowosy- 
biiskim wypełniły plan 1947 r, 
zwiększając produkcję z 1946 r. o 
17,4%- Przedstawiciele robotników 
tego przemysłu zobowiązali się w 
innemu zespołów pracowniczych 
zwiększyć produkcję artykułów 
żywnościowych i powszedniego u- 
żytku, rozszerzyć sieć warsztatów 
dla zaspokojeni potrzeb ludności 
oiaz wypełnić plan tegoroczny do 1 

grudnia, a do końca roku wyprodu-: 
kować dodatkowo towarów za 17.5' 
miln. rubli. Poza tym postanowiono 
zwiększyć wydajność o 20%, a koszty 
własne zmniejszyć o 4% w porówna­
niu. z planem. (pr.)?

* ;

Nowe maszyny rolnicze. Skonstru­
owano ostatnio * kombajn LK- 7 do 
sprzętu lnu. ‘Wydajność pracy kom­
bajnu, sprzężonego z’traktorem, wy- 
nosj 1 hektar na* godzinę. Maszyny 
tego typu będą w roku bieżącym za­
stosowane mospwo. (it)

Leningrad Otrzyma* gaz ziemny z 
estońskich złóż, łupku. Gaz, iiżyty; 
będzje dla celów cieplno-energetycz- 
nych przemysłu estońskiego ł ieiiim 
gradzkiego. Łupek Wykorzystany 
będzie również jako surowiec pro­
dukcyjny- Na rozwój eksploatacji 
estońskich złóżłupku przeznaczono 
w obecnym planie pięcioletnim 2J5. 
miliarda rubli. f Kredyty Przeżnaczo- 
no na kopalnie, zakłady przetwór­
cze, elektrownie; 3 'gazownie łupko­
we, gazociąg do Leningradu» 120 
zbiorników itd. Gaz z , tych źródeł^ 
zastąpi w Leningradzie rocznie 3 
miliony metrów Sześciennych drze­
wa i 245 tys. t paliwa płynnego, u- 
walniając jednocześnie transport od 
dowozu paliwa do Leningradu z dal­
szych regionó^; . (pr.)

Przygotowanie fachowców dla 
przemysłu, .transportu, , budownictwa 
itp- obejmie w roku, bieżącym 1-100 
tys- ludzi, to jest tylu, fc wyszkolo­
no w ciągu dwóch pierwszych lat 
planu powojennego. ‘ Spóśród nowych 
fachowców przemyśj węglowy 
otrzyma; 615 tys., , budownictwo po­
nad 200 tys.s; metalurgia 100 tys., 
transport 70 tys. ludzi (pr.)

Podwyższenie rentowności i osz­
czędność w produkcji jest stałą tros­
ką pracowników przemysłu radzie­
ckiego- Poszczególne fabryki i prze­
mysły całych miast prowadzą w tym 
■względzie współzawodnictwo. Ostat­
nio doszło do .takiego współzawodni­
ctwa między * robotnikami fabryk 
moskiewskich i lemngradzkich. (pr.)

Ekspresowa komunikacja lotnicza 
na głównych szlakach lotnictwa ko­
munikacyjnego obejmuje trasy z 
Moskwy do Chabarowska, Jakucka 1 
Aschabadu. Czas podróży z Moskwy 
do Aschabadu, stolicy Turkmenii, wy­
nosi 11 godzin, podczas gdy pocią­
giem pospiesznym trzeba było jechać 
6 dni. Or)

Elektrownio radzieckie wypełniły 
dwumiesięczny plan produkcji ener­
gii w 103,3%. W lutym nadwyżka 
produkcji wynosiła 4,2% ponad P^n 
ministerstwa energetyki. W porówna­
niu z lutym ubiegłego roku wzrost 
wyraża się cyfrą 22%. (ir )ABONUJCIE „ŻYCIE GOSPODARCZE" I ZJEDNUJCIE NAM PRENUMERATORÓW
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ŚLADAMI POLSKIEJ PRACY
DR STANISŁAW KIPTA

JAK SIĘ URZĄDZA KOPALNIĘ
CQ ROBI ZJEDN. BIUR PROJEKTOWO-MONTAŻOWYCH DLA GÓRNICTWA.

W naszych reportażach zwracamy większą uwhgę na 
nasz przemysł węglowy. Jest to bowiem nasz prze- 

mysł kluczowy, zatrudniający poważną ilość pracowników, 
przynoszący najwięcej dewiz, wymagający olbrzymich in­
westycji i ciągłej troski o unowocześnienie metod pracy. 
Jeśli bowiem naród chce przeobrazić się z kraju rolniczego 
w organizm przemysłowo-rolniczy, to napotyka na tysiące 
problemów i trudności, które musi rozwiązać i zwalczyć. 
Innej drogi prowadzącej do unowocześnienia gospodarki 
nie ma.

Część tych problemów i trudności pokazaliśmy w na­
szym reportażu „Jak powstaje kopalnia", w którym pod­
kreśliliśmy konieczność budowy nowych szybów i przed­
stawiliśmy sposób budowy nowych kopalń. W reportażu 
o kolei piaskowej dotknęliśmy problemu podsadzkowego, 
w reportażu zaś „Przed narodzinami nowego miasta" po­
ruszyliśmy problemy mieszkaniowe w przemyśle węglo­
wym. Dziś chcemy przedstawić zadania naszego przemysłu 
przy urządzaniu nowych kopalń. Zagadnienie to jest dla 
nas o tyle ciekawsze, że znajdujemy się w okresie budowy 
nowych kopalń, jak: Ziemowit, Wesoła i Gigant oraz 
poważnej rozbudowy już istniejących kopalń. Jak bowiem 
stwierdza inż. Bolesław Krupiński, Nacz. Dyr. Techniczny 
C. Z. P. W., tzw. linia frontu roboczego, czyli długość miejsc 
pracy, została powiększona w ciągu roki! 1947 dla chod­
ników, filarów i ścian z 53.836 do 59.833, tj. o 14°/o. Dłu­
gość szybów zwiększyła się z 546 mb. na 1.276 mb., a 
szybików na 2.335 mb wobec 1.389 mb z roku 1946. Sa­
mych tuneli w skałach przebito 47 km wobec 27 km w ro­
ku 11946. (Patrz artykuł inż. B. Krupińskiego w bieżącym 
numerze, str. 293).

Rozszerzenie froptp roboczego wymaga oczywiście 
zwiększonego wysiłku przy uzbrajaniu terenu na dole i 
zwiększonego wysiłku całego aparatu na powierzchni.

Ciekawość, jak te rzeczy są u nas rozwiązywane i jak 
sobie nasz przemysł z urządzeniem wewnętrznym kopalń 
daje radę, zaprowadziła nas do Zjednoczenia Biur Proje- 
ktowo-Montażowych w Katowicach. Jest to jedno z trzech 
pomocniczych fachowych Zjednoczeń przemysłu węglowe­
go, po opisywanym już Zjednoczeniu Fabryk Maszyn, 
Zjedn. Wiertniczę-Górniczym i Maszyn Sprzętu Górniczego.

Naczelny Dy^tor tego Zjednoczenia inż. Wilhelm 
Pordes udzięlił nam szeregu ciekawych informacji o sze­
rokim wachlarzu prac podległego mu Zjednoczenia.

Zjednoczenie zasadniczo jest organizacją usługową. Je­
go ewolucją rozwojowa wykazuje kilka zasadniczych punk­
tów etapowych. Przy początkowym uruchamianiu przemy­
słu węglowego Zjednoczenie przyjęło na siebie główny 
ciężar utrzymania gotowości ruchowej urządzeń kopalnia­
nych. W toku rozwoju produkcji Zjednoczenie, przysto­
sowując się do wymagań życia, położyło specjalny nacisk 
na projektowanie nowych i modernizację przestarzałych 
urządzeń w ramach programów inwestycyjnych 3-letniego 
planu.

Obecnie organizacja Zjednoczenia posunięta jest tak 
daleko, źe zakłady jego są przystosowane do przejęcia 
większości długofalowych prac projektowo-montaźowych, 
związanych ze stałym wzrostem produkcji przemysłu wę­
glowego.

Co robi. Zjednoczenie w terenie? ,
Gdy obserwujemy obiekty kopalniane, widzimy cały 

ogrom pracy przy urządzaniu kopalń. Na pierwszy rzut 
oka rzucają się w oczy wieże wyciągowe, budynki prze­
mysłowe, różne urządzenia szybowe, zbiorniki na węgiel, 
mosty, kolejki linowej kotłownie, elektrownie, kompresory 
do sprężonego powietrza, urządzenia transportowe, różne­
go rodzaju przenośniki, podnośniki, suwnice, krany, dźwi­
gi, elewatory itd. Wszystko to wymaga olbrzymiej pracy 
przy najbardziej celowym zaprojektowaniu tych urządzeń, 
poczynienia obliczeń statycznych, rysunków i kosztorysów.

Część tych rzeczy robi Zakład Urządzeń Górniczych, 
mający swą siedzibę w Katowicach. Zakład ten oparł się 
na przedwojennym biurze „Walbo". Do poważniejszych 
prac należą prace montażowe przy wieżach wyciągowych 
na kopalniach Wesoła, Ziemowit, Piechowice, Paweł itd. 
Wieża na Ziemowicie należeć będzie do największych 
w Polsce. Na kopalni Mysłowice przebudowano obiegi wóz­
ków na większe wozy. Gruntowny remont urządzeń trans­
portowych wykonano na kopalni Ema. W biurze konstruk­
cyjnym przygotowuje się plany, projekty i rysunki wszyst- 

» kich ważniejszych inwestycji z tego działu. Tu wymienić 
należy między innymi projekty nawęglania elektrowni Ja­
worzno i Dębieńsko oraz projekt kolejki linowej Sośnica— 
Gliwice.

Budowa płuczki gazu w koksowni Jadwiga w Biskupicach.
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Zakład .Urządzeń Wydobywczych opiera się na daw­
nym biurze „PIK“ w Sosnowcu, wykonuje projekty i mon­
taże i przebudowy urządzeń wydobywczych skipowych 
oraz montaże i naprawy maszyn wydobywczych.

Idąc dalej w .głąb kopalni ku przodowi spotykamy się 
z problemem transportowania węgla, na transporterach gu­
mowych oraz w ogóle ze sprzętem gumowym. Sprawą za­
opatrzenia kopalń w sprzęt gumowy, produkcją i remon­
tem transporterów zajmują się Centralne Warsztaty Gu­
mowe Miechowicach i Oddziały tych zakładów w Za­
brzu, Bytomiu i Janowie. Warsztaty te produkują i re- 
montują taśmy transportowe, opony, dętki, buty gumowe, 
kable, różnego rodzaju uszczelki, pasy taśmowe, klinowe 
i napędowe, nakolanniki, naustniki i paski do masek itp. 
Warsztaty te — to ząkłady duże. Z dostawą surowców 
dziś już łatwiej, piż to miało miejsce przed dwoma laty. 
Ostatnio- czynione są próby produkcji specjalnych taśm 
uzbrojonych siatką drucianą. Park maszynowy w Zakła- 

5 dach zwiększa się poważnie, a tym samym wzrasta zdol­
ność produkcyjna Zakładów.

Ilości wyprodukowanych towarów są imponujące, bo 
sięgają dziesiątek tysięcy, a nawet przy uszczelkach prze­
kraczają liczbę miliona sztuk.

Węgiel wydobyty na wierzch trzeba posortować, od­
dzielić osobno kamień, osobno miał i osobno poszczególne 
gatunki węgla, jak orzech I i II, grysik i gatunki grube. 
Im dokładniejsze sortowanie, tym węgiel ma lepszą cenę 
i dlatego musi nasz przemysł zwracać tak dużą uwagę ną 
budowę sortowni i płuczek. Pod względem sortowania 
węgla staliśmy, niestety, na samym końcu przemysłów

Montaż kotła parowego.

europejskich. Budowanie sortowni i płuczek nie należy 
do rzeczy łatwych i roboty te dotąd wykonywały firmy 
zagraniczne. Jednak nie święci garnki lepią. Zjednocze­
nie powołało do życia specjalne biuro Projektów Sortowni 
i Płuczek z siedzibą w Czeladzi. Biuro to ma za zadanie 
opracowywanie projektów i rysunków wykonawczych 
urządzeń mechanicznej przeróbki węgla, jak również prze­
budowę i modernizację istniejących już sortowni i płuczek. 
Biuro to świeżo zorganizowane zdołało już wykazać swą 
żywotność, ópracowując projekty sortowni na kopalni Kle­
ofas i Artur i prowadząc prace przy przebudowie podob­
nych urządzeń -na innych kopalniach. Biuro studiów pra­
cuje nad budową eksperymentalnego aparatu cyklonowego 
do odwodnienia mułów oraz opracowuje możliwości kon­
strukcji własnego typu osadzarki tzw. beztłokowej. Spo­
dziewać się należy, że wkład tego zakładu będzie krokiem 
naprzód w kierunku uniezależnienia się w tej dziedzinie od 
zagranicy. 1

Każda kopalnia pożera olbrzymie ilości prądu. Musi 
mieć więc własne siłownie napędzane parą. Jest niebez­
pieczną rzeczą dla kopalni być zależnym od dostawy prądu 
z zewnątrz. Trzeba więc budować własne kotłownie i si­
łownie. Coś niecoś o kotłach nauczyliśmy się już w fa­
bryce Babcook-Zieleniewski w Sosnowcu i w Zakładach 
Elektro w Łaziskach. Wymagania od nowoczesnej kotło­
wni, która ma pracować ekonomicznie, są olbrzymie. Za­
gadnieniami kotłowni zajmuje się Zakład Kotłowy w Cho­
rzowie oraz współpracujące Główne Warsztaty Mechani- 
czno-Kotlarskie. Prace Zakładu Kotłowego mieliśmy spo­
sobność zaobserwować w terenie towarzysząc Dyrektoro­
wi Zakładu inź. Romualdowi Wrześniewskiemu w czasie 

Jego podróży inspekcyjnej. Na kopalni Knurów montuje 
się obecnie dwa kotły systemu Pauker o wydajności 40 ton 
pary na godzinę każdy i ciśnieniu 40 atmosfer. Montaż 
jest już prawie na ukończeniu. Hala kotłowa — to potężny 
gmach. Słyszymy o możliwości wyzyskania dla celów 
opałowych leżącego na hałdach szlamu węglowego. Gaz 
jest zbyt szlachetnym surowcem, by spalać go pod kotła­

mi
mi na kopalniach. Z przyjemnością stwierdzamy, że komin 
fabryczny w Knurowie przy nowej kotłowni ma zainstalo­
wane filtry do wyłapywania niespalonych części węgla, 
ulatujących w powietrze.

; Spotykamy się również w Knurowie z problemem wody 
przemysłowej. Wodę należy zmiękczyć, pozbawić oliwy, 
żelaza i domieszek. Przygotowanie wody dla kotłowni to 
całe misterium. Zakład kotłowy wykończył w Knurowie 
odpowiednie, bardzo złożone urządzenia, systemu Permuityt 
i Bal do zmiękczania wody.

! Zwiedzamy także prace przy budowie kotłowni na ko­
palni Dębieńsko, gdzie również montuje się dwa kotły o 
mocy 35 ton pary na godzinę.

j Dowiadujemy się, że w zakresie kotłów Zjednoczenie 
ma poważne osiągnięcia na kopalni Chwałowice, gdzie 
ukończono montaż dwóch nowych kotłów ekranowych ty­
pu Borsig na pył węglowy o wydajności 20—25 ton pary 

■na godz., 16 atm. i 365 stopni przegrzania pary. Produkcja 
‘energii elektrycznej na tej kopalni mogła być podniesiona 
■ o 5.000 kW. Podobny a nawet większy kocioł zmontuje 
zakład na kopalni Anna. Poza tym montuje zakład ruro­
ciągi parowe, wodne, gazowe, pompy różnych rodzajów, 
brykietownie, suszarki do węgla itd.

Doniosłym działem prac zakładu są studia i projekty 
nad przebudową i modernizacją wszelkich urządzeń kotło­
wych w całym przemyśle, węglowym. Opracowano między 
innymi urządzenia do produkcji masy potrzebnej do zmięk­
czania wody na skalę półprzemysłową i opracowuje się 
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projekt nowego rusztu podsuwowo-zwrotnego na tzw. „liche 
paliwo“ (przerosty).

Szczególnie Wielkopolska będzie wdzięczna Zakładowi 
Kotłowemu za budowę kotłowni dla celów zaopatrzenia 
w energię elektryczną kopalni odkrywkowej węgla brunat­
nego w Koninie. Ta młoda kopalnia będzie obecnie mogła 
rozwinąć swą ✓ produkcję na szerszą skalę, stosownie do 
potrzeb wiecznie głodnego energii regionu wielkopolskiego.

Praca Głównych Warsztatów Mechaniczno-Kotlarskich 
w Katowicach-Ligocie wykazuje się również doniosłymi 
osiągnięciami. Ostatnio przystąpiły one do .remontów paro­
wozów kopalnianych i armatury kotłowej. Warsztaty pra­
cują bardzo ściśle z Zakładem Kotłowym.

Każdy większy Zakład Pracy roi się od dziesiątek róż­
nych zegarów, aparatów pomiarowych, wag itp., na któ­
rych znają się tylko fachowcy. W celu utrzymania tych 
aparatów w należytym stanie powołało Zjednoczenie Za­
kład Urządzeń Pomiarowych w Chorzowie. Warsztaty i 
brygady monterskie tego zakładu dokonują rewizji, na­
praw i przeróbek poszczególnych urządzeń, jak regulatory 
jazdy liną, wagi wszelkiego rodzaju do użytku kopalń 
oraz aparaty pomiarowe.

Ta mało widoczna praca ma jednak duże znaczenie 
w każdym.zakładzie, bo urządzenia sygnalizują, czy wszy­
stko’ jest w porządku i czy należy wkraczać w proces pro­
dukcyjny z odpowiednią interwencją.

Zakład Turbinowy przeprowadza montaże, rewizje i na­
prawy turbin parowych, turbokompresorów i kompresorów 
tłokowych oraz maszyn parowych. Montaż turbin paro­
wych, a nawet remont był dotąd pewnym tabu, zastrze­
żonym dla firm zagranicznych. Taki obcy specjalista z za­
granicy, znakomicie płacony, dbał troskliwie o to, by przy­
padkiem miejscowy pomocnik nie podpatrzył go. W dzi­
siejszych warunkach trudno sprowadzać z zagranicy spe­
cjalistów. Dużą więc zasługą Zjednoczenia jest, że zorga­
nizowało Zakład, który jest pewnego rodzaju pogotowiem 
ratunkowym, i na każde zawołanie przychodzi kopalniom 
z pomocą. Znaleźli się w Polsce wybitni znawcy inżynie­
rowie oraz brygady monterskie, złożone z prawdziwych 
artystów swego fachu. To pogotowie ratunkowe dzięki 
szybkiej i fachowej naprawie uszkodzonych maszyn potra­
fiło w wielu wypadkach postoje i straty w wydobyciu wę­
gla przy nieuniknionych awariach obniżyć do możliwego 
minimum.

Do jednego z takich wypadków, gdzie wzywa się po­
gotowie ratunkowe, jedziemy z Dyrektorem Zakładu inż. 
Bronisławem Kryszczukajtisem. Na kopalni Rozbark 
w kompresorze do sprężania powietrza roztopiły się łoży­
ska, zatarły się czopy i skrzywił się wal. Kopalni grozi 

niebezpieczeństwo przerwy w dostawie sprężonego powie­
trza, tak niezbędnego przy wydobyciu węgla. Momentalnie 
brygada zdemontowała kompresor i /przystąpiła do re­
montu. Ńie ma tu określonych godzin ^pracy, nocy czy 
świąt. W naszych oczach odwozi auto jednego z pracow­
ników po dwudziestu paru godzinach wytężonego zaję­
cia. Za parę godzin spoczynku ma znów wrócić do akcji 
ratunkowej. Praca tu wymaga benedyktyńskiej dokładno­
ści. Wyważenie wirnika, który obraca się w niektórych 
wypadkach do 12 tys. razy na min.» musi być arcysu- 
miennie wykonane. Najmniejsze parogramowe „niepro- 
porcjonalne“ rozłożenie ciężarów na wirniku przy potwor­
nej ilości obrotów powoduje wzrost sił odśrodkowych, które 
zdolne są rozbić całą maszynę razem z gmachem. Dla 
przykładu: 100 gr niewyważenia wirnika przy obrotach 
5.000 na min. stwarza siłę odśrodkową wielkości kilku ton. 
Dokładności w montażu muszą dochodzić do V100 mm.

O potrzebie stworzenia tego zakładu świadczy fakt, iż 
w grudniu 1947 r. brygady monterskie pracowały równo­
cześnie w 60 punktach na terenie samego przemysłu wę­
glowego. W ciągu ub. r. zakład zmontował 4 turbogene­
ratory o łącznej mocy 2^500 kW, szereg turbokompreso­
rów i dokonał napraw oraz rewizji ponad 100 turbin i kom­
presorów, zmontował i oddał do ruchu turbokompresor o1 
wydajności 50.000 m3 powietrza na g;odzinę na kopalni 
„Polska“ oraz turbozespoły o mocy 15.000 kW na kopalni 
Chwałowice.

Doświadczenia Zakładu Turbinowego wykazują, że obe­
cna Polska dojrzała już do stworzenia własnego przemysłu 
turbinowego i z przyjemnością też awizujemy, iż wkrótce 
będziemy świadkami powstania poważniejszego zakładu 
produkującego turbiny w kraju.

Także Zakład Elektryczny ma za sobą piękne wyniki, 
a w szczególności szereg projektów urządzeń elektrycz­
nych, rozdzielnic, nastawnic wysokiego napięcia, linii prze­
syłowych, urządzeń światła, inhalacji sygnalizującej i blo­
kowej, urządzeń transportowych, dziesiątki napraw, rewizji, 
montaży i demontaży.

Centralne Warsztaty Elektryczny .naprawiły kilkaset 
silników i wielką ilość transformatorów i innego sprzętu - 
elektrycznego. Załoga Zjednoczenia nie jest wielką, liczy , 
bowiem 2.500 osób w tym ok. *500 pracowników umysło­
wych. Przeważają tu ludzie młodzi, ruchliwi, pełni inicja- ( 
tywy i -ambicji. Ciężar gatunkowy Zjednoczenia leży więc 
nie w liczbie, lecz w jakości oddawanych usług. Wizyta 
w Zjednoczeniu Projektowo-Montażowym i oglądnięcie 
prac w terenie wskazuje, że ten olbrzymi wysiłek mózgu 
i mięśni włożony w nasze gospodarstwo narodowe nie idzie . 
na marne.

Przegląd wydawnictw
KSIĄŻKA NAKAZUJĄCA MYŚL I DZIAŁANIE.
WINCENTY STYŚ’ Drogi postępu gospodarczego wsi. 

Studium szczegółowe na przykładzie zbiorowości próbnej 
wsi Husowa. Prace Wrocławskiego Towarzystwa Nauko­
wego, Seria A Nr 4. Wrocław .1947 r. Nakładem Wrocław­
skiego Towarzystwa Naukowego z zasiłku Funduszu Kul­
tury Narodowej przy Prezydium Rady Ministrów oraz 
Wydziału Nauki Ministerstwa Oświaty, Ministerstwa Rol­
nictwa i Centralnego Urzędu Planowania. Skład Główny: 
Księgarnia J. Lacha — Wrocław, Kuźnicza 36. Str. 344 i 
5 map poza tekstem.
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Ukazała się drukiem niezwykłe ciekawa książka o jed- i 
nej z wsi polskich i przemianach, jakie ta wieś w ciągu 
wieków, ą głównie wr ostatnich 150 latach, przechodziła. 
Jako przedmiot swych rozważań na temat, co na wsi poi- ! 
skiej wzrasta szybciej: ludność czy środki utrzymania oraz | 
jak było dotychczas i jakie są perspektywy na przyszłość, i 
obrał autor książki, prof. Wincenty Styś, znany ekonomik ; 
rolny i jeden z najczynniejszych członków Rady Naukowej } 
Ziem Odzyskanych oraz działacz społeczny na odcinku ‘ 
miejskim, swą wieś rodzinną Husów w po w. łańcuckim, ; 
którą uważa jako typową dla wsi w południowych woje- ; 
wództwach.



Jest wprawdzie z tą typowością na pozór nie bardzo 
w porządku. Husów bowiem leży w ciekawym zakątku 
Rzeczypospolitej, który by można nazwać biegunem akty­
wności politycznej chłopa polskiego. Wieś ta graniczy prze­
cież z Handzlówką, wsią znaną z książki Franciszka Ma­
rysia „Żywot chłopa działacza". Handzlówka rozpoczęła 
wyścig o tytuł wsi wzorowej z Liskowem na długie lata 
przed wojną. Druga sąsiadująca wieś, Albigowa, znaną jest 
również z literatury jako wzór pracy wiejskiej na małym 
odcinku. Pobliska wioska, Markowa, powołała do życia pier­
wszą w Polsce spółdzielnię zdrowia. W miejscowości Gać 
prowadził swój słynny Orkanowy Uniwersytet Ludowy 
„Krzesny", inż. Stanisław Solarz. Cała okolica z Prze­
worskiem, Łańcutem i Rzeszowem była kolebką ruchu lu­
dowego, a głównie ruchu młodzieży „Wici" i radykalizmu 
chłopskiego. Teren ten, o ile chodzi o nastroje społeczne 
i gimnastykę umysłowo-polityczną, nie jest typowym dla 
całego kraju. Natomiast za typową musi uchodzić ta oko­
lica, o ile chodzi o strukturę gospodarczą, przeludnienie 
wsi i kulturę rolną.

Trzeba podziwiać benedyktyńską sumienność autora 
w wyszukiwaniu wszelkich dostępnych źródeł do historii 
Husowa. Prac monograficznych, poświęconych wsi, mieliś­
my więcej; należy tu przypomnieć znakomite prace Wy­
działu Ekonomiki Drobnych Gospodarstw Wiejskich czy 
Instytutu Puławskiego. Tak jednak sumiennej i celowo zmon­
towanej pracy nie znamy dotąd w naszej literaturze nau­
kowej. Obserwuje autor swą wieś, począwszy od wykopa­
lisk przedhistorycznych, poprzez najazdy tatarskie, kolo­
nizacje na prawie niemieckim, rozwój form pańszczyźnia­
nych, aż do dzisiejszych czasów. Każdy łan, każda rodzi­
na i każda instytucja wiejska ma tu swój kącik.

Husów w 1787 r. liczył ok. 920 mieszkańców i 153 gospo­
darstwa, liczące przeciętnie po 8,33 ha. W 1883 r. liczba 
mieszkańców wynosi już 1765, liczba gospodarstw 291, go­
spodarstwo zaś przeciętnie po 436 ha. W roku 1937 liczba 
mieszkańców wzrosła do 3.839, ilość gospodarstw do 64H, 
przeciętny zaś obszar gospodarstwa spada do 2,34 ha. 
Każde gospodarstwo ma przeciętnie 2,3 właścicieli. Pódziały 
w okresie 1851—1893 r. były blisko 17 razy większe niż 
w latach 1820 do 1’851. Wzrost liczby podziałów w ostatnich 
kilkudziesięciu latach przybrał charakter poprostu lawi­
nowy (1.200 podziałów). Jeden podział na lanie przed 
r. 1787 zdarzał się raz na 166 lat, a ostatnio co 21 miesiące- 
Wzrasta więc szachownica i wiąże się z tym ukryte bez­
robocie wsi. Gdyby przyjąć normy Poniatowskiego z pra­
cy: „Przeludnienie Wsi", to ludność w Husowie winna wy­
nosić tylko 943, podczas gdy było jej tam 2.839, czyli nad­
miar ludności wynosił w 1937 r. 67,6%. Wg norm b. posła 
Stolarskiego (0,4 osób zdolnych do pracy na 1 ha po­
wierzchni) nadmiar ten wynosi jedynie 44,3%. Wg ankiety 
przeprowadzonej wśród ludności Husowa przeciętna wiel­
kość gospodarstwa, jakiego by ludność sobie życzyła, wy­
nosiłaby 4,43 ha, czyli życzenia ludności schodzą się z nor­
mami posła Stolarskiego.

Bardzo ciekawie przedstawia się zaopatrzenie gospo­
darstw w Husowie w narzędzia rolnicze. Okazuje się z jed­
nej strony, że wieś jest przeinwestowaną, o ile chodzi 
o pługi, wozy i brony, a niedoinwestowaną, o ile chodzi 
o siewniki, kultywatory, radia i waice. Jeden pług w Hu­
sowie przypadał na 4,4 ha roli, gdy na folwarku w Albigo­
wej na 15,6 ha roli. Natomiast siewników wieś posiadała 
jedynie 3, gdy zachodzi potrzeba jeszcze dalszych 13.

vVydajność z ha niewysoka. Plony z 1 ha w średnio 
urodzajnym roku oblicza autor przy pszenicy na 12,5 q, 
życie 12,2 q, jęczmieniu 15,6 q, owsie 17,4 q, prosie 26 q, 
ziemniakach 121,7 q, burakach pastewnych 266,7 q. Cyfry 
te są więc dalekie od cyfr woj: poznańskiego. Małą po­
ciechę stanowi stwierdzenie, że dziś na giowę ludności przy- 
pada trzy razy więcej produktów niż w 1787 roku, bo 
obecnie 47,3% Lidności nie posiada dostatecznej ilości wła- 
snego chleba. Przeciętne spożycie zbóż chlebowych wyno- 
snaw Husowie w latach 1932—1934 210 kg na 1 mieszkańca 
rocznie^ co stanowi przy niskiej konsumcji nabiału, jarzyn 
i owoców Lczbę bardzo szczupłą. Ratuje husowian dość 
WysoKa ilość drzew owocowych, bo 17,434 sztuk. Sprzedaż 
Przyniosła w 1937 r. 66 gr. na 1 drzewo. Jeśli chodzi 
o nnecznosć bydła. Husów nie imponuje swymi 1.564 litrami 
J^ka rocznie na 1 sztukę bydła. Najciekawszym zjawi­

łem jest, iż grupa najbogatszych gospodarzy, posiadają­

cych od 10 do 15 ha, może poszczycić się krowami o naj­
wyższej mleczności. Im mniejsze gospodarstwo, tym niższa 
przeciętna mleczność z powodu lichej jakości krów i ską­
pego żywienia. Nadmienić należy, że sąsiednia Handzlówka 
wykazuje średnio 2.754 1 rocznie od krowy. Gdyby więc 
Husów podniósł mleczność do normy swej sąsiadki Handz­
lówki, to dochód gotówkowy Husowa wzrósłby o 115 tys. 
zł w roku 1936/37.

Także nabiału husowianie nie jedzą za wiele. Wypadało 
na głowę konsumenta w roku gospodarczym 1936/37 rocznie 
115 litrów mleka pełnego, 165 mleka chudego, 5,58 kg masła, 
6 kg sera i 23 jaja. Wywóz nabiału i zboża jest więc dla 
wsi eksportem głodowym i odsetek niedożywionych wzrasta.

Mleika Husów dostarczył do mleczarni spółdzielczej 359 
tys. litrów za cenę 34.008,— zł.

Przeciętne wydatki na najważniejsze towary wynosiły 
48,2 zł na. głowę, przy czym karłowate gospodarstwa wy­
dawały jedynie 36,8 zł. na mieszkańca, a 15 ha gospodarstwa 
86,6 zł. Pieniężne dochody wynosiły na głowę 107,5 zł. 
wydatki zaś 106,4 zł. Jeden q tomasyny przypadał na 2 ha. 
Liczba analfabetów w gminie wynosiła 15,6%. Husów zdo­
był się na duży budynek szkolny o ośmiu klasach, dwóch 
gabinetach, umywalni, szatni i 3-pokojowym mieszkaniu dla 
kierownika. Wieś opodatkowała się po 8 zł od morga i do­
starczyła dużo robocizny darmo. Wieś otrzymywała poza 
religijnymi czasopismami 39 egz. dzienników, tygodników, 
miesięczników’. W bibliotekach szkolnych i kołach mło­
dzieży było 700 tomów.

NiesVety, autor nie opracował bliżej roli emigracji i wpły­
wu zarobków na podniesienie stanu gospodarstw i stopy ży­
ciowej we wsi. Niezawodnie zaś emigracja i jej zarobki 
musiały odegrać w Husowie na tym odcinku dużą rolę.

Nadmierne przeludnienie w stosunku do możliwości wy­
twórczych jest niepożądane, gdyż staje się źródłem nie tylko 
ubóstwa, ale i politycznej słabości. Autor nie jest optymistą. 
Dzięki rozdrobnieniu i wadliwej strukturze rolnej młodzi 
gospodarze husowscy, którzy przeszli przez koło Młodzieży 
i konkursy przysposobienia rolniczego gospodarzą poniżej 
poziomu swej wiedzy fachowej. Dzięki zdrowszej struk­
turze rolnej Wielkopolska ma wyższe plony, choć ma gorsze 
gleby.

Wszelka myśl o modernizacji naszego rolnictwa wydaje 
się autorowi tak długo bezsilną, dopóki wieś nasza będzie 
przeludniona, tak jak obecnie. By przebudować nasze rol­
nictwo, należy przebudować całą gospodarkę narodową. 
Bez uprzemysłowienia kraju nie może być mowy o uzdro­
wieniu stosunków panujących na wsi. W rolnictwie powinno 
pozostać tylko tylu ludzi, ilu przy optymalnym ustroju rol­
nym i optymalnym wyposażeniu technicznym niezbędnie po- 
trzeba* by zapewnić zagospodarowanie całej rolniczo użyt­
kowanej przestrzeni na poziomie intensywności.

Książkę swą prof. Styś napisał jeszcze przed wojną, lecz 
wydał ją po wojnie. Powojennym losom Husowa poświęca 
autor w posłowiu parę uwag. Dowiadujemy się, że huso- 
wianie po wojnie wygrali na loterii dziejowej wielki los, 
bo zajęli na Ziemiach Odzyskanych a w szczególności na 
Dolnym Śląsku 5 majątków ziemskich o obszarze 1328 ha. 
podczas gdy obszar Husowa wynosił 1508 ha. Osadnicy 
ze wsi Husów zostawili jedynie 107 ha ziemi, dochodzi do 
tego 20 ha resztówki po sparcelowanym dworze. Część hu­
sowian pojedzie jeszcze nad San na grunta poukraińskie, 
a część na Dolny Śląsk. Zachowanie się husowian na osad­
nictwie i ich doświadczenia w spółdzielczości osadniczu- 
rolnej wymagają osobnego omówienia. Nie wszystkie 
jednak miejscowości potrafiły jak Husów zająć po 5 folwar­
ków, nie wszystkie były tak zgrane i miały opiekunów w po­
staci profesorów uniwersytetu, mających duży głos w za­
gospodarowaniu Ziem Zachodnich. Moja bliższa ojczyzna. 
Podhale, ma jeszcze bardziej chorą strukturę gospodarczą 
aniżeli Hasów, a nie umiała wyciągnąć niestety na loterii 
dziejowej tylu wygranych.

Książka prof. Stysia nakazuje nie tylko poważne re- 
flesje, ale także zgrane działanie wszystkich czynników 
twórczych w kraju dla stworzenia nowego porządku, który 
zabiezpieczy chleb, pracę i dobrobyt dla wszystkich.

(dr St. KJ
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Hospodarska dlktatura koncernu — (Gospodarcza dyktatura kon­
cernów) — Dr Karol Malecek, Orbis — Praha. Autor omawia na 
wstępie przyczyny, formy i skutki koncentracji kapitału w gospo­
darce liberalistycznej, gdy wolna konkurencja jest regulatorem go­
spodarki, następnie analizuje sposoby powstawania koncernów, 
omawia koncerny o budowie pionowej i poziomej oraz ważniejsze 
utwory pokrewne, jak trusty, spółki holdingowe, fuzje, trusty in­
westycyjne, grupy koncernów, powstałe na zasadzie umowy co do 
podziału zysku między samoistnymi przedsiębiorstwami, omawia 
stosunek koncernów do państwa i przeciwnie. Następnie autor 
przechodzi do omawiania koncernów, mających siedziby w różnych 
państwach, ale pracujących w skali światowej. Omawia najpierw 
koncerny w przemyśle ciężkim, więc w węglu, żelazie i stali, po­
tem w aluminium, niklu i innych metalach, następnie przechodzi 
do koncernów naftowych, chemicznych, japońskich i spożywczych.

Przechodząc do koncernów w Czechosłowacji, autor opisuje naj­
pierw koncerny bankowe, potem ubezpieczeniowe, koncerny prze­
mysłowe, a więc przemysłu metalowego,, cukrownictwa, elektro­
techniczne, stosunek koncernów do handlu i do różnych organizacji 
gospodarczych o formach spółdzielczych, na końcu oświetla dzia­
łalność obcego kapitału w Czechosłowacji oraz inwestycje koncer­
nów czechosłowackich za granicą. — Na zasadzie swych badań do­
chodzi dr Malecek do wniosku, że koncerny dawno już stały się 
międzynarodowymi organizmami gospodarczymi. Autor stwierdza, 
że władza polityczna jest odblaskiem i skutkiem siły gospodarczej, 
a skoncentrowany kapitał może łatwo zawładnąć aparatem pań­
stwowym. Siła gospodarcza koncernów, zmieniając się w siłę po­
lityczną, przechodzi logicznie w gospodarczą, a potem i polityczną 
dyktaturę, na skutek czego koncerny i kartele stają się niebezpie­
czeństwem i poważną groźbą dla pokoju świata. (bk.)

przegląd prasy
MILION TON POLSKIEGO WĘGLA DO SZWAJCARII.

„Schweizerischct Handclszeitung“ zajmuje się dostar­
czeniem z Podsfki milionowej tony węgla i pisze:

Gdy w marcu 1946 r. zawarto układ handlowy i płatniczy mię­
dzy Szwajcarią i Polską nikt jeszcze (spośród Szwajcarów) nie 
wierzył, że Polska będzie w stanie dostarczyć przewidziany mi­
lion ton węgla i koksu w przydatnym terminie.

'Wspomniawszy o zniszczeniach wojennych zarówno w 
górnictwie jak i w całokształcie gospodarki polskiej, pismo 
tak określa znaczenie dostaw polskich:

Dla Szwajcarii przywóz ten był niezmiernie ważny ze względu 
na spowodowany przez wojnę brak węgla, z drugiej zaś strony 
przemysł nasz otrzymał dzięki temu poważne zamówienia z Pol­
ski na maszyny i instalacje.

Wspomniawszy o uroczystości, jaka odbyła się na 
granicznej stacji St Margarethen w związku z przybyciom 
milionowej tony polskiego węgla, tygodnik kończy stwier­
dzeniem, iż przywóz węgla z Polski należy utrzymać, aby 
móc nadal .korzystnie eksportować do Polski.

* $ *

POLSKIE PROBLEMY SOCJOLOGICZNE I PRAWNE 
W OŚWIETLENIU KWARTALNIKA PARYSKIEGO!
„Scciologic et droit slaves" w podwójnym numerze 

2—3 z 1947 r. przynosi przegląd zagadnień socjologicz­
nych i prawnych dotyczących Polski. Po złożeniu hołdu 
poległym, zamordowanym i zaginionym w czasie wojny i 
okupacja socjologom i prawnikom .polskim kwartalnik ot­
wiera swój numer artykułem dr E. Sicarda, pt. ..Socjologia 
i historia narodu i państwa polskiego", opierając się na 
licznych źródłach polskich- Następnie generalny sekretarz 
Towarzystwa Prawodawstwa Porównawczego i Instytutu 
Prawa Porównawczego przy Uniwersytecie Paryskim, 
M. Ancel omawia ^.Prawodawstwo polskie i problem zbro­
dni wojennych"- Kwartalnik przynosi też następujące prace 
pc/skie: E. Chajna „Nowe drogi prawa polskiego", J. Sa­
wickiego „Od sprawiedliwości kryminalnej do sprawie­
dliwości społecznej", S- Rozmaryna »,Zagadnienia konstytu­
cyjne w Polsce", J. Lickaego ,,Zmiana dekretu o radach 
^zakładowych"- Wśró^j składających się zazwyczaj na 
dalszą część numeru sprawozdań krytycznych z wy­
dawnictw słowiańskich znalazło się omówienie pracy dr 
Niny Assprodobraj -Początki klasy robotniczej w Polsce" 
i przegląd periodycznych wydawnictw polskich z zakresu 
socjologii i prawa. W dziale „Teksty i dokumenty" po­
dano następujące teksty: ,,Mała Konstytucja", Ustawa o re­
formie rolnej. Dekret o nacjonalizacji. Ustawa o tworzeniu

nowych przedsiębiorstw i o zachęceniu inicjatywy pry­
watnej, Ustawa o amnestii, Układ polsko-radziecki o przy­
jaźni i wzajemnej współpracy i Konwencja polsko-fran- 
cuska o współpracy intelektualnej-

$ * v

FIASKO EKSPERYMENTU WŁOSKIEGO?
Pod tym tytułem zamieszcza paryska -,La tribune 

eccncmique" uwagi na temat włoskiej polityki finansowej. 
Opierała się ona na następujących podstawach: Postę­
pujące uzdrowienie budżetu państwowego z określeniem 
dopuszczalnego deficytu, deflacja kapitałów bankowych 
przez ich drakońską redukcję, wzmożenie podaży na ryn­
ku przez import — przede wszystkim żywności, wpro­
wadzenie elastycznego systemu 'Oficjalnych kursów walu­
towych. Dyscyplina budżetowa załamała się we wrześniu 
1947 r. Deflacja kredytowa! nie została urzeczywistniona. 
Bezrobocie wyciska piętno na gospodarce kraju, a rzą­
dowi brak odwagi do energicznych posunięć- Wszystko 
to świadczy, że program nie będzie wykonany i gospodar­
ka włoska nie może się obecnie podnieść ze swego niskiego 
poziomu.

TREŚĆ NUMERU POPRZEDNIEGO:
Stulecie Wiosny Ludów. Jerzy Poznański — Polsko-Czechosło­

wacka rada współpracy gospodarczej. Dr Teofil Bissaga — Ko­
munikacje w Konwencji polsko-czechosłowackiej. Ludwik Krzy- 
muski — Zagadnienie współpracy gospodarczej państw południowo- 
wschodniej Europy. Wacław Konderski — Przyczynek do trakto­
wania zagadnienia dochodu narodowego. Plan inwestycyjny. Inż. 
Mieczysław Lesz — Przemysł metalowy na przełomie 1947 i 1948 
roku. Osiągnięcia i rozwój przemysłu cukrowniczego w r. 1947. 
Marcin Głąb — Nowe formy pracy samorządowej. Z zagadnień 
osadnictwa nierolniczego na Z. O. Inż. J. Jenicz — Postulaty spół­
dzielczego eksportu rolniczego. Inż. Czesław Babiński — Mała 
racjonalizacja w przemyśle włókienniczym. Jerzy Zieleniewski -- 
Odbudowa mostów i tuneli kolejowych w Polsce. Dr Stanisław 
Kipta Przed narodzinami nowego miasta. Kronika przemysłowa, 
komunalna, gospodarki prywatnej, spółdzielcza, komunikacyjna. 
Rynki krajowe i handel. Skarbowość. Z całego świata. Przegląd 
prasy i wydawnictw. Głosy czytelników. DODATEK „ROL­
NICTWO I LEŚNICTWO" Nr 3: Dr B. Szerszeń — Stan obecny 
gospodarki nawozowej w kraju i jej wpływ na produkcję rolną. 
Inż. Janusz Łoś — Warunki wzrostu podaży produktów zwierzę­
cych. Inż. Stefan Łukoniski — Zjazd rolniczy w Łodzi. Ośrodki 
maszyn rolniczych. Rolnicy organizują się w zrzeszenia branżowe. 
Problem resztówek. Kronika rolnicza.
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ZARZĄD główny związku 
ZAWODOWEGO
METALOWCÓW

W KATOWICACH 
ZAKUPI ZARAZ: OPONYI DĘTKI 
wymiarów 17-450, 
sztak 5 marki «STĆYER*

Zgłoszenia prosimy kierować 

pod wyżej podanym adresem

DO WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO
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w KATOWICACH

zawiadamiają o przeniesienia części biur 
z ulicy Kilińskiego Nr 16 do nowej siedziby 
przy uL Francuskiej 52.

Przy uLKilińskiego pozostała Dyrekcja Tech­
niczna, Tel. 347-17 i Dział Zaopatrzenia 
i Zbyto, tel. nr 356*59.

Na ulicę Francuską przeniósł się Dyrektor 
Naczelny, tel. 345-16^ Dział Finansowo- 
księgowy, Dział Per sonalny i Dz^ał 
Ogólny, telefonyt nr 364-98 i 301-32

*. 09

FABRYKA 
CELULOZY 
I PAPIERU 
W KLUCZACH 
k/OLKlTSZA

FRZYJMIE: jednego inżyniera ruchu 
jedną sekretarką stenotypIstkę, 
jednego t ee hn 1 k a bud owia sa e go, 
1 techników mechaników konstruktorów.

Warunki do omówienia na miejscu, 
mieszkania służbowe zapewnione 
(dojazd do stacji Rabsztyn) 

166

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU PRECYZYJNEGO 
I OPTYCZNEGO w Łodzi, nl. Wigory 21, 

poszukuje 2 biegle piszące ma- 
ssynistki, oraz inżynierów, techni­
ków i inspektorów finansowych 

Zgłoszenia przyjmuje WYDZIAŁ PERSONALNY 
(PAP 101)

PAŃSTWOWE ZAKŁĄDY SYNTETYCZNE 
W DWORACH kolo OŚWIĘCIMIA poszukują; 
1 inżyniera do robót wodociągowych i ka- 
nalizacyjnych, 1 inżyniera budowlanego, 
1 inżyniera budowlanego (statyka).
Mieszkanie zapewnione. Warunki wg umowy zbiorowej. Poda­
nia uraz z życic rysem prosimy przesłać pod powyższ. adresem 

(PA) ?07

PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO W ZELOWIE zatrudnią od zaraz;

referenta Wydaiała Inwestycji i O^badowy 
v najchętniej z zawodu technika budowlanego.

Warunki do omówienia. Zgłoszenia w Biurze Zakładów 
Łódi, ul. Gen. śwlerczewsklege 3 (dawn. Radwańska )

(PAP) W4

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
METALI NIEŻELAZNYCH 

DZIAŁ INWESTYCYJNY

poszukuje:
korespondentkę 
angielsko-f rancuską

WARUNKI PŁACY DO OMÓWIENIA W DZIALE
KADR Z.P.M.N., KATOWICE, UL. PODGÓRNA 4

87

ELEKT <WN1A WARSZAWSKA
ZATRUDNI:

2‘ń ińiiliiih san rń
(BGhnUuW Mawlaoicl

Zgłoszenia przyjmuje
Wydział Personalny Elektrowni War­
szawskiej — Wybrzeże Kościuszkowskie 41

__(PAP) 188

Ekonomistę na .poważne'stanowisko, 
Inżynierów, księgowych, 
stenotypistki I maszynistek 

poszukuje

CENTRALNY ZARZĄD 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO,

WARSZAWA, AL NIEPODLEGŁOŚCI 188, 
WYDZIAŁ PERSONALNY

05



fabryka chemiczna
JÓZEF DĄBROWSKI 
KATOWICE. BIURO UL. KOŚCIUSZKI 43 - 
FABRYKA UL. MIKOŁOWSKA 25 
TELEFONY: BIURO: 362-35 I 362-4» — 
FABRYKA: 348-46, SKRYTKA POCZTOWA 595

PRODUKUJE * Lakiery spirytusowe mo­
delowe, izolacyjny do celów elektrotech­
nicznych do wypalania W piecu i schnące 
na powietrzuf lakiery nitro duco do na­
tryskiwania samochodów. Emalie synte­
tyczne do malowania mebli i podłóg. 
Farby olejne, gruntowe," rdzochronna mi­
nie ołowianą tartą w oleju lnianym, minię 
żelazową, pokost żywiczny, syntetyczny 
i czysto lniany. Szpachtlówki, pasty 
do polerowania i wszelkie farby 
dla specjalnych celów technicznych

ZAKUCI W KAŻDEJ ILOŚCI: Octany butylu i amy- 
lu, glicerynę, — Kalafonię jasną, ciemną, kopale a to: 
Kongo, Manila, Damar. — Żywice syntetyczne i sztuczne, 
jak żywice ftalowe, żywice fenylo-formaldehydowe. Olej 
lniany, olej chiński (tungowy), olej rycynowy. — Ter­
pentynę, stearynę, aceton, glikole. Plastyfikatory 
i* zmiękczacze. Tlenki żelaza, cynku i ołowiu. — Wyso­
koprocentowe baiwiki pigmentowe i anilinowe. — 
Octan kobaltu, sykatywy kobaltowe płynne.

Wapno techniczne niegaszone w proszku

•

Przy ustalania preliminarzy, kalkulacjach, 
analizach rentowności przedsiębiorstw itd. 
niezbędna jest dokładna orientacja w aktual­
nych cenach towarów i surowców na rynkach

Jedynym niezawodnym 
informatorem i doradcą 
w tej dziedzinie jest 

„PRZEGLĄD RYNKO WF 
OGÓLNOPOLSKI ORGAN CEN 
KRAJOWYCH l ZAGRANICZNYCH 

PIZÓ0S11 BUT # TlfSOHII): 
ceny maksymalne przemysłu państwowe­
go, cenniki przemysłu prywatnego i spół­
dzielczego, ceny wolnorynkowe oraz ob­
szerny dział zagraniczny, zawierający no­
towania giełd towarowych 1 pieniężnych

NIE ZWLEKAJCIE! ZAMÓWCIE ZARAZ 

.PRZEGLĄD RYNKOWY” OPŁATA KWARTALNA 
ZŁ 360 — KONTO PKO. NR HI-308. ADRES ADMI­
NISTRACJI: KATOWICE. PLAC WOLNOŚCI S IŁ P

POLIMEX
POLSKIE TOWARZYSTWO 
EKSPORTOWO-IM PORTOWE 
MASZYN I NARZĘDZI Sp. z o. o.

WARSZAWA, ZGODA 5
ADRES TELEGRAFICZNY ,,PQLIMEX“, 
RACHUNEK ŹYROWY W NARODO­

WYM BANKU POLSKIM, KONTO

P. K. O. W W A R S Z A W I E NR 1-934,

•
 RACHUNEK BIEŻĄCY W B.O.K. NR 218,

TEL 83120,1121, 83122, SKR. POCZT. 246

100 ____  ■
■
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STANISŁAW WOJCIECHOWSKI (Katowice)

Zadania Eksportowych Central Zbytu
D najsprawniejszej działalności eksportowych 
central zibytu czy to jednobranźowych, czy wie­

lobranżowych zależna jest w znacznym stopniu spra­
wność naszego eksportu.

Przede wszystkim centrala musi być zorientowa­
na, czy eksport pewnego produktu będzie trwał stale, 
czy też ma charakter dorywczy. Jeżeli ma być eks­
portem stałym, to centrala musi znać przybliżone 
ilości towaru, jakie będą przeznaczone na eksport 
w latach najbliższych. Odpowiednio do tego szerzej 
lub węziej rozbuduje swój aparat sprzedaży i będzie 
się starała wprowadzić na większą ilość rynków 
zbytu.

Ponieważ nie zawsze jest możliwe ustalenie wol­
nej masy towarowej na wiele lat naprzód z zupełną 
dokładnością, centrala winna być w stałym kontakcie 
z odpowiednim centralnym zarządem i dane swoje 
uzupełniać.

Zapoznawszy się dokładnie z możliwościami eks­
portowymi od strony produkcji, centrala winna 
przejść do analizy rynków zagranicznych, przede 
wszystkim tych, na których zamierza lokować swoje 
towary. Orientować się jednak musi i w zmianach, 
jakie zachodzą na innych rynkach zbytu. Poznać więc 
powinna ilościową i jakościową chłonność każdego 
rynku i jego rozwojowe perspektywy na przyszłość. 
W całym szeregu artykułów eksportowych gusty 
odbiorców, ich przyzwyczajenia do pewnego typu 
towarów muszą być poważnie brane pod uwagę. 
Specyficzne warunki danego kraju mogą stwarzać 
zapotrzebowania na tego rodzaju towar, który wpra­
wdzie u nas produkowany nie jest, lecz produkowany 
być może. Dlatego centrala musi posiadać dokładną 
znajomość branży, w której pracuje. Pracownicy cen­
trali winni znać dokładnie możliwości produkcyjne 
poszczególnych zakładów, urządzenia techniczne, ja­
kimi te zakłady dysponują, tak aby inicjatywa wy­
produkowania potrzebnego dla klienta towaru mogła 
wydhodzić od centrali.

Badając poszczególne rynki centrala winna do­
kładnie zapoznać się z działalnością konkurencji na 

tych rynkach, orientować się, jaki towar, dostarcza­
ny przez tę konkurencję, jest specjalnie atrakcyjny 
i jaka jest tego przyczyna.

Zebrany w ten sposób materiał, dotyczący ana­
lizy poszczególnego rynku, winien być porównany 
z naszymi możliwościami produkcyjnymi w chwili 
obecnej i z ewentualną przyszłą konkurencją. W tym 
celu winna nastąpić ścisła współpraca w tym przed­
miocie z właściwym centralnym zarządem, czy też 
z poszczególnymi przedsiębiorstwami produkującymi, 
aby w porozumieniu z nimi ustalić, czy jesteśmy 
w stanie wyprodukować żądany towar w odpowied­
niej ilości i jakości. Gdy ceny konkurencyjne innych 
dostawców okażą się przeszkodą dla eksportu, win­
na być również omówiona możliwość takiego dosto­
sowania naszych cen, abyśmy na rynkach tych byli 
konkurencyjni. W poszczególnych branżach celowym 
jest, aby centrale dostarczały producentowi wzorów 
i próbek bądź wymaganych przez odbiorcę, bądź też 
produkowanych przez konkurencję.

Oczywiście, trudno jest ustalać zasady, które by 
miały zastosowanie do wszystkich central, ze wzglę­
du na to, że wachlarz wytworów eksportowanych 
przez nie jest zbyt duży, jednak w niektórych bran­
żach można by pomyśleć o specjalizowaniu poszcze­
gólnych zakładów fabrycznych dla celów eksportu. 
Fabryki takie, specjalizujące się w eksporcie, mogą 
łatwiej obsłużyć odbiorcę i nagiąć się do jego żą­
dań, a nawet przez wysyłanie swoich przedstawicieli 
do danego kraju dokładniej zapoznać się z wymaga­
niami klienta.

Dalszym obowiązkiem eksportowej centrali zbytu 
jest zorganizowanie i zapewnienie dobrego transpor­
tu towarów. Na ogół można uzyskać najlepsze ceny 
wtedy, jeśli dostarcza się towar do kraju odbiorcy. 
Daje to poza tym możność zatrudnienia własnego 
tonażu morskiego, uniknięcie reekspedycji towaru 
przez odbiorcę do innego kraju itd. Również przy 
sprzedaży towaru loco granica centrala poważnie 
jest zainteresowana w tym, czy spedytor właściwie 
kalkuluje koszty transportu. Jeżeli bowiem koszty
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te kalkuluje zbyt wysoko, to, oczywiście, różnica od­
bija się na cenie, jaką można uzyskać za towar. Po­
za tym sprawna ekspedycja zachęca odbiorcę do za­
wierania dalszych transakcji.

Równie ważną sprawą jest właściwe opakowanie 
eksportowanego towaru. Cóż z tego, że wyproduku­
jemy dobry towar, jeśli zniszczy się on lub uszkodzi 
w czasie transportu na statku czy w wagonie. Spo­
woduje to nie tylko straty finansowe, ale i poder­
wanie naszego autorytetu jako dostawcy. Dlatego 
obowiązkiem centrali jest pilnowanie, aby towar wy­
chodził z fabryki właściwie opakowany. Centrale 
muszą mieć prawo, a mają obowiązek, kontrolowania 
sposobu opakowania w samych zakładach, winny o 
sposobie opakowania zakłady te pouczać, a w kon­
sekwencji same znać dokładnie to zagadnienie. Do 
przewozu morskiego muszą być zafrachtowane od­
powiednie statki, przy przewozie śródlądowym cen­
trale muszą baczyć, aby towar odchodził, w tych 
wypadkach, gdy to jest potrzebne, w wagonach kry­
tych i to szczelnych. Na tym odcinku centrale winny 
ściśle współpracować tak z ekspedycją zakładu prze­
mysłowego transportów jak i kolejową.

Zagadnienie ubezpieczeń transportów musi być 
dokładnie znane centrali i w ten sposób realizowane, 
aby przy najniższych stawkach zabezpieczyć ewen­
tualny zwrot strat.

Ustalenie właściwej ceny sprzedawanego towaru 
to najkapitalniejsze zadanie centrali. Tam gdzie 
centrala występuje jako kupiec, w szczególności przy 
transakcjach wolnodewizowych, musi starać się osią­
gnąć jak najwyższe ceny za eksportowany towar.

Przy eksporcie do tych krajów, gdzie cena poddana 
jest wolnej grze rynku, centrale przy ustalaniu wła­
snej ceny muszą znać dokładnie ceny konkurencyj­
ne, faktyczne możliwości eksportowe, konkurenta, 
jakość przez niego dostarczanych towarów, termi­
nowość tych dostaw oraz wszystkie te "warunki, któ­
re mają wpływ na wysokość ustalanej ceny.

Wreszcie centrale muszą dbać o zabezpieczenie 
wpływu za sprzedany towar. Zależnie od warunków, 
na jakich się pracuje z poszczególnym rynkiem, za­
pewnić winny one pokrycie należności, tak żeby nie 
ponieść straty, a jednocześnie nie stawiać zbyt szty­
wnych warunków płatności. Należy często mieć na 
uwadze warunki płatności, jakie oferuje konkurencja.

Centrala, mająca tak dużo poważnych obowiąz­
ków, musi mieć również w stosunku do zakładu pro­
dukującego pewne uprawnienia. Odpowiadając sama 
przed odbiorcą materialnie i moralnie za towar, jaki 
mu dostarczyła, musi mieć prawo żądania, alby jej 
dezyderaty były honorowane przez producenta. Te 
żądania sprowadzają się do zagadnień: jakości wy­
syłanego towaru, asortymentu, terminowości dostaw, 
właściwego opakowania i ekspedycji. Producent wi­
nien w miarę swoich możliwości uwzględniać słusz­
ne dezyderaty, centrala zaś ze swej strony winna 
informować go o tych wszystkich zagadnieniach, 
z jakimi spotyka się w kontakcie z klientem.

Uwagi powyższe nie wyczerpują całości zagad­
nienia, lecz tylko częściowo je naświetlają. Mam 
nadzieję, że przyczynią się do wywołania dyskusji, 
która może być pożyteczna dla działalności central 
eksportowych..

N. BACH (Warszawa) 

Usprawnienie finansowania 
handlu zagranicznego

PRAWIE wszystkie kraje — jedne mniej, drugie 
vdęcej — odczuwają potrzeby w zakresie pod­

stawowych surowców wytwórczych, których zaspo­
kojenia muszą szukać poza swymi granicami.

Potrzeby te potęgują się w krajach zniszczonych 
wojną lub innymi wydarzeniami. Sytuacja taka wy­
stępuje przede wszystkim u nas, jako w kraju najbar­
dziej wyniszczonym wojną i okupacją. Nic więc dzi­
wnego, że zagadnieniu obrotu towarowego z zagra­
nicą, a w szczególności importowi, poświęcamy wiele 
uwagi, gdyż zaspokojenie naszych potrzeb w zakre­
sie surowców i dóbr inwestycyjnych jest koniecz­
nym dla naszej odbudowy gospodarczej.

Poza wypadkami kredytowania dostaw zagrani­
cznych musimy opłacać je pieniądzem zagranicznym 
i w tym celu musimy posiadać odpowiednie wierzy­
telności za granicą. Uzyskujemy je przede wszyst­
kim drogą eksportu.

Na nasz aparat handlu zagranicznego składają się 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Korzystają one w obrocie towarowym z za­

granicą z usług właściwych dla nich banków. Podział 
ten pozostaje w związku z trójsektorowością nasze­
go życia gospodarczego. Oczywiście, że. rozgrani-
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czenie kompetencji między nimi zaciera się szczegól­
nie w obrocie towarowym z zagranicą. Chociaż mo­
głoby się wydawać słusznym, by np. przemysł pań­
stwowy importował surowce itp. łub eksportował 
swe własne wyroby tylko za pośrednictwem państ­
wowych przedsiębiorstw handlu zagranicznego?, to 
jednak w praktyce okazuje się, szczególnie przy im­
porcie, że zagraniczni dostawcy wyręczają się czę­
ściej przedsiębiorcami prywatnymi.

W ostatnich tygodniach sprawę obsługi przedsię­
biorstw handlu zagranicznego w ogóle poruczono 
Bankowi Handlowemu. Tym samym nastąpiło skon­
centrowanie finansowania i kontroli od strony pie­
niężnej zagranicznych obrotów towarowych w jed­
nym ręku.

Handel zagraniczny różni się w swej strukturze 
i technice od handlu wewnętrznego. Wystarczy cho­
ciażby - wspomnieć o znacznych trudnościach dla 
osiągnięcia porozumienia bądź z dostawcą, bądź od­
biorcą zagranicznym, o zagadnieniu przewozu, pro­
blemach walutowo-pieniężnych, zwyczajach handlo­
wych, miarach, wagach i znakach towarowych itp. 
Znajomość handlu zagranicznego stała się dość skom­
plikowaną wiedzą, którą przyswajają sobie jej adepci 
na różnego rodzaju uczelniach fachowych. Sprawny 



aparat .handlu zagranicznego wymaga kadr wyspe­
cjalizowanych pracowników. Wiemy również o tym, 
iż okupant wyniszczy! w czasie wojny tysiące na­
szych najlepszych fachowców także z tej dziedziny.

Szczupłość kadr specjalistów handlu zagranicz­
nego w naszych instytucjach finansowych (bankach) 
i w parze z nią idąca konieczność właściwego wy­
korzystania resztek fachowców jest jednym z naj­
ważniejszych powodów skoncentrowania handlu za­
granicznego w ręku jednej tylko instytucji finanso­
wej.

Poza fachowością personelu banku finansującego 
obrót towarowy z zagranicą, konieczną ze. względu 
na specyficzność tych obrotów, wysuwają się dobra 
opinia i dobre stosunki z zagranicą, doświadczenie 
wieloletnie i wreszcie specjalizacja w tym zakresie 
pracy.

Przeznaczając do finansowania polskiego handlu 
zagranicznego we wszelkich jego sektorach (tzn. tak 
państwowego, jak spółdzielczego i prywatnego) 
Bank Handlowy, wzięto niewątpliwie pod uwagę oko- 
Bczno^ć, że kraje zacihodnie trzymają się nadal za­
sady dokonywania wszelkich czynności finansowo- 
handlowych przez instytucje handlowe prywatne. 
Bank Handlowy, jako najstarszy i największy polski 
bank prywatny, posiada nie tylko najliczniejszą rze­
szę starych wykwalifikowanych pracowników z za­
kresu handlu zagranicznego, ale także korzystną opi­
nię i dobre stosunki z szeregiem najpoważniejszych 
instytucji finansowych za granicą, istniejąc z góry 
75 lat, zdobył on na przestrzeni tego okresu poważne 
doświadczenie w finansowaniu obrotów towarowych 
z zagranicą.

Problem importu to przede wszystkim problem 
dewiz na jego finansowanie. O ile nie importu­

jemy na kredyt allbo na posiadane avoiry zagranicz­
ne, import musi być w zasadzie pokryty eksportem. 
Po uwzględnieniu tych momentów przy powzięciu 
decyzji w sprawie importu rola banku finansującego 
import może się ograniczyć do zbadania solidności 
i fachowości kupieckiej importera.

Wydaje się wystarczającym, jeżeli bank finansu­
jący import uzyska za zapłatą jego równowartości 
komplet dokumentów załadowczych), należycie wy­
stawionych oraz cedowaną na niego polisę ubezpie­
czeniową. Ponieważ bank finansujący musi jednak 
dbać także o zabezpieczenie na wypadek ewentual­
nego ryzyka transpoirtowego, przeto może zażądać 
złożenia weksla in blanco wraz z odpowiednią de­
klaracją, a w trudniejszych wypadkach nawet poręki 
osóib trzecich. Wypowiadamy się za jak najwięk­
szym liberalizmem w podejściu do kwestii zabezpie­
czenia.

x Termin kredytów importowych zależeć będzie 
przede wszystkim od szybkości otrzymania towaru. 
Ustalenie 3-miesięcznego terminu ich ważności nie 
zawsze będzie słuszne i celowe.

Znaczniejsza redukcja stosowanej przy kredytach 
stopy odsetkowej nie wydaje się uzasadniona, gdyż 
odpadają względy konkurencyjności.

Sprawa kredytowania eksportu jest trudniejsza i 
więcej skomplikowana. Szczególna trudność wy­

stępuje wówczas, gdy eksporter potrzebuje pomocy 
kredytowej także na samo wyprodukowanie towanu 
przeznaczonego na eksport. Ten kredyt — według 
dotychczasowego stanu rzeczy — winien się mieścić 
w normalnym kredycie produkcyjnym.. Wydaje się, 
że nic nie powinno stać na przeszkodzie, by kredy­
tem eksportowym nazywać także kredyt przyznany 
na wykonanie samej produkcji eksportowej, byle by 
tylko jej cykl produkcyjny nie przekraczał okresu 
kilku miesięcy.

Termin kredytu eksportowego może być krótki 
lub dłuższy w zależności od tego, czy eksportowany 
towar jest płatny w polskim porcie załadowania na 
zasadzie akredytywy, czy też w miejscu odbioru 
(przeznaczenia) towaru za granicą- Ponieważ w pier­
wszym wypadku eksporter polski nie przyjmuje ry­
zyka kursowego, przerzucając go na zagranicznego 
odbiorcę, przeto wypadek ten jest dla nas korzyst­
niejszy i powinien być szerzej stosowany.

Odsetki i prowizje od kredytów eksportowych 
winny być — chociażby ze względów konkurencyj­
ności — niskie. Zabezpieczenie nie powinno zasad­
niczo nastręczać większych trudności. Mogą one po­
wstać wówczas, jeżeli kredyt będzie już w części 
użyty, zanim towar będzie gotów do wysyłki. Po­
mijamy zupełnie fakt zabezpieczenia kredytu udzie­
lonego na produkcję eksportową, które winno się 
odbywać według normalnych zasad. Nie można na­
tomiast pominąć faktu, iż kredyt eksportowy wpro­
wadza na rynek krajowy dodatkową siłę nabywczą 
bez odpowiednika towarowego, albowiem ten jest 
wywożony za granicę. Stąd potrzeba należytego za­
bezpieczenia i kontrola udzielonych na ten cel sum. 
Oddanie bankowi kompletu dokumentów załadow­
czych przedstawia dla niego wystarczające zasad­
niczo zabezpieczenie. Dodatkowego zabezpieczenia 
Ibędą banki żądały wówczas, gdy nie będzie chodziło 
o towar płatny w polskim porcie, załadowania, lecz 
wysyłany na rynki zagraniczne.

Aby więc usprawnić finansowanie przez bank im­
portu, winien dany importer złożyć mu przede wszy­
stkim pozwolenie dewizowe na dokonanie zapłaty 
importowanego towaru i odpowiedni wniosek kredy­
towy. Rzeczą banku finansującego będzie uzyskanie 
u swych korespondentów zagranicznych ułatwień, 
by przekaz sum opłaconych dokumentów załadow­
czych nastąpił dopiero w chwili ich honorowania a 
nie już w chwili otwarcia akredytywy.

Przy eksporcie za granicę winien eksporter wy­
kazać się również potrzebnymi dla dokonania eks­
portu dowodami wraz z kontraktem ustalonym z za­
granicznym odbiorcą. Nie można przy tym dosta­
tecznie podkreślić faktu, .iż ustalenie ścisłych wa­
runków umowy między stronami i ich przestrzega­
nie posiada pierwszorzędne znaczenie dla sprawnego 
finansowania transakcji importowo-eksportowych. 
Współdziałanie banku przy ich ustalaniu jest nad 
wyraz pożądane.

OGŁASZAJCIE SIĘ W „ŻYCIU GOSPODARCZYM"
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A. SILSKI

Światowy rynek tekstylny u progu nowego roku
JEDNA z cech charakterystycznych światowego rynku 

tekstylnego w r. 1947 jest dostateczne zaopatrzenie 
w surowce włókiennicze większości krajów. Stan faktycz­
nego zapotrzebowania, który jaskrawo wystąpił zaraz po 
ukończeniu wojny, stopniowo ustępuje miejsca stanowi 
fikcyjnego popytu. Wyjątek stanowią Niemcy, które nie 
wchodzą na razie w rachubę, gdy jest mowa o rynkach 
światowych. Rozważania poniższe nie mogą być również 
zastosowane w całej rozciągłości do krajów Europy za­
chodniej i południowo-wschodniej, gdzie, w przeciwieństwie 
do krajów tzw. „demokracji zachodniej", życie gospodarcze 
oparte jest na planowości.

Określenie „popyt fikcyjny" wymaga bliższych wyjaś­
nień. W roku ubiegłym przeważająca większość krajów 
poczyniła znaczne zakupy surowców włókienniczych. 
W wielu wypadkach zakupy przewyższały faktyczne za­
potrzebowanie. W wyniku tego stanu rzeczy powstały 
ogromne zapasy surowców i to nie tylko u przedsiębior­
ców prywatnych, ale i w rękach państwa. Postępowanie 
przedsiębiorców prywatnych było podyktowane dążeniem 
do zabezpieczenia się przed inflacją i było wyrazem bra­
ku zaufania do pieniądza, rządy zaś kierowały się rze­
komą koniecznością stworzenia tzw. „rezerw strategicz­
nych".

Jako przykład charakterystyczny stanu „fikcyjnego po­
pytu" na rynku włókienniczym mogą służyć Włochy. 
W pierwszych dziewięciu miesiącach roku 1947 na rynku 
włoskim panował brak tekstyliów. W chwili jednak gdy 
polityka deflacyjna rządu zaczęła dawać wyniki, rynek 
włókienniczy nagle zmienił swe oblicze. W ciągu jednej 
nocy, jak gdyby pod działaniem różdżki czarodziejskiej, 
nastąpił gwałtowny i nagły spadek cen na surowce. Stało 
się to w związku z olbrzymią ich podażą na rynku, prze­
kraczającą wielokrotnie zapotrzebowanie.

Ten moment — przejście z polityki inflacyjnej na de- 
flacyjną — może odegrać decydującą role w kształtowaniu 
się rynku włókienniczego w roku bieżącym. Wszystko 
wskazuje na to, że rok 1948 stoi pod znakiem deflacji 
w większości krajów, przywrócenie bowiem zaufania do 
własnego pieniądza staje się nieodzownym warunkiem 
stworzenia równowagi ekonomicznej w gospodarce świato­
wej. Zjawisko więc, które miało miejsce we Włoszech — 
to znaczy nagły nadmiar surowców zamiast dotychczaso­
wego braku — wystąpi najpewniej i w wielu innych krajach.

Zmiany, których się oczekuje na światowym rynku teks­
tyliów, dadzą się odczuć szczególnie w dziedzinie surow­
ca bawełnianego. W kolach przemysłowych Manchesteru 
uważają, że pozycja handlowa bawełny jest mocna i nikt 
faktu tego nie dyskutuje. Produkcja światowa bawełny 
w bieżącym sezonie oceniana jest na 26.1 miln. bel, co 
oznacza wzrost o 18% w stosunku do roku ubiegłego. 
Wzrost produkcji przewidywany jest przede wszystkim 
w ZSRR, Peru, Brazylii i Argentynie, jak również w Sta­
nach Zjednoczonych- Kcnsumcja światowa, o ile nie wzroś­
nie, to w każdym razie nie ulegnie obniżeniu i wyniesie 
tyleż co w sezonie ubiegłym, tj. 26 miln. bel.

Jednym z czynników, który bardzo siłnie zaważy na 
sytuacji światowego rynku bawełnianego, są trudności wa­
lutowe. Bawełna bowiem jest surowcem „dolarowym", 
w przeciwieństwie do wełny, będącej przede wszystkim 
surowcem „szterlingowym". Obroty bawełną handlową, 
które przed wojną wynosiły 13 miln. bel, w r. 1946/47 wy-
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rażały się cyfrą 9.5 miln. bel, a w r. 1945/46 tylko 9.150 
tys. bel. Udział USA w eksporcie światowym wyniósł 
w r. 1946/47 — 3.5 miln. bel, czyli 41%, a w r. 1945/46 — 
3.5 miln. bel, czyli 38% ęksportu światowego. Spadek świa­
towego obrotu bawełną spowodowany jest w pewnym stop­
niu faktem, iż kraje eksportujące coraz bardziej intensy­
fikują przerób swojego surowca, jednakowoż czynnikiem 
najważniejszym jest brak zasobów dolarowych w krajach 
importujących. W Manchesterze panuje powszechne mnie­
manie, że w r. 1948 obroty handlowe bawełną ulegną dal­
szemu zmniejszeniu się.

Trudności walutowe wpłyną poza tym decydująco na 
dalszy rozwój produkcji włókien sztucznych w krajach, 
które odczuwają brak dolarów, między innymi i w Impe­
rium Brytyjskim. W Anglii coraz większą uwagę zwraca 
się na tę dziedzinę włókiennictwa, która w ciągu ostatnich 
lat poczyniła na całym świecie niesamowite postępy, czę­
stokroć niedoceniane u nas w Polsce. Poza tym sztuczne 
włókno, które przed wojną kosztowało mniej wiecej tyle 
co bawełna, obecnie jest 5 razy od niej tańsze. I ten fakt 
nie pozostanie bez dalszego decydującego wpływu na sy­
tuację na światowym rynku bawełny w r. 1948.

Konkurencja włókna sztucznego z bawełną i wełną już 
teraz budzi poważne obawy w sferach zainteresowa­

nych. Odbiła się ona jednak przede wszystkim na jedwa­
biu naturalnym. Produkcja nyłonu i innych włókien sztu­
cznego jedwabiu osiągnęła tak niebywałe rozmiary, iż jed­
wab naturalny nie jest w stanie z nimi konkurować. I tak 
np. eksport jedwabiu z Wloęh spadł w r. 1947 do 835 ton 
wobec 1.705 ton w r. 1946. Wytworzyła się paradoksalna 
sytuacja, iż Ameryka, która powołała do życia nylon i 
tym podobne wyroby ze sztucznego jedwabiu, prowadzi 
teraz walkę w obronie jedwabiu naturalnego. Handel bo­
wiem jedwabiem japońskim jest całkowicie zmonopolizo­
wany przez Stany Zjednoczone. Pomimo znacznej obniżki 
cen na jedwab naturalny, dochodzący prawie do 50%, sy­
tuacja nie uległa poprawie i wciąż istnieje obawa, że nla- 
wet zmniejszona już produkcja jedwabiu nie znajdzie do­
statecznej ilości odbiorców.

Najlepiej stosunkowo przedstawia się na razie sytuacja 
w dziedzinie włókien łykowych. Oznaki nadchodzącego 
kryzysu dają się jednak już zauważyć. We Włośzech ist­
nieje nadmiar konopi na rynku. W Indiach panuje nastrój 
kryzysowy na rynku juty. Afryka Wschodnia wprowa­
dziła wolny handel sizalem wobec zrównania podaży z po­
pytem. Wszystko świadczy o tym, że o brakd włókien 
łykowych na rynku światowym nie może być mowy.

Ważnym czynnikiem w rozwoju sytuacji na światowym 
rynku tekstylnym będzie rozwój przemysłu włókienniczer 
go w krajach produkujących włókno pochodzenia roślin­
nego. Już teraz czynią Indie, Egipt, Brazylia, Argentyna 
i Chiny największe zakupy maszyn.

Rzecz jasna, przedwcześnie byłoby już teraz mówić o 
ogólnym kryzysie zbytu na światowym rynku tekstylnym. 
Jedno da się jednak powiedzieć: w świetle trudności wa­
lutowych, nadchodzącej deflacji i perspektyw rozwoju pro­
dukcji włókien sztucznych pozycja bowelny nie wydoje 
sie być tak mocna, jak to utrzymują niektórzy fachowcy. 
Niewątpliwie konsumeja wciąż jeszcze przekracza swymi 
rozmiarami produkcję, ale zapasy światowe bawełny 
zmniejszają się z roku na rok, (W r. 1945/46 wynosiły 



one 26.6 miln. bel, ale już w następnym sezonie spadły 
one do 17.9 miln. bel, zapasy na koniec sezonu bieżącego 
oceniają na 16.2 miln. bel).

Gdyby się jednak okazało, iż obecne zapotrzebowanie 
w surowce tekstylne jest istotnie w pewnej mierze fikcyj­
ne, to stanowiłoby to poważną groźbę na rynku świato­
wym, fikcyjne bowiem zapotrzebowanie może w każdej 
chwili się załamać.

W tym wypadku surowiec bawełniany pierwszy padlby 
ofiarą tego kryzysu. Nie nastąpi to może tak prędko, 
w każdym razie analiza sytuacji na rynku tekstylnym 
świata wskazuje na to, że ceny na bawełnę ulegną znacz­
nej obniżce w ciągu najbliższych kilku lat. Jest to rów­
nież zdanie ekonomistów radzieckich, których opinię mo­
żna uważać za najbardziej miarodajną.

* * *

HSchofield, naczelny dyrektor Firmy Kaye and Mars-
• hall, Ltd., produkującej wyroby wełniane w Dews- 

bury (Anglia) na posiedzeniu Bradford Textile Society 
stwierdził, że wysokie koszty produkcji w angielskim prze­
myśle wełnianym mogą spowodować utratę zamorskich 
rynków zbytu lub ewentualnie doprowadzić do bezrobocia 
w tej dziedzinie wytwórczości w Anglii. W związku z za­
gadnieniami, które trzeba rozważyć, zanim podejmie się 
kroki celem uzdrowienia omawianego przemysłu, zwrócił 
on uwagę na istotne źródła zła: za wysokie ceny wełny, 
nadmierne koszty produkcji oraz ogólna tendencja zwyż­
kowa na rynku.

Wyraził on obawę, że klienci zagraniczni oraz nabywcy 
z Imperium nie będą płacić tak wysokich cen lub zdecy­
dują się na zakup mniejszych ilości wełny. Oznacza to 
w konsekwencji spadek zatrudnienia w kraju, zmniejszenie 
siły nabywczej konsumenta, co wpłynie na ogólne obniże­
nie stopy życiowej. Jest to paradoksem wobec światowego 
zapotrzebowania na angielskie wyroby wełniane. H. Scho- 
field podkreśla, że jednym z największych niebezpieczeństw

Polski eksport węglowy 
a szwedzka

WĘGIEL zawdzięcza swoją pozycję tej okoliczności, że 
będąc akumulatorem energii cieplnej jest siłą moto- 

ryczną zakładów przemysłowych i środków transportowych. 
Z tego punktu widzenia pozycja ta ulega wzmocnieniu lub 
osłabieniu w zależności od przesunięć na rynku energetycz­
nym pomiędzy poszczególnymi źródłami względnie surow­
cami energetycznymi. Od pewnego czasu rozwój gospo­
darki energetycznej wykazuje tendencję do wypierania wę­
gla przez inne źródła energii. Na przestrzeni lat 1913 — 
1936 udział węgla w światowym bilansie energetycznym 
spadł z 71,4 G/o na 56,00¼ podczas gdy udział ropy wzrósł 
z 4,'5°/o na 16,2°/o, a sił wodnych z 2,4°/o na 7,8%. W czasie 
kryzysu gospodarczego w latach 1930—1935 była sformuło­
wana teza, że spadek wydobycia węgla i osłabienie sytuacji 
przemysłu węglowego jest w znacznej mierze wynikiem tej 
tendencji rozwojowej.

Obecnie światowa gospodarka w ogóle a gospodarka 
europejska w szczególności stoi pod znakiem braku węgla, 
co warunkuje dobrą koniunkturę dla przemysłu węglowego. 
Na zmiany zachodzące w dziedzinie zaopatrzenia w energię 
reagują szczególnie czule te państwa, które nie posiadają 
dostatecznych zasobów węgla i dlatego są skazane na pokry- 

dla rozwoju oraz trwałego i regularnego zatrudnienia w od­
nośnej gałęzi przemysłu jest nade wszystko cena wełny. 
Producenci byli zmuszeni płacić za surowiec '2,5—3,5 razy 
więcej aniżeli w 1938 roku, a ponieważ nie ma uzasadnionej - 
przyczyny tego zjawiska, prędzej czy później może to na­
razić handel na poważne straty. Wełna w czasach obecnych 
nie tylko jest surowcem dla przemysłu: w wielu krajach 
europiejskich zajęła pozycja taką samą, jak papierosy 
w Niemczech. Wełnę kupowano i gromadzono jej zapasy 
nie tylko dla przeróbki. Była nabywana jako zabezpieczenie 
na wypadek deprecjacji pieniądza. Zdawano sobie spra­
wę, że nawet o ile straci na wartości, kapitał w niej zainwe­
stowany nigdy nie będzie zupełnie straconym.

Niesłychanie trudną sytuację w przemyśle wywołała bez­
ustanna zwyżka cen wełny. O ile nadmierne fluktuacje cen 
wełny nie ustaną, w najbliższych latach nie będzie mowy 
o uczciwych transakcjach we wszystkich branżach prze­
mysłu i handlu wełną.

Chociaż Schofield zgadza się na to, że niezbędnym jest 
wprowadzenie nowych urządzeń w zakładach przemysło­
wych, sprzeciwia się sugestiom, że w zastosowaniu war­
sztatów automatycznych leży rozwiązanie problemu pro­
dukcji. Każdy fabrykant winien specjalizować się stosownie 
do nabytego doświadczenia oraz do warunków, w jakich 
znajduje się jego fabryka. O ile dla jednego jest możliwym 
posiadanie zmechanizowanych warsztatów, o tyle dla dru­
giego pożądane są warsztaty dwojakiego typu, ewentualnie 
tylko ręczne warsztaty. Przez zastosowanie warsztatów 
automatycznych połowa kosztów związanych z robocizną 
tkaczy, o ile obsługa jest na wysokości zadania, mogłaby 
być zaoszczędzona. Ale dla producenta, którego egzy­
stencja zależy od wytwarzania najrozmaitszego gatunku 
i o skomplikowanym charakterze tkanin, bez wątpienia jest 
racjonalnym ograniczenie się do najmniejszej liczby war­
sztatów zmechanizowanych, ponieważ oszczędność, którą 
osiąga na robociźnie przez zastosowanie automatycznego 
warsztatu, jest znikoma wobec ceny sprzedażnej wyrobu i 
ryzyka przy jego wykańczaniu.

gospodarka energetyczna
wanie swego zapotrzebowania całkowicie lub częściowo wę­
glem obcego pochodzenia. To uzależnienie gospodarki ener­
getycznej od obcego węgla stwarza nieprzyjemną zależność 
całego gospodarstwa społecznego danego państwa od czyn­
ników leżących poza jego granicami.

Nie mówiąc o trudnościach importowych w czasie wojny 
trzeba pamiętać, że państwo importujące węgiel w okresach 
jego.braku i zwyżki cen musiało płacić żądane wysokie ce­
ny, co powoduje dodatkowe obciążenie bilansu płatniczego. 
Wypływa stąd tendencja państw o ujemnym bilansie ener­
getycznym do rozluźnienia zależności od węgla obcego po­
chodzenia przez rozbudowę własnych zastępczych źródeł 
energii. Największą rolę z nich odgrywają siły wodne, 
które są wykorzystywane do wytwarzania energii elek­
trycznej.

Jednym z największych importerów węglowych przed 
wojną była Szwecja z cyfrą importu w roku 1939 — 8,6 miln. 
ton, zajmując trzecie miejsce po Francji i Włoszech. (Wg 
St. Kotyńskiego „Życie Gospodarcze" Nr 2 z rb. „Problem 
energetyczny Szwecji").

W czasie wojny na skutek trudności otrzymania potrzeb­
nych ilości węgla cyfry importu do Szwecji spadały stop-
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niowo, osiągając w roku 1944 najniższy poziom 3,5 miln t, 
czyli 40% importu przedwojennego.

Ten znaczny ubytek byl zastąpiony częściowo drzewem 
opalowym, częściowo energią elektryczną wytworzoną 
w centralach wodnych. Import węgla w pierwszych 9 mie­
siącach 1947 roku wynosił 3.124 miln. t, nie osiągnął zatem 
w skali rocznej nawet 50% kwoty przedwojennej. Polityka 
energetyczna Szwecji zmierza do uniezależnienia się od do­
staw obcego węgla, a środkiem prowadzącym do tego celu 
jest wykorzystanie własnych źródeł energetycznych głównie 
sil wodnych, które są szacowane na 8 miln. KM. nadających 
się do wykorzystania przy obecnym stanie techniki; wy­
korzystanie tych sil stworzyłyby możliwość wytwarzania 
rocznie _40 miliardów kWh. Obecne centrale wodne wy­
twarzają 15 miliardów kWh, co przedstawia równowartość 
15 miln- t węgla. Wykończenie będących w budowie tam 
i central wodnych o sile 1 miln. KM podniesie produkcję 

energii elektrycznej o dalsze 5 miliardów kWih, co przed­
stawia równowartość 5 miln- t węgla, W opracowaniu są 
tj^any dalszej rozbudowy central wodnych o sile */2 miln- 
KM i zdolności produkcyjnej 2,5 miiandla kWh (równo­
wartość 2,5 miln. t węgla).

Omawiając te zagadnienia wspomniany autor zaznacza 
że „inwestycje te powstałą w zawrotnym tempie, przy obec­
nej bowiem drożyźnie węgla największe nawet wkłady są 
opłacalne i rentowne; zresztą rząd szwedzki, który w wy­
sokim stopniu kontroluje tutejszy przemysł, nie kieruje się 
przesłankami doraźnej kalkulacji kupieckiej/

W Szwecji odbywa się zatem na wielką skalę odrywanie 
się gospodarki energetycznej od węgla i przestawianie się na 
siły wodne. Z tych względów należy się liczyć z tym, że 
nawet przy zwiększonym potencjale szwedzkiego przemysłu 
import węgla do Szwecji będzie miał tendencję malejącą.

KRONIKA

Podpisanie traktatu handlowego 
między Polską i Francją. W Paryżu 
ipodipiisano polsko _ francuski traktat 
handlowy- Ogłoszony na ten temat 
komunikat oficjalny głosi: „Rokowa­
nia gospodarcze i finansowe, które 
toczyły się między Polską i Francją 
pod przewodnictwem generalnego 
dyrektora francuskiego minister­
stwa spraw zagranicznych Alphanda 
i polskiego ministra pełnomocnego 
Adama Rosego zakończyły się 19 
marca 1948 zawarciem następują­
cych układów: 1) Układ o odszko­
dowaniach dla osób i instytucji, ob­
jętych polską ustawą o nacjonaliza­
cji zakładów przemysłowych; 2) u- 

■ kład o dostawie francuskich dóbr in­
westycyjnych w zamian za polski 
węgiel w latach 1948—1952; 3) pro­
tokół dotyczący różnych kwestii fi­
nansowych; 4) protokół o zmianach, 
które mają być wniesione do układu, 
zawartego między Francją i Polską 
w dniu 21 sierpnia 1947 r, w sprawie 
wymiany towarowej; 5) protokół o 
zmianach, które mają być wniesione 
do uKładu płatniczego z dnia 1 sierp­
nia 1946 roku; 6) protokół o dostar­
czaniu Francji polskiego węgla w la­
tach 1948—1952. Począwszy od roku 
1951 część dostaw poiskich będzie 
przeznaczona na uregulowanie zobo­
wiązań finansowych Polski, wynika­
jących z układu, dotyczącego zna- 
cjonalizówanych zakładów prze­
mysłowych. UMład przewiduje, ze 
odszkodowania, (należne byłymi wła­
ścicielom tych zakładów, będą spła­
cone przez Polskę w ramach 15 
rocznych dostaw węgla, poczynając 
od roku 1951. Układ inwestycyjny 
zapewnia dostarczenie przez Fran­
cję w latach 1948—1952 sprzętu sa­
mochodowego i dóbr inwestycyjnych 
ogólnej wartości 60 imilionów do­
larów w zamian za węgiel polski, 
którego tonaż osiągnie 4-500 tys. ton. 
Protokół w sprawie dostaw pol­
skiego węgla przewiduje, że będą 
one stopniowo zwiększane od 1-500 
tys. do 2.500 tys. ton w latali 1948 
—1952- Pozostałe protokoły wnoszą 
szereg zmian technicznych do pol­
sko-francuskich układów gospodar­

czych, obowiązujących obecnie, ce­
lem ułatwienia ich wykonania. Na 
mocy układu będzie powołany do 
życia mieszany Komitet Polsko- 
Francuski, mający za zadanie przy­
gotowanie w terminie 6 miesięcy 
sprawozdania o zobowiązaniach fi­
nansowych Polski, 'wynikających z u- 
s.'aw Polski o nacjonalizacji. Układy 
te regulują nie tylko liczne problemy 
f nansowe i gospodarcze, które po­
zostawały w zawieszeniu między obu 
krajami, lecz również podwajają 
obecną wymianę. Ustalają one na 
przeciąg 5 lat podstawy prawne I go­
spodarcze dalszej wymiany towaro­
wej uzupełniając korzystnie układy 
roczne. Pomyślne zakończenie roz­
mów polsko - francuskich oznacza 
więc poważny krok naprzód na 
drodze uporządkowania europejskich 
stosunków gospodarczych. (P-)

Umowa handlowa ze strefą radzie­
cką w Niemczech. W dniu 15 mar­
ca br. podpisano w Berlinie umowę 
hanouową na iok 1945 mięuzy ł^OiSKą 
a rauziecKą stieią okupacyjną w 
memczecn. Na mocy umowy ooroty 
i lampowe mięuzy stronami oęuą 
wynosić ob nu non o w uoiarow. F01- 
sKa uędzie eksponować ao raazie- 
caiej sueiy okupacyjnej w buem- 
czecn: węgiel,- koks, ucnzoi. nafeaiinę, 
surówkę, ztaazo waicowane. metaie 
ao-ionowe, ryoy i inne towary, w za- 
nnan za soie potasowe, drzewo, zipm 
ztiaziny! c.uuimvana> wyiouy pize- 
mysiu metalowego, maszyny i mne 
aityiKuiy. Frzeu podpisaniem umo­
wa oyia -rozpali zona pizez sekrer 
laniat niemieckiej Komisji Gospodar­
czej. pierwszą umowę Polska pod­
pisała unia 2 lutego 1946 r -Obroty 
za ten roiK wyniosły 14 milionów do- 
laiow. Druga umowa podpisana była 
1 marca 1947 r. Suma obrotow po­
większona została wtedy do 26 mi­
lionów dolarów- — Wreszcie umowa 
tegoroczna podniosła tę kwotę 
przeszło dwukrotnie, bo do 56 mi­
lionów dolarów. Wszystkie objęte 
umową artykuły Polska otrzyma 
w ciągu br., tj. w okresie trwania 
umowy. (p.)

Rozwój polsko-brytyjskiej wymia­
ny handlowej. W czasie trzyitygo-* 
dniowych rozmów przeprowadzo­
nych w Londynie przez specjalną 
delegację polską z przedstawicie­
lami brytyjskiego mirawersiwa 
handlu ustalono zasady rozwoju wy- 
miany towarowej pomiędzy Polską i 
W. urytamą w foku meż. Na pod­
stawce poiS^o - oryiyjstuej umowy 

handlowej z czerwca 1947 rogu Pol­
ska imam uos^aiczyc w ciągu trzech 
iai, zaivonczunycn w czei wcu i9ou 
toku, towarów na ogutną sumę 23 
num. 1 unio w szieri., z czego ó,o mdn. 
iunwW pizypiaunuuy na iuiK W
czets.u usiaKiiiiuł 1 usuwali orne su ony 
zgumizuy się na powiększenie aosjaw 
pCidAilUl UO W. £>iy Lennu W l OnU 
Dwz- ao sumy 11 iwl 1 unio w. t,ft.s- 
poit pouuu voejunuje m. in. śi oua! 

ży wnu^CiDwe na sumę 7 mim. luntuw 
Uiowme nęcony 1 jaja) oraz piaw- 
uuipmuiOiunue uizewoi Foj komee 
bit z. ioau przedstawiciele Obu zą- 
Aniteieso wany|cn stuoń pi zapro wadzą 
luznucwy na temat unugo termino­
wej umowy w spluwie mspoitu z 
Fomsm zasadniczy en anyKuiow zyw- 
nosciowycn w ceiu jatę najszybszego 
pizywiucema jej aawnej pozycji ich 
staiego ujosiawcy. umowa nanuio- 
wa z ud- -r. przewidywała, jz import 
tcwarow bry^yjs^cn w ciągu naj­
bliższych nzecn lat osiągnie wartość 

mim. lumow. uoecrue rząd ory- 
tyijsKi zgoozd się na uazieieme stro­
me poiSkiej wszenkich wauwueń dla 
poczynienia przez nią w ciągu bież, 
rornu zakupów werny, kauczuku 
oraz pewnych innych materiałów na 
sumę 9—10 mim. funtów- Ona rzą­
dy dołożą starań dla rozwinięcia w 
bież, roku wzajemnej wymiany róż­
nych wyrobów przemysłowych na 
sumę cd 1,5 miln. do 2 mun- fumów. 
W sprawie tej przeprowadzone będą 
specjalne rozmowy. W chwili o- 
becnej brytyjskie ministerstwo han­
dlu wyraziło gotowość przyznania 
licencji importowych na szereg to­
warów, m.in. na materiały budowlane, 
wyroby gospodarstwa domowego 
oraz inne dobra kóńsumcyjne. Umo­
wa zeszłoroczna przewidywała u-
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dzielenie Polsce przez Exporf Cre- 
diits Guarantee Department kredytu 
w wysokości 15 miln- funtów dla u- 
łatwienia jej realizacji zamówień u- 
rządzeń inwestycyjnych i wyposa­
żenia technicznego. Nowe porozu­
mienie rozszerza kredyty eksporto­
we o sumę 6 miln. funtów oraz za­
łatwia sprawę innych kredytów 
krótkoterminowych. które będą wy­
korzystane przez stronę polską na 
zakup surowców. Oba rządy doszły 
również do porozumienia w kwestii 
płatności szterlingowych. (x.)

Mimo rekordowych osiągnięć eks­
portu bilans brytyjski nie aktywizuje 
się. Bilans handlowy Wielkiej Bryta­
nii za styczeń 1948 r. został zamk­
nięty ujemnym saldem 42,3-mil. funt., 
co w porównaniu z saldem z grudnia 
1947 r. — 42,8 miln- funt, stanowi do­
datnią różnicę 500 tys- funt. War­
tość eksportu Wielkiej Brytanii w 
styczniu wynosiła 119,5 miln. funt, i 
przewyższyła tym samym eksport 
z grudnia o 9 miln. funt- Wywóz ma­
szyn osiągnął w tym samym czasie 
wartość 19,4 miln. funt-, (69,601 ton), 
co jest nowym rekordowym osiąg­
nięciem brytyjskiego eksportu na 
tym odcinku- Także wartość eks­
portu towarów bawełnianych osiąg­
nęła 8,5 miln- futit. przewyższając 
eksport z grudnia o 16%, ale wciąż 
jeszcze nie osiągając poziomu przed­
wojennego- Import styczniowy z su­
mą 161.8 miln. funt, był większy od 
importu grudniowego o 8,4 miln. funt, 
(grudzień 153,4 miln. funt)- Przyrost 
ten należy zawdzięczać wyłącznie 
zwiększonemu wwozowi artykułów 
żywnościowych. (ZB.)

Angielsko - holenderska wymiana 
produktów spożywczych w zamian za 
węgiel i stal. Angielski Board of 
Trade ogłosił dalsze szczegóły umo­
wy podpisanej 27 lutego br- pomię­
dzy delegacjami dla spraw finanso­
wych i handlowych W.. Brytanii i 
Holandii- Według pierwszych infor­
macji zamieszczonych w „Times" w 
dniu 28 lutego, dwa kraje zawarły 
umowę na wymianę towarów o war­
tości ponad 70 miln. doi. W. Bry­
tania ma dostarczyć Holandii węgiel, 
stal i inne podstawowe surowce, 
podczas gdy rząd holenderski zobo- 
wtązuje się zmniejszyć ogranicze­
nia importowe dla wielu towarów 
angielskich ze szczególnym uwzględ­
nieniem artykułów, których uplaso­
wanie na rynku holenderskim specjal­
nie interesuje W- Brytanię jako eks­
portera. Anglia otrzyma od Holandii 
tekturę ze słomy, len i wielką ilość 
produktów rolnych i mleczarskich, 
jak jlaja, bekony i ziemniaki. Poza 
tym podjęto wstępne rozmowy na 
temat wznowienia turystyki. (B.F.)

Umowa belgijsko-szwedzka. No­
wa umowa handlowa między Unią 
Beligo - luksemburską z jednej, a 
Szwecją z drugiej strony, ustała wy­
mianę między obydwoma państwa­
mi na przeciąg 1948 r. Przewiduje 
się, że globalne obroty osiągną bar­
dzo poważną sumę 10 miliardów 
franków belgijskich, co w stosunku 

do ubiegłego roku będzie stanowić 
poważny wzrost. Szwecja ma do­
starczyć podstawowych surowców, 
niezbędnych dla przemysłu belgo- 
luksemburskiego, z czego gros przy­
pada na rudy żelazne, stale specjal­
ne, celulozę, drzewo, papier 1 ryby. 
Belgia natomiast eksportować będzie 
produkty przemysłu hutniczego, wy­
roby tekstylne, chemikalia oraz ma­
teriały elektrotechniczne. Pcważną 
pozycję w eksporcie belgijskim zaj­
mą również produkty metalowe i me­
chaniczne jak i niewielkie ilości ar­
tykułów gumowych, skóry, wyro­
by ceramiczne i artykuły fotogra­
ficzne. (Z-B.)

Pian zwiększenia wytwórczości 
stali w Europie. Na konferencji 21 
państw, która ostatnio odbyła się w 
Genewie, postanowiono, że celem 
zwiększenia rocznej produkcji stall 
w Europie o 1.500.000 ton, sześć 
państw — Belgia, Francja, Luksem­
burg, Włochy, Norwegia i Szwecja 
powinny być dodatkowo zaopatrzone 
w dostawy koksu hutniczego w tym 
roku, nawet kosztem tych państw, 
które nie wytwarzają stali. Wytwór­
czość koksu w Zagłębiu Ruhry ma 
być zwiększona o 45% i niektórym 
krajom, otrzymującym dodatkową 
ilość koksu dla produkcji stali, chwi­
lowa redukcja alokacji węgla z Bi- 
zonii będzie w przyszłości skompen­
sowana dostawami węgla z Wielkiej 
Brytanii. Komisja stalowa przywią­
zuje duże nadzieje do wzrostu zaso­
bów koksu hutniczego, pełnowarto- 
ściowości surowca i zaopatrzenia 
stalowni w całej Europie i spodzie­
wa się w związku z tym zwiększe­
nia tegorocznej produkcji stali do 41 
miln. ton (32 miln. ton w 1947 r.) 
przy 45 milionach ton zapotrzebowa­
nia. (B.F.)

Alokacje stali w Zjednoczonym 
Królestwie otoczane tajemnicą. W 
Izbie Gmin zażądano od Sir Staffor- 
da Cripsa danych liczbowych odnoś­
nie alokacji stali w podstawowych ga­
łęziach przemysłu (kopalnictwo, budo­
wnictwo okrętów, wyrób maszyn i 
narzędzi rolniczych, energetyka, pro­
dukcja gazu, transport, budowa sa­
mochodów osobowych, przyczepek 
samochodowych, motocykli, rowe­
rów, budowa zakładów fabrycznych 
prywatnych i państwowych oraz roz- 
budowta przemysłu w koloniach, 
przystani portowych, transportu, fa­
bryk w 1948 r.) oraz jaka ilość stali 
była dla tych działów przemysłu 
przeznaczona w latach 1947 i 1938. 
W odpowiedzi na to angielski mini­
ster skarbu odparł, że podawanie 
do powszechnej wiadomości szcze­
gółowych informacji z dokonanych i 
przyszłych alokacji stali nie leży w 
interesie społeczeństwa. (BP.)

•Alokacje stali w 1948 r. we Francji. 
Międzyministerialna francuska komi­
sja jest w trakcie ustalania tonażu 
alokacji stali na pierwszy kwartał 
1948 r. dla rozmaitych działów prze­
mysłu. Ustalono, że przeciętna kwar­
talna suma alokacji ma wynosić 1.500 
tysięcy ton stali. Suma wyznaczona 
jednak dla pierwszego kwartału bę­

dzie niższa od tej przeciętnej -- się­
gać będzie zaledwie 1-350 tysięcy t. 
Pogłoski o zmniejszeniu do 50% alo­
kacji w przemyśle oparte są na błęd- 
uej interpretacji faktów: wobec trud­
ności ustalenia we właściwym czasie 
rozmiaru alokacji dla pierwszego 
kwartału br. władze państwowe za­
decydowały zwiększyć o 50% ilość 
stali przeznaczonej dla sektora 
prywatnego w porównaniu do ostat­
niego przydziału, przewidując jedno­
cześnie zrównanie tej nadwyżki przy 
późniejszych alokacjach. (F-B.)

Wywóz stali z Niemiec. W prze­
ciwieństwie do pogłosek zjednoczo­
ne władze okupacyjne wystąpiły z 
zapewnieniem, że nie mają zamiaru 
zabronić wywozu artykułów żelaz­
nych i stalowych z Niemiec. Pozwo­
lenie na wywóz będzie uwarunko­
wane tym, że dane Wyroby nie są 
niezbędne dla potrzeb krajowych i 
że eksport taki jest pożądany z punk­
tu widzenia ramowej polityki han­
dlowej centralnych władz gospodar­
czych we Frankfurcie- Według do­
tychczasowych obliczeń produkcja 
stali surowej w Bizon i i w 1948 r. wy­
niesie 4.800-000 ton. Ruda krajowa 
pokryje zaledwie 50% zapotrzebo­
wania dla tej produkcji; około 36% 
zostanie sprowadzone ze Szwecji, 10 
proc, stanowić ma złom, reszta bę­
dzie wzięta z rozmaitych innych 
źródeł. O ile nie uda się sprowadzić 
rudy żelaznej z zewnątrz, produkcja 
nie przekroczy liczby 3 do 3,5 milio­
na ton surowej stali, wobec 2-950 
tysięcy ton w 1947 r. i 2.480 tysięcy 
ton w 1946 r. (B.F.)

Konferencje Szefów Central Impor­
towo-Eksportowych- Transakcje han­
dlowe, wchodzące w zakres obrotów 
towarowych z zagranicą, są. wyko­
nywane — jak wiadomo — przez in­
stytucje, posiadające uprawnienia 
central importowo-eksportowych na­
dane im przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu. Od początku ist­
nienia takiego stanu organizacji we­
wnętrznej handlu zagranicznego za­
chodziła potrzeba stworzenia plat­
formy porozumienia poszczególnych 
central importowo-eksportowych ce­
lem wyrobienia sobie możliwie jed­
nolitej opinii na zagadnienia, dotyczą­
ce całości polskiego handlu zagra­
nicznego. Do zagadnień takich na­
leżały np. zagadnienie rozdziału 
asortymentu towarowego, jak rów­
nież szereg spraw natury technicznej, 
jak no. zasady organizacji przedsta­
wicielstw handlowych za granicą, 
zmieniające się formalności odnośnie 
promes, pozwoleń przywozu, za- 
gadnienia paszportowe i wiele in­
nych. Platformą porozumienia 
stały się konferencje Szefów Cen­
tral ilmportowo - eksportowych, inie 
posiadające charakteru odrębnej or­
ganizacji, stowarzyszenia czy też 
osobowości prawnej, lecz będące je­
dynie wyrazem dążenia do uporząd­
kowania 'współpracy ihstyltucji zaj­
mujących Isię zawodowo handlem 
zagranicznym i zatrzymujących w 
ramach konferencji swoją całkowitą 
odrębność. W pierwszym organiza-
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cyjnym zebraniu przedstawicieli 
Central importowo - eksportowych, 
które odbyło się w dniu 26 kwieima 
1946 r., wzięło udział 11 przedsta­
wicieli Central, uchwalając zasady 
regulaminu wewnętrznego, obowią­
zujące bez istotnych zmian do dnia 
dzisiejszego. Celem zaipew!n:tn’a 
wyrażania opinii, które byłyby istot­
nie miarodajne dla Central, ustalono, 
że w konferencjach biorą udział przy 
omawianiu spraw natury zasadniczej 
osoby istotnie reprezentujące i odpo­
wiedzialno za reprezentowane przez 
siebie przedsiębiorstwa, a więc’ Na­
czelni Dyrektorzy Central importo- 
wo-eksportowych itp. Materiał dla 
decyzji wyrażanych w formie opinii 
Szefów Central przygotowują •Ko­
mitety techniczne złożone ze specja­
listów — pracowników, zajmujących 
się danym zagadnieniem, w każdqj 
z Central importowo-eksportowych. 
Uchwały mogą zapadać zasadniczo 
jednomyślnie, w wypadku różnicy 
zdań opinie różniących się stron zo- 
staą przedstawione Ministerstwu 
Przemysłu i Handlu jako organowi 
decydującemu w całości zagadłnleń 

l:?nd’u zagranicznego. Czynności se­
kretariatu wykonywał od początku 
istnienia omawianych Konferencji 
Wydział Handlu Zagranicznego 
■Społem" — Przewodniczącym kon­
ferencji Szefów Central importowo- 
eksportowych, również od początku 
jej istnienia, jest dr Jan Zieleniewski, 
Kierownik Wydziału Handlu Zagra­
nicznego „Społem". • Ostatnie — 21- 
sze z kolei zebranie konferencji od­
było się w dniu 11 marca rb. z u- 
działem przedstawicieli 17 central. 
P(<za tym w zebraniach uczestniczy 
z urzędu przedstawiciel Mimsterstwa 
Przemyślu i Handlu (Departament 
Planu i Koordynacji). Na ostatnim 
zebraniu nastąpiła . drobna zmiana 
organizacyjna polegająca na utwo­
rzeniu stałego sekretariatu konfe­
rencji Szefów Central i Wydziałów 
Eksportowo-Importowych z budżeVem 
zatwierdzonym przez Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu- Poza tym na 
zebraniu zapadła uchwała, przewidu­
jąca wydanie tłumaczeń książek o 
standardach opakowania oraz po­
stanowiono zwrócić się do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu z prośbą o 

w yjaśnienie zasad korespondencji z 
firmami. zalatującymi się na terenach 
okupacyjnych w Niemczech. W dal­
szym ciągu zebrani wymieniono in­
formacje o uproszczeniach, jakie mo­
gą być stosowane przy sporządzaniu 
specyfikacji dla pozwoleń przywozu 
i wywozu, oraz ustalono rozpatrzyć 
na następnym zebraniu, po uprzed­
nim zbadam:ui ‘pirlzez Biuro Rozra­
chunków Międzynarodowych ważne­
go zagadnien;a sposobu fakturowa­
nia przy imporc;e i eksporcie w od- 
mesiemu do walut, które nie są sta­
bilizowane. Dotychczasowa prawie 
2-letn’a działalność konferencji Sze­
fów Central importowo - eksporto­
wych wykazała niewątpliwie potrze­
bę istnienia, choćby nie posiadającej 
stałych form, odrębne’ orgamzacji bę­
dącej wyrazem poglądów przedsię­
biorstw, spełnia łących irolę, kupców w 
hand’u zagranicznym- Rzecz jasna, 
że zadania te będą należeć w przy; 
szłości do projektowanej organ;zacji 
samorządu handlu zagranicznego, 
jaką może być Izba Handlu Zagra- 
mcznego.

Kształtowanie się cen
P° drugiej wojnie światowej dolar USA odgrywa na ryn- 
■ kach światowych podobną rolę, jaką odgrywało złoto 
przed pierwszą wojną światową. I podobnie jak niegdyś złoto, 
tak obecnie dolar uważany bywa za niezmienną miarę war­
tości. Nie było to słusznym w stosunku do złota i również 
nie jest słusznym obecnie w stosunku do dolara. Pieniądz 
sarn w sobie nie ma wartości. Wart jest tyle, ile zań można 
kupić. Zazwyczaj mierzy się wartość pieniądza (a ściślej 
zmiany jego wartości) wskaźnikiem cen. Otóż wskaźniki 
cen w zlocie w czasach najpełniejszego panowania waluty 
złotej ulegały silnym wahaniom. Podobnie ulegają waha­
niom wskaźniki cen wyrażonych w dolarach.

Przed wojną G. U. S. publikował wskaźniki cen świato­
wych w złocie. Obecnie nie posiadamy materiału, na któ­
rego podstawie można by określić poziom cen światowych, 
choćby z tą ściślością, z jaką określały go przedwojenne 
wskaźniki publikowane przez G. U. S. Nie można zatem 
ocenić liczbowo zmian wartości dolara jako waluty świa­
towej. Można natomiast rozpatrywać ruch cen towarów 
wyrażonych w dolarach na rynku amerykańskim. Nie są 
to ceny, które by dokładnie odpowiadały pojęciu cen świa­
towych, ale są to ceny najwięcej do nich zbliżone, z uwagi 
na wielką rolę gospodarstwa amerykańskiego na rynkach 
międzynarodowych.

Dla uzyskania obrazu kształtowania się cen amerykań­
skich po wojnie, przeliczyliśmy wskaźniki cen amerykań­
skich na podstawę r. 1938 — 100, przy czym użyliśmy 
wskaźnika ogólnego cen hurtowych, poza tym — wskaźnika 
„Farm Producfs" jako odpowiadającego naszemu wskaźni­
kowi cen artykułów sprzedawanych przez rolnika oraz 
wskaźnika „Other Commodities" jako odpowiadającego na­
szemu wskaźnikowi cen przemysłowych.

Przeciętne kwartalne tych wskaźników przestawiają się 
za okres od kwietnia 1945 r. do września 1947 r. (danych 
świeższych, tj. za ostatni kwartał 1947 r., nie posiadamy), jak

, następuje:

Wskaźniki cen w USA (r. 1938 - 100).
kwartał Ogólny Farm Products 

r. 1!
Other Commodities

>38 - 100
11 1945 139 198 123
III 138 193 124
IV 140 193 124
I 1946 141 200 125
11 146 209 129
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w Ameryce po wojnie
KI 165 240 137
IV 181 255 149
I 1947 190 263 159
II 193 269 163
III 201 279 167

Jak z powyższego widać, dolar obecny wart jest tylko 
V2 dolara przedwojennego, bo ostatnio wskaźnik ogólny cen 
w USA wynosi około 200, czyli że za dolara można kupić 
połowę tego, co przed wojną. Szeroka publiczność mało so­
bie zdaje z tego sprawę, uważając często dolar za niewzru­
szoną miarę wartości.

Niezmiernie charakterystyczne jest kształtowanie się sto­
sunku cen wytworów rolnych do przemysłowych w 
Ameryce.

Jak widzimy z powyższego zestawienia, wskaźnik cen 
wytworów rolnych (Farm Products) jest w Ameryce po woj­
nie znacznie wyższy (w stosunku do roku 1938) niż wskaź­
nik cen wytworów przemysłowych. Do początku roku 1946 
udało się w Ameryce utrzymać na niewiele wyższym od 
przedwojennego poziomie wskaźnik cen przemysłowych, 
a to za pomocą zarządzeń reglamentacyjnych. Wskaźnik 
cen wytworów rolnych (niereglamentowanych) wzrastał 
natomiast b. silnie, tak że po wojnie był znacznie wyższy 
od wskaźnika cen wytworów przemysłowych.

W połowie roku 1946 zniesiono, a przynajmniej silnie zła­
godzono reglamentację cen wytworów przemysłowych 
w USA i zdawało się wówczas, że wskaźnik cen wytworów 
przemysłowych będzie tam „doganiać" wskaźnik rolniczy. 
Stało się inaczej. Oba wskaźniki wzrastają od połowy ro­
ku 1946 dość równomiernie, prawdopodobnie na skutek tego, 
że złe urodzaje roku 1947 przyszły w sukurs cenom rolnym, 
działając'na nie zwyżkowo.

Poza tym rozpiętość- między tymi wskaźnikami ma po­
ważne podłoże strukturalne. Przemysł amerykański w cza­
sie wojny silnie się zmodernizował, a silny proces koncen­
tracji tego przemysłu tym więcej wpłynął na obniżenie ko­
sztów produkcji* w przemyśle. W rolnictwie ani nie można 
w tych rozmiarach zastosować modernizacji, ani nie można 
przeprowadzać koncentracji zakładów produkcyjnych. Wy- 
daje się więc, że pewna zwyżka cen rolniczych w stosunku 
do przemysłowych ma cechy stałości.

Niemniej likwidacja niedoborów żywnościowych w skali 
światowej winna wpłynąć na silną zniżkę cen wytworów 
rolnych na rynkach światowych i tym samym zewrzeć 
obecne silne na korzyść rolnictwa rozwarcie nożyc. (M. S.)


